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DO CZYTELNIKA. 

J_(Iedy prze~ W1'odzonq. skł'onność ku zabawom o-
grodowym , ittż to sam czyniąc , iuż innym 

doradzaic;c, częścią. znoszf}c się z umieiętnemi 

okofo tego, częścii- doświadczaią.c z Pism ogro­
do1vych zag1·anicznych , pisać to d.ziefo pocztJfrm ; 
myśl moia tylko była, iednemtt komu podobneyże 
skfonności uczynić przysłttgę. Aliści nad mni~­
manie nzoie, komukolwiek zabawr moiq. widzieć 
się zdarzyfo, z tych każdego był wy1·ok , abym 
przez podanie do drflkll, wielu 1·aczey ·1Vygodzii. 
PrzyP't:owadzić to do skutku , sl11sznemi dowoda­
mi po~l.!dzony iestem. Ze botViem Ogrody , i 
z nich ro.i;ne rośliny , są czę ściq, pożytku~ potrze­
by, i wygod§ , nie spodziewam się aby kto p1·ze­
czyl; słuszna więc rzecz iea, aby mni~iętnie 

kofo nich chodzić ; a zatym zd,zZvby się iakowe­
tu tey mierze Pr~episy, ktorych do tych cza: 

podobno w Oyczystyni. ięzyk11 n~ m11.my, prZJ· 
ft.a)'-



naymniey tym porzttdkiem, iaki odemni11 mzy­
nio11y iest. Pra;vda , że wiebt iest, ktorym 
stanie na chowanie doskonafego Ogrodnika • iJtn 

p1·zyznam się p1'aca moia nie 11Żyreczna iest. 
Lecz czyliż nic~ więcey Og1·odow poluconych 1vi­
dziemy staraniu niedouczonych i mniey umieię­
tnych Ogrodnikow? mnit>mam , że się tam tno­
ie zdadzą początki, aby z ich r ·zepiso111 , Pa1'i­
skie oko mogto tuczyć konia. A do tego st; 
mieysca, na ktorych _po;vinna oszczędność , l:tb 
niedostatek , ·komukol!Viek tylko Ogrodu po;vie­
rzać 'każe, i gdzie Pleban, Gospoda1'Z , z 1vfa­
sney chęci : Zakonnik z posfuszeizstJVa , sami so­
bii:: ogrodnicZCJ. I ci to spodzir11vam się, te 
pocZf!-tki moie uzn.:uvszy za prz_vsf:tgę , 1vdzie­
cznie one przyimtJ: wsza~ŻJ takby się rzrtdzić 
powinni i niedo~1czeni Ogi-odnicy , ieżeli się r_o­
zumem powoduiq, , i -;;hctt obo;vią.z.kom czynić za­
dosyć , 1vyciągaii]cym po nich, aby Panom s;vo­
im dobrze sfużyli. Pisałem p1·a10ie 1v pośrzodlm 
krai11, bo na Podlasiu ; dom;śfa,,< sif ;vięc po­
trzeba , że około rzeczy pie&źczonych, osobliwie 
w;~glęckm zimy , albo robot wczesnych na tvio­
snę, doŚ1viadczenia odemnie czynione, tym pe­
wniey 11dadzą, się tym, ktorzy daley Im poł11-

dnio1Vi zostaźą, : tym zaś ostrożniey i uw:1,Ż1tir?J 

ponawiane być maią od tych, ktotzy daley ktt 
pufnocy oddaleni są,: nie stafem się rzecież tf11-
maczem , ale stomitJcym 1vszystko do kraiu i po­
wic:tr:~a krai01vego. Pisafem w k1·otkości , iaka 
tylko być mogfa, abym ani 1vielkości11 Księgi , 

ani 



ani obszernościq, dla pami~c.i , nikogo nie ob­
cią, .żal', abym przecież uczynił' fatwość poznania 
·rzeczy , obiaśnii~m przez Figury. Dla noJVości 
spt·z.11ci1Viaiących się 1Vko1'zenionym p1·zesądkom , 
rzie j10gardzay, Lecz p1·:iwdy dobviadczay. Przy­
dane pożytkowania sposoby , Lubo do ogrodnict?Vrt 
nie 11 1<.Leżit , p1'zyiemne przecie.i będą. gospoda1·u­
ięa·m?t. W reszcie, może mi wiasna mifos'ć 

podch!ebuie, że komu czynię wygodę? pod s.1d 
sif t1Voy podda~ę. Jeżeliś wdzięczny moi,,:; 
p1-.~ysfugi, zażyway iey dla cbwał'y Boga i poż;·­
tk11 sll'~go; a proszę cię o tę faskę , 1vestchniy 
czasem do Nieba za Kaplana , ktory dla tego 
pisma tobie wygodnego, nie iedną. podobno ode1·­
wat godzinę, innym obowiązkom należącą. Je-
Ż'lli pogardzasz , przysfui:; sir lepszym, chętnie 

ci mieysca mtępuię. Tym czasem iestem u 
siebie tego zdania, kto się lęka czegoś lepszego, 
i nie czyni dobrego co może, nigdy nic ni~ u­
czyni. 
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C Z Ę S G I. 
ZAWIERAJ~CA 

NAUKI PRZYRODZONE 

o 
ROS LI N A C H. 

Koro Roślin w Ogrodzie chodzące­
~~ mu, nie tylko przyzwoita, ale i 
~ potrzebna rzecz iest, mieć przy„ 
naymniey iak<tikolwiek wiadomość nauki o nich 
przyrodzoney. Jeżeli bowiem znać się na nich, 
przyzwoitość tylko wyciągać będzie, to pewnie 

znać się na umieiętney · okoł'o nich czynności , 

potrzeba każe : czynność zaś urn ieit;tna, · bez 

wiadomości 11auk, y uwag przyrodzonych, na 
;· ktorych zasadzać sil( powfona, być nie może. 
' i. Rośliny , są to ciała organiczne, maią-

ce sposobność wlaną od Stworzyciela wszystkich 

rzeczy, Żyw· ć $i" , rosnąć, i rozmnażać się wła-
.A. ~ci-
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ści wym sobie sposobem : przez: nauk~ więc ich 
'Przyrodzenia' rozumiem roznanie ( ile do tych 
czas docieczono) ustanowionego im prawa, w 

ktorego granicach mieć nrng~ sposobność, ro­
'Śnienia, rozmnożenia się &c. 

3. Kiedy zaś przyrodzenie pod fug swego 
czyni prawa, przemyst i praca nąsza, tyle 

tylko w nich uczynić może~ ile ma. fundamen­
tu na tym prawie. Dogadzamy tylko, i ztąd 

obfitszy od nosiemy poiytek. 
4„ .Bez tey tedy wiadomości, albo si.ę mo­

że wzi<!ŚĆ śrzoriki przeciwne przyrodzeniu , i · 
przeszkodzi się iego czynności: albo się mniey 
przył'oży , niżeliby by-ć mogł'a, i umnieyszy się 

iego być mogfey hoynośd ; albo ieżeli się co 
szczęściem powiedzie , nie umie się w odmien­
ney tego zai.yć okoliczności : albo na koniec 
chwyci się bał'amuctwa nieumieiętnych Ogro­
dnikow, i będzie proina tylko praca. Przeci­

wnym zaś sposobem, posiadaiąc iakowyś sto­
pień tey wiadomości , ł'atwo wnosić sobie, i 
dochodzić możemy, co, iak, i wiele uiąć lub 
przydać można ; iak w niedostateczności przy­

Iodzeniu dopomoc; iak iego zbytkowi zapo­

hiedz; żyzHości pomnożyć , podłość wydosko­

nalić. 

5. Abym więc w tym uczynił' prnysfogę, 

pierwey nim o robotach Ogrodnictych zacznę, 

poprzedzam z nauk<t przyrodzon'! o Roślinach ; 
nie w tey wprawdzie myśli, abym wszystkie ich 

.miał rozbierać okoliczności, i car'! o nich pi-
sać 



ROS LI N. 

sać fizykę, lecz ile tylko w tey mierze do~yć 
być moie ; dosyć zaś moim zdaniem będzie 

wiedzieć, zk~d rośliny początek swoy, i po„ 
wstanie mai;i, zk~d wzrost y utrzymanie. Do 
czego nim przystąpiemy, należy obaczyć pier­
wey podział' ich. Y to tedy następui~ce za„ 
wierać będą Rozdział'y. 

R O Z D Z I A f" I. 
O Podziale Roślin. 

6. podział' roślin dwoiako uważany być po„ 
winien: nayprzod rodzaiow owych w po­

wszechności , horemi wielorakie inne szcze. 

gulnieysze pokryte są: potym cz~ści, z kto. 
rych si~ składa z nich każda. 

~· 1. 

Podział' roślin na 1·odzaie. 

7. W nauce przyrodzoney biegli Roślino„ 
pisowie, pilnego dok.fadaiąc stara ni a rozmaite 
l'Oślin poczynili podziały. Jako zaś pr:ty tak 

obfitey ich rożuości, i niezliczoney wielości~ 

w tak obsierney ledwie wiadomey powszechno­
ści przyrodzenia ich , osobliwszy iest wid-ok 
Buskiey w czynieniu wszechmocności , tak do 
tych czas niestawszy się zupełnie ieszcze wia­
domemi , i poiętemi rozumem ludzkim, zupeł'­
nego też swego nieotrzymał'y podzielenia. Nie­

pracowaliż nad tym ciekawi przyrodze·nia bada-
A 2 ci.e, 
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cze, Linneus, C:tsalpinus, Rivinus, Boerhave, 
Tournefortius i wielu innych? Y lubo Linneu­
sza systema czasow naszych nayg1ośnieysze si~­

być zda ie, przecięż i to dla szczegul n ieyszych 
okazuicicych się trudnośd , ieszcze niedoskona­
łym, Mądrym się być pokazafo. 

8. W:t:ględem roślin ogrodowych , nam 
wprawdzie tak wielkiey niepotrzeba ścisfości, 

ktoby iednak ciekawym był' w: tey mierze, nie­
chay wyżey namienionych czyta dzieł'a. W 
ogrodach bowiem pospolicie chodziemy tylko 
kofo drzew , krzewin, podkrzewin i ziof. Nie 
bez przyczyny zaś namieniam, pospolicie, o 
zwyczaynym rozumiei~c ogrodzie, ile że w O­
grodach Fizycznych i Ekonomicznych dla czy­
nienia. doświadczenia ; w ogrodach możnych 

Osob dla cieka w ości , rozmaite roślin rod za ie 

chowane bywai<j. 
·9. Drzewa są, ktore maią wi~cey ciafa 

swego cząstek gęstych, giętych, zmysfowi do­
tykania do uczucia tęgic11, a niżeli czczych : 
trwaiąc zaś lat niernał'o , albo do znaczney 
przychodzą ciał'a swego grubości i wysokości, 

iako Grusza: albo do śrzedniey, iako wiśnia: 
corocznie przyszfego wzrostu i pomno?.enia swe­
g9 czyni~c znaki, albo oczka iako Grusze, al­
bo kolce iako Sliwy. Te zaś drze\va dwoiak<> 
poddzielać możemy: są bowiem iedne, ktorym 
prawo przyrodzenia w rocznym biegu odebra­
··wsq żywość nad ziemią , i w ziemi ią tylko 
zachowawszy, na zim1& z liści ogołaca, iako 

Gru-
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Grusza, Jabfoń, Sliwa &c: s~ drugie, ktore 

2ywosc1 swey nieuuacaiCAc, zawsze się ziele-
, niei'l, iako Sosna. Te powtor.ri'e znowu dwo-

iako uważane być powinny, nayprzod do powie„ 

trza naszego zimnego przyzwyczaione , iako 

na przykład namieniona sosna, potym powie­
trza mroźnego cierpieć, i znieść nie mog~ce, 

iako drzewka Cytry nowe. 
10. Krzewiny, co do cząstek ciał'a, ro­

wnaią się <l rzewom , z t~ przecież roźniq, ie 
się w chrościkowatey tylko trzymai~ grnbości, 

do tak znaczney nieprzychodzt} wysokości , i z 

korzenia swego pospolicie albo więcey nad ie­

den wypuszczai<_! prętow , albo 7.a zniszczeniem 

ieclnego, inny wysunrai~ : · iako Porzeczki, Ro­

że, Maliny. Krzewiny zaś tym samym spo­

sobem poddzielone być rnog~ , iako i Drzewa: 

s~ na zimę obumierniące, są zawste się ziele.,. 

nieiące, Si! zimnego powietrza naszego nie„ 

zwyczayne. 
1 1. Podkrzew iny śrzodek utrzyrnuią, nJię­

dzy krzewiną i zielem , m :iiąc ciał'o między 

miękkości'! ziela, i tęgością krzewiny pomiar­

kowane; a lubo prętow z korzenia wypuszczo­

nych corocznie nieutracaią, pospolitey iednak 

krzewinom wysokości nie d o c110.dz~: iako R nta, 

Sał'wia mnieysza, Lewkonia zimowa &c. Z tych 
iedne liście na zimę utracaią; drugie w 7y wo­
ści się liścia przez zimę zachowuią: inne lu bo 

liście przez zimę zachowui;!, obumieraią prze­

cie~ ~ aż na wiosn~ tymże liśdom ziel ono ść 
A 3 przy-
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• k . ,, przywrac:u;ic : inne na oniec mrnzow zniesc 
nie mogąc, przechownnia potrzebuią. 

1 2. Ziofa naostatek są, ktorych ciała nad 
ziemią; dla wielości cz~stek czc zych, zmysfowi 
dotykania miękko się opierai<J: wzrost za .~ swoy 
nad ziemią pospolicie ut racaią corocznie. · Z tych 
ied ne zosta ws:t:y przy żywośc i korzenia, albo \V · 

ogrod1.ie na zimę zostawione, albo przechowa­
!le, co wiosna się odnawiaią, a z nasienia 
wschodzące dopiero drugiego, trzeciego , lub 
daley roku do owocu i nasienia przychodzą: 

drugie ze wszystkim corocznie nis zczeią, coro-

·- cznie maiąc nasienie, corocznie siane być mu. 

szą. 

1 ~. Dla krotkości więc na swoich m iey­
scach w tym dziele, rodzaie zimy się nieoba­
wi:J.iące, zimotrwaiemi : na zimę przechowa­
nia potrzebniące' zimochowkarni: corocznego 
siania potrzebuiące, rocznemi: nazywać będę. 

O szczeguluyeh zaś odmianach, iako cebula­

stych , Hąbowych , chmielinowych , na swoich 
namieni sifi mieyscach. · 

Podziaf cqści, z kto1ych si; rośliny skfadai~. 

14. Sokow niewspominaiąc, naypospolit­
sze każdey rośliny części są te: Korze11, Pień, 
Gafęzie, Liście, Kwiat, Owoc albo nasienie. 

I 5. Korzeń ie st ta cz~ść rośli ny , przez 

ktori w ziemi utkwioni sil żywi: iako więc 
żadna 
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:lad na · roślina nie może być --bez pożywienia, 
tak nie może być i bez korzenia~ Aby sobie 
zaś tym doHa<lnieysze uczynić wyobrażenie, 

można się pn7patrzyć Tab: I. Fig: 1. gdzie T. I. 

A B iest korzeń, ktory się C:il~Stokroć na wię- F. 1
• 

cey dzieli odnog CC. z tego znowu wytryska.-
i~ drobne i włosienkowate a a a. AB. zowie 
się Macicą , a a a zaś lrnsmykami n<izwać mo-
żna~ Korze li z trzech składa sję części : skor-
ki powierzchowney, drz1twa pod skorą, i cl rdze-
nia wpośrzodkn drzewa. Od skorki do cłrdze-
nia przez 'Orze{1 ci:mnione pokazuii! _się pro-
my ki, ksztaft gwiazdy wyra7.ające, iako na 
rnfodym iakim korzeniu ~ poprzecz przerznitł-

tym widiieć można, i Tab: 1. Fig~ 2. wyra- T. I. 
• Z ł ' . d . . k" F. :z. za. ty.c 1 po'lnawa{.; Się ;11e, ia 1m sposo-
bem przez pory rożne, w rożnych roślinach , 
rożne humory wysysane być mogą, do wypro­
warłzenia roin~go smaku, zapachu: i iakim 
sposobem rośliny między sokami rninemi, so­
bie przyzwoite oddzielaią. 

16. Pień w Drzewach, Łodyga albo G1ąb 
w Ziołach, w Zboin zdźbfo :ilbo stoma , iest 
ta część rośliny , ktora z .korzenia wytryska, 
i w ~im utkwiona nad ziemi~ się utrzynrnie ,_ 
.iako Tab: I. Fig: 1. D. Skfada się z tych TF. 

1
• 

• I. 
części co i korzeń, to iest skorki , drzewa i 
iłrdzenia. 'V skorce dwoiakie cz:tstki postrze­
gaią się . : nitki drzewfaste niby w pęczki ze­
brane, i wzdfoż wyciągnione, przez ktore so­
ki pożywne do gory wst~pui~: i niby pęche-

ny-
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rzyczki skupione okręgfawe z pierwszemi po­
przecznie przeplatane. Daie się to widzieć na 
zdiętey skcrze Sliwy albo Wiśni, iako Tab: 

I. Fig: ~. wyraża, gdzie przez a a a nitki po­
dfożne , przez b b b. p~che~zyczki poprzeczne są 
naznaczone. \V drzewie zaś procz tych dwoia­
kich CZ<istek, co i v skorce, widzieć się ie­
szcze d:iią naczynia większe, w ksitafcie ru­

rek niby śrubowaty!:h, ktore sfużą roślinie do 
przyimowania powietrza , i nim oddychania.: 

dail! się widzieć w mł'odym drz~wie winney 
latorośli : ksztaft ich wyraża Tab. I. Fig: 4 • 
są; iakoby srebrni! blaszeczk~ obworłzone a a a. 
przez microscopium widziane, z 1usek złożone 
się być zdaią. 

1 7. Gał'ęzie, garą z ki, bez porządku na 
' wszystkie strony z pnia lub łodygi wytryskaią: 

a iako co ciał'u zwierzęcemu usta , to roślinom 
korzeń, tak co owemu członki , to tym są ga­
łęzie. Z tych samych sktadai~ się cząstek , 
z ktorych pief1 zfożony iest, od ktorego po­

chodzą. Tab: I. Fig: 1_. litęr~ D D. są na­
znaczone ga.ł'ęzie. Z tych osobliwie w iesieni, 

pokazuią się oczka, albo pączki skoreczk<J ni­
by pokryte, na drzewach i krzewinach ; ktore 

nic innego są, iako na przyszłą wiosnę wyra­
stać maiące gatązki, doyrzał'o~ci rozwicia się, 

i wzrostu ty iko potrzebuiące. · 

1 8. Liście b b b Tab: I. Fig: 1. z dwoch 
się skl'adai~ cząstek, ogonka c c c. i wł'aściwe­

go liścia b b b. Ogonek z tychże ieit części, 

co 
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co i gaf'lska, od ktorey pochodzi ; iest więc 

ściśnieniem tylko zebranych CZt):stek gaięzi : a 

zatym i liść nic ninnego iest , tylko ogonkiem 
spł'aszczonym, i rozwied~ionym. 

I 9. Kwiatu rożne s~ osobne czttści. Kie„ 
lich , listki , zdziebeł'ka, i sfopek. Kielicb, 
albo owe liście zielone, z ktorych się kwiat 
dobywa, lt a a Tab. 1. Fig. 5'. iest wyciągnio- T. I. 

d 1 ' . k k' 'I' L' k' F. 5• uym o rnncze111ern s or l ros rny. tst 1 sa-
mego kwiatu b b b rożnego kształ'tn , i ro:l.ne­

mi kolorami się popisui'!ce, być si~ zdai~ po­
ci:,rnnfon'! substancy~ owych nitek , i rurek 

szrubo\vatych , o ktorycb się wyżey , 
0

dzie o 
pniu, namienifo. Zdziebe1ka w samym kwie„ 

cie c c c. rożnego ksztaftu, iak wioski, w•isy , 
pa-teczki, mfoteczki , albo z wyci?gnionego o­
gonka, albo z samych listek pochodzą, a koil­
ce ich iakimsis zołtym proszkiem posypane są, 
o czym się daley namieni. Siupek na koniec 
d d d rownież rożnego ksztaftu , ty l~ się d~ 
tych czas dał poznać, że iest schowaniem ro­
sn:icego, i doyrzewaiącego nasienia. To dwo· 
ie tn ieszcze uważać należy : nayprzo<l że li­
stki kwiecia co do rozrządzenia, S<l podobne 
liściom pospolitym , ile iednak z części soku 
czyścieyszey delikatnieysze : potym że owoce 
trwalsze, iako iabł'ka, gruszki, rodzą się kofo 
kwiatu; miększe zaś potrzebui•ic zasłony iako 
wiśnie , w samym kwiecie. 

2 o. Owoc ostatnim iest dziefem rośliny, 

na ktorego wyprowadzenie i wydoskonalenie 
wszy-



T. I. 
F. 6, 

, IO PODZIAL 

wszystkich iey części sil<! się czynności. Skra­
da s·ę z dwoch częsc1, pokrycia i nasienia. 
W wyprowadzeniu pokrycia roiności, co do 
ciał'a i bztał'tu , tak iest żyzne przyrodzenie , 
że nie ludzkim zdaie się być dziefem wszy­
stkie wyliczyć. Jedne są. z btonki, Jrugie z 
skorki, inne z chrz<Jstki, inne z skorupki , in­
ne z hu:-:1orow, inne z ciał'a mięsistego iako 
gruszki , iabtka &c. Nasienie zaś iest to ziar­
no, z ktorego iak ~ iaia wywiia się rpślina: 

czwora kie ma pokrycie' pierwsze z wierzchu ro­
żney twardości, drugie pod tym grube i ni by 
chr?.Qstkowate, trzecie tak subtelne , że w usu­
szonym nasier.iiu ledwie go oddzielić można, 

czwarte same ziarno pospolicie się na dwie 
części roskł'adaiące, przezrociyst~ koszulką po­
kryte. W rozdwoionym ifopiero tyni ziarnie, 
widzieć się daie roweczek, a w tym tre ś ć przy­
szfey rośliny, korzoneczek, kosmki przy s złego 

pieńka, i gaf~zkow &c: wielkością się tylko 
rożni~ce : rozrzucai~c od korzonka po wewn~­
trzney części rozebranego ziarna, przedziwnym 
ufożeniem mbtelne żyreczki. Co wsz~ stko, że 
się naywyraźniey pokazuie na zi:irnie grochu, 
ktorego niemieckim nazywamy, osobliwie mo­
czonym, wyraża go Tab: I. Fig: 6. a a. iest 
r.iarno rozdzielone, b treść przyszł'ey rośliny, 

c przyszfego korzonka , od ktorego żył'ki roz­
ma1c1e po wewnęmmey powierzchności roz­
pierzchnięte, s~ poznaczone: kto re dla czego 
'i potrzebne, i co za przysfog~ ezynit} przy-

szłey 
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szfey roślinie , pokaże się , gdżie o rozwiianiu 
się nasienia wzmianka b'ędzie. 

R O Z D Z 1 "Ą i: IT. 
Zkqd i iak 'rośliny początek biorą ~ 

2 I. W Idziemy że wschodzą Z nasienia , Jecz 
czy wszystkie ? kiedy z nasienia, 

zk~die powstaie nasienie? zkąd nabiera sposo­
bnofri r~)dzenia ? i iakim one sposobt::m rozwi­
ia pr.1,yrodzenie: 

Cz:yli nnzystkie roiliny z nasienilt paczą.tek 

biorfJ ? 

2 2. Dwoiakie Mądrych o tym cfot~d byio 
mniemanie: dawnieysi s~dzili „ że niektore z 
samey się tylko rodził'y ziemi , teraźnieysi zaś 

utrzymuią, iż żadney niemasz rośliny , ktora­

by z wł'aściwego sobie niepochodzifa nasie­
nia , i to przyzwoicie a dowodnie. 

2 3. W wielu albowiem roślinach albo go­
łym okiem widzieć, albo przez microscopium 
postrzegać się daią aasiona , toż ·trzeba sądzić 

.o wszystkich: gdyż spornb czynności przyro­
dzenia w roślinach iednakowy być mus!. Do­
świadczali ciekawi, i ziemię gięboko wykopa­
nQ tak w sklannym okryli naczyniu, aby tyl­
ko samo ciepło sł'oneczne, powietrze i deszcz 
rlobnć się tnogfy , nic się przecież nieurodzi­
ło. 1 gdy by z samey ty°lko ziem( niektóre si~ 

lodzić 
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rCldzić miafy, toby zatym następować musiało, 

iiby się po dziś dzieli iakieżkolwiek nowe po­

kazał'y dawniey niewidzi:rne, na co niemasz 

świadka: a z doświadczenia nieprzerwanego wi­

dziemy , że i teraz nie inne, tylko podobne 

tym rosną, ktore przed tysiącem i daley lat 
byfy. A do tego, cokolwiek się przeciwnemu 

mniemaniu sprzyiać zdaie, dowodnie p~zekona­

ne być mo7e. 
24 Niemoina bowiem wnosić sobie, że 

się niektore be:t nasienia rodzą, dla tego , że 

wschodzą drzewa i zioł'a na takich mieyscach, 

gdzie w blisko5ci podobnych niemasz, na mu­

rach, :łachach, za skor:J. innych drzew &c: do­
k~d iakby się dosta.fy f Ktoż bowiem niezna, 

iak wielka iest subtelność niektorych nasion ? 
że się ledwie pyłkowi nierownaią : nie mogąż 

wiatrem uniesione w inney u pak stronie, albo 

z waporami w gorę pod.niesione , ,z deszczem 

na rożne i d:dekie upuslczone mieysca , nalazt­

szy sposobność rośni nia , ro~ć i krzewić się ? 

to pewnie więk~ze ziarna nasion temu mnie­

maniu trudność uczyni~ r bynaymniey : może 

~lbow iem rozmaity przypadek w iak na ydalsze 

one zanieść strony : Przy_lgnięte do nog, pie­

rza ptasz~t, odpaść od nich na innym mieyscu 

mog~: wszakże sroki, soyki &c: ktore 1eśne­

mi ogrodnikami nazwać można, przenosz~ żo­

łędzie, i w ziemię zagraebui:.!, toż mog1 czy­

nie i z innerni ziarnami. Ani to wspierać 

może, że w wielu nasienia postrzec niemożna· : 

fak 
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iak bowiem nastały microscopia , aliści i w 

samych gr"lybach nasienie postrzeżono. Pra­

wda , że bez nasienia rosn'! latoro~lki szcze­

pione, okulizowane; wierzbowe kofy utkwione : 

ale iako rosnąć i rodzić się, nie iest iedno; 

tak w tym razie niuodzą się, lecz urodzone 

dopefniai'! rośnienie. Ze si~ zaś czasem przy. 

trafia , iż inna zdaie się rodzić roślina od tey, 
od ktorey wzięte iest nasienie , iako w odmia­

nie koloru goździkow widzieć się da ie: t~ do isto­

ty nie należy, przyp:.tdkiem tylko iest : roślina 

albowiem zaws.ze owey podobna iest, od kto­

rey był'o na!!ienie, przez niedostatek tylko al. 

bo potrzebnych , albo pr~yzwoitych sokow, 

będąc . przymuszona. żywić si~ tylko podobne­

mi , tę ponosi odmianę. Tyltl sposobem na 

to mowić można, że z nasienia corocznie n:a. 

iednymże mieyscu sianego , co raz ' podleysze 

rodz~ się rośliny : że owies biały .na złym 

gruncie posiany, w czarny sifi obraca : &c: 

s. 2. 

Zką.d nasiona poczlJtek biortJ l 

2 ~. Wyznać w prawdzie potrzeba, ze nic_ 

niemasz rozumowi ludzkiemu ciemnieyszego, 

nad początek, iako m~wią Filozofowie, cor­

porum organicorum , iednakże nie priestai~ 

dla tego wkradać się w ich skrytości. I tak 

o tym dwoiakie iest mniemanie: iedni SCldzą, 

ie wszystkie nas_t<ipne nasiona , na poczttku 
st wo„ 
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stworzenia, ze wszystkiemi cząstkami przyszfych 

roślin, albo w samych pierwiastkowych rośli­

nach zawarte był'y, czyniąc pnncta organica ; 
albo w ziemi i nad ziemią rosproszone byty, 
kto re się ty !ko w czasie do stanu widomego 

przyprowadzaią; drudzy utrzymui~ , że rośliny 

rodz~ nasienie. 
26. Pierwsi naybardziey na tym si~ zasa­

dzaią, ie tak doskonał'e uksztalcenie, nie mo­
że przypisać się roślinom, ale koniecznie wy­

ciąga naymędrszey wszechmocnośd samegG 
Boga: potym że stworzenie nic nowego czy­

nić nie może, mni emaiąc nasienie przyszfey 

rośliny, być nowym dziefem. 
2 7. Lecz z drugiem i nie uymuie się przez 

to nic wszechmo"ney mądrości Boskiey , o· 
wszem przy~naie się cudo, w wlaniu roślinom 

rodzenia nasienia sposobności : niewspomina­
iQc o tym, że się i z samym Pismem S. zga­

dzać zdaie, kiedy Gen- J. mowi : niecbay ro­
dzi ziemia ziele zielenieiące , i cz.ynięce nasie­
nie. Jakoż na coż tak dalekiemi i zawifemi 
~atrudni:lĆ się myśl.ami, kiedy fatwitysze dro­

gi dostarczyć mogą. W pierwszym bowiem 
stworzonym nasieniu , pnncta organica przy. 
sztych , dla niepoiętey ich liczby, mnsiał'y 

hyc niczym , tylko w imaginacy i , zkądże się 

w czasie stafr nasienitm ? chyba przez nowe z 
niczego wyprowadzenie. Do tego zastanowienia 

przyprowadzić powinno naprzy kr ad ziarno ma­

ku, ( s~ daleko drobnieysze ieszcie nasiona ) 
opuść-

' 
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opuśćmy czas przeszł'y, uważaymy go tylko na 
przyszfy. Z iednego ziarna w ie<lnym roku 
kilka g:ł'owek urosfszy, wiele podobnych ziarn 
wyd:?dzą ? z tych za lat I o, 50, 1 oo. wiele 

b~d.iie ? do czegoż przyid41 puncta organica 
tego ziarna maku, na ktory dziś pogl<tdamy ? 
tym bardziey iakie był'y te puncta w owym 

pierwszym maku, od ktorego przez 5000. z 
ok:ł'adem lat podobne się rozmnożył'y ? Pra­
wda że nasz rozum nie poymie co Rog może, 

1ale czyliż w tych rzeczach „ w ktorych się go­
dzi, nie wolno się trzymać tego, co rozumo­
wi :fatwieyszego iest, zw1aszcza kiedy przez to 

zachodzące przypadki, obiaśnione być mogą. 

A do tego puncta te organica pewnie był'y nie­
d_oyrzał'e, rosni bowiem aby doyrza1y : ieżeli 

t~dy maią wlan~ moc rośliny, aby dafy nasio-
11om wzrostu i doyrzałości, za coź nie maii 
mieć i ukszt;.il'cenia ? Aui dla tego rnowić 

można, ie czynią, czyli wyprowodzai~ rzecz 
nową : iako bowiem z nasienia roślina , tak 

z ro~liny pochodz~c nasienie , staie sie ty I ko 
przedfożoną ciąg1ościi} trwania początkowey 

roś-liny. 

2 8. A zatym st:łwanie się nasienia tym · 
sposobem poymować można. Sok{ żywiące ro­
ślinę co raz wyżey postępui~c, grubsze swoie 
części rozwoŻ'ł po częściach iey , pomnaiai<!C 

ią w pniu, ga'fęziach &c: kiedy zaś przyszedł­
szy do końcow, dla subtelności kana1iko,„, 

treść si~ tylko naysubtelu.ieys:1;a przeciska, o„ 
siada 
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siada, i w węzełku formuie podobnym kształ'. 

tem wszystko w małey wielkości, co się for„ 
roowafo w roślinie w znacznieyszey : a uc7.yni­
wszy dobrodzieystwo pokrycia, dla zasfony od 

przypadk~w, przyszł<! zamyka -roślinę. I tak 
ostatek rośliny iedney, iest zawsze poczi1tkiem 

drugiey. 

~- ; . 
2ką,d nasiona maiq sposobność rodzenia ? 

2 9. Te nasiona z doświadczenia mamy za 
doyrz:ire, ktore dorosfszy przyzwoitey wielko­
ści , gdy się iuż od rośliny ni.e iywią , z wielk~ 
odstai~ ł'atwości'!: ktore nam , powierzchowne 
ich pokrycie z roślin~ złączone, otworzywszy 
się, za doyrzafe pokazuie: ktore surowości 

swey kolor , iui na taki odmieniły , z iakiego 
się iuż odmieniać niezwykry. Kiedy zaś na 

tym ieszcze nie dosyć, ale te dopiero pra wdzi-
. wie doyrza:ł'e , ktore maią w sobie pfodność do 

rodzenia , trzeba się nad tym zastanowić , zki1d 
i11 mieć mog~. 

3 o. Postrzeżono, i łatwo widzieć się da. 
ie, że na wierzchołkach zdziebeł'kow, kwfo­
tu c c c. Tab: I. Fig: s. nayduie się proszek 
subtelny, ktory przez microscopium uważany, 
zdaie si~ być pęcherzyczkami soku pełnemi. 

Ten za Jlaymnieyszym porus.leniem zdziebef­
kow, obficie spaaać może na sfupek d d. i do 
torbeczki nasienney e. tak go bowiem przyro­
dzenie opatrzyfo , że albo nad słupkami , ;:i.l-

bo 
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bo nad torbeczką zawieszony zostaie. Mniema­
no przez dtugi czas' ze ten proszek iest tylko 
szczeglllnie wyrzut~m kwiatu ; docfoczono po­
tym, że on iest, ktory nasionom dodaie pfo­
clności. Doświadczenie albowiem pokazuie , 
że mniey się rodzi owocow, kiedy na wio„ 
snę pod czas kwiatu , przez gwałtowne de· 

szcze proszek ten spfokany , albo przez 

wielkie wiatry zwiany będzie ; lub też 

kiedy · znaczne mrozy otwory sfopka scisną, że 
się O\V proszek wcisnąć nie może. Na wi~ksze 
tego potwierdzenie, doświadczali niektorzy, i 
z kwiatu zdziebdka tylko z proszkiem powy­
rzynali , i nie urodzifo się rodzące nasienie. 
Melony , banie , ogorki , dwoiaki kwiat mnią , 

ieden zawiązkowy , drugi pusty : w pustym iest 
niby woreczek proszkiem tym napełniony : nie 
podobafo się pewnemu ogrodnikowi, aby iego 
Melony pustym kwiatem obciążone były : po­
obrywał', i za to poniosr szkodę , że mu si~ i 
ieden nie urodził' owoc. Czynią podziśdzień 

w tey mierze ciekawi wielorakie doświadcze­

nia , zkąd za czasem w nauce roślin , wiele so­
bie pożytku obiecywać można. O wyprowa­
dzonym owocu daktylowym, przez pr~yfoienie 
tego proszku, namicniai<! B~rliner Sam1un­

gen &c. 
3 1. Idzie tylko o to, iakim sposobem ta 

si~ staie pł'oduość ? Można się domyślać , ~e 

iakowyś d'uch, .Para siarczysta , ią sprawnie . 

, U waż ano bowie1ri , że . w p~cherzynkach prosz-
B ku 
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POCZ~TEK 

ku tego , iest materya naysnbteln_ieysza z pary 
siarczystey, co ~ię po:mnć daie z zapachu, i 
rzl:lciwszy przez promień zapala się. Ta więc 
para przez ka1Jaliki w naczynia nasienne wkracłt­
szy się _, nasiona przenika_, duchem przy7-wo­
itym n:ipefnia , i mfodzinchnym cząstkom przy­
zwoitey rośliny, do życia sposobność daie. 

Jak si; rozwiiaią. nasiona ! 

l z. Nasienia ziemi'! pokrytego, przez cie­
pł'o w nich się nayduiące, depfem ziemi, a 
naydzielnicy sfonecznym do żywości pobudzo­
ne, rozszerzai:} się pory, a osobliwie owa b]i„ 
zna , ktora na każdego nasienia zwierzchniey 
skorce się pokazuie, i przez te ciśnie się hu­
mor w ziemi nayduiący. Ten, iposobi:Jc się 

aby mogł li>y-ć żywiącym roślince , za czy na ki­
sni!!Ć, i przyprowadza cło tego, :le ta zwierzch­
nia skorka pękać musi, prędzey lub poźniey, 
pod :ł'ng miary iey twardości , wielości humoru, 
i stopnia iego fermentacyi. · I ztąd to si~ 

rlzieie , że obfupione z skoreczki nasienie , gni­
ie w ~iei;ni i nie wschodzi: bo niema tych cztt­
ści, \V ktorych się sok do żywienia narpierwer· 
sposobić powinien. · Sok ten w skorce przygo­
towany, posuwa się do żyłek ziarna. rozdzie­
lai~cego się a a. Tab: I. Fig: 6. gdzie się 
zfączywszy z sokiem nasieniu wł'aściwym , row­

nież fermentuie : tam powto.rnie przygotowa-

ny' 
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ny, wkrada się w kosmki i pory naysubtelniey­
sze korzonka c. ktory 11im pożywiony dobywa 
się, i kieł'ek w ziemi osadza : a kiedy iuż 

przyzwo1c1e powi~kszonym zostaie, poczyna 
czyścieyszey swoiey żywości udzielać cz~stkom. 

wyżsiym przyszfey rośliny b. i one nad zie­
mię wypycha wraz z ziarnem , a a. ktore si~ 

pospolicie nakształ't dwoch grubych liści nay­
pierwey rozwiwszy , do poty trwaią_, poki 

--,, siebie soku wszystkiego nie wydadz~ : potynl. 
odpadai<]. Wiele roślin niszczeie , kiedy iin 
te pierwsze oberwiesz liście : bo w tym przy„ 

parlku nie mai;i tycll części, w ktoryc11 się ich 
właściwe soki z ziemnemi pierwey ł'ączyć po­
winny. Na koniec mai:Jc iuż żywność dobrze 
wygotowan<J , P?dnosi się swoim porządkiem 

ro~lina , i rośnie w pień, gał'ęzie, liście &c. 
3 3. Co się. osobliwszego uwaiać da ie w pd­

~;ianym nasieniu, iest to, że lubo mu przy­
padkiem tak w ziemi leż~ć przyidzie , iż ko­
rzonkiem od wfotzchu obrocone bęJzie , sani 
prnecięż obraca się w ziemię , a roślinka do 
gory. Koniec, dla .ktoregoby to się dzia:ł'o, 

nie pouzebuie głębokic:go zgadywania, kiedy 
ta iest wł'amość korzenia , aby w ziemi utkwio~ 
ny , z niey wycii}gał soki , i ro:ślinie dodawał'; 

iak się zaś to dzieie , tak .. sobie wn9sić może­

my. Nasiona każde tfoste są , tym się bo­
wiem przy żywosc1 zachowuią , tłustość zaś 

daleko większą ma moc pociągaiącą, nad wszy­
itkie inne wod niste wilgoci ; i ziemia ma tł'n~ 

B z stość 
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stość w sobie, kiedy więc . korzonek naypier„ 

wey wyskakuie , . od<dany tylko tfustym po­

tem ; prze wy ższaiąca moc tfustości ziemi~ gdzie­

kolwiek: iest , koniecznie go dla z1ączenia z so-. 

bf!, dą swoich pociąga wnętrzności, niemaiąc 

tey mocy do innych części, ile ieszcze wielo­
rako pokrytych. A kiedy iuż wyci<Jgn;pvszy 

przemoc tłnstości, do przyięcia wodnistych so­
ko\v korzonek sposobnym się staie, poczyna . 

urzędowi swemu czynić zadosyć, i onych pod­

snwać \vyźszym częściom rosliny, ktore z przy­
rodzenia fermentacyi wznoszą. się \V gorę , i 
sciśnione z bokow , roślink~ do gory prostni'l. 

' R O Z D Z I A Ł IIT. 
Zkąd rnśli1ty wzrost i utrzymanie maiq, ~ 

~ 4· s~ konieczni.e w .ziemi utkwione; we 
wszystkich swoich częściach wodnistą pokazu­

i~ wilgoć; nie rosn~ oziębione , lecz ciepfem 
ogrzane : niszczei~, ieżeli wolności przechoaz~­

cego zażyć niemog~ powietrza. Nic tedy pe­
wnieyszego ; iako, że do wzrositu roślin, :de­

mia , woda, ciepfo i powietrze , koniec~mie 

są potrzebne. Kiedy zaś pefno wszędzie 

mniemania, iakoby miesii!C i inne planety , 
osobliwie w tych, lub owych Znakach Niebie­

skich , roślinom pomagafy lub szkodzify : po­

trzebna rzecz iest roztrzQ.sn~ć to dobrze , abyś­

my albo o prawd.de upewnieni, albo od prze. 

S<!dkow uwolnieni by li. 
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~- J. 

O pou·zebie ziemi dla rosnących roślin. 

3 5. Ziemia i est to ta , ·w ktorey iako w ~y„ 
wocie Matki, wszystkie rośliny się pielęgnuią: 
w niey mai<J swoie urodzenie, ;l niey i przez 
ni'!, nayob.ficiey biorą cząstki swego poiywie­

nia. Lubo bowiem zdarza się widzieć, sztu ... 
czne owe wyprowadzenie, naprzykfad .Hiacyn„ 
tow, Narcyssow &c: na samey tylko wo„ 
cizie ; do razu przecięż tylko s~tuka , niszcieć 

potym muszą ; a do tego nie możemy mowić ~ 

aby;my czyst~, bez naymnieyszysl1 Cl!l~stek 

ziemi, mieć mogli wodę. Ani to sprieciwia 
się tey prawdzie; że rośliny widziemy rosnące na 

dachach , murach , sprochniał'ych drzewach , lub 
za skorą ich : alboż cegł'a , wapno , glina-, nie 
są ziemią f alboż nie sta.ie się poniekąd sposo­

bn<}, przez da w n ość c..:asu wilgoci'! odmiękczo­
na ? Proclrniei~ce drzewo, albo cz~stki takie 
za skorą drzewa, alboż nie czynią rodzay zie­

mi ? iak sk~po też po tych mieyscach naydu­
ią pielęgnuiącey siebie wygodnie zie1r.i, tak 
też nikczemnie rosn~. 

3 6. Ziemia tedy w przyzwoitey wielości, 

iest wfaściwym mieyscem , trwale i po~ytecz­

nie rosnącey rośliny. Jako zaś rozmaite s~ 

rodzaie rołłin , rożnego piel~gnowania potrze­

buiące, tak rożney potrzebui~ zie1ni : utrzymu­
ią się iedne w rzadkiey, udaią się drugie w tęgiey, 

przestaii inne na chudey, tł'usta przecież i pul„ 
B 3 ,hna, 
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chna , pod wszystkie sposobna., porl niektore 
koniecznie potrzebna i est. Kiedy bowiem 
kaida roślina, właściwych sobie tylko wyciąga 
sokow , tych rozmaitość, w dobrey znayduie się 
ziemi , tym większa, im lepsza iest. I ztąd 
to iest , że kiedy dzikie i kraiowe rośli ny, 
bez wszelkiego starania buyno rosną , cudze 
czułey potrzebuią pilności: bo owe, w zwyczny­
ney sobie ziemi, obfitość wraściwego znayduią 

pożywienia, przygotowanego od przyrodzenia, 
ktore im tuteyszą ziemię za Oyczyzaę wyzna­
czyło : te zaś n'lleiytych sobie , w dobrey zie­
mi po części tylko, szukać mnszą. Podobnym 
sposobem ztąd to iest , że się częstokroć przy­
padkowuie odradzaią rośliny, albo się podley­
szemi stai:t: kiedy albo przez wytrawienie ży­

wności , niedostatek cierpią. ; albo przymuszo­
ne, na podobnych tylko przestawać muszą. 

3 7. Zk'!d zaś tł'usta ziemia, mieć może rozma­
ite cząstki pożywne t ł'atwo przeświadczonym 

być można , kiedy się nw~iy, ie dobra ziemia. 
wiele w sobie zawiera, co się w wodzie roz­
płynąć może : ie te części , pod.fug rożnego 

zł'oienia rośliny, w ktorę ic!ą ,. rożnych nabrać 
mogą przymiotow : że chociaż w czasie one u­
traca, iednakże fatwie odzyskać może: obfita 
iest ziemia w swey gfębokości, obfite powie­
trze, przez chciwość więc zf~czenia się, podo­
bne, i takie, do siebie pociąga cząstki. 

~ 8. Zostaie tylko wiedzieć, ial(im sposo-
bem w zien1i osiadaii! rośliny, Korzei'1, a o• 

sob li-
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soblhvie owe drobne , ktore kosmkami n.az·y„ 

wam , zł'ączywszy si.ę z pulchnemi cząstkami zie„ 

mi , 1.1akształ't wiadorn.ey gąoki , sok z ziemi 

wyciągaią, i tak mocuią się w ziemi : i im się 

gfębiey wpuszczać, i bar.dziey,., rozszerzać mo­

gą , tym gruntowniey stoią, i obfitszą. maiąc 

sposobność d:tgnienia sokow , weseley nad zie­

mią rosną. Zkąd widziemy, że rośliny dla 

n.i-ew ielości d robnieyszych łorzonko\v , i a ko 
naprzyk:ł'ad .Migdał', prędkiemu upadkowi pod­

legaią : że w twardey ziemi , ' i a ko korzeń za­

żywać musi gwaftu , aby się w gł'ąb ziemi 

puścif, i z ni'l· łączył', tak roślina nad ziemi'! 

nikczemna. 
~. 2·. 

Opotrzebit: wody i sokach żywiących. 

3 9. Wodniste są soki, ktore się po wszystkich 
cz.~ściach rośliny rozd10dzą~ lecz czy li tylko sam'! 

wo<lą, bez przydania, potrzebnie zastanowienia. 

Sł'awny w Akademii Petersburskiey Filozofii ~au­

cz.yciel Hulfir utrzymuie, ie tylko sama woda iest 

pożywieniem ro~Jinom : do tego zaś. mniemani.a 

tym si~ pobudził'. doświadczeniem : ie kiedy 

wolnym ogniem przedysryllowar wodę, a po­

tym z nią zmieszał' spalone gał'ązki , dwa razy 

się cięższe stały. Poszedł' w tym za mnjema­

niem sławnego Chimisty Boe?'ba•ue, ktory są­

dził', że woda przez cz~st~ dystyllacyą, w zie­

mię obroconą być może„ I poniekąd sp1·zyiać 

im sili zdaie doświacłczenie H~lmontiusza , kto-
ry 
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ry z dwochset funtow ziemi, chimicznym spo­
sobem sol wyci~gn<twszy, posadził' w niey Wierz­
bę f. Funtow waż~cą, i tak okrył, aby od 
deszczu tylko odwilżaną być mogfa: aliści o­
baczył, że po 5. 1eciech, nierac11uif}c liścia, 

corocznie opadł'ego, tyle urosła, iż zaważyfa 

Funtow 1 64: , ziemia przecież ledwie 2 un­
cye ciężaru swego utraciła. 

40. Lecz przeciwko tym ml'liemaniom i 
doświadc~niom to dowodnie przytoczyć mo­
żna, że wodę właściwie czystą , i bez innych 
rozpł'ynionych częstek , mieć nigdy nie może­
my. Kto też przyzna, że <leszczowa woda czy· 
stą iest ? ktora prawdziwym powietrza pfoka­
niem, i ł'ugiem iest : że zaś ziemia mał'o u­
tracił'a ciężaru, bo si~ · wierzba bardziey przy­
bytemi z deszcLem cz~.stkami żywić musiafa , 
kiedy ich w ziemi nie znaydowafa. 

, 4 r. Dostateczn!eysze uczy nit doświadcze„ 
nie, ciekawy w tey mierze Anglik fVodward, 
ktory iednę roślinę utrzymywał' w wodzie, ile 
być mogła czystey , i uważyf po 5 6 dniach, 
iż roślina od I 1 o granow, do 249 urosł'a, wo­
da zaś utracila grano\~ I 3 14,0 : drug'! zaś utrzy­
mywał w wodzie mętuey, :demią ogrodow~ po­
mięszaney, i _w podobnymże czasie pokazafo 
się , iż od 7 6 grano w do 2 44 u ro sł' a , a wo­
da utracHa granu·w 10731. Zkącł się widzieć 
daie, że w wodzie mętney więcey urosfa , a 
mniey wody straw i fa. I zt1d to pochodzi, że 
do polewania ogrodowin, nie bierze się woda z 

zdto-
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zdroiow, studni, ile czyścieysza, ale z iezior, 

kahiż, rzek, nieżywe wody prowadz~cych, 

4 2. A zatym to o sokach wiedzieć naJe._ 
?.y : n~yprzod, że woda w nich iest : ta się b­
:l<lemu uwa~ai~cemu pokazuie: powtore, że wo­
da konieczAie potrzebna iest, bo potrzeba wy­
~i~ga rzeczy ptynney, do rospuszczania y przey­
ścia rośliny ·sposobney: wiaclomo zaś, że ta iest 
wfasność wody ; ·iż rospuszcza sol , ziemię &c: 
a to tym bardziey , im ciepieysza iest, i za­

gruna do gory subtelne swe cząstki wznosi, 
cisnąc się przez nayskrytsze kan ~ liki : po trze­
cie że woda w nich nie sama tylko iest: z so­

kow albowiem 7yi:t rośliny, a iako zwierzętom 
napoy i pokarm iest purzebny , tak i rośli­

nom procz wody , inne cz~stki pr1.ysiugiwać 

się muszą. VtT idziemy że n śliny Sil :t czfistek 

skupione, ciężkość względną y tę gość maiC:tce > 

poki w żywości tn~ai~ nit: psuią się, są to skutki 
na yd uiącey się soli , w soku więc n L sz;:i być 

cz1stki solne. ·w idzie.my ?e ciafo rvśliny spie· 
cznne, otęiał'e iest, muszą więc być cząstki 

2iemne. \\Tidziemy ;e s .ią soki w roś.linach 

poruszaią, przez ciepł'o wewnętrzne z zewn~trz­
nym zfączone, częściom g:ł'adkość , kwieciu 

1ozmaitość koloru, zapachu sprawuią, oley , 
siarka, to czyni : więc być muszą -<:ząstki oJey­
ne, siarczyste. Soki więc iy,dące rośliny , 

są cząstki solne, ziemne , oleyne; siarczyste, 

w soku wodnym przygotowane, rospuszczone 

&c: z ktorym 1ozwOŻ<JC ,si~ po roślinie, ka-
żdey 
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zdey iey części , podfug wymiaru potrzeby • u­
dzitlaią się. I cokolwiek się dzieie w cqnno­
ściach cbimicznych, to się i z nim <l:i:ieie w 
podobieństwie : popędzony przez przeplatane 
kanaliki, gdy się zbiera i'! rożnego rodzaiu cz~­
stki , staie si~ w nim niby wewnętrzna ni~zgo. 
da, z kąd przez wzaienrn~ ich ucieranie się , 
odrobiny się rozrywai'!, umnieyszai'ł, rozrzuca­
ią ; rozwozi więc one, i podfug względności , 
rożne rożnym oddaie, to, i tyle skorce, to, i tyle 
drzewu, liściom , kwiatu &c. Jako zaś zgodne 

do zgodnego fatwo przystaie, tak przez wzaie­
mne poci<!ganie i zetkni:enie, mocno się z so­

b:t spaiaią. 
4 3. Przystępuię teraz do tego zkąd te czą­

stki w sokach dostarczaią roślinom. Nic pe­
wnieyszego, i a ko że ziemia obfita, hoy na i 
staranna matka , 7.ywności im dostarcza, nie­

przebrane s~ skarby wnętrznościom i~y powie·­
xzone; przecież nie sama się tylko iedna tym 
zatrudnia. W idziemy ty le roślin corocznie się 

psuiących, izaliż nie waporui~? z waporami czę­
stki ich stawszy się lotnemi, izaliż się nie u­
nosz~ na powietrze? zawieszone nie spad:ii:tż z 
deszczem ? ktory one albo ziemi oddaie do 
szafowania , albo przez powierzchowne cząstki 

do przyięcia sposobne, podobnym udziela ro­
ślinom. 

44. Rośliny albowiem, iako do tych czas 
pokaz:iio doświadczenie, lubo naywięcey ko­

rzeniem ci~gni soki, osobliwi~ i naysposo„ 
hniey 
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bniey owerni drobnerni wfosienkowatemi ; ie:. 
dna k bior~ z powietrza i deszczu, i przez li­
ście, gatQzki, skork": osobliwie w nocy, kie­
dy wapor rasisty, , na powietrzu rospruszony, 
w rozszerzone od dziennego sł'ońca i spragnio­
ne wkrada się pory. Gafązki albowiem z po­
dobnych zfożone są cząstek , iak korz onki, 
w ic;c rownież humory ciągnąć mogą. Prze­
świadczyć w tym powinno -wiadome doświ ad­

czenie , przewrotnego roślin sadzenia , gdzie 
zgaf.!zkow staią się korzenie, a z korzenia ga­
ł'~s ki : albo utkwienie naprzyHae koł'a wierz­
bo wego, gdzie co miaro wyrość w gafęzie, 

wy.r:-asta w korzenie. 
4 5. A kiedy kaidy rodzay rośliny wl'aści­

wego sobie potrzebuie soku, y ztąd rozmaitość 

ich naydować się musi, słusznie nad tym za­
stanowić się potrzeba , zkąd się dzieie, ie się 
roślina nie bierze, albo do pomieszanych, albo 
wcale cudzych t Części bowiem rośliny ieszcze 
w nasieniu własnemi szczegulnerni sokami na­
pe1'nione s~ , więc się ty Jko z t::ikiemiż t'}czą : 
i a ko naprzykład , gdy wo~~ z oliwą zmieszasz, 
umaczawszy potym pasek sukienny w czystey 
wodzie, i eden k_oniec wpuścisz w owę miesza­
ninę, drugi z n<iczynia wisz~cy zostawisz, su­
kno wodę wyci:rnnie, oliwy nic nie ruszywszy. 
A ieżeli kiedy rłla niedostatku wfaści wego , na 
podobnym tylko soh rośliny przestawać mu­
szą , ztąd pochodzą owe przypadkowe odmia­
ny, iako naprzykiad 1 2e biały owies odrodzi 

&i<e 
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się \V czarny &c: pierwey zaś zniszczei~ , a 
niżeliby wcale innego p riyiąć miały. 

46. Zostaie iuż tylko na mienić o obrocie 

sokow pożywnych. Ze si~ albowiem iako pod 

gorę, tak z gory na doł wrncaif!, pospolite te­

raźnieyszych zdanie .iest, na doświadczeniu za­

sad:.-:one. Nayprzod tedy wstępuie sok przez 

wfosienki drzewiane, i tak się czyści przez co. 

raz bardziey ściśnione kanaliki, iż się nic przez 

ich końce przecisnf!Ć nie może, tylko sol i czą­

stki nayczyścieysze. Tym sposobem przechodzi 

liście, nie bez miodu, ktory się w kwiecie, i 
olei u, ktory w lśniących pokazuic liściach. W 

lisciach zaś staie się owa dygestya. sokow, dla 

wielu aaczyi1 dętych, ktore zawsze ci:tgną z po­

wietrzem cząstki wodne, saletrzyste, ogniste, i 
ztąd id'! do kwiatu i owocu. Soku zaś czę§ć 

grubsza, ktora wł'osienkowate kanaliki kwi•Hu, 

i owocu przebyć ni~ mogła, przez skorę na do{ 

się wraca; podobnież i druga owocow dosiągr­

szy, powracaiąc naprawia grubszą, i z nich sifi 

staie grubienie rośliny i wzrost, ktore coro­

cznego pomnożenia swego , może mieć podo­

bieństwo na razach oblewania woskowey swie­

cy, a naywydatniey się pokazuie na drzewie 

sosnowym w poprzecz przetartym. Powrociwszy 

2.;i ś sok do korzen!a, i ożywiwszy się, znowu 

do gory dąiy. Obrot ten soko\v z następui'!­

cych pokazuie się dowodow. Z podobiei'1stwa 

ztożenia ci"ęści rosn:tcych z żyi'łcemi. Mdlei:t­

ca iuż roślina po liściach tylko skropio11a, do 

żywo-
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-Żywości przychodzi, coby być nie mogł'o, gdy„ 

by od liści do korzenia sok nie miał' powrotu. 

Rośli na albo sfabieie, albo wcale niszczeie, 

gdy będzie od bydlęcia w ktorey częśd skalecL.o. 

na : co i samo poślinienie tylko częstokroć 

~prawuie: lub też gdy poobrywasz ]iśc ie, czę­

stokroć roślina ginie, toby zaś nie następowa-

ło, gdyby z gary na doi nie byfo wspofeczno-

ści. Zwiąż w puł' pief1ka .krzewinę , wilcze Iy ko 

nazwan'l, albo ktoregokolwiek drzewa przerzniy 

do żywego skorę na okoto, obaczysz, że cz~ść 

wyższa nafurzmieie, bo sok powracaiący w tym 

się mieyscu zbiera. Naydokradniey o tym upe-

wnić powinno doświadczenie , ktore uczyni{ 

Mariott i Akademiy Krolewskiey do rostrn~s~-

nia podał: zrosły się były dwa pieliki , iako 

pokazuie Tab: I. Fig: 7. więc ieden na pui- T. I. 

szostey stopy od mieysca zrośnie n ia , wskroś F. 7 ~ 
kazai przepitować w a, i aby z niisz'! częścil! 

żadney. nie miar społeczności, pł'askim prze-. 

grodzi! kamieniem;_ aliści postrzegr w drugin1 

roku, że z mieysca b nowe wyrosty gałąski , 

nie z innego pewnie soku, tylko na doł po­
wracai'lcego~ 

O cieple rofli'nom potrzebnym. 

47. Ciepł'o do iywości, utrzymania, i ro­
śnienia koniecznie potrzebne, troiako uważane 

być może : ile iest w samych roślinach, ile iesc 
w ziemi , i ile pochodzi od ~łoń~a. 
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48. Ciepfo wewnętrzne, i przyrodzone sa..: 

mey ro.Śliny, iest owa sposobność, moq ho­

rey roślina powierzchownym ciepfem wsparta, 

odprawiać może czynności życil!l swoiemu wfa­

ściwe: bęz ktcm~y, iako ciafo bez duszy, umar­

ł'e s;!, i niszczeć muszą. Spoione iest z oleiem 

w nich się naydui'łcym: ztąd doświadczai<} się 

nasiona, poki tylko sciśnione oleiu z siebie 

dadzą, poty żywe są, i rvdzić mogą : ztąd ro­

śliny im mniey maią oleiu, rym kruchsze są, 

mniey trwaią, sfabiey si" pĄZypadkom szkodzą­

cym opieraią, a wcale bez niego w prochno się 

obr:icaią, iako widziemy na drzewie, z ktore­

go robactwo wytrawi cz;istki oleyne. 

49. Co ciepfem przyrodzonym nazywam, 

to u Chimistow naydziesz pod imieniem Ducha 

roślin, nie zawadzi wi~c wiedzieć co o nim mo­

wi~. Willisiiuz tak o nim pisze de ferment: 
cap: 2. Duch ten, ie st substancya ba1·dzo sub­

telna, ktortt Ociec przynodzenia stworzy{ na to, 
aby byta instrumentem rus.zania ; ztttd 1·oślin 

czynnvści, ztttd doyrzewanie 01vocow. Rzecz al­
bowiem zfożona , tym więcey lub mniey rośnie, 

im wię~ey lub mniey ma ducho1v obfitości. Boer ... 
have zaś Elem: chem: Tom: I. call: cbym: Par­

te 2. tak rozmawia. Daie sir nam wid:~ir:ć, 

że w każdey w szczegulnofci roślinie iest iakaś 

para iey wfaściwa. Y daley : ta ma wielkt; lo­

tność, czyrta więc, i sama spoczynku niecierpli­
wa ulatuie, i fą.czy się z mieszaninit- wszystkich 

'iaf lotnych : tam prz~cież do sw~go p1'zywittza-

·~14 ~ na 

i~r ~ 
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tra p1!:r.yrodzenia , poty tylko trwa, poki deszczem, 
'l'OS{} , ś.!riegiem na ziemi~ sprowadzona, zno1vu 
sir z sokir;m pożywnym w rośliny dost'!_nie. Y ie„ 
szcze daley : aby wirc 1v swoim cielr: przemie­

szkafa , p1·zywięzai i11 Bog d~ oleiu, ktory ani 

powiet1·zem, ani wodą., ani pr.~yrodzonym ogniem, 
fatwie ro.~latuią.cym się, stać może. 

50. Ciepl'o ziemi, czyli to z wfasnych wnę­

trzności, czyli wsp<trte ciepfem sł'oi1ca, nayJu­

j'lc sposobnoś~ w żyi<]cey roślinie, otwiera po­

xy pos:idzonego nasienia, i sposobi do rodze-­
nia; ztąd leżą nasiona niby martwe w ziemi „ 
póki się w tym stopniu niezagrzeie, iak potrze­

ba : otwiera pory wyrosiego korzenia i sposobi 
do ciągnienia sokow; wszakże widziemy na chfo­

cłnych gruntach nikczemne rośiiny. Y te to cie„ 

pro ziemi, iest ochroną, przeciwko przyp~idkowi 
ozi~bionego zimą powietria: nie tylko bowiem, że 

2upefny nuoz nigdy nie iest, ale też kiedy zmro-
2one części powi~trza, sfabsze rośliny niszczą 

nad ziemi~, iako matka, ile bardziey części 

ciep:ł'e skupić i utriymać mogąca, wielu z nich 

staie się dohroczynn1 , korzenie ich cieptem 

swoim otnlaiąc, i przy życiu utrzymuiąc. Y 
zt:}d tym bespieczniey wytrzymui~ zimę rośli„ 

ny , im suszey zamarz n~ ; im wię€ey śniegi 

okryi~ ziemię , i przył'oży się starania do na­

krycia ich słomą, liściem &c. 
5 1. Jako zaś sł'oi1ce stworzone i est, aby 

swoim dobroczynnym wpływaniem ' care przy­
rodzenie utrzymywało i użyiniało ; tak ciepro 

iego, 

I 
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iego nr.ywięcey dokł'adaiąc się do roślin, onym 
w czynn0ściach ży .cia pomaga. Niedostatek ie. 

go co może, nie wspominai~c zimy, w idz iemy 
w iesieni; opada liść, nic nie rośnie, nic, a l bo z 

ciężkości~ przecież i niedoskonale doyrzewa: 

wś?.ystko się zaś ożywia, gdy na wiosnę słoń. 

ce się wznosi. 

5 2. Ciepfo zaś te, dla wielorakich przy. 

czyn koniec:.rnie potrzebne iest. Aby się soki 
podnosił'y, powinny mieć poruszenie, sfoneczne 

cierfo do fermentacyi przyprowaJza: ztąd wi­
dziemy, Że na zimę soki na dot ustępuią. Kie„ 

dy też soki przez tak cia ne kanaliki przedzie„ 

rać się maią, potrzeba aby byfy bardzo rozrze. 

dnione : ciepfo do tego one przywocfai stanµ , 

2e i nayskrytsze porr przechodzić mogą. Soki 
s:t pfynne, aby więc dodaiąc roHinom ciała, 

tężafy, ciepło wysusza humory; dla tego wi„ 
clziemy, że kiedy lato chrodne, rośliny mniey 

nabierai'! ciata. Aby nasiona i owoce doyzrze„ 

wary, potrzeba wilgotności niby puegotować 
i wydoskonalić, bez ciepfa to być nie może. 

Ztąd prędzey, lub też poźniey doyirzewai'! owo­
ce, im ciepleysze lub chfodnieysze lato. 

O Po1uietrzu i nim oddycbanit1.. 

n. \Vielka iest względność i zgadzanie 

si~, między rosnącemi i żyiącemi. Jako bo­
wiem tym- mlzieliło przyrodzenie pfnca do od-­

dycha-



. dychania, tak owym do podobnegoz kol1ca, 
dato pęcherzyczki , podobne tym, iakie .w ro­
bac1,kac widzir>my, k~oremi ci~gn~ '·powietrze 
z ziemi : iuż to dla tego, aby rowno ważność 
z pow ietrn·m otacza i1cym zachowana by i a ; 
iui dla tego, aby soki,· przez coraz świeżego 
powietua 11astt;powanie, odnawia1y poruszenie, 
i pfynnoś~ się ich przysp~ !Zafo. · Powietrze al­
b<;wiem w nieh zawarte; dziennym osobliwie 
ciepiem roiszerzone, kiedy potylll :albo wiatru 
iakilgo, albo nocy cbfodem ~ciśnione b.ęd:i 

cz<]stki iego , podnoszeniu się soku wielu do­
pom.1ga. 

5 4· Jak sk;ro zaś pewna ie~t., ze w nich 
powietrze iest, i to pewnie nasti;pować musi, 
2e go coraz odmieniać i nim oJdychać musz~. 
Powietrze bowiem n~ w sobie wiele waporow, 
ktorc koniecznie wyprowadzone być muszą, ile 
CZ<Jstki do żywienia niesposobne; i cokolwiek 
przez cbim ·~ w naysubtelnieysze lotne cz:Jstki 
obrocone być może, to się wszystko doskona­
ley w przy ro 1zeniu dzieie; dla tt'go powietrze 
11aysuhtelniey ze cz=lstki ws~ystkich rzeczy z so­
b~ wie./,ie ·, i ci~gu~cym sieLie Pdziela. Zam­
kni ,&te więc i nie mahice wolnego przechodu > 

ka;ićby się musiafo , i nieochybną roślin! 

przynidć zgu 1)ę., D;ifo się to· widzieć iak sfa­
be staią. się rośliny , l iedy na znmkFii';tym in­
si ekcie wy~t1:1.<.'liwszy w gon;„ ~la przydtJszone­
go Ol1eti.:'1niitcia ni 7.czei:}. 

5). '{ to ą_ddychanie bardzo uakomite 
c ie&t. 
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i-est. Kiedy bowiem wkrotkim czasie, tak wie­
le w siebie ci~gn'! humorow , . znacznie ich po­
zbywać musz~. · Roślina po cieple dziennym pa­
rę rospędzai'!cym, na noc naczyniem iakim na­
kryta, izaliż niepokazuie obfitość skupioney pa­
ry ? ktor~ pospolicie ros<_! nazywamy, dokradne­
mi· zaś uwagami Mtuchenb1·oecka dowiedziona 
iest, być z rośliny wypchnięt~ parą. Zkąd :fa­
two dochodzić przyczyny, dla czego niektore 
mieysca ludziom niezdrowe, prz<łz wycięcie g~­
stych przylegtych lasow naprawui;A się. 

~- ; . 
O Skutkach Miesiitca > Znako1v niebieskich &c: 

czyli iakie i:zyni!J- sit 1v roślinach? 

56. O sł'olicu W'!tpić nie można. Wido-
. czna rzecz iest, że od niego zawisfy odmiany 
części roku , ktoremi się rośliny powodui'!. O 
Pfanetach zaś innych nie ma co .mowić. Kto 
rozum?y skutko v od. nich iakoivych na ziemi 
spodziewa·ć się może, procz odrobin.y 'fvidzia­
nego światfa, kiedy tak wielka ich iest odle­
giość , iż wszystkie razem ciemności nocney 

.oświecić nit! mogą? 
5 7. ·Miesi~c ie den, i a ko w oczach ludzi 

naywiększym się być zda.ie, tak · też naybar­
ćłziey wiele mu się przyp.isuie. Pefno w gfo­
wach , i pismach okoł'o roślin chodzących , 
uwag: Pełni, Nowiu, w tym lub owym znaku 
Ó'c: lecz wcale bezdow,odnych. Jeżeliby albo-

wiem 
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wiem Miesiac iakic w roślinach mogł' czynie 

skutki, czynitby albo przez ciepfo, albo przez 

zimno , albo przez wilgoć, albo przez same 

tylko światł'o. Lecz naymnieysze ciepto lub 

zimno niepokazuie się na thermometrze, lubo„ 

by się powiększyć powinno, kiedy przez palące 

szkł'o promienia iego skupione b~d'l: podobnież 

ani gąbka, naymnieyszey pokazuie wilgoci. Y 

gdyby od niego iakowa pochodzira wilgoć, ta 

dla sferycznego przez proste linie promieni swo„ 

ich rozrzucenia , i odległ'ośei ziemi , niewiele„ 

by co czynić mogfa. Swiatio wprawdzie może 

być poniekąd przyczyn~ ciepła, zimna, wilgo„ 
ci Jub suchości, lecz .iak<Ji ta mieć moie moc 

od Miesi~ca, ktory pożyczywszy ią tylko od 

sfof1ca, ni'! sił przed ziemią chlubi. 

5 8. Mniemam że buianie morza, zgadza„ 

iące się z odmianami miesi~ca, może być prze­

szkodą do wmowienia tey nieskuteczności; lecz 

zyczę rozczyt4Ć się o tym w pismach teraźniey­

szych Fizykow. Co też powiadaią, że w sitowiu 

<lrdzeń się pod czas peł'ni tylko nay<luie, pod 

~zas nowiu zaś go nie ma, ( ieżeli tak iest) gdy­
by Mądrzy nad tym uczynili uwagi, inneby pe­

wnie naleźli przyczyny. Prawdziwym zaś przed­

sądkiem, i bezdowodnym wkorzenionym bł'ęd<i!m 

iest, że się te rzeczy, ktore w ziemi owoc daią, 

siane pod czas pdni: a ktore nad ziemją rodzić 
mai'!, siane pod czas nowiu ·, nieud a iJ : nie tylko 

bowiem w tych . okolicznościach , ale i w wie lu 

innych podleg'ai ~cych przepisom Miesi~cznikow, 
C z qo-
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·Ooświadcza1i pilnie ciekawi~ i z3wsze być rzecz 
br~dną; na1eź1i. Y ieieli kiedy zdaie się tak 
trafiać, coby należafo przypisać ostroici lub fa­
godności powietrza, żyzności ]u.b nieul'oJzay .. 
noJci ziemi : tego nie\dadomi aż na mie§.i :tcu 
naleś~ poważni~ się. Podobniei o prawd.tie 
owych przepisow domyślać się możriu, aby 
kw!at był' pefny, a by owoc był iupefoieyszy, 
pod peini~ siać i s~1dz:ić kci:ią : dobrze to iesr, 
bo miesi~c wtedy zowit! się pefoy, i kwiat lub 
owoc nast~pić maiQCY , am się nazywać pef­
n y m. 

5"9· Tym 1··ięk1;zym bfęde1).l iest, co się 

tycze Zna ko w niebieskich. Cz,v lii może być, 
aby rzecf: zmyślona prawJziwy skutek czynifa? 
nie masz ich na niebie, wymy .ś lili tylko .'\~uo­
nomowie, dla ufatwienia swoiey nnuki, iakim 
więc sposobem w Jeść mogli w nasie. ogrodv, i 
szkoJzić lnb pomagać roślinom ? r tor1.y ·ol_­
wiek się tym zapuąt<ii'l, niewiem iak się ni~­
obawiaią, aby kiedy Wodnik z Nieba rolę_ i 
"grody ich ni~t;da1 potopem. Ja zaś ogro<l1.i­
wsz,r moy ogr~d, zapobiegnę, aby żaden nni 

Byk, ani Baran, do niego nie miaf przyst"­
pu. 

R E-
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C Z ~ S C II. 
PODAl~CA 

UWIADOMIENIA POWSZECHNE 

o 
OGRODACH. 

N Ie rlo iedneg~Z końca wszystkie 
zmierzaią ogrody. Jedne same„ 

mi tylko wdziękami czynią przy­

iemne rozrywki , bez innego poży_tku: drugie 

mai<J przynosić pożytek, bez wszelkich dla oka 
ozdob : inne i rozrywkom i pożytkowi służyć 

mai<}. 
2. Piszę, mniemam dla tych tylko, k.torzy 

nie chq albo nie mogą, dla wymyślnego ogra„ 

da, kosztownych chować Ogrodnikow. Tym 
patrzyć tylko na same wdziękow przyiemności, 

byioby zbytkiem : czekać przeciwnie poiytku, 

bez przyiemnegQ widQku, a ~ardziey ieszcze 
b~z 



40 O G R O D A B. Y 

bez rządu, byioby dl~ rozumnego stworzenia 
podtością, i albo pracui~cemu utę<;knieniem , 
albo o niedbalstwo przeświadczeniem : i nast~­

pn"ie rnał'ą ufnością obfitego poiytkowania. Przy­
iemność albowiem z pracy widzian?., studzi ią: 

rzą<l okazuie pilno~Ć, urod1.:iyn .... d p~m:1ga. 
~. Z tych więc powodow, dahą się„ w na­

stępniących Rozdziai'ach sposoby na to, aby 
Ogrod· byt prawdziwie ogrodem; aby byt po7y­
tecznym; aby byt ochroniony·m od s1.kody; i · 
na koniec aby byi przyiemnym. Przyd:im też 

uwiadomienie o skutkach i nac:qniach, do ' ka­
żdego ogroda potrzebnych. 

ROZDZIAt I. 

O robotach okola Ogt·odu,, aby byt ogrodem. 

4. Z Mv isfo co od ukształ'cenia mi~_vsca na 
ogrotł wybranego, od priyzwoitego wy~ 

nalazku, t iego na mieysce ogro<lo ve t'rzeniesie 
# nie czasu p1zyzwoitego. 

~. I . 

5'. PrLez wynalazek rozumiem, rozrlf!die­
nia należytego \V myśli ułożonego, dla pe­

wriieyszego w Ogrod~ie go uczynienia, na pa­
pieue lub na czym innym odznaczenie, . co 

,,. Ab:rysem . nazywamy. Nie w tey zaś my.śli 

proszę prz/imować prze<lsi~wzi~<:ie moie, iako­
bym. 
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bym chciaf sposobić do takiego wydoskona le-
11ia Ogrodow, iżby się i wspaniałości<~ i oso­
bliwością nad inne popisywary: dzie1o to bo­
wiem iest tylko dla możnych, a takie wyna-

"']a'lki naydoskona_lszych Ogrodnikow. Tym • 
dla ktorych piszę , dosyć będ1.ie widzieć taki 

rz~d w Ogrodach swoich , ktory by one roźnił' 

oJ zarosiych lasow i iąk, ktoryby świadczyf • 
2e ludzie kofo niego chodzfl, i sprawił' imi~ 

porządnego Ogroda. 
6. Są Ogrody na same tylko drzewa uro­

-dzayne, i SaJem nazywai~ się : S:} w ktorych 
się tylko ro;Jiny stofowe, kuchenne, mieścić 

mai~, i folwarcznemi nazywać się mQg~: S•}; 

samym kwiatom. i zioł'om poświęcone, na:twiy­

my go, dla rozrywki. Pomieśćmy to wszyst-
- k? porządnie w iednym , i będzie Ogrod po­

rządny ; stanie się to, ieieli uważać będziemy 
na następuiące przepisy; dla przyHadu ~aś ·.Pt)-

tw:-:ba poglQdać na Fig: 1. T:tb: II. T. Il 

O d " . k . 1k . b , F. I 7. go caiy,1a wre I ycm:i,po-
dzieli si~ na kw•itery, i między niemi ulice. 
Kwatety , są to owe pola D. E. na ktorych 
rośliny być mai:J, ulicami L. L. L. do cho­
Jzenia w ko1o otoczone: dla skfadności dfnż­

Sle nieco, iak szersze Lyć f owinny: niiara zaś 

ich bierze się od drzew , po brzegach sadzone­
n1i być mai<Jcych. 

8. Dla dobrego bowiem wkorzenienia się, 

i przyzwoitego wzrostu , dla. I ożytko,\ ;mia z 

dźJiu i rosy' trzeba , aby <1.flc\\ a w nale~yto.y 
od 
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od siebie rozsadzone byry odległ'ości. Jm kto­
re wyżey i krznczyściey rosną, cień większy da„ 
ią., więcey mieysea w czasie zabieraią., tym da.­

ley od siebie stać powinny. J m podleysza iest 
ziemia, gdzie rosną.c maią., tym więcey od po­
spolitey odlegf ości uiąć można ; im zaś lepsza. 
ziemia, tym więcey przydać należy. Gruszki 

pospolicie naywyżey i krzaczysto rosn~ , osobli­
wie mnieys;1;y owoc rodzące, te z każdey swoiey 
strony, potrzebuią mieysca w śrzedniey ziemi 

po stop I). Cudzoziemskie zaś, kto re Francuz­

kiemi zowi~, i ktore większy owo~ rodzą., na. 
12. stopach prze,tać mogą. Jabfonie, pospoli­
cie wzrostem niero\vnai~ się z Gruszkami, dość 

dla zwyczaynych będzie stop 1 z , a dla cnd ?.o­
ziemskich 1 o. Sliwom i wiśniom · nie trz~ba 
nad stop 7. Brzoskwiniom, morelom :ł dość 
stop 5. A kiedy każda grusza z iednego bo­
ku potrzebnie stop 1 5 '· więc grusza od gru­
szy przypadnie na stop 3 o. Kiedy grusza po­

trzebuie s-top 1 5, a J abtoń stop 1 2 , Grusza 
od J;ibroni przypadnie na stop 2 7, i tym spo­
sobem J abfo11 od J abfoni stop 24 , Grusza od 
Sliwy stop 2 z.. Sliwa od Jabł'oni stop 19. 
Sliwa i Wiśnia stop 14. nieszkorlzi przecięż, 
z potrzeby nieco oddalić albo zbliżyć. Z te­
go tedy powstaie miara Kwater: chcę naprzy­
Had brzegi Kwater tak obsadzić gruszami, a­
by ich wz.druż było 4 , wszersz 3 , wypada 
mi Kwatera wzdtuż stop 90, wszersz 6 o : che~ 

tylko pó rogacl1 dać grusze 1 a pomi~dzy niemi 
wzd:l'uż 
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wzdfuz sliw 3 , wszersz wisien 2 , wypada mi 
Kwatera wzdfoz stop 7 2. wszersz 5 8. Zt'łd 
podfug potrzeby, woli i smaku , :ł'atwo sobie 
każdy miarkować może; mai~c przecięż wzgląd, 

aby kwatery ani zbyt wielkie, ani zbyt rnd'e by­
ły , nie .koniecznie też czworoboczne być po­
winny. 

9. Mieysca te, gdzie drzewa wkofo kwater 
rosnąć maią, czynił'.! się w ksztaft zagona ob­

wodącego kwaterę , pomiern'! scieszką orł niey 
oddzielonego o x , zowią to Ogrodnicy Rabba­
tą., tey pospolita szerokość nie przechodzi 

Stop ~-. 

1 o. \Vyznaczy:fo się mieysca na drzewa , 

Kwatery go dadzą dla roślin · stoł'owych , aby 
się więc wszędzie dochodzić mogto, ulice prze­
dzielaią Kwatery; z tych czofowe od 14 stop 
mnieysze nie 1atwo być m~i~, pobocznym zaś 
dosyć będzie stop dziesięcin. 

11. Na pole kwiatowe, dla rozrywki , na­
znaczy się mieysce, albo w pośrzodku ogrod.a, 
albo pod oknami pomieszkania, albo podrug 
upodobania na . obydwoch mieyscach. Pole to 
powinno być podzielone na Kwatery, te po­
winny obwiedzione być Rabbatami. Na Kwa­
terach i ich wdziękach, niedaie się wiele dro­
bnych zakrętow: te bowiem lubo się z począt„ 
ku przyiemnie okazuią, gdy iednak zarosną, 

przyiemność tracą. Ulice zaś pomiędzy niemi 
czofowe, niema i~ być węższe n;id stop 1 o. 
11ieczofowe nie szersze nad stop r. 

12. 
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1 2. Slp·~ Jery wy30Jde z drz~wa '· niechay 
caty Ogrod ot~cLai} wkofo: . szpalerki niskie 

z krzewin' niecJ1ay zauier:1ią wewnętrzne stro­
ny 'Rabb.itow od K;:·ater. N<iktyte ulice, Al­

tany, Pyram:dy &c: podfog upodobania nie­
chay będ:_! rl'l:lU;,()!le 1 t~lk przecięż, aby m·e 

w~iy:-tko iednoż wstędtie, i nie iednym ksztaf­

tem byfo, ale ka7.da część ogrońa mai<jc co 

.no\~ ego , oczy do siei.He. poci~gafa. 
1 ~. Na, do"aatecznieyszy poda pochop , 

, u.y?.ey_ n:rn1it>rtiona Tab: II. z kt0rey sobie ka ... 

~dy p1)J fug sposobności mieysca, i własnego 

up<.lJobania, do~konalsze. wynalazki ~11:zynić 
pntra5. 

A Jest dwor, dom, ]ub iakiekolwiek po­
mies,:kania , z ktorego, i kofo ktorego s~ o,;;ey-. 

ścia do Ogtoda a: a.·a. 
B. B. Jest - ogrodzenie caf ego Ogroda , i 

Sz rnlery w ieg9 oko:ł'o prowadzone. 

C. Jest brama na -boku, przez ktor~ w po• 

uzebie wozem u ie7di:ić można. 

D. D. S~ Kwatery na rożne ogrotlowiny , 

rabhatami obwiedzione, ulicami poprzegradza­

ne: b. b. są ~cieszki zostawio!Je w Rabbatach, dla 
_ prze,dcia do Kwater. 

E. E. S'J Kwatery pola Kwiatowego , n~b­

b;$t3mi ob~i<;dzione, wdziękami· Floresuw, 
Ccratow Cyfrow, Herbow &c: wysadzone. 

F. F. Ulica szpalerowa nakryta~ w Arka. 
<ly ccc. wycinana. 

G~ G, Ulica szpa·h~rowa nakryta z wyc:ina ... 
nem i 
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nemi <1kuami d. d. d. arkad:imi .dla· pr:teyścia 
c. e. e. 'J ktorey p'om:oJku f. ie:st puło.hCłgfość 
wypu!d'a. 

H . .Ff. Altana ośmioboczna, w samym srzod-­
ku ca1i=go ogroda, okrągfemi gr4Jus;,m1 oto­

czona. · 

J'. CliioJnik z drzew , krore od d fo w go­

rę gfadko S<J po'dkrzesane ~ u wierzchu zaś dla 
I 

nakrycia \v gafęzie rozpuszc;tone. 

K. CModnik szpalerowy. 
14. W takim ogrodzie rozsadziłbym drzc­

wn ur<hit:ayne tym porz~dkiem: linią 1. wo­

ko:ł'o o o o o Grusze foko naywyżey rosn~ce : li­
nią 2. x X.\•>.:. Jabfonie ile nieco niższe: Ji­
ni~ 3. i 4. ~ . • • Słi wy i Wiśnie ile ieszcze 
niższe ; po rogach zaś pola kwi~nowe30 , owe 

drzewka pieszczone, Morele, Brzoskwinie, al­
ba z \\lazanii Cytryny, Pomarancze &·c. Z.k<td 

wynika p--zy iemność , że stani}wszy . w posrzÓdku 

ogro<la wszystkie drzewa okiem rzucić można , 

ile ku brzegowi cor~1z wy1sze : a potym iedne 

drugich od przypadkow zasfaniai~, i pieszczo­

nym w pośrzodku \vygadtaią. 

~- „. 

uk,-ztafcenie mieysca 1za Ogrod 1VJbranego„ 

I f. Jednym pozwala sposobność obrać SO 

hie mieysce , gdzie, i iakie sitt podoba, ~ drugim · 

niesposobność niedopuszcza więcey , ty !ko sto­

sować się do mieysca .., iakie rnaią. 

16. Kto ma. w Śwoiey , mocy wyznaczyć 
miey-
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mieysce podług upodoban!a, nieclrny go obie­

ra w gruncie dobrym, w pofożeniu k11 wscho­
dowi i poł'udniowi otworzystym, w ro 1.11ninie iak 

naylepszey. Wszakże nieprzesrni~c na przyro­
dzoney rowności mieysca, potrzeba pod grunt­
wagę iedne mie)"::ca zbierać, drngie nawozić. 
Rowności tey) nietylko wyciąga przyiemność, 

ale i potrzeba; tym się bowiem sposobem za­
pobiega owym szkodom , ktcneby wynikn~Ć 

mogfy od wielkich deszczow, przez "yrywa­
nie rowow, zatrzymywanie się wody , i zt<Jcł . 

"" niepotrzebnych czynienie sadzawek. 
1 7. Ci zaś, ktorzy stosować się muszą do 

mieysca , lubo wielorakie naydować dla siebie 
mog~ trudności, ł'atwo przecież przemysfem O• 

ne znios~ : ia tylko w dwoiakich okoliczno. 
ściach uiatwienie przedsiębiorę. 

18. J~żeli Ogrod ma być na spadzistości 
T. III. gory i'akiey, obacz Tab: III. Fig: 1. gdzie 
f. r. spadzistość kropbmi wy.znaczona iest: ~dmie­

rzyć sobie geometrycznie potrzeba , perpendy­

kul~rn:t wysokość gory a a, i horyzontaln~ Mu. 
gość a. f. na linii a a pokaże się' wiele porz'!• 
dnych gradusow cał'a spadzistość potrzebuie, i 
wygodnych do ,~stępowania : ile ich przypa­
dnie , szerokość w zystkich razem odmierzy si~ 

od a do f. co się wi~c zostanie d:ł'ugości a. f. 
pobie wielość być moz~cych porzcidnych kwa ... 

ter, pod fug ktorych liczby podzieli się liczba. 
graduso\•, aby w rowney liczbie poprzeczne za­

st~powaJy ulice. Naprzyk:tad ; liuia a a P?ka„ 
z u ie 
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r:uie że I o potrzeba gradusow, wszerz dla wy. 
gody chcę kaidy dać po stop 3 , więc mi na 
linii a. f. zabior~ stop 3 o , gdyby więc zo. 

stawal'o ies~cze linii a. f stop 1 8 o, widzę ie 
się trzy kwatery pomi~ścić mog~ : za tym dai~ 

iedne kwatery na samey gorze roskopuięc i ro­

wnai~c. to mieysce; spuściwszy 5 gradusow, 

xnowu roskopuię i rown:im na kwatery, i po­

wtornie spusctwszy 5' gradusow, mam trzecie 

mieysce do rownania na kwatery. W namie­
nioney Figurze a. b. pierwsze pole na kwatery : 
b.,c. gradusy: c. d. drugie po~e: d. e. gradu­
sy : e .. f. trzecie pole; na ktorych rozrz~dzić 

się można podtug upodobania. W takim o­

grodzie wiele się naydzie przyiemności , ieżeli 

drzewa tym porządkiem sadzone i utrżymywane 
hęd'! : aby na polu a. b. niskie byfy, na dru­

gim c. d. wyisze, na trzecim e. f. naywyższe 
i zawsze rowaiaiy się pierwszym a. b. 

19. Jeżeli Ogrod ma być na mieyscu mo­
krym, ( by le by to nie pochodzifo od ieziora 
lub rzeki bliskiey często \vy lewaiącey ' w ta­
kim razie trzebaby wysoko zki!d in~d ziemi 

nawozić ) moina wod~ rowami w okofo sci~­

gnąć i mieysce obsusiyć : wszakżeby te rowy 

bardzo wygodzity wodą, clo polewania ogrodo„ 

win. Pożytecznieyby przecież byio kształtny 

w po!!rzodku lub koł1cu Ogroda wybić Kanał', 

ktory zarybiony procz pożytku , z Mostu, a na 

nim Altany , przyiemną czyniłby zabawę. 

2 o. Mowirera że inne trudności · łatwo 
:uiie-
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/ 2nie~ione być mogą. Jeżeli bowiem niemasz 

rownego mieysca na czworoboczne, może być 

ogrod okr~gfy, pnł okr'ągfy „ wieio.boczny &c. 
Jeżeli spadzisto~ć mieysca nie zbyt wielka ie:st , 

<lać tylko gradusy przy wstępie do Ogroda, a. 

calsze mieysce cafe z.rownać &c: ieieli za$ 

grunt iest ladaco , na1st~pui'lCY Rozdziar poda 
sposoby poprawy. 

O zt:iożeniu Ogroda, pod{i!g wynalazku. 

2 t. Zyczył'by m bardziey być gJzie, przy 
pocz<Itkow-ym z·afoie niu Ogroda, i przypam:yć 

się; ie się to przecież nie pospolicie trafia, 

następui'łce przepisy , iakoikolwiek oświecić \V 

tey robocie mogą. 

T •. II. 2 2. Za pr~ykł'ad soHe weźmiy Tab: II. 

Gdy iuż masz rnieysce należycie zrowniane „ 
po2atykay Kotki B. B. B &c: będ<f.ie to ogra ... 
~iczenie całego Ogroda. 

2 3. Poszukay, sari1 srzedni ptq1kt, cał'ego 
ogroda ·, ( ktory powinie n by się zgadzac z śrzod~ 
}ciem p·omieszkania A. ) ten tu wypada w śrzod­

·ku Altany H. H~ odtnacz w tym . mieyscu .Al­
tan~ iak~ chcesz, a w kofo niey wygoJu~ Uu 

licę. 

24. Postępuy c0 raz da 'iey. ~ i pod fug mia· 
TY przy tyczce lub sznurze, gl(sto śrzedniemi 

hmieniami wytykay przypadaiące Ulice prosto, 
nic na to nie uważai~c że przy polach Kwia„ 

/ .to ych EE E. wykr~tne przypada~ą. 
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'- ;. Gdy poznaczysz wszystkie ulice, po• 

każą si~ pola na kwatery: od iedney więc do 

, drugiey id<!c, odznaczay w około Rabbaty , 

albo proste, iako koto kwater D D. albo wy„ 
krętne, iako kofo kwater EE E. i zarazem dla. 

przeyścia lub przez Rabbatę b b. lub mi~dzy . 

Rabbaq i kwateq, wąskie zostawiay uliczki. 

2 6. Rabbaty i Kwatery na Ogrod<?winy, 

ieźli niesposobn~ ziemię mai~, popraw sposo­

bem chley się podać maiącym; ieżeli zaś do­

hrQ, przekopiesz gfęboko, zk~d się wyższemi 

stan~ od ulic : spuścisz one pr.zecięi tak ksztaf„ 

tnie, aby się brzegi z ulicami i uliczkami ro ... 

wnary. Kwatery zaś podzielisz na zagony. 

2 7. Rahbaty, i Kwatery pol kwfatowycb, 
odkopiesz na łokieć gfęboko, a nawiozfszy świe­
żego bydlęcego lub owczego gnoiu, udepcesz 

go, aby wyiey nie był' nad ośm calow : po ... 

tym na ten gnoy, albo tę samę odkopaną zie­

mię, ieźe]i iest zdatna : al bo zkąd inąd dobrey 

pospolitey nawieziesz, tyrn sposobem, aby brze­

gi rownaiy się z ulicami , a śrzodek na stop~ 

wyżey wyniesiony był'. Ostrzegam iednak, ie 
gd,de cebulkowe rodzaie saclzone być maią, 

gnoiu niepotrzeba , owszem psui~ się od niego. 
Y ta robota co siodmy rok odnowiona być po .... 

winna. Ktoby podobnym sposobem Włoszczy­

znom ogrodowym dogadza!, nie małego doznał. 

by pożytku. 
2 8. Dla odznaczenia zaś Cera tow, Cyf­

frow &c: na kwaterach kwiatowych, uklepiesz 
I> , ie 
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ie tarcic'! iak nayrowniey, i roweczkiem odry„ 
sowawszy co chcesz , wysypiesz go żoł'tym pia­
skiem; tak deszcze znaku nie po psui~ , aż do 
czasu wysadzania. 

z 9. Drzewa przypadai~ce o x • powytykasz 
kołkami : gęstszemi szpal"'ry i chfodniki. 

3 o. Na ulicach zostawisz ziemię inka ie~t, 

konn~ prnecięż graq uowna ws~y , i korzenie 

zior wygubiwszy. \Vysypui~ one iedni nieco 
dziarnistwym piaskiem, dfa wygod nieyszego cho­
dzenia po deszctu: drudzy wymyślnieysi, dro­
bnemi rożnych kolornw kamykami, tł'u~zone­

mi ~gruba skorupkami Ostrzvg, Sl imakow, Za­
bek &c: osobłi vie koro pol kwi:Jtowych. 

3 1. l\.:fai~c tedy wszystkie części Ogroda, 
iedne poznaczone : ·drugie pozaczynane, koń­
'<:zyć powóli będziesz: zupefny albowiem stan 
Ogro<la, nie iednorocznf! ies„ robot~, a utrey­
manie iego usta w icznQ. 

O czasie p1·zyz1voitym zakfadania Ogrodtt. 

3 z. Nie masz czasu w roku, ktoryby uwa­
zaiącemu mogr się zdawać sposohnym do zało­
żenia Ogroda, iak tyl o Wi sna i Jesieli : w 

tych przecięż rozważonych, iesieź1 nad wiosn~ 
większe ma swoie zalecenia„ 

3 3. Jeżęli bowiem robotę tę przedsięwe­

źmiesz na wiosnę, albo dfugo trwaiąca zima 

- przeszkodzi do wczesnego rozrz~dzonych rzeczy 
rozsa-
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r-0z;;a izenia ; albo -sat.na ciągfość roboty nie do. 
puści wcześnie przedsięwzięte rozsadzać rodza­
ie, ktor~ poźno posadzone, będąc iuż w wzro­
ście , niebespieczeństwu nieutrzymani.a się pod. 
legaią .: albo pos~olicie następuiące susze , nie. 
wkorzenione ieszcze rzeczy, wyniszczyć mog<l: 
C'!lbo wiele mieysc.i, ktore iakimkolwiek sposo­
bem pożytkować mogłoby , rok proinowaćby 
musiaio. 

3 4. Przeciwnym sposobem czas iesienny 
naysposobnieyszy iest. Nie przeszkadza wtedy 
rola, i robotnik ł'atwieyszy i est. W tedy nie na­
gli czas potrzebny roślinom do wzrostu. Soki 

z drzewa ustępuią w korzenie, i pewnieysze czy­
nią drzewek posadzenie. Sadzone cEbulki i ko­
rzenia zioł i J-wiatow, pewną czynią nadziei~ 

w lecie przyszłym kwitnienia. Każda rzecz z ie­
sienney , i p~ śniegach w iosnowey korzystai~c 

wilgoci, umacnia się i utw'ierdza. Ziemia prze­
kopana przez zimę leżąca , tud:deż pognoie 
przez zimę umarzfo, poźyteczniey~zemi się sta­
ią dla. tych rodz~iow, ktore na wiosnę siane , 
lub sadzone · być mai~. Łodygi złot dz.ikich 

będ1c znaczne, czyni<! ł'atwość dobrania się do 
ich korzeni, a tym snmym 1atwieysze wyczy­
szczenie mieysca n::. Ogrod wyznaczonego. Pr7e­
prowadzenie drzewek i korleni z mieysc innych, 
mniey mf\ niebeśpieczeństwa -: ile ie iesienne 
wiatry dobytym rodzaiom z ziemi, nie szkodz~ 
tak prędkim wysuszeniem rodzayney wilgoci , 

foko wiosnowe. A nadewszystko w pr?.yszłym 
Dz Ioku, 
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toku, po upłynionym przykrym czasie zimy, 
naymilszego czasu wiosny, żywości'! się swoi'! 

wszystko popisuiąc, dalsze prace daleko przyie­

mnieysze czyni. 

3 ) • W szczegulności zaczynać się ta ro­

bota powinna, okofo porownania dnia z nocą, 

kiedy iui upal'y sioneczne nie zbytniey są mo-

,cy. Jeżeli się • nacznie poprzedzi, wiele rzeczy 

w samym będzie doyr~ewaniu; ieieli się bar­

ćłziey opoźni , wczesność czasem nastai~cey zi­

my, od wiela wstrzymać może. Zaczitta więc 

robota około S. Mateusza, kol1czy si~ z po­

CZ<Jtkiem większych mrozó'v sadzeniem wtedy 

drzewek, kiedy iuż .liście znacznie poopadały. 

R O Z D Z I A Ł II. 

O robotach okoto Ogroda , aby byt poźy-
. tecznym. 

3 6~ pożytek z Ogroda zawisł oj dobrze utrzy-

manych roślin , te się zaś dobrze utrzy­

mui'!, ieżeli im osobliwie Matka ziemia doga­

dzać będzie: będzie dogadzać ta, ieżeli będzie 

pulchnf! i dobq. W pt~lchney albowiem zietui, 
łatwiey się korzeń rośliny spoi z iey częściami; 

dobra dostarczy roślinom żywności. 

3 7. Ale iako niepodobna iest, aby wszi:· 

dzie iednakow~, tym bardziey dobr~ naleść zie­

mię : tak praq i przemysłem przysposobić ią, i 
zdatną uczynić można. Podadzą. się więc sposo­

by poznania dobrey ziemi, zł'ey zaś wielorakie 

po-
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poprawy , iu~ to przez przewrocenie i przekopa­

nie : iuź pm.ez rożne pognoie; iuż przez roz­
maite wynalazki. 

~- I. 

WieloNtkość ziemi, i znaki tey, kto1'a iest 

dobra. 

3 8. W względzie roślin, wiele iest gatun- . 

kow ziemi. Gliniasta, wilgoć diugo pod powierz­

chnością. utrzymuie, i zbytnie się od sfońca spie­

ka. Czysta glina, zbytnie iest miałka, ktora 

gdy będzie wilgotna , tęgą się bardzo staie. Pia­

szczysta, iest twarda, sudia i rzar:lka, w ktorey 

się woda d:fugo utrzymać nie może. Margiel 

naybliiey rownia się piasku, iest przecięż nie­

co mielszy, nie tak twardy, i 'prędzey wilgo­

tnieie. Jkrzyca naygorsza, ile, że zawsze iest 

peł'na soli ostrey tego kru'szcu , kto.ty się "' 

niey nayduie. Kreda iest ba.rdzo sucha, twarda, 

i tęga. 
3 9. A lubo namienione ziemie, mogą nie­

ktore utrzymać rośliny, niepożytecznie przecieź, 

i owszem dla wielu wcale niesposobne s~. Czar­

Jla tylko ziemia pod wszystkie zdatna iest i po­

trzebna. Kiedy zaś sam a czarność ty 1 ko , czę­

sto kroć zawieść może ~. przez d1ugo1etnie do­

awiadczenia i uwagi docieczono przymiotow, po 

ktorych o dobroci ziemi bez zawodu sądzić mo­

żna. 

40. Powinna więc: uno. Być czarna. 2do. 
Ani po dcszi;zu, ani od upału cz1rności swey 

D 3 nie·-
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11ie tracić. 3 tio. Nie powinna się ł'atwo rospa-
dać. 4to. Ani się po deszczu obracać w broto. · 
sto.' Kiedy osobliwie w Mai u po deszczu, cie­
pfo sfońce z;igrzeie, powinna pachn~ć przyie­
mnie. 6to. Woda z niey wyciśniona, albo w 

ktoreyby bryfa pfokana byfa, nie ma być ani 
sfona, ani gorzka, ale sfodka. 7mo. Bryh w 
wodzie zmaczana i rzucona, nie ma się fatwo 

rozsy'pać. 8·vo. Rozcierana w wodzie powinna 
wiele czynić piany. 

4 I. Dochodz~ ieszcze · niektorzy dobroci zie­
mi po roślinach, ktore dziko na niey rosną. 
Gdzie wesofo rosną ziofa tł'ustey ziemi potrze­
huiące, iako ślaz, koniczyna &c: za dobrą zie­

mie poczytui'! : przeciwnym sposobem : gdzie 
się rodzą ziofa chude, gorzkie, szyszkow:te, 

- iako wrzos, sitowina, paproć Ó'c: zf~ ziemi~ 

być poznawaią. 

4 2. Pracz tych 'vszystkich dowodow, ie­
s2cze na to dwoie, uw«iiać należy: naypr.wd, 
aby się nie uwodzić powierzchności;i tylko zie­
mi, ale też poznać iey grębokość . .l. Y nay le­
pszy albowieth grunt, o st~pę w gł'ębi mciiący 
glinę tęgą, daleko iest niepożytecznieyszy, a 
niżeli _chudy, ale daleko gfębiey ciepfe wa­

pienne kamienie, dziarno i piasek mai<JCY : w 
pierwszym bowiem nie wsi'!kaiąc dostatecznie 
woda, ale się dł'ugo utrzymui;ic, gnoi korze­
nie; w drugim zaś zbytnia woda ustępuie. Po­
wtoze: aby ziemia wcale nowa był', , to iest 

wkrotkim czasie podobnych nierodzira. roślin, 

i po-
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i potrzebnych sokow nie byfa pozbawiona. Dla 
od:qskania vprawdzie sokow dla !oślin 1nniey ... 
szych , nrniey potrzeba czasu ; ale okofo drzew 
pokazał'o doświadczenie, że drugie na tym miey­
scu, gdzie przedtym był'y, ledwie we )C. lat·· 
dobrze się udawa.:ł'y: chyba że ziemia albo z 
gł'ębokości na wierzch przewrocona byfa, albo 

· :;d,~d in~id na to mieysce przywieziona.. 

~- 2. 

O p(Jprawie gruntu przez p1·ze~;ocenie ~ 

4 5. Nic pewnieyszego , iako ie ziemia sko­
pa n a, zorana, lub iunym sposob.em spulchniona 
być ma dla roślin. Kiedy przecież, im gfębjey 
wkorzeniać się mogę, tym weseley rosną, bo 
mai~ więcey sposobności ci~gnienia. sokow , 
głębokie to przekopanie być powinno. Y ie­
szcze, ie:7.eli to przekopanie zawsze po iedney-
2e powierzchności się dzieie , za czasem nie 
wiele pomoże. Jeżeli tedy upatruiemy state­
cznego po-żytku , 54ukać trzeba sposobu , aby 

I . l . . . spracowana na wierze iu ziemia, przynaymmey 
co siodmy rok, mogfa poyść wgfę.b na spo­
czynek' a z gfębi na wierzch do pracy' stanie 
sitt to zaś tym sposobem. 

44. Każ zrobić kratę drocianą Tab:- III. ~· 1:r. 
Fig: 2. al bo dla mnieyszego naHad·u z rozeg • .... 
ł'ozowycb J:!ig: 3. Wy kop wściąż w końcu 

ogroda, ieżeli go zakfadasz, albo w końcu 
kw6ltery row, przyuaymniey na dwa łokcie gfę,-

boki, 
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boki, a na trzy szeroki, ziemię z niego od­
rzuć na stronę, zwierzchnią osobno , i osobno 
dolną. Zara.z przy tym rowie kop drugi t:iki i 

ziemię z niego przez ową kratę przesiewaiąc, 

aby się korzenie i kamienie zostawały, rzucay 
w pierwszy row wyproźniony, crź go napełnisz; 
a przypadnie ziemia zwierzchnia na spod, a 
dolna na wierzch. Tym sposobem postępuy co­
raz daley ; lecz gdy przyidziesz do końca, nie­
stanie ci ziemi, zwieziesz więc z owego pier­
\vszego rowu odrzuconą, pierwey gorną, potym 
dolną, i tak zakoi'lczysz. Jeżeli gdzie drzewa. 
iuż s~ posadzone, odkopiesz bez na mszenia, aż 
c:lo korzenia, i 'wieżey zk~d nawieziesz ~demi. 
Robota lvprawdiie nie mał'a, :de pożytek ,d~~ 
bzy. 

O 11pt·a;vie p1·zez gnoie. 

4S'· Gnoie posilaią ziemię, i utracone iey 
sify przywracaią. Aby więc z nich dziel no {ci 
korzystać; potrzeba : 1 mo. Aby nie świeże by­
ły, ale przynaymniey przez rok pierwey ugni ... 
ły: na świeżym bowiem gnoiu wiele się dzi„ 
kiego chwastu rodzi, wjele robact1Va mnoży. 
2do. Aby przynaymniey ziemia gnoiem upra„ 
wiona przez zimę poleżafa do zasiania; zima 

bowiem wiele z niego szkodz~cych wytrawi czę­
ici. 3 tio. Aby zwiezione nie leżaiy dfugo na. 
słońcu i deszczu, lecz ile możności fak nay„ 
pr~dzey w dzień pochmurny w ziemię poszły; 

sioń-
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sfońce bowiem wytrawifoby naylepsze cząstki , 
a deszcz wypfokał'by. 4to. Aby się ·wszędzie 

rowno z ziemią zmieszał'y, tak potrzeba aby 
wszędzie naprawi:l'a się ziemia. 5 to. Aby ich nie 
był'o zbytnie, ale pod:ł'ug gatunkn g.noiu i zie­
mi; zamiast bowiem .po~ilenia, osfabi1yby. 

46. Nie ~ażdy gnoy każdemu sfuży grun­
towi. Bydlęcy i Ośli na chude grunta nayle­
pszy iest. Onrczy i Kozi gorętszy iest , bardziey 
zdatny na mieysca zimne i wilgotne. Kof1ski 
naygorętszy i naychudszy, nie zdaI się tylko 
na Inspekta i mieysca zimne, a wcale mokre. 
Drzewom szkodzi. Z Inspektow zaś wytrawio. 
ny, zdać się może do rozwolnienia tęgiego grun­
tu. Swi(Jski nayzimnieyszy, może sł'użyć na 
gorące grunta. Kurzy i Gofębi palący prawie 9 

może się zdać pod rodzaie zbytniego gor~.;ca. 

potrzebuiące , zastarzał'e przecież i zleżał'e , zda­
clz<J się <lo rozgrzania zimney ziemi. . Gęsi i 
Kaczy zimny i wodnisty iest, przydać się tyl„ 
ko może na mieys~a zbyt gorące. Gnoy z mieysc 
taiemnych potrzeby ludzkięy , nayzdatnieyszy 
do wszystkiego iest , _ale zestarzafy, a osobJi„ 
w ie przez zimę dobrze przemarzfy. 

O 11prawllch Ziemi rożnym pr.zemysfcm. 

47. Ziemia ziemi'! poprawiona być może. 

Jeżeli iest piasczysta , rzadkość iey nawiezie­
niem aiemi gliniastey nabierze tn;ośd. J eżc­

li 
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li iest zbyt tęga, nawi~ieniem piasku rozrze­
<lnieie : widział'em tym sposobem poprawione 
grunta, wielki urodzay przynoszącf!. 

48. Wapno na zimne grunta bardzo poży· 
teczne iest , rozsiać go po nim potrzeba , zwła­
szcza pod deszcz, ktoryby one :1.araz w ziemię 

wpro1Vadzi:f. Dzielność iego trwać może do 
sześciu i więcey lat. 

49. Popioły, ile Że dfogo wilgeć utrzymu­
i'!, bardzo dobre są na mieysca prędko sdrn~ce, 
naylepsze na mieysca podobne grnntowym ł'!­

kom. Trzt'ba go prze~ zimę wozić na kupy, 
rozsiać potym przed rostopieniem sniegow, a-
2eby z ich wodQ dostał się w :liemię. Każdy 

popioł' dobry iest , nawet i z Torffow. Jeżeli 

się wyrabia. nowina, wykarczowane krzaki spa­
l<} się w stosach na popiof. 

5 o. Bł'oto z uJic po Miasteczkach osobliwie, 
gdzie pod czas targow z wozami stawaią, bar· 
dzo wyśmienitą iest popraw'! każdcy :•tiemi. 

51. Smiecia izdebne zbierane, na gromad~ 
sypane, aż się w ziemię obroq , ba rd:Go do­
bre S'! • 

. p. Liścia z każdego drzewa, w Jo:l' wyko­
pany w ziemi nakradzione, gdy pognii<t, stalli 
za n_aylepszy pognoy. 

5 3. Ziofa , ktore od pielidł'a z Ogrodow 
wyrzncaici , na gromadę rzucane, ziemi<t prze­
sypowane , po roku prze~ kratę przerzuciws:&y 
dla oczyszczenia z pozostafych ko.rzeni, poży­

teczn~ czyni~ popraw~. 
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· 5 4. Proch na z każdego drzewa , wyi~wszy 
lipowego , zmieszane ~ ziemi2 : także trociny 
zgnoione, i wiorzysh dobre są. 

5 5. Kora zgnofona od Garbarzow, ktorą 
do skor potrzebui~ , poleż a wszy prze~ rok na. 
gromadzie> sfniy do uprawienia i rozwolnie­
nia tęgiey ziemi. 

56. Wygniotki iagocł winnych, ( gdzie 
się wina rodz:t ) na gromadzie przez zimę pod 
niebem gnoione, cuda prawie w Ogrodowin~ch 

czy ni~· 
{7. Szlam z Stawow, Sadzawek, Kana­

:ł'ow &c: bardzo dobry iest. Nim sic go prze­

cież zażyie, trzeba ażeby pierwey na kup~ 
zwieziony przez rok poleżał, l .lka go razy 
w tym czasie przerzuciwszy. 

5 8. Komu się nie przykrzy d1uższego po­
czekać czasu , sieie na piasku brukiew , gdy 
miernie podrośnie ze wszystkim w piasek przeo„ 
rze ią, uczyni to i dwa razy do roku ; nay<lł'u­

żey w lat siedm, z szczerego piasku dobr'l u­

czyni ziemię. 

5 9. Z tych szczeguln_vc11 przemysł'ow „ puez 
doświadczenia Ogrodnicy rożne wynaleźli mie­
szaniny, rożnym ro~linom ogrodowy~li siużące: 

ktore przyprnwnemi ziemiami nazywnm. 
6 o. Na yprzod pod drzewa pospolite. Kaz 

, wykopać Jor, i ten tarcicaqii zewsząd ocembr~­
wać , uczynisz to zaś wcześnie w iesieni. N:l­
wozisz w ten doł' szychtami Ha QC, dobrey 
ziemi, p~piofu z iaki~hkolwick Grochowin, 

gnoi u 
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gnoiu ludzkiego, drobno posiekanych wnętrzno„ 
ści Kur, Kaczek, Gęsi , Prosiąt i wszelkiey 
zwierzyny , Szlainu: przymiesza'sz gdzie nie­

gdzie \Vaynsztynu tfuczonego funtow 2. Sa­

letry font 1. i tartego Kopyta Kof1skiego funt 
1. na wiernch znowu nakradziesz dobrey zie­
mi. Nakryi to wszystko od sfoty dachem. 
Przed zimą ieszcze, przewrocisz to wszystko i 
pomieszasz : poleiesz potym krwi~ bydlęq , ie­
:.ieli może być z winnym lagrem zmieszrną. U­
czynisz to pow tomie na Wiosnę, a trzeci raz · 
na końcu Augusta. W pocz'ltkach Oktobra. 
wybierz i przerzuć przez kratę. Tey ziemi w 

doł'y przygotowane do sadzenia drzewa, trze­

ci~ część tylko do po~politey dobrey m1mie­
szasz, aż do:fy napeł'nisz. , 

61. Pod drzewka, i rośliny w naczyniach 
się chowaiące , iako Cytryny, Pomar:11!cze &c. 
Każ w dole iakim, gdzie-by żadna niedocho­
dzifa woda, namieszać trocin z pod pify , gno­
iu bydlęcego bez sromy' prochna wierzbowe­
go , okrawkow skor starych gniiących, miał'­

ko Mtfnczonych skorup ostrzyg lub slimakow 
nieco, i dobrey zwyczayney ziemi z piaskiem 
zmiesz<lney: nakryi dobrze ko!1skim gnoiem. 
Naymniey w puf roku odrzuci\Vszy gnoy , znay­
dziesz wyśmienitą ziemię do Wazonow. 

6 z. Pod wszelkie Ogrodowiny, W foszczy· 
zny, Ziofa i Kwiaty. Każ zakopać w ziemi 

Beczkę bezden a<!, a wt~ nakłaść i pomieszać, 

liścia zgniłego Funtow 50 ~ gnoiu cz:ł'owieczfł-

go 
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go wytrawionego Funtow 1 o. Wapna niega­
szonego Funtow 2. o. nakryi daszkiem, aby s:fo­

ty dochodzi~ niemogry, a w czasie dwoch mie­

sięcy stanie się ziemia, ktora zmieszana z do­

brą pospolit'l ogrodową, w ogrodowinach tak 

naszych , iako i cudzoziemskich ledwie nie cu­

da czyni. 

6 3 • Przydam na koniec wynalazek Ogro„ 

dnikow dla wszelkich roślin. '\Veźmiy zwy­

czayney soli trzy części, wapna niegaszonego 

częs c1 szesc ; i w naczyniu iakim nalawszy 

tyle wody, aby nie byro rzadko, zamieszay. 

Wley to w nowy garnek, postaw na węgle , 
niech się tak d:ł'ugo gotuie, aż wyschnie i na 

proch się spali. Gdy ochrodnie , naley ty le 

moczu kof1skiego , aby się staro iako ciasto : 
z ktorego porobiwszy gałki, ususz w cieniu. 

Odwilżywszy potym kilka razy w tymże moczu, 

i za każdym razem przesuszywszy schoway w 
cieniu. Zaiyiesz zaś tego tym sposobem : 
rozpuściwszy trochę tey gaiki w wodzie , na­
mocz w niey nasienie, ktore masz siać : gc!y' 
masz co przesadzać, rownież w takiey wodzie 

p~zez godzin dwie namoczysz korzonki, i tro„ 

chą takiey gałki zmieszaney z dobr<! ziemii!, 

oblepisz ie , . saclz'!c. 

ROZ. 
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R o z D z I A L ur. 
O ·robotach ofwto Ogroda, aby byt ochrania„ 

.. nyni od szkody. 

64. Z Li 1udtie n-;.aiąc ł'atwy wstęp do Ogro-
da częstokroć nie przestai;ic tylko na 

kradzieży , i<1ko ich pracy niekosztuie , tak 
pczez z!odzieyskie ·niedbanie, drzewa i inne 

psuią rośliny,_ okofo ktorych gospodarna ręka 
nie maro pracowafa : wszakże i każde bydle od 

Ogroda wstrzymane być pominrw ; na to iest 
ogrodzenie , od ktorego zowie się ogrodem. 
Wiatry _ nie z każdey ·strony wieiące są znośne 

rośli non{; ~d tych zasfonione być po\vinny. 

Robactwo i ptaki rożnego rodtaiu, t?.k w zie:­
mi iak na ziemi każą i nisr.czą rzeczy ogro­

dowe; potrieba wygubiać ie, i powro'tow i za pobie­
gcić. Na to wszystko następui~ sposoby. 

~· I. 

O rożnym ogrodzeniu Og1·odo;v. 

6). Mur, lub Parkan pospolicie ogradza 
Ogrody , kiedy ieszcze po ocapaci1 ostre koł'ki, 
gęsto na krzyż pozabiiane, i ciernia na:ł'ożo­

ne będ<!, zabrania się w tym wstępu wszelkiemu 
bydlęciu, i zdaie ~ię zatrudniać zfym ludiiom. 
Przyda się przecież więcey trudności niepo­

~rzeb nym gościom, kiedy, ieżeli sposobność 

mieysca pozw~la, okopie się ie~zcze wokoło gfębo ... 
kf! foss~ , i przykr~ iey od Ogroda spadzistoić za ... 

sieie 
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1ieie się gęsto, ziarna mi ciernia ., agrestu, gfo· 
gu i polney roży. Wszakże fossa może być 

z ~yb pożyteczn~. 
f5 6. Sztachetowania na murze , tym bar. 

dziey roinego gatunku bez muru , cl1walić nie­
mogę , bez wielkiey bowiem trudności wył'ama­
ne być mogą. Jeżeli przecież gdzie potrzeba 
przeyzroczystości, mogą być w murze w arka-
dach dawane , iako Tab: III. Fig: 4. pokazu- T. ur. 
. b d k . b d F. 4. ie, ę ą ta mocn1eysze o zewszą w murze 
osadzone : będą dłużey tiwalsze , bo rnurem 
i dachowką pokryte. 

6 7. Gdzie po polad1 wiele -kamieni, na 
gromady one sposobnego Clasu zbierai'!c, i po­
le oczy; ci , i ogrndy swoie n Iem i omurować 

można , ziemią- i mchem prześcietaiąc. Na 
wierzchu takiego muru , w ziemię pomiędzy ka-
1nienie ' nasiawsiy ciernia lub agrestu, korze-
1iie iego nietyko mnr zmocnią , ale i przefazn 
zatrudnią , rosnące te krzewy. 

6 8. Kiedy iednak na obmurowanie nie ka„ 
zdego stanie ' oparkanić się po wielu mieyscach 
niedostatek lasow nie dopuszcza : na pł'ocie gro• 
dzonym prz.estać potrzeba. Ten aby byt trwal­
szy, kaiesi pni tokcia gfęboki rowek wykopać, 
i w nim kofy bić, grodząc potym staray się o 
to , aby końce grubsze chrostu tozowego , wszy­
stkie na dnie rowku się opierał'y ; zasyp :tiemią, 
puszczą korzenie, a trwa:l:'ości1 i zielenieniem 
si~ prac!i nadgrodzą. 

6 9. Gospodarność s~sied2łdch Narodow , u„ 

\ . ni ka-
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nikaią.c wyniszczenia drzenv i krzewin na mar. 

twe ogrodzenia, żywe samorodue płoty , nie· 
tylko zaleciia, ale prawem przykazara. W An­

glii, lubo przy wielkości kraiowych interessow , 

hyry iednak czasy, mowi Ellis, kiedy w samym 
Parlamencie nayczęsc1ey o tym radzili , i 
wielcy Lordowie szkoty zaH-:!dać na rośliny 

do żywych pfotow sfożące niewstydzili się. 

Dzis tam wszystkie grunta samorodnemi pfo­

tami otoczone. Pożytki zt~d wynikaiące , i 
w wielu mieyscach sama potrzeba, i nasby do 

nich zachęcić powinny. Sama trwałość ta­

kiego ogrodzenia, izaliż małą. iest zaletą? Z wie­
lorakich sposobo\v następuiące podaię. 

7 o. W iesieni, na mieyscn gdzie, masz 
czynić ogrodzenie, wykopiesz row puftora łok­

cia głęboki, a .. d\va szeroki, t~Ż wykopaną. zie­

mią zasyp go , ale tym sposobem , aby ziemia, 
łtora przedtym była na wierzchu , poszra na 
dno. Srzodkiem potym pod sznur dfogości~ 

tego rowu , d\Voma rzędami na ł'okieć od 
siebie oddalonemi , poci~gniy roweezk.i wą ... 

skie. Jeżeli tedy grunt iest nikczemny, na­
zbieray wcześnie iagod agrestu, gł'ogu , ro. 

zy polney ' bzu ' ciernia ' berberysu , i czy­
li każdym z osobna , czyli wszystkim razem, 

day zgnić na gromadzie , porym w swoim 

własnym sosie przebiy przez iakie sifo , aby 
się ziarna zostafy , ktore trochę w cieniu 

przesuszywszy , ale nie zewszyst ·im , posiey 

g~sto w owe roweczki. Prz:yszrego lata opiel, 
dru„ 
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amgiego wierzchy i boki nożycami pod sznur 
obetniy, ~v czwartym iuż roku mocne i trwal'e 
mieć będzies z ogrodzenie, kto~e corocznie dla 
przyiemności po S. Janie obcinaiąc, dłuiey 

bfZdzie, iak życia I ndzkiego. Dosko.naleyby ie­
szcze uczynir, gdyby ho, dla. dania większe.y 

mocy, grubsze ia kie drzewa posadził' między 

te krzewy, dwoma rzędami na przemiany, ia-
ko koł'ka Tab: III. Fig: 5'. pokazuią. T. Ilt. 

7 I. Jeżeli grunt iest przyn~ymniey po- F. ). 

mierny, narzniesz lasek wierzbowych, w ie-
sieni lub na wiosnę, i śrzodkiem owego ro-

wu, utkwisz na stopę iedn2 od drugiey uko­
śnie, aby w szacliownicę rosfy, iako widzisz 
Fig: ó. po roku co dwfo vfęzi zwięzuy a a a, F. 6. 

aby dalsze utrzymać kratowanie; a gdy do 
dostateczney przyidą wysokości, corocznie tyl-
ko wierzchy i boki dla rowności obcinay. W 
tym dwoygu cię ostrzegam, aby na każdey la„ 
sce, przynaymniey iedne zdrowe oko :idemif! 
pokryte byto: przy każdey takiey robocie t 

od tego cara sztuka bwisfa ' kiedy co rniał'o 
wyrość w gafąź, wyrasta w korzeń. Powtore, 
aby zwięzuiąc dla kratowania a a a. nie skupiać 
wiele gał'ęzi _, udusiryby się, posc11:fyby. Na. 
ziemi wilgotney tym sposobem udaie się Ol­
szyna, na kamienistey nez. 

7 2. Nad te wszy_stkie przenoszę pł'ot lipo· 
wy , tym sposobem : sadź w iesieni 1 i,pinę 'z ko­
rzeniami , iedną od drugiey na stopę tylko, 
gdy si~ iuż dobrze przyimie, aby pr~dzey ro 

E sła 
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sra wgrub' ostrożnie z gory na doł' wści~i. 
s-kor~ ponarzynay; albo co ieszcze prędszą grn­
hość ·c.qni, odkop nad korzeniem ziemitt, i na 
tey części pnia, ktora w ziemi byfa , poprzecznie 
s-korę ponarzynay aż do drzewa, dwoma rzęda­
Fni, nie w okofo przecięż, ale na przemiany : 

T. nr. uwaźay Tao: III. Fig: 7. gdiie w linii a a. 
i=. 7. iest ponarzynana, powyżey tych mieysc w li:. 

nii b b. ma być nietykana : i przeciwnym spo­
sobem, kiedy q c i est narznięte, d d ma być nie­
x-u:;zane. Zasyp ziemią. W upodobaney wyso­

kości obcinay wierzchy: zrosn'! się w iedną ścia­

nę. Z strony Ogroda mo?.na ga:ł'ęzie w Szpaler 
obcina~ , a b~dzie razem pł'ot i Szpaler. 

~- z. 

O Ochronieniu Ogrodom od szkodlhvytb wiatro1u. 

7 3. Opatrzenie Ogroda przeciwko szkodli­

wym wiatrom, tak iest potrzebne , że bez tego 
.zaden Ogrod trwafo p9żyteczny być nie może. 
Zalemy się czę tokroć z nieurodzayności i w 
samych folwarcznych Ogrodach, że giną ogro­

dowiny, my nie wiedz<;!C przyczyny, daremnie 

na inne skradamy przypadki. 
7 4. Prawda, że wiatr nic nie iest, tylko 

cznfa. powietrza pł'ynność, powietrze zaś rośli· 

nom koniecznie iest potrzebne , ale z temi 

przymiotami, aby był'o wolne„ czyste, subtel­

ne i ocieplone. Dla wolnego przechodzenia 
powietrza mieysce nie powinno być wysokiemi 

zasro-
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~ns!onami zbyt ściśnione, aby zaś z nieczy­
stego, grubego i zimne30 nie psowaty się ro­
śliny, Og od w okofo opatrzony być powi­
nien. W i a try takie z sob~ prowadz~ cząstki 
powietrza , z fakiego mieysca powiewai<J. Tak 
u nas w Polszcze ciepfe są wiatry i wiigotne 
pofudniowe , bo z ciepfey Affry~i pochodzJ! 
przez morze śrzodziemne. Zimne i mroźne s~ 
pufoocne, bo z ustawicznie zamrożonych pocho­
clz'! kraiow. Grnbe i gwaftowne s;i zachodnie, 
bo powstai~ od wielkiego n1orza Atlantyckie­
go. Suche SC! wschodnie, bo od ciągł'ey ziemi 
cafey Azyi powiewaiil: w szczegulności zaś po­
<lfug pofoienia micysca, od wielkich przyle­
gfych b:ł'ot i bagien , zwfaszcza śmierdzącycI1, 
nieczyste są: Ogrody więc iako od tych , tak 
od pnfnocnych i zachodowych, zas:ł'onę mieć 

111aią. 

7). Puł'nocne bowiem wiatry iiuoźne s~ : 
piszę to w tym kraiu, w ktorym z doświadcze­
nia, nie cał'e tylko . cztery Miesi~ce od mro­
źnego zimna bespieczne są. Y May CZ<tsto 
mroźnym wiatrem szkodzi roślinom. Zacho­
dnie zaś puez swoi~ gwaftowność mogfyby 
wiele pofamać &c. 

76. Przeciwnym sposobem, Ogi:od na wschod 
i południe być powinien otworzysty. ·wsdrn­
oz<Jce bowiem sfońce fJOOllOSi i czyści rosę , 
rdzę oddala, a poiudnio ve pomaga do trawie­
nia sokow, i przyspiesz• doyrzafo•ici. Prawda, 
ie i od wschodu nieprzyiemne hywai~ wi :: try, 

E z lect. 
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lecz krotko trwai'! : o pofodnia trafiai~ si~ 
gw ał'towne, lecz rzadkie są. 

7 7. Jeieli ·więc od pu:lnocy i zacbodu nie 
ma wysokiego zabudowania , zaslidzić trzeba 
drzewami , ktoreby i wysoko i krzaczysto ro­
sfy. Do tego dobre Sf! Lipy, Topole, Wię­
zy, Jodfy, Dęby, a nayltpsze Topole wło­
skie (Wierzbą wofoską inni zowią) ktore dla 
pięknego ksnał'tu, ~la pr~dkieg~ wzrostu, i 
dla łatwości rozmnożenia, naybnr<liiey do te­

go być powimły zażyte. 
7 8. To zaś obs2dzenie drzewami , inne od 

zwyczaynych szpalerow być powinno. Szpalery 
same po~rzebuit zasiany : i dla przyiemniey­

szego widoku, mogą być daw2ne w arkady l°"c: 
coż wtedy uczyni<t za zasfonę: .Moim zda­
niem, kietly szp;:derom mieysce wfaściwe iest 

przy stronie wewnętrzney ogrodzenia ogrodo­
wego, drzewa te sadzone być maią przy str0-
nie zewnętrzney , iako na Tab: IL n. n. n. 
liteq naznaczone widzisz. 

79. Do tego obsacłeenia dwoiakie S:} dro­
gi. Nayprzorl pr.lez nasienie sposobem nieco 
wyiey N1'o 7 o. podanym: gdy powschodził g~­
sto, poprzerywać trzeba. Aby znacznie poro­
sty, dfogiego wprawdzie wyciąg.iią czasu, ale 
podobno w wi~u mieyscach, gdzie o drzewa 
podrosł'e trud110, innego nie b~dzie sposobu. 

8 o. Powtore przez sadzenie drzew iuż go­
towych, co się ciyni tym sposobem. Na puf 
roku pierwey każ dofy kopać, na trzy fokcie 

wgf~b, 
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wgf<Jb, i w kofo; a na dziesięć od si~bie od„ 
Jegfe; niech tak będ<! aż do czasu sadze.nia. 
Jeżeli tedy s~ .,.dr~ewa li.foie na zimę utracai'l­
ce, iako Lipa, w 1esieni : ieźeli li.fr ie przez zi­

mę utrzymui~ce , iako Jodra, wcześnie na wio­
snę , wierzchotkow i korzeni nieco obciąwszy, 

sadzić będziesz. W dołach nayprzod na stop~ 
gnoiu bydlęcego nadepcesz, potym nasypiesz 
cłobrey ziemi tyle , aby na niey posadzone 

drzewko, ~mi wyżey iako przedtym, ~ni gfę­
biey w ziemi stafo , dopiero dobr~ ziemi<! 
zasypiesz · udepcesz. Aby się te drzewa rluio 
szenył'y, obcinay wie zchy: aby prędko wgrnbość 

rosł'y , masz sposob Nt·o 7 2. • 

8 1. Topole zaś wfoskte nie potrzebuią wię­
cey, iako tylko ~pulchni wszy ziemię, naia­
miesz na wiosnę rozg, na ktoryc~by kil-ka 
oczek byfo, i utkwisz w ni~y tak daleko, aby 
przynaymniey dwa .oczka ziemi:t za~ypane by­
ły. Przy i mą się łatwo , i podrosną prędko. 

8 2. Kto pracy lub nakładu nie ża:fuie, ie„ 
dney zimy w zupdnym to widzieć moż@ sta­
nie. Kiedy ziemia dobrze umarznie, w okofo 
ią tak daleko i gfęboko obcią vszy, aby nie­
przyszfo zbytnie kaleczyć korzeni , dobędzie 

chociażby dorosfe drzewa , i z zostawion~ 

zmarzł'ą ziemią w przygotowane przed zimą 

posadzi doł'y , ziemią dosypie , podparami 
opatrzy ai do wzmocnienia. Y tym sposobem 
bez szkody cafe sady przeprowadzać można. 

8 3. Opatrzywszy z gory , trzeba myśleć i 
E 3 o dok. 
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o dole. Podobnym bowiem sposobem wiatry 
po ziemi czofgaiące się , powszechnie ze wszy­
stkich stron szkodz<l. Przeciwko tym zasfoną; 

s~ owe szpalerki, albo obsadzenia wewnętrz­

nych stron Rabbatow , Porzeczkami, Agrestem, 
.Malinami &c: ktore gdy procz potrzeby, SC}; czę­
ści~ wdziękow, naydziesz o , nich w następu­
i~cym Rozdziale. 

O wygubieniu 1·0Żnego Robact1Va. 

84. Maią Ogrody wielorakich nieprzyia„ 
e·or, ktore na ziemi, i w ziemi szkodzą. Je­
dne psuią owoce, wyiadai'! nasiona, i a ko Vo/ ro­
ble: drugie sypi~c niepotrrebne kopce, i wdzię­
ki, i rośli ny psui~, i a ko Kiety, Niedzwi:ldki 
&c: inne podgryzai~ korzenie, iako Myszy• 
Szczury &r;: inne obiadai:ł liście, kwiaty, ia­
ko Liszki, Meszki &c: inne si-:pec;i ziofa i drze­
wa, iako Chrz<tszcze, Slimaki &c. Podam na. 
:vygubienie s.posoby, ost~z-egaią.c niecierpliwych, 
ktorzy za naypicrwszym doświadczeniem, cudo\v 
zf!daią., iż lubo są niepfonne, pracy iednak, pil­
ności:, i częstego powtarzania wyci~gaią. 

8 5'~ Na Wroble stawiai~ się mas~yd:ł'a, ale 
iak się z niemi obeznaią, gotowi będ1 na sa­
rney iego spoczywać gfo1Vie. Sieci m!.'re rozci<!­
gnion~ bardliey ich przeraża ią , nic ich prze­
cież nie .ubędzie. Ale tak: gnieidi::tce się w po­
bliżu Wroble, towarzystwo swe w bliskości u­
trzyml!i'l, wi~c gniazda ich pifoie szuka~ trze„ 
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ba, i m.fode wygubiać; albo ieszcze 1epiey: każ · 

narobić garnuszk<>w z obu stron ze dnami, ,;, 

iednym dnie zostawisz takli dziurę, aby wro­

bel wleść mogł': porozwieszay to pod strzecha­

mi bliskich ddcho\v, będ<-! się w nieb gniez ... 
dzić. Przegl:Jday często , a gdzie n·aydziesz 

mfode' podusisz. w ie<lFiym roku nie mafą n .... 
czbę umnieyszysz; powtarzay to da1ey ; a tym 

czasem i na stare koniec przyiść musi; owszem 

dopomożesz im do tego, poki ieszcze innego 

·pożywienia nie mai~, rozrucisz im drobno po­

siekanych -gorzkich migda1ow , tam, gdzie się 

naybartJziey kupi~, a pewnie poz<lyclrnią. Mnie 
się zdaie, gdyby cafe sąsiedztwo podobnego przy­

ł'ożyfo st~1:inia, Pszenice, Jęczmiona , &c: v1 

kilku 1eciec11 , od tych gości wolneby były. 

8 6. Na Krety czatuią iedni przy wsch o-. 

<łzie, zachodzie sfońca, i w poł'udnie, przed ... 

wko wiatru, aby, gdy kupać zacznie, ostry:n 

go· ubić żelazem : inni w nory ich zastawiaią 
żelaza , ktore w sklepach gotowe, pod imie­
niem K.lemfallen , dostanie. Naypewnieys t.·y 

sposob będzie, na wios.nę świeże ich kupy rÓ::;­
wali wszy , torem nory kopi<lc postępować ;; -Ż 

do gniazda doyd!liesz , ktore pospolicie przy 

murze, ścianie iakłey, lub driewie naydzicsJJ : 
rozruć go : naydziesz. tam częstokroć mfoJe ze 

staremi, pobiy ie. Ja miafrm od nich pokoy, 

i iuż piąty rok stateczny; w każdą nore wfo,_ 

żywszy Kamfory iak ziarno grochu , potym 
t~ż nor~ pierwey wior.em .zasJonHem, a dopi~-

ro 
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ro zasypał'em ziemią. Obacz w Części piątey 

Nro 2 5 • 
. 8 7. Myszy i ,Szczury ziemne, S<! ciężkie 

do wygubienia : gdzie się ich przecież przecho­
dy postrzegą, nakł'adź gał'eczkow, uczyniwszy 
ciasto z miłki pszenney, nasienia leśnych ogor„ 
kow, czarney ciemierzycy, i kolokwintydy. 

8 8. Myszy z ostremi pyskami, iest to _ro­
dzay inny, korzeniom drzew osobliwie st.ko-· 

OZl!CY: te gdy postrzeżesz, odkop ostrożnie ko­
rzenia, a rospuściwszy wosku, sadta wieprzo­

wego niesfonego' oliwy i siarki' nasmaruy 
korzenie , i zasyp. 

8 9. N:i. Niedzwiacłki, każ w iesieni kilka 
dofkow w Ogrodzie W) grzebać;, i nape:fniwszy 

świeżą lab! koi1skiego gnoiu, p rzed s ~ rn<t z i m~ 

nakryć słomf!. Wcześnie potym na wiosnę od­
kryi , poley wrz'l:q wod~, i wyrzuć zebrane i 
poparzone robactwo. 

90. Na Meszki doświadczona rzecz iest, 
wapno obrze<lnie rozrobiwszy , zagon nim po­
lać: albo też sucl1e tylko wapno pod deszcz 
posi:?Ć. Roślinom wapno niezaszkorlzi, owszem 

lepiey rosn~Ć będ~. 
9 1. Pchły ziemne zielone, a potym 'czar­

ne, naydui'! się po wielkich sł'otach, gdzie po­
strzeżesz, pokrop mocnym octem. 

9 2. Na Szczypawki, narob z papieru tr~b­
kow , iakich Kupcy do korzeni zażywai'}, a na 
ktorey naybardziey postrzeżesz roślinie, pomię~ 

dzy nayg~5cieysze iey gai~zki na noc pówty-
kay: 



B Y L O C H R O N I O N Y M 7f 

kay ~ nazaiutrz iak nayraniey dobądź, \vytrzą­
śniy i pobiy. 

9 3. Chrząszcze c:o rano otrz~snąwszy Kacz­
lwm odday. Kiedy zaś drzewa z owocami trzę­
sione być nie mogą , podkurzay dymem rogu, 
sta rey skory, pierza , od ktorego spadać 

m us:>:<,!. 

94. Slimaki co rano po rosie, lub po de­
szczu, zbieray i wytracay. 

9 ;. Glisty ziemne, czyli to kopiąc w o­
grodzie , gcJy się postrzedź dadzą :. czy li po no­
cy obfitey w rosę, czyli po ciepł'ym deszczu, 
gdy na wierzch powy:ł'aź~, zabiiay albo dro­
biu odday. Albo nagotuy w wodzie siemie­
nia, lub 1iśei konopnych , ieszcze Jepiey liści 

lub zielonych fop.in zwierzchnich wioskiego o­
rzecha~ kiedykolwiek ostudzoną tą wod ;! zie­
mię poleiesz, w iedney· minucie wszystkie na 

,,ierzch wynid~. 
9 6. Węże takze w ogrodzie nie potrzebne , 

w iamy więc ich przez leiek puszczay dym od 
fopin cybuli, i pręd ko zasypuy. 

9 7. Mrowki albo są z całym mrowiskiem , 
albo się tylko w wazach, lub przy korzeniach 

w rnnieyszey liczbie pokazuią. Mrowisko gdy 

z gł'ębokości poruszysz zbiegnQ się rnrowki na 

wierzch , poleiesz wrząq wod~ , powtorz to , 
aż wszystkie wygubisz: albo narnieszay w mro­
wisko niegaszonego wapna, i poley wod~ , kil­
kakrotnie to powtorzywszy wypal~ się. Jeieli 
ii~ zaś gdzie nie wielkie nrnostwo pokazuie , 

· pofoż 
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pofoź im skorkę od sł'oniny, albo kość nie ze­
wizystkim z mięsą, obran:i : g~y gęsto obsi5;d~, 

zgarniy w \ odę lub· na ogie11, czyzl. to poty 
aż wygubisz. Jeżeli się w Wazach pokazuią , 
postaw w wodę, aby na poł' cala nad wazę by- , 

· ł'a , albo zaraz wynidil albo potonę. : sfnży to 
na inne robactwo wazonowe. 

9 8. Gąsienice i Liszki wygubiać, nie masz 
lepszego sposobu, iako zapobiegać ich pocz~t­

kowi. Po .S. Michale kto pilnym iest, po­
strzeże na wielu roślinach kotka niby z wosku 
i czarnych kropek, te więc obfamywać i spa­
lić trzeba ; toż czynić kiedykolwiek na liściach, 
deskach , kupka ich iaiek da się widzieć: zi­
m~ znaczne icli s~ gniazda, więc ie obdnać. 
Jeżeli zaś ta bieda gorę wzięfa, iako się zwy­
Ho trafiać na K.:ipuscie, zmieszay olei u lnia­
nego z terpetynowym, a zakfociwszy w wodzie 
pokrop naprzykrad Kapustę : kforey się tylko 
naymnieysza · kropla olein dostanie, zdychać 
musi. 

99. Swierki ziemne, Kozki , Skoczki·, 
czyli iak ich rożnie zowią , ledwie kto podo­
bno uwierzy , iak podgryzaią korzenia. Tak 
mnożne SCl, że iedna samiczka ~oo mł'odych 
razem wyda. Pokl mfode s~, gniazda ich ma„ 
ł'o się co rożni~ od mrowiska, lecz w Auguście 
i w Septembrze na y lepiey się poznać dai 'ł , kie. 
dy mieysca ieh .zatr.zymania schną nad zie­
mi~, i trawa żofknie, ~atwo więc wt<.:-dy razem 
wygubić., mieysca te wod-i wrz~q polew·ai~c. 

Jour-
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Journal d' Agriculture Janrv: 176 8 radzi , a­

by w tych mieyscach dobrać się do nory, i wlać 
wody z iał'owcowym oleykiem. 

R'OZDZIAŁ IV. 
O robotach w Ogrodzie, aby byt przyiemnym. _ 

1 oo. JEzeli w rozsadzeuiu, i ksztakeniu ro­
ślin, rząd dobry zachowamy ; ie7.eli 

wdzięki zwyczayne ogrodowe, dobrym porząd- ­

ldem damy : .uczy niemy Ogrot1 . przyięrnny. 

~. I. 

O rozrz11dzenitt Roślin, icb ksztafceniu. 

1o1. Jak skoro w ogrodzie , ka ż da 
xzecz przyzwoite powinna zabierać mieysce : 
aby Groch z Kapust<t .iako mowiemy, w lesie i na 

łąkaf;h nie zna.ydowaf się, trzeba więc uważać~ kto­
re rnieysce ktorym I'Ośl inom przyzwoite iest : 

i tak : byłby to grzec·h przeciw porzędkowi 0-

groda , gdy bjś ogrodowinom dai mieysce na 

samym oku, a pola kwiatowe pokryf po ką­

tach , albo wszystko razem pomieszar. 
1 o 2. "\V.,. szelkie rośliny_, a osobliwie drzewa, 

składnie rozsadz0ne być powinny , zachowuiąc 
linie czyli to proste, 'czyli ukośne, -czyli o-
krc;~gfe. _ 

1o3. Zadne mieysce roślinami zagęszczow 

ne być niema, i pr.zyiemność i potrzeba tego 

wycitga; mały by bowiem. z nich był' pożytek , 
ile 
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ile że ziemiaby im podobno sokow dostarrzyć 
nie mogł2., sfońce dostatecznie OŚ\Viecić, i dla 

niedostatku wolnego powietrza udusify by się. 

Nie chcę przeciwnym sposobem zbytniego roz­

rzedzenia : puste bowiem mieysca oczom sit; 

nie przymilaią. 
104 . Jesicze i na to wzgl'!d mieć należy, 

aby każda rzecz tak była roz;z::idzona, a.by 
większa mnieysz~ nie zasł'aniała, ale wszystkie 

razem widiiane być rnogfy. Na to sobie o. 

bierzesz mieysce naprzykrad pomiesikania, al­

bo śrzodek ogroda , i począwszy od niższych , 

im daley tym wyższe rośliny &c: rozsadzać 

będziesz. 

1 o 5'. Dzikie rośnienie roślin , obroć na 
porz~dre. Drzewom aby ulic nie zawalały , 

aby chodzącym czapek z głowy nie zdzierały , 

~by przeyzroczystości ogroda nie tamowały, 

obcina y niskie gałązki , albo ieźliś wczesnie 

nie uczynił, gałęzie ; i nie dopuszczay im się 

rozrasta€ , aż w tey wysokości, iż ręk;! dostać 

nie będzie można. Zbytnie a zwłaszcza nie­

kształtne odnogi wszelkich roślin rownież ode­

tniy, procz przyiemności, pomaga to do uro­
dzayności, kiedy soki , ktore się na wiele 

części dzielić miary, w iedn~ · iuż tylko o­

broq-
106. Dasz rożny kształ't roślinom !j w ro­

śnieniu naci~gai:tc lub obrzynaiąc : n:iprzy Hacł 

Rozmarynowi Pyramidę &c. Dasz innym kszft. 

ne tyczki , kratki &c. Możesz to i z samemi 
go-
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gospodarskiemi czynić roślinami · : na coż. pro­

ste dynie mai1! sit& rozłazić po ogrodzie ? za­

kop im słup w pośrzodku kwatery , niechay po 
n im do gory idą : na coż masz clirostem za­

wala~ kwatery, dla tyczenia niemieckiegv gro­

chu, day mu kratę z prostych lasek , w oko:ł'o 

kwatery &c. Kto ma smak i upodobanie, i 
z niepoczesney rzeczy , przyiemn~ uczynić po• 
trafi. 

~- :!. 

O wdzifkach zwyczaynycb Ogrodow. 

I o 7. s'! to pola Kwiatowe' a na nich ro„ 
zne ozdoby , obsadzenie Rabbatow, Szpalery, 
Altany , kryte Ulice, Pyramidy, Arkusy &c. 

1o8. Pola kwiatowe, s~ to owe Kwa tery , 

ceratami wysadzone , lub kwiatami ksztaftnie 

upstrlOHe. Mowifo się, że się dai~ , pod okna­

mi pomieszkania, lub pośrzodkn ogroda~ Cera­
ty, Herby , Floresy na nich, nayprzyiemniey­
sze Sfł z Bukszpanu , postępuie się zaś tym spo­

s.obem : ośm niedziel pierwey , bukszpan w o• 

grori zie rosnący obsyp ziemią , wierzchołki ty 1-
ko zo tawiwszy: każda gałązka puści korzon· 

ki , rozdzieray więc na drobne cz~stki, zosta­

wiaiąc przy nich korzonki , a namoczy w ·zy 

wprod przez godzin~ w deszczowey lu@ rzeczney 

wodzie , sadź po wdziękach t•dc g·fęboko , aby 

go tylko na dwa palce lub cale nad ziemi 

byfo. Pierwszey zimy strzeż , aby stoiąca. 

na nim wada nie umarzia. Pierwszego lata 
nie 
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nie tykay go. yv dalszych zaś leciech , co 
rok dwa razy , na wiosnę i po S. Bartłomie­

iu obstrzygay , nie po:lwalaiąc mu rość ani sze­
rzey ani wyżey nad trzy cale. Pomiędzy · te 
wdzięki kszt ftnie bez. zagęszczenia sadz:t się 

Kwiaty. Jeżeli zaś s:imemi kwiatami ma się 
zastać pole, procz tego co się narnieniło Nro. 
1o3. 104. i 106. przysposobić się ieszcze po­
trzeba w rożne rodzaie, i tak rozrz:tdzić , ;łby 
od wiosny do iesieni, przynaymniey cała Kwa­
tera nie byfa ogoł'ocona z KwiatO\v. 

109. Rabbaty, S:J: to owe zagony otaczai~­
ce Kwatery. Około Kwater J.1a ogrodowiny , 
stronę od Kwater zasadzi się szpalerkami z A­
grestu,' lub Porzeczkow , .Malin , Lignstru , 
Jałowcu. Jeżeli z nasienia agrest , porzecz­
ki i iaJowit'c, obacz N1·o. 7 o. Jeżeli mas?i 
sadzić k:rzacr~ki z korzonkami , sadź w iesieni. 
Jeżeli z ł'amanych tylko gat~zkow Agrestu, 
Porzeczkow , Ligustru, czyń to na wiosnę. 

Gdy się wkorzeni~ i podtosną, obstrzygay co 
rok na wiorn~ i po S. Bartfomieiu , po zebra­
nym owocu , nie pozwalai~c rość wyżey nad 
puł'tora fokcia , ani \v szerz wiele za,bierać miey­
sca. Stronę zaś od Ulicy zasadzisz Lawendą, 
Izopem , co wiosna w mierney wysokości i 
szerokości ostrzygaiąc. Okofo zaś Kwater pol 
Kwiatowych stronę wewnętrzną. Rabbatow ob­
sadzisz Rożą., Jaśminem pospolitym, albo ie­
zeli go dostać możesz , wysokim l3uLszpanern. 
Ro ie lub Jaśmin , b~dziesz rozwod~it po kra-

c:ie 
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~ie, naprzykfall Tab: IV. Fig: I. zielono ma: T. IV. 

lowaney , nie wyższey nad łokieć. Możesz F. 1
• 

do podocnych kratek zażyć Nasturcyi &c. Stro-
nę zaś od U lic, al bo zasa d:.1.isz bnkszpanem 
drobnym , i~ko się w poprzedzai1cey namieni-
ło liczbie ; albo rożnych kolorow stokroci~ , 
J.nb trawą morską: wszak:i.e te ostatnie dw:& ro-
dzaie , kiedy się bardzo szerzą , każdego cza-

su nożem w ziemi oberzBięte być mogą. 

1 1 o. Szpalery Sil to owe ściany z gęstych 
drzew obcinanych , lub zioł wysoko się wspi­
naLicych Iiściami pokryte. Dai'! się pospoli. 
cie w okdo ogroda, dwoma xzędami formu-
i~c ulice: z tyc~ albo obydwa rzędy będ~ za­
gęszczone , albo ieden od strony ogroda o­
tworzysty od dofu, Tab: IV. Fig: 2. Drze- T. IV. 

wa do tego naysposobnieysze, Lipina , Grabi- F. 2. 

na , Topola włoska ; obcinaiąc z wierzchu , od 
dofo w gafęzie rość będ~. Okoio pol Kwiato­
wych, można dawać Szpalery po Kratach ma­

lowanych z fat zrobionych , albo dr7.ew owo­
cowych , w rośnieniu ga:ł'ęzie naprowadzai~c , 
albo zioł' Clematis, Caprifolium, Acacia lub 
grochu Sybirskiego, Wino, Convo1vu1us &c. 

I 1 I. Altany są mieysca dla zabawy gości 

w Ogrodzie. VI pośrzodku Ogroda dai~ si~ 

murowane lub stohlrskiey roboty , potym ma­
lowane. Po rogach mog<t się dać szpalerowe , 
albo z d-rzew obcinanych , albo z zioł po kra­
cie puszczonych , o ktorych się dopiero namie-

nił'o. Dla pochopu daie wzo.i: Tab: .IV. Fig: 3. ~." ~~· 
Wiem;h 
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Wierzch można nakryć malowanym Da. 
chem , albo rownież po kracie puścić ziofa. 
Może być okrągł'a., czworoboczna &c. W-szak­
że kto nie chce inney w pośrzodku, i taką dać 

może. Wielorakie w tey mierze s~ i być mo­
gą wynalazki , tak co do mieysca Altan w O­
grodzie, iako i co do kształ'tu ich , między 

innemi podobno moie się p0dobać i z drzew od 
dofo podkrzesanych a u wierzchu w dach o-

F. 4. strzyganych ; obacz Fig: 4. Stosy zaś , Brogi, 
Parasole &c: do \~myślnych niechay należ:t 
Ogrodow. 

1 1 z. Ulice nakryte dla chrodu przecho­
dzących się , są to owe , kto re między J wo ma 
szpalerami za warte , i z wierzchu zakryte S'!· 

Daią się w mieyscach , gdzie nayprzyzwoiciey 
przechodzi!cym się zażyć chł'odu. Jeżeli się 

robią z drzewa iZpalerowego, po wiełzchu 

w szpaler si~ obcinai~, we srzodku okr:tgfo na 
kszta.ft sklepienia : dobre zaś do tego Lipina, 

T. IV. Grabina. Mogą. być zamknięte Tab: IV. Fig: 
F. 5. 5. A. A. albo od strony ogroda otwarte przez 

wycinanie Arbdow B. B. przez wycinanie O­
kien C. C. przez podkrzesanie od dofo drzew 
D D. Jeżeli się robią z zioł wgorę się wspinaią­
cych, iako Clematis, C~prifolium &c: dai~ się 

Kratki okrągfo u wierzchu spuszczane , na stop 
8 od siebie oddalone , a na 1 2 wysokie. Procz 
namienionych zda się do tego Wino, i drzew­
ka; Jarzębina, Bez w fos ki, Bez rożowy &c. 

11 J. Pit-amidy w tryangur lub okrągfo n 
ziemi 



BYŁ PRZYIEMNYM Sr 

ziemi się poczynai~c , u wierzchu ostro się 

kończ'!: obacz Tab: IV. Fig: 6. mieysce ich T. IV. 

iest po rogach pol kwiatowych , albo w pośrzod- F. 6. 

ku. Z drzewa obstrzygane, naypięknieysze s:t 

z iedliny; ieżeli zaś mai~ być z ziof · iuż kil­
kakrotnie nam 'enionyd1 , kratki dawać trzeba. 

Pyramidy Il < przemianę przeplatać mogą , roz­

stawienie drzew z wazonami · cytryn, pomaran-

czy &c: albo drzewka we 'dwie lub trzy koro-

ny obstrzygane, iako iedne o trzech Koronach 

F ig: 7. pokazuie. 1'. 7• 
114. A·rkusy albo tryumfalne bramy, mo­

gą być na ko/1cu ulic pola kwiatowego dawa­

ne. Z kratek mai~ być zrobione , a po nich 
w taki szpaler rozciągane , albo drzewa owo­

cowe, albo wino , albo inne rośliny chmieli-

nowe. Kształt ich widzisz Fig: 8. F. 8. 

11 5'. Kosze dai'! się w pośrzodku pol kwia„ 

towych. Plot'! się z rozg pięknych , iak zwy­

czaynie kosze, ktore zielono poi:nalow:lne być 

mogą. Kształt id1 ma być podł'użno okręgł'y , 

wielkość przyzwoita do pola kwiatowego : wy· 

sokość nie zbytnia , pręclkoby albowiem wysy­

chała ziemia. Dna mieć nie powinny , ale 

ziemia w nie wsypana na dnie z ogrodową 

ł'ączyć się powinna. W ,tych rozsadzaią si~ 

Kwiaty , na podobieństwo Koszow malowanych: 

w pośrzodku naywyższe, co raz ku brzegom 

niższe , a po brzegach ciągnące się , aby z ko­

sza spuszone wisieć mogły. Dla przyiemności 

ich , ieszcze na to wzgl<id mieć Jlależy : na y-
F priod 
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przod , aby tak byiy zasadzone , iżby się ni„ 
gdzie gofa ziemia nie przebiiafa: powtore aby, 
rodzaie wcześnie , srzednie i pozno kwitnące , 
tak byty pomieszane , iżby od w i os ny do ie­
sieni, zawsie pefoo Kwiatow by:ł'o. 

116. Kanapy daią si~ dla wygody pasie„ 
dzenia po Altanach, na krytych ulicach 
przy szpalerach. \Vysypuią się lub wy kopuitA 
z ziemi, podfog upodobania, i oHad<Jię dar 
niną pięlrney trawy , to iest kopanemi taflami , 
ktore ro w no na ziemi osadza iąc , a przy scis:ł'ym 

iedney z drugą stulaniu, szpary ziemi1- zasypu. 
ią.c, nim si~ w korzenią i z ziemi'! spoi~, kof~ 

kami dfogiemi się do ziemi przybiiaiq. Czyni 
si~ to nay lepiey \V iesieni !nb na wiosnę, a 
ieieliby następtzi~ce lato suche byfo , polewa­
niem się ratuią. Tymże sposo Jem z kopanych 
taflow robią się gradusy, gdziekolwiek Sil po­
trzebne. 

117. Te i inne rozmaitego wynalazku O• 

zdoby i wdzięki Ogroda , kto ma wiadomo§ć 

i upodobanie, rozrl~dzić i zażyć ich bęJzie 
umiar. Ja prz)'pominam tylko, :le dla konie. 
czney przyiemności potrzebne, chociażby ubo­
gie, aby tylko chędogie utrzymanie, wyko­
rzeniai~c wszelaki} dziczyznit , a ulice przez gra. 
cowanie cz~ste zachowui~c w czystości. 

PRZY-
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PR Z YD AT E K. 

1'.f aczynia do Ogroda potrzebne 

118. Z Ad na robota, chociażby od naynmieię„ 
rnieyszego, bez przyzwoitego przecież 

narzędzia , doskonale uczyniona być nie może, 
więc ani w ogrodzie. \Vielorakie tu potrzebne 
są naczynia , aby należycie na mieyscn zał'o­
żony, pożytecznie i przyiemnie utrzymany 
byt Ogrod. Są iedne,osobliwie rozmaite żelastwo, 
ktore gotowe dostać można ·~ 2by ·więc fatwo 
każdemu przyszio w one się opatrzyć, nie„ 
mieckim wyra7.am imieniem , pod ktorym prę­
clzey w sklepach dopytane być mogą . Są dru­
gie, ktore w domu zrobione być mogą, te wjęc 
obiaśnię figurami. 

119. Rydle rożne do kopmia, iedne hol­
Jenderskie care żelazne' drugie grabarskie 
drewniane żelazem obwodzone, Rydelek ma­
ły i z trzonkiem żelaznym ( Handspathe ) do 
kopaHia przy sadzeniu kwiatow ::1 i robotach 
4robnieyszy~h roślin. 

1 2 o. Moty ka wielka ( Reilthaue ) do wy­
kopywania drzew , lub do1ow pod drzewa. Mo­
ty ki iedne zwyczayne , drugie z iedney strony 
iak moty ka ;, z drugiey iak oszkard, do wy­
walania kamieni : do tegoż potrzebne są i dr<,i­
gi żelazne. 

121. Siekiery więksie i mnieysze, do wy· 
dnania drzew uscHych. 

1.i2. Piła witiksza ręczna _, do urzynania 
F 1 su~ 
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suchych gał'ęzi. Pitka mnieysza z kabł'ęczkiem 
2elaznym, ( Pffropjfsage ) do urzynania gal'ąz­
kow, i pie!lkow ktore szczepione być maią. 

1 2 3. Noże rożne , ( Garten-messer ) ostr.la. 

koniec zakrzywiony mai<JCY, Jo obrzynania 
zioł' i rozg, ktory do niczego więcey zażywa­

ny być nie powinien. ( Oculier-meuer ) ma­
leńki do wyrzynania oczkow przy okulizowaniu, 
ma na ko!1cu trzonka kosteczkę, do podniesie-

• nia narznJętey na pief1ku kory, gdz;ie oczko 
ma być wsadzone. ( P.flropjfmesse1· ) do ro. 
szczepania pief1kow, szczepione być mai~cych. 

Także ( Schropjfmesser ) ktorym narzyna się 

w potrzebie wypuszczenia zbytnich sokow , al­
bo dla prędszego w grub rofoienia, kora na 
drzewie. 

124. Zelaza do obierania liszek, (Raupen-ei­
sen ) , na wyższych i niższych tyczkach osa­
dzone. 

1 2 S'. Zelaza do chędożenia drzewa ze mchu 
i wszelkiego plugastwa. ( Baumschabr.:1·. ) 

1z6. Zelazo do obcinania i rownania drze­
wnych szpalerow. ( Spalieren-haue: ) 

1 2 7. Nożyce do obstrzygania niższych 
szpalerkow , i bukszpanu. 

I 2 8. Siekaczka , ( Felgha11e ) do obci­
n~nia roznych grąbow ' osobliwie kapusty. 

I z 9. Kielnia nakształ't mularskiey , do O· 

blepiania maścii drzew znacznie skaleczonych. 
I 3 o. Graca konna , do chędożenia ulic : . 

graca zaś r~czna, do mieysc ciasnych. 
131. 
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131. Krata do przesiewania ziemi, ;ilbo 

(łrociana , olbo z rozg, iakie odznaczone Si 
Tab: III. Fig: 2. 3. 

1 3 2. Klinik z iakiey kości, dla utrzyma„ 
nia roszc.;;epienia pieńka, gdy si1t zrazy przy 
szczepieniu osadzaią. 

1 3 3. Grabie drewniane do zagrabiania 

posiant!go n~sienia. Grabie i.efazne o 8 2ę­
b2ch, na cal tylko od siebie odległych, do 
rozbiiania grudek, i gfadkiego rownania, zie­
.mi, gdzie potrzeb .... 

1 34- Szlaga drewniana, do wbiiania \V 

ziemię większych kotkow. .A·Hotek drewniany, 

do pobiiania noża, przy roszczepywaniu pień„ 

kow. 
J 3 5. Sznur dfogi, pod.fng wielkości ogro„ 

da, na dwoch laskach do Ntkwienia zgodnych, 

:.minięty , potrzebny do rozmierzania, i ci~­

gnienia prostych łiniy. 

136. Konewki blaszane do polewania. Tab: T. IV. 

IV. Fig 9. ~iększe i mnit>ysze. U wierzchu F. 9 • 

część a. mnieysza powinna być otwarta , reszta 

dnem zawarta. Rura b. c. rowno ze dnem sty­
kaiąca się, tak ukośnie podniesiona , aby od 
konewki wier:lcbu na 4 5 gradus oddalona była, 
<ltugości<t przynJ.ymniey z konewką rownać się 

powinna, do ktorey przysadzona czapka z szy-
ią zdi~ć się mogąca, dla wychędożenia znacznie 

konewkę przewyższać powinn:i. Sama czapka d. 
drobue powybiiaMe ma mieć dziureczki, aby woda 

przez a. w konewk~ nabrana,za naymnieyszym na-

F 3 cby-
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cl1yleniem, iak des~cz przez d. wypadał'a. W 
mnieyszych konewkacb dla drobnieyszych ro­

ślin bardzo drobne być powinny dziureczki. 
Dla utwierdzenia zaś rury , daie się pręt po­
przeczny e. a dl;i wygody noszenia, ucha f. g. 

T. IV. 2 3 7. Drabiny , Tab. IV. Fig: ro. aby 
F. ro. gdzie tylko potrzeba postawione być mogl_ , 

robi~ u dołu szerzey , i z tyfu lepiey dwie pod„ 
-pory w rowney, albo większey u do.fu szero­
kości z drabin'l; te ruchome być powinny, a„ 

by podfug potrz-by, bliźey lub daley posunię­
te być ruogł'y : koi1ce zaś a a. niech będ11 ostro 
okowane , aby postawienie bespiecznieysze byto. 

I 3 8. Do zbierania w wysokości owocu , a­
by się trz~sieniem nie t1ukf, zrobisz okrąg d re„ 
wniany w tey wielkości, aby naywiększy owoc 
na nim si~ pomieści!, ·i gęsto w o koro zęba­
mi dfugiemi obsadzisz , umocuiesz na dł'ugiey 

F. Ir. tyczce, Fig: 1 1. tym podsnnąwszy pod owoc, 
zakręcisz lub podniesiesz , i bez ~kody zdey­
miesz. 

139. Nakrywy do nakrywania pr:zed sł'oi'1-

f'. 12• cem, świeżo posadzonych roślin, Fig: . 1 2. u 
wierzchu dziurę mieć . powinny , aby przez wsa­
dzenie palca przeniesione być mogfy ; po bo.­
kach zaś drobne dziureczki, dla wolnego prze­
chodzenia powietria. 

140. Taczki do rozwożenia ziemi , i wy­
wożenia plugastwa. Kary do rozwożenia wo­
dy, gnoiu l<>->c. 

141. Koszyczki do noszenia rożnych rze„ 
czy, 
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czy.• osobliwie zrazow &.c: priy szczepieniu: 

kwiatow, owocow. 
14. 2. Tyczki, Kofki, Kofy, Laski, dla wzmo­

cnienia rożnych roślin w potrzebie; do kwiatow 

daią. sitt malowane z gał'k~ na wierzchu , Fig: F. I3. 

z 3. P0d ga?ęzie owocem obciążone dai<1 si~ 

naksita:l't, wideł' rosochy. 

143 • .Łyka, Witki, Nicie, do rożnego przy„ 
wiążania , i obwiązania w potrzebie. 

1.t;„4. Donice gliniane, Faski drewniane, 

z dziurkami na dnie, dla sadzenia w nic11 pie­
_slczonych roślin. Te troszkę szersze u wierz-

chu, iak u dna być ma i::i, aby się w potrzebie 

carkiem ziemia wysun<JĆ mogla. 

14 5'. Na kry wy szklane naks:i:tał't dzwo„ 
now, dla nakrywania roślin, do doyrze waJ?ia. 

wielkiego cieFfa potrzebui~cych, inko Melo­

now. 
~46. Okna z szybami nie mafemi, iak 

nayszczelniey stufonemi,do nakrywania rannych 

inspektow. 
147. Ostrzegam na koniec , ieżeli naczy­

nia trware być maiQ , gdy nie są w potrzebie , 

na suchym mieyscu chowane być pon~inny; o­

sobliwie żelastwo po kopaniu inney iakiey wil­

goci, pilnie ocierane, aby go wiczcey rdza, 

iak potrzeba, i robota, nie trawHa. 

RE„ 
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Rzeczy w II. Części naydui<Jcych się pod liczb'} 

w brzegach wierszow wyrażon~. 

Abrys 
.Altany 
Ar kusy 

, Bfoto z ulic na u­

pra10ę 

Brukiew piaski 11-

pra111ia 
Ceraty odznaczać -
- wysadza"' 
Chrząszcze tracić -
Czas zaktadania O-

g1·oda 
Drabiny ogrodo1lJe -
·Drzewa iak dalr.:ko 

od siebie sadzo-
1w być maitt 

-- w Korony o-
k-rze s ane 

-- w okofo ogro­
da sadzone 

- podkrzesywa­
nie 

-- porządne sa-
dz-:nie 14. 

- zdatne do ob-

- 5 • 1 sadz~nia Ogro-
11 I~ do1v 
I 14. -- zimlJ p1·zesa-

I dza,~ - -
50.1 Gnoio11J zażycie 

Gnoie , bydlęce , o-
5 8. wcze, kozie,koiz-
2 8. skie , S1vfrzslcie, 

8 z. 

I o 8. , kurze, gof~bie ~ 
9 3. I kacu , gf sie, t 

1 l p1·e1vetowe - 46 „ 

35' • 1 Gatki pod rośliny 6 3. 
I i 7. Gt1sienice gubić 9 8. 

I 
Gtisty ziemne gubić - 9;. 
Gradusy - - 116. 

8. Jesień do zafoże-

nia Ovoda dobra - ; 4. 
l I 3. Kanapy 116-

Konewka do pole-
gc. I wania - - 136. I Kora odgarbarzow 

I O)· 1 na ttpramę ziemi - 5 f. 
Kosze kiviato1ve - 1 1 5'. 

1oz., Kretv gubić - - 86. 
Kwatery ogrodo1ve 7. 

ktvia„ 
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K;viatowe 2 7. Pchfy ziemne .gubić - 9 I. 

miara 8. Pify rożne 1 2 2. 

skopanie - 2 6. Piat trwafy 6 8. 
Liście zgniie na tt- -- samorodny 6 9. 

prawę ziemi 5 z. -- -- z lipiny 7 2. 

Mt!szki gubić 90. -- -- z nasion - 70. 

Mieysce na Ogrod 1-- -- z wierzbiny 7 I „ 

iakie być powinno - 1 6 Pole kwiat01ve co ie st? 1 o-8. 

Motyki rożne 120-1-- -- gdzie? iakie 1 I. 

lvlro10ki gubić 9 7. Popi of na 11prtuvę - 4 9. 
Mur 1vkofo ogroda - 6 5. Powietrza dla roślin 

-- z kamieni 6 7. J prz.ymioty 
Myszy gubić 8 7. 8 8. Pt·ochno na uprawę 
Naczynia potrzeba 1 I 8. przepisy wynalazku na 

74. 

-- rożne, od 11 9. dó I ,~6. og,rody, od 7. do J 2. 

Ni-:dźwiadkigubit- - 89. Pyramidy 113. 

Noże rożne 12~·1 Rabbaty . - 9. 
Obsadzenia d1'zew -- kwiatowe 2 7. 

z nasion , 79. -- obsadzać 109. 

Og1·odom co s.zkodzi ? 64. - skopanie 2 6. 
-- dla 1·oz1:'Vmki, co stt? 6. Robactwo rożnie szko-

-- folwa1·czne, co sq.? I dzi - - - 84.-
tamże Rośliny na iednymże 

od czego p_ożytek - 3 6 • 1 mie.Y_scrt siane, iednako-
od czc:go ZaJVisfy - 4. woz często nie udaią, 

-- na gorze założyć I 8. , się 4 2. 

-- na mieyscu mok?-ym 1 9. Roślin kształ'cenie - 1o6. 
-- na wschod i pof11dnie - rozsadzenie, 1o3. 104. 

otworzyste być mai'] 7 6. Rydle rożne - 1 1 9-
-~ 1vybor 2 ·i Sady co sq, ? 6. 
PRrkan 1vkofo ogroda - 6 5. Slimaki tr11ciiJ 94. 

Smic-
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Smiecie izdebne na u- -- szkodzą. Og1·odom 7 j. 
p1·a;vę ) I. "1-Viosna do zafożenia 0-

Sposoby zaktaclania o gro- gi-oda nie dob1·a - 3 ) • 
du od z I. dfJ 3 l. FVroble 1vygubić 8) „ 

Statkotv cho10anie - 147. Wygniotki iagod ntt u-
Swie1'ki gubić 99.

1 

p1·a1vę - - 56. 

Szczypawki gubić - 9 2. Wyktad abrym I ) • 

Szlam na up1·mvę - 57. Wynalazki na ogrody ; • 
Sztachetow. nie 6 6. \Ze faza 1·ożne I :q,. 
Szpalerkow pot1·zeba 8 3. Ziemi gatrtnki ~ 8. 

-- wysadzanie - 1 o 9. Ziemia czarna 3 9. 
Szpalery 11 o. Ziemi dob1·ey p1·zy1nioty 40. 
Topoli 1vloskicb sadzenie 8 1 -- --- głębokość - 4 2. 

Ulic cz.ystość 1 1 7. Ziemi dobrey znaki z 
nakryte 1 1 2. roślin 4 I. 

-- wielkość - 1 o. 11. -- p1'zekopanie 4 3. 
-- wysypanie 3 o. l === p1·ze1v1·oce11ie - 44. 

Wapno do uprawy 48.1-- ziemitJpojwawa 47. 
Węże wypędzić 9 6. Ziemia przyp1·11wna pod 
Wiatry 1v Polszcze ia- d1'.~ewa pospolite - 6 o. 

Ir.ie ? 74. -- pod c11dzoziemskie 6 1. 

-- ptlfnocw: mroźne 7 ; • -- pod og1·odowiny - 6 2. 

-- zachodnie g1vałto- I Ziofa zgnife na IJ}t?U!Jf ; 3. 
wne tamiel 

cz.ęsc 



C Z Ę S C III. 
ZAMYKAI$CA 

P R Z E P I S Y C H O D Z E N I . A 

O K O .t O 

DRZE W· O W OC OW_Y C H. 

DRzewom Owocowym sł'usznie na„ 
leży pierwsze mieysce : są bo­
wiem i naypożytecznieysze , i 

ieżeli takiemi .być maią, umiei~tnego okoł'o 

siebie potrzebuią starania. 
1. Cokolwiek inne rośliny po częś,ci w so­

bie mai~ , znaydU'iemy w tych drzewaclJ , i ich 
owocach raŻem. Wspaniał'ość wzrosru, ~o za 

piękne czyni widowisko ? w gor~ce upa1y , pod 
przykryciem urodzaynego drzewa, zażywać chfo­
d u, co za przyiernność ? nie wspominaięc, .że 

.kiedy inż do rodzenia niezda tnemi się być zda­
i: , ieszcze grusz.e ~ iabionie przysfuż<J się Sto-

larzom 
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larzom ; owoce uwaiam : Rożność ich kształ„ 

tu i kolorow , rozwesela oko : rozność przy ie­

mnych smnkow, pieści ięzyk : świeże i suszo„ 
ne, powidfa i trunki &r: wygadzaią potrzebom 

domowym : diielność ich przysfuguie się Judz. 
kiemu zdrowiu : spieniężenie ich rozmaitym 
sposobem , iaki przynosi pożytek ? znai~, kto­
rzy doświadczaią. 

2. Nie bez prqczyny więc otaczaiące nas 
Narody doHadaią i w tey mierze pi Inego sta­
rania. Naydziemy tam urodzaynych drzew 

wielkie szkoły ; ledwie nie coroczne pisma, 
tę część pożytkowania obiaśniaiące, i doskona· 

l'!će. Nię znaydziemy w Francyi tak pustego 
mieysca, na ktorymby drzew owocowych nie 

było , w niektorych zaś Xięstwach i prawem ob­
warowanp, aby nie tylko na każdego gru.ncie 
do naypodleyszego chł'opka, podług stanu, 
znaydowaiy się, ale i publiczne drogi niemi 
obsadzone były. W Anglii , co za wielość sa­
dow? co za pożytki z iabfecznikow ? niechay 
powiedzą, ktorym wiadomo. 

3. U nas wielebym podobno żądar, gdy­
bym pragnął' podobnego sadow rozn-;noienia? 
prostym miley w cudze chodzić ukradkiem , 
możnieyszym spokoyniey owoce za gotowe ku­
pować pieniądze; i wyiąwszy pogranicze, w po­
srzodkn kraiu, iedne tylko c11yba Dwory, Kla­

sztory, i nieklore Plebanie o Sadach wiedz~, 

o gJyby pożytecznie ! Pospolicie aJbow ieu~ 
albo mniemanym ogrodnikom powierzone by-

wai'l, 
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waią , albo sami sobie w nich ogrodnicz'! : 

( Ogrody wielkich Panow nie maią tu miey„ 

sca : ) iak zaś ci , tak i owi , potrzebnych o­

kofo drzew robot nie w iedz~c, częstokroć śmie­

szne podeymuią zabawy, a tym czasem psui<} 

się drzewa i nie maj'] ratunku; starzei~ się, 

i nie ma na to mieysce miodych ; nie zapo­

biega się uszkodzeniom : nie pomaga się uro­

dz" yności, czeka się , aby kiedy si~ zrodzf'l o­

woce , one tylko gotowe iak Adam w rai u zry­

wać, i powoli , co kiedyś umieiętnego ręka u­

czynifa sadem, -staie się zasadzonym fasem. 

4. Drzewa albowiem maiąli być pożyte„ 

czne , potriebuif! umieiętnego wychowania i 
pomocy. Kiedy przecież doskona1ych ogro­

dnikow możnym zostawić nalf:iy, niechże si<& 

inni podfug następui;icych przepisow przynay­
mni-ey rz:tdz~ : ufam że z wiadomości ich , bę­

dzie umiał Pan ogroda przypilnować swego 

ogrodnika : ogrodnik Panu dobrze sfużyć : go­

spodarz samemu sobie dobrze ogrodniczyć. 

RO Z D Z I A Ł I. 

O zamnażeniu i wychowaniu Drzew 
Owocowych. 

S'. TU si~ mie;cić będą uwiadomienia o miey­
scu na m:ł'ode drze\va, nauki o sposo­

bach rozmnożenia, iakie SIJ szczepienie , ko„ 

.?.uchowanie, oczkowanie &c: o przesadzaniu, 

\i należytym m,łodych_ szczepow pie1~gnowaniu. 
. ~. 1. 
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~· I. 

O mieysc11 na 1vychoPJanie mł'odych D1·ze1vek. 

6. Mieysce , na kto rym dochowuiemy si~ 

szczepow, zowie się Szkot~. Na to obrać na. 
leży takowe, ktoreby od pnłnocy byio zasł'o­
nione, aby mroźne wiatry, ile mfodziuchnym 
drzewkom nie szkodzify: ktoreby od wschodu 
i pofudnia byfo otworzyste, aby sł'ońce swe 
ikutki wywierać mogfo : na. ktorymby podo­
bne drz.ewa, przynaymniey dnwno nie byfy, 
ani podobna szkoła, aby dla niedostatku sokow 
szczepy nie niszczafy: ktoreby rokiem pierwey 
naymniey na trzy stopy w gfąb przekopane, i 
uprawione był'o; do uprawy zaś uaylepszy iest 
gnoy bydlęcy bez siomy, i szlam ze stawow , 
iezior i btot stoiących. Obieraią wpr~wdzie 

niektorzy na to grunt podfy, mniemai~c , że 

kiedy potym szczepy w lcpsz<J ziemię prnesa.dzo. 
ne będą, iako chciwe dobrego pożywienia , 
piękniey rość b~dci : lecz tak to czynią przy­
.zwoicie , iako ow gospodarz, ktory ' młode by­
dło morzy , aby potym t1uste byto. Zyczę te­
dy, aby ~iemia albo przez si~ byfa. dobra, 
albo przez poprawę. 

7. Na tak więc obranym mieyscu, dwo­
iakim sposobem przyiść możemy do drzewek : 
ci] bo przez posianie ziarn, albo przez sadzenie 
pionek. Sadzenie ziarn dł'u?szey w prawdzie 
wyciiiga cierpliwości, ale też z Wielu miar iest 
pożytecl!nieysle: nayprzod, że z dobrych owo. 

CQ.W 
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cow posiane ziarna _, urodzą drzew ka, ktore 
przez same tylko kilkakrotne potym przesadzanie, 
wyfoiienite wydadzą owoce: powtorc, że·w ta­
kowe pieńki szczepione rodz.nie_, daleko s~ do­
skonalsze, ile że im iuż lepszych dowoż~ so. 
kow: po trzecie, z mnostwa ich ·ratwo sobie 
wybrać iak irnykształtnieyszych pieńkow, albo 
przez wychowanie przyprowadzać do prostości , 
gfadkbści &c. Sadzenie zaś pionek tych nie 
ma prz.ymiotow , lubo owocu P.rędzey doczekać 
się m-ożna. 

8. Ziarna do siania tym się przygotui'l 
sposobem. Mięsiwo dobrego i dobrze doyrza. 
ł'ego owocu oberzn~wszy, osrzodki z ziarnami 
natfoczysz w iakie naczynie, dasz im stoić aż 

gnić i kisnąć zaczn~. Co gdy nastąpi, roze­
trzesz waikiem drewnianym lekko bez narusze­
nia ziarn, a bioqc po części na prze tak w wo­
dzie ustawiony „ od zgailizny ziarn.a oczyszczać 
będziesz. Tak ochędożone ziarna_,- rozsypiesz 
cienko na desce, i w cieniu przesuszysz, pue­
cież nie zupełnie. Wysuszone .albowiem nie 
powscbodził'yby, a świeże maiąc nazbyt wił· 

god, ł'atwoby w ziemi pogniły. 
9. W iesieni potym, chociażby inż przed 

samemi mrozami , w przygotowaney szkole po„ 
ciągniy wzdfui roweczki, na trzy cale gł'~bo· 

ko , ieden od drugiego w tey odległości, aby 
się mięllzy niemi przeyiście wygodne zostało. 

W te rowki posiey ziarna , aby iedno od dru„ 

~iego na trzy cale padro, i ~a.syp. Gdy po„ 
ws~ho„ 
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wschodzą. nie zap0minay pielidła. W drugim 
roku ieżeli zbyt gęste są, poprzeryway: wyrwa. 
ne 111ożesz gdzie indziey przesadiiĆ, zostawio· 
ne zaś corocznie na wiosnę, poruszay w ziemi 
z korzeniem nie wyrywaiąc , i znowu ziemię 

umocuy: tak się staną w czasie :ł'atwieyszemi 

do przesadzania : corocznie t2kże dolne gałąz. 
ki obcinay , aby pięknie w gorę rosł'y. To czyi! 
aż nabior•! grubości uależytey do szczepienia , 
albo staną. się .zgodnemi do przesadzenia. U y. 
rzysz albowiem między niemi, że ierlne będą 

miały liście drobne, i ostre kolce, re stawszy 
się dzikiemi, szczepione być muszą: drugie bę. 
dą gładkie , liścia pięknego i szerokiego , te prze. 
sudzone ty J ko , dobry dadzą owoc , a szczepio. 
ne nierownie doskonalszy:• dobrze więc się u­
czyni, gcl y się posiane gatunki i a kim sposo­
bem naznacz~. I ·tak mieć możesz gruszki , 
iabłka, sli vy , wis nie &c: Ostrzegam iednak, że 
ziarna iabł'ek Borsztowek i Renetow , zawsze 
podłe rodzą piefil-i. Jeżeliby zaś dla iakowych 

przyczyn, posianie ziarn przed zimri nast~pić 

nie mogfo, przechowasz przez zimę w wiJgot. 

nym piasku, ( os,obliwie pestki) i na wiosn~ 
iak , naywcześniey będzie można w ziemię• 

posieiesz. 

1 o. Znayduiemy p~ lasa~h, polach &c: 
mł'ode dzikie drzewka grusz , iabł'oni , i to na. 

zywam Pfonkami albo Dzikami, z temi tak po. 
stąpisz. W iesfoni przed samemi mrozami , gdy 
iuż znacznie liść z drzewa opadnie, albo wcze • 

. śnie 
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snre na wiosnę , nakopiesz p!onkow gfadkich, 

zdrowych , co poznasz zrzyn:ti<!C wierzcl1y, 
kiedy nie są we wnątr'.t czarne, czerwone G""'c: 
grubych na dwa wielkie palce, grubsze bo­

wiem trudniey się przyimuią, a cieńsze nie Si 
tak spos bne do szczepienia : osobnych w ko­

rzeniu, te bowiem , ktore wyr~stai~ od ko­
rzeni starych drzew, rzadko kiedy dobrą u­

czyni~ prz;sfugę: wykopiesz zaś, ile możności, 
bez znacznego skaleczenia korzeni, osobliwie 
macicy : z gruntu p0dobnego do ziemi , w szkole 

się znaydni:J:ccy. Obciąwszy potym wierzchoł­
ki , poboczne gał'Qzki , i trochę zbytnich ko­
rzeni, popos:idz:iy w przygot-o\Vaney szkole rzę­
cJami: rząd od rzędu zostawui:tc przeyiście wy­
godne, pfonka zaś od ptonki na stop dwie 
odległe być powinny. niechże tak stoi;i., aż 

do czasu sz<:zepienia. 
1 I. Owe wy mysfy szczepienia w .lipę, brzo­

zę, wierzbę &c: na nic się nie zdadz~, lepiey czas 

i pracę na co dobrego obrocić ; tak bowiem 
szczepione, albo się nie przyimui ~ , albo zfy 
owoc wydaią, i naypewnieysza, że nie <Hugo 

trwai~. Grużki pod gruiki, iabł'ka pod jabl'­
ka, to nay1epsza , b0 iednakowo~ć żywiących 

sokow pewniey się czegoś spodziewać kaze : 
brzoskwinie przecież i morele, na śliwach szcze­

pione, nie tylko się uda i~, lecz i trwalsze s~. 
t 2. Porlobno szkota nie każdemu się po­

doba. Może wolą iedni 1..iarna czy li pie11ki 
sadzić na mieyscu, gdzie iuż bez przesadzania 

<X sicze-
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s~czepione być mai~ ? lecz w szkole \Vygodniey. 
sze kofo nich chodzenie , ł'atwieyszy wybor 
piękniezszych, i nic pewnieyszegQ , iako że 

przesadzane drzewa lepszy owoc dai~ : a do 
tego przy każdym ogrod.de pow i nie n być za. 
sob mł'odych drlewek, aby był'y na dorędziu, 

gdy się starsze przez iaki puypadek z.epsuią. 

Może : wolą drudzy bez pracy , za gotowe pie. 
niądze knpo\vać drzewka t l.ecz kto upewni o 
dobroci gat u nko,v ? i chociażby na y lepste za­
pisane by1y , kto zaręczy że te same są , do 
poki po niekrotkim czekaniu owocu nie poka­
ią t miia1;1 koszt, bez ktoregoby się nie obe­
szł'o, ale czyliż nie pewnieyszeby byfy na 
mieyscu szczepione , i do mieysca przyzwycza· 
ioite t W reszcie szkota. u możnych, i imby 
wygodzi fa, i nakfadow umnieyszyła , i / pod­
danym z ludzkości ich szczepy do.nawaćby się 

mog1y, i nniknelibyśmy u postronnych posą­

dzania. ncis o niedbalstwo. Mo;~eby obfita szko­
ła była. komu pożytecznym handlem , w prze­
daży szczepo\V. 

~. z. 

O szczepieniu D1·zewek. 

t 3. Soki pożywne wstępuiąc pod gorę , i 
zstępui~c na dot, zostawui~c zgęstwione części, 
ok:ł'adaią roślinę, i coraz więcey a więcey cia. 
ła iey pr~yczyniaią : obacz w Części I. Nro: 
46. Na doświadczenie ufam szczep iuż dobrze 

z aro-
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z-arosł'y w mieyscn szczepienia , a znnydzies~, 
ie drzewo do drzewa nie przyrosfo _, ale coro­
cznie n9wą po wierzchu warsztą spoione iest. 
W i~c w spaianiu drzewa rosnąć maięcego , na 

tym ca:ł'a zawis:ł'a szmka, aby sok idący z n­
moco\Vanego iuż w ziemi pielika, znaydował'. 

w przysadzonym drzewie ciągfość kanalikow, 
i sposobność postępo\vania. Miazga na drze­
wie, owa żywa część kory, ktora zwierzchni~ 

poktyta iest, i inż samego tyka się ~rl:ewa , 
prowadzi te soki : więc miazga z miazgą ze. 
tknienta, uczyni sokom sp_osobność przeyśc;ia , 
okradania , a ?atym i rośnienia. Soki te ie­
sicze im S:J żywsze, kiedy się ziemia po zimie 
otwiera , tym ł'atw .iey się posun'ł do części 
przytknicttych, więc czas wiosno wy , do tey ro­
boty naysposobnieyszy iest. Na ryfo n i ech si~ 
znąią szczepięcy, a pewnie przyczyn nie uda­
wania się ani w Nowiu, ani w Peł'ni , ani w 

Byku, ani w Baranie, po Niebie szukać nie będ=l. 
I 4, Spaiania tego drzewa z drzewem , i roz­

mnożenia, wielorakie s~ wynalez;ione sposo­
by: z tych o pospolitszych , iako to : szczepie­
niu , kożuchoi:vaniu , oczkowaniu i :1'ączeniu, 

uczy ni się nauka w szczegulnych paragrafach; 
a potym o innych, w iedn.ym razem. Teraz 
naypierwey opisze się szcz€pienie. 

1 5. Pieńki, s~ to owe aJPo pfonki, albo 
z ziarn podrosfe drzewka, w ktore zrazy szcze ... 
pic;rne być mai~. Te powinny być proste, ży­
we, zdrowe, kory gfadkiey 1 · poiedyńcze, be" 

G .i toz.„ 
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rozsochow, i przyrnaymniey drugi rok na miey„ 
scu- wkorzenione. Lubo bo\viem w pierwszym 

zaraz roku szczepione przyi~ć si~ mogą, nie 
tak przecież sporo i wesoł'o rosną. Na Osta­

tek pie11ki do szczepienia , mai'! być grube na 

dwa wielkie palce. 
16. Zrazy, s~ to owe rozeczki z dobrych 

clrzew wzięte, ktore w pieńki szczepić sii; ma­

i'!; i taki będzie owoc, z iakiego wzięte s~ 

zrazy. Te powinny być 11no. w przeszfym ro­
ku urosł'e; iednak przy nich i dawnieyszego 
drzewa cokolwiek zostawić trzeba, aby bespie­

czniey ściskanie pi€f1ka wytrzymać mogi'y. 2 do. 
Pow inny być dobrze doy rzał'e, bez czego na 
piei'1kach pousychai'! : więc te łamać trzeba 
z mieysc drze\Va sfo1]cu otworzystych. 3 tio. 
Powinny być ł'amane pierwey, niżeli soki zna­
cznie w drzewa wstępować zaczną : co zawisfo, 

albo od czasu , albo od rodzaiu : pestkowe bo­

wiem iako śliwy, wiśnie , brzoskwinie, more­

le, pospolicie się tarnią. ku końcu Lutego , 

raniey bowiem soki w nie wstępni~ : ziarnowe 
zaś iako grnszki, iabfka, w Marcu i Kwietniu, 

chyba że druga zima prze w lee , ranna wiosna 

uprzedzić każe. Jeżeliby się znś w przyzwoi­
tym czasie zapornniał'o nafamać zrazow, ie­

szcze mogą być zażyte, chociażby iuż i oczka 

pękafy, a to tym sposobem : nał'arnawszy ich, 
oczka ostrożnie nożykiem obrzynay, day im 

poleżeć w cieniu ze tr'zy dni, szczepione po­

tym przyirn'! si~, i · nO\VC oczka puszczą. 4to. 
JeiZCEC 
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Jeszcze zrazy nie powinny być szczepione 
prosto z drzewa wzięte , nie przyimą się -bo­
wiem , ale maią być nieco zg:iooniał'~, aby 

cbciwe pożywieni-a wstępowaniu soku większą 

pociągania moq pomaga:ł'y: u:ł'amane więc prze­

c11owuiQ się pierwey kilka dni, do pofowy stro­
ną :ł'a marni powtykane poiedy fi czo w wilgotn~ 

źiemię , w piwnicy, lub na mieyscu od sfoń­

ca. zasl'onionym. W dalekie strony bez s;iko­

<ly przes.fane być mogą , pow ty ka wszy łamane 
koi1ce w glinę z oliwą prnegniecioną, i w wil­

gotny mech zawi)1~wszy: i czyli to pierwszym, 
czyli tym drugim sposobem z3cJ1owane być mo­

gą, cllociaiby do ko1ica Maia : w przypadku, 

gdyby nieco pozasydJa!y , namoczone przez z 4. 
godzin w wodzie, w ktorey t:ł'uste bydlęce mię­

so pfohno , przychodzą do żywości , ieżeli 

nie s~ rnz ze wszystkim umarł'e. W moiey o­
kolicy ogrodnik zrazy zakopał' w ogrod:lie cał'­

kiem, przez zapomnienie nie szczepif ich : na. 
<lrug:t wiosnę', gdy dla podobnegoż zacho~a­
n ia odgrzebuie ziemię, znayduie przeszł'oroc zne 
żywe, i szczepione poprzyimował'y si~ : może 
ten przypadek wygadzai1cą komu stanie się na­
uką. 5to. Zrazy ieszcze powinny być grubo­
ści g~siego piora , ciel1sze bowiem zgniecienia. 
w pieńku podJeg;ii:J niebespieczei'1stwn : powin­
ny być poiedył1cze bez rozsoszkow, z źywemi i 
dużemi oczkami: z zdr<V'l ego drzewa ł'amane !j 

aby szkodliwe mi sob mi nie były zarażone. 6 to. 

P41wia<lai~ ie powinny być brane z drzewa iuz 
G 3 rodzą.-

I 
I 
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rodzącego , i· kto re się zanosi , że w tym rok n 
obficie ma rodzić. Lecz pytam się: zraz ow 
wzięty z nierodzącego ieszcz~ drzewa, gdyby 
się byrzostaf na swoim m ieyscu , czy byłby 
kiedy ro<lzi ł', czy Ii nie ? ieżeli ni(!! ? piszę się 

na to, ie i szczepiony rodzić nie będzie: kie­
dy zaś był'by rodził' „ więc ma w sobie sposo­
b'ność i uł'ożenie rodzenia , do ktoregoby go 
w czasie soki przyprow2dzify, a :.i:atym, kiedy 
bę(Lde i szczepiony, mniemanie mu chyba tyl­
ko tę sposobność odbiei:ze. U mnie takie szcze­
py rodzą" spodziewam się, że i u ciebie ro­
dzić będ~. 

1 7. Cza em do szczepienia. koniecznym wio­
sna iest, z t:~ przecież rożnic'ł • :..e się pestkowe, 
f.O iest: śliwy , b zoskwinie &c: rnniey ; ziar­
ńowe , to iest : gruszki, ia bfkd, pozmey 
szczepią : podł'ug więc wcześnieyszey , lub po­
źnieyszey wiosny, pestkowe na kol1cu Lutego do 
put !vlarca., ziarnowe w Marcu do koi'1ca Kwie­
tnia szczep1c można. Dzief1 seosobny iest po­
godny , i ile w tyn! czasie być może , ciepł'y. 

Uwaga zaś dni przed nowiem proina iest: gdy­
by to bowiem prawda byfa, że za tyle lat 
drzewka rodzić będ=!, na wiele dni przed no­
wiem szczepione sę, powinnyby szcze-pione w 
sam now zaraz roCizić. 

1 8. Kiedy się drzew ka szczepić mai~ , oso­
bliwie w znaczney szkole:, -wyciąga i porządek 
i potrzeba , aby mieć l<oszyczek w ktoryrnby 
zrazy , pł'atki piocienne do obwiiania, maść 

dG> 
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<lo nasmarowania nannientych części &e: prze­

noszone być mogfy : potrzebny iest noż du­

iy z grt1bym tylcem, .albo szerokie dioro do 

rozczepania piei'1kow: . miotek drewniany do po­

biiania noża, albo dł'ota: klinik kościany, al­
bo z twardego drzew;i ; dl,il utrzymania rozcze­

pu pieiłka : scyzoryk ostry do zarzynania zra­
zow : pi:ł'eczka mafa ogrodnicza, do urzynania 

pieilkow : :ł'yka do obwiQZJ\?ania pł'atkow p:ł'o­

ciennych. 

19. Maś6 nami·eniona wielorak~m się czy­
ni sposobtrn1 , ten zaś nay lepszy i est. W dmi 
dobrey gliny, rozm~Ć i<} w wodzie _; a gdy tnk 

~ieco postoi, zley iesl.cie rnętn<}; wodę, ktora 

kiedy iaki czas postoi potym spokoynie, zla­

wszy w0dę znaydziesz na dnie osiadł'ą miarką 

glinę , w tę nasyp plew ięczmie~rnyc.h , i dro„ 
bney szerści by<llęcey, a b~d.desz miał' maść 

do drzew nie tylko tnni~, ale nad wszystkie 
inne naylepszą, i ieżeli ieszcze przymies2asz· 
trochę nie gaszonego wapna , będzie doskonal­
sza. Wszakże j ta dobra iest , o ktorey si~ 
namieni niiey Nr.Q: 3 4. 

20. Samo zaś szc.zepienie tak uczynisz uno. 
G<lzie pieniek naygiadsl~ ma korę , przepił'uy 

go zwolna w poprzecz, nie zupefnie przecież, 
aby wychodząca piłka zadiiorow w korze nie 

uczynił'a, do reszty więc no?em oderzniesz„ 

'\Vysokość zaś zostawiona pieńka , tym . mniey$ 
sza być powinna, im ciei'lsze s~ piei'iki:. ty ni. 

wyższa być może, im Si g:tubsze. Po u- . 
pifo-
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pifowaniu, ieźliby się pieniek nie zdrowyrr. 

być pokazar, przepifoy go niż y; a gdy by 
wszędzie był skażony , wyr;:i;uć go. z.do. U. 

rznięty pieniek ostrym nożem pogfadzisz iak 
naydoskonaley. 3 tio. Srzodkiem przez pieniek 

w ktor~kolwiek stronę przył'ożywszy 110?, i lek­
ko pobiiai~c , roszczepisz na dobry cal a b. 

T. v. przypatruy się Tab: V. Fig: 1. W to roszcle­
F. 1 • pienie, aby noż wyi;iwszy, otwarte został'o, 

wsadź klinik tak, aby ci nie był' w tym miey~ 
scu przeszkod~ , gdzie zraz masz osadzić. Je­
żeli pieniek iest gruby, a klinik nie szeroki, 
osadzony we srzo<lku nie przeszkodzi z obu stron 
po zrazie osadzić. 4to. Zarzniesz zraz tym 
sposobem : pod Nczkiem f ze trzech stron 

wpuść trochct aż w drzewo scyzoryk, ~tronę pod 
samym okieO'l nie naruszon~ zostawni~c ; ~e­

rzniy nak zta:ł't klinik.a g g h tak, aby w miey. 
scach g g brodki proste zostafy : z tyłu zaś zra„ 

z 1 zerzniy nie ukośnie ale prosto na dot: o­
strzegam zaś aby na stronie oczka. zostawiona 

kora. przez zrzynanie, albo potym osadzaQie 

w h od drzewa nie odstawafa. Tak przygoto­
wany zraz -, ieżelr iest rlrugi podzielisz na dwa, 

ieieli mierny, ostatnie u rozgi oko zaw~ze ze­

rzniesz , blisko drugiego następui~cego tak u­
kośnie, iak widzisz w i , i żadnego zrazu nie o­

sadzay , ani na grubszym pieńku z więcey, iak 
pięci'l okami, ani na cie11szym z mniey, iak 

trzema. Przypominam że brodki g g po1Vinny 
by~ w tey mierze, aby oczko f w osad4eniu nie-

co 
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co wyżey nad wierzch pieńka ac de przypada-

1o : że Mugość zacięcia g h. rowna być powin­
na roszczepaniu ab: że wierzch urznięty zra­

zu i m::iści2 zamazać potrzeba : ie ieżeli zraz 
przemarzfy albo nie zd.rowy iest 1 odrzucony 

być ma, 5to. "N suniesz ostrożnie, i osadzisz 
zarznięcie zrazu g h. w szparę ab.· pilno na to 

uważaięc, aby miazga zrazu, z miazgą piefika 
należycie się stykał'a , i aby brodki g g iak 

nayszczelniey na pieńku osi ad1y. Lepiey ma­
ło na dzień szczepić a pilnie, iak wiele, a 1ada­

iak. 6to. Wyimiy klinik ostrożnie z pielika , 

a zraz w swym dogodzeniu zostanie sc1smo­
nym. Na koniec. więc , aby ani zarznięcia. 
zasychafy, ani wkradaiące się deszcze psować 

mogł'y, tak szparę ab, iako i tylną d, oraz wierzch 

pie{1ka ac de zupełnie, nie ża:ł'ui~c maści, za­
mażesz, i dostatecznym pł'atkiem pł'ociennym, 

rozdartym w mieyscu wychcidz~cego zrazu, ob­
winiesz, iykiem' obwi~żesz, uie ściskaiąc zbytnie, 
aby soki w przechodzeniu nie miał'y przeszko­

dy. Podobno, gdy raz tylko zobao~ysz szcze­

t•iącego, dostatecznfoy się nauczyrbyś, iak 
z kilkakrotnego tych przepisow czytania. I 
tym sposobem wszelkie rodzaie rozmnożone być 

mogi!, osobliwie pestkowe , wi:śniom iednak 
bardziey sfuiy oczkowanie. 

2 I. S~ śliwy i wiśnie bez pestek. Jeżeli 

takie chcesz mieć u siebie, takowym to sprn-
wisz szczepieniem: Tab: V. Fig: 2. Posadź T. V. 

F .z. 
dwa pieńki blisko siebie ff b, w mieyscu c, zwy- • 

czay-
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czaynym 1iamienionym sposobem zaszczep zra~ 

gdy się należycie przyimie i podrośnie, w dru. 
gim roku wierzchotek zaizni , iak si~ zwy. 

czaynie zrazy zarzynai~, i zgi'!wszy latorośl 1 

szczep i'! w drugim pier1ku w d. gdy się iuż i 
to dobrze . przyimie, przerzniy latorośl, na przy~ 
Had w e, a drzewko bd e, gdzie zraz opacznie 

rośnie, będzie rodzić owoce bez pestek. Nie 
iest to pfonne domyślanie się, ważył' się bo~ 

wiem P. Lemery wsun<~Ć to w dzieie Akademii 

Paryskiey , i w Katalogach owocow Ogrodow 
Francuzkich, naydnią się owoce bez pestek. 

Puyczyna tego ta być może. Soki przysztdrszy 
do ostatnich końcow rośliny, obacz w Części 

I. Nro 46. wracai=! się na doł, te przecież, 

ktore skł'adai1 nasienie zostai=ł się ;. więc soki 
nasienne nie mai~ sposobności opacznego przę ... 
chodu kandikow: a zatym w przewroconym 
zrazie soki zwyczayne postępuią., nasienne zaś 

w korzeniu, lub pie11ku zostai'!, i pestki, kto. 

re są nasieniem rodzić się nie mogą. Ze si-ę 

zaś rodzi mięsiwo owocu, bo to tym iest pe­

stkom , co kora drzewowi ; ieżeli tedy skorne 
soki postępu~, toć i owocowe. 

O Kożuchowaniu drzewek. 

2 z. Kożuchowanie, iest szczepienie za sko­
rę tylko. Cokolwiek się w poprzedzaiącym pa­
ragrafie o pieńkach i zra~~ch na.mieniło , to 

wsz.y-
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w Z}'!;tko zupefnie i to uważać należy , z rozm„ 
q tylko rodzaiow do kożuchowania sposobnych, 
czasu, i zarzynania tak pie11kow, iako i zrazow. 

2 3. Kożuchowan'e być nie mog<J, tylko grn­
szki i iabrka , i to tak pomyślnie , iż mi się ~a­
dzi wiać przychodzi , czemu tego Sf>Osobu nasi 0-
grod nicy tak maro zaiywai~ ? robota bowiem 
ba dzo fatwa iest , bardzo rzci<lko się Uedy nie 
uda , a dla pewności ieden pieniek wielu zraza­
mi osadzony być może. 

2 4. Czas do tego sposobny iest wtedy , kie­
dy inż znacznie soki w drzewa powst\puią : od 
śrzodka Kwietnia, i w Nlaiu. Zrazy wi~c, 
ktore do tego za7.yte być mai:i, pouinny być 

<l o tego czasu zachowane, sposobem wyżey w 
pośrzodku Nro: 16. wyrażonym. 

2 r. Sposob zaś ca1y tey roboty na tym 
zawisł. 11110, Upifuiesz, i nożem zg:ł'adzisz pie­
niek iak do szczepienia, i nie wadzi nic, cho­
ciażby i gruby , i trochę stary był', owszem le· 
piey iest. 2do. Na ktoreykolwiek stronie, o. 
sobliwie gdzie kora gładka fost, scvzorykiem 

korę i miazgę> nie wpt]szczaiąc w <l!<'.e\\O, o-
bacz Tab: V. Fig: 3. a. b. i ie?eli się podoba T. v. 
możesz w okofo pieńka wi~cey mieysc t:-1k po- F. 3• 

narzynać i koi.uchować. 3 tio. Zraz ta , :1.a­
u.niesz: na opaczney stroHie zdrowego oka 

troszeczkę niiey w c wpuść wpnpr:1ccz prosto 
scyzoryk, obroć go na doł', i coraz go gf:thiey 
wpuszczay, aż na koniec w d zraz się :;rao-

strzy : inny'h zaś stron zrazu strzeż si~ r1arzy-
nać, 
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nać, tylko z rowną wysokością brodki c; ostro- · 

żnie obfup such'! zwiert-chni~ skorkę, miazgi 
nie tykai~c, aby sama zostafa. 4to. Koste­

c::zkQ p_odnieś od drzewa z obustron narznięt'! 

korę ab. i umiarkowawszy, aby dł'ugość cd. ro­
wna by fa dfugości ab. wsuń ostrożnie zraz, 

pilnie uważaiąc, aby brodka c szczelnie na drze­

wie pief1ka osiadra. 5to. Zafoż szparę ab. łu­
bem wierzbowym albo lipowym, i nasmaruy 

maści'! , obwiQŻ, iako masz wyiey po szcze­
pieniu-

2 6. Co tę robotę fatwo czyni, i przynosi 
pewność udania się, iest to, że miazga zosta­

wiona na zrazie, z miazgą podniesioną pief1ka 

nie może się nie stykać, i obszernym miey­
scem się tyka. 

O Oczkowaniu D1·ze1vek. 

2 7. Między wszystkie mi sp.osobami rozmno­
~enia drzewa, oczkowanie, albo iako nazywa­

ią, okulizacya, naywiirksze ma zalety. Z ie­
dnego tylko oczka będzie -drzewo, co· za ła­

twość rozmnożenia? i leżeli przez szczepienie 

poprawia. się owoc d1a tego, że się ściskaiąc 

do zrazu, czyszcz~ soki, czyliż nie lepszy wy­

dadzrJ , gdy się ścisną do maleńkiego oczka ? 

'V reście oczkowaniem wszystkie rodzaie drzew 
rozmnożone być mog~. 

2 8. W idziemy przy ogonkach liścia , o­
czka 
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czka czy li pączki , kto re nic nie s~ , iako skry­
te przyszfe gał'(}zki, za przysługą sokow wyra­
stać maiące: te tedy naieżycie zdięte , i nale. 

życie znowu osadzune, gdzieby z sokow korzy­
stać mogfy , rosną w gał'~zki , drzewo, i owoc 

dai<J. To iest oczkowanie. 
z 9. Czas do tey roboty nie ieden iest. O~ 

czkowanie bowiem w żywe oko , ktore tegoż 

samego lata iesicze ma wyrość, 'czyni się od 

Kwietnia aż do S. Jana: oczkowanie zaś \V 

martwe oko, ktore w tym roku tylko zalać, a 
. w rrzyszł'ym ~ość ma, czyni się w Auguście, 

kiedy soki powtorney post~powania nabier•li<A 

żywości. . 
3 o. Między drze vami też roinicę uczynić 

potrzeba. Te bowiem , ktorych owoce mai'! 
pestki , lepitry się oczkuią w 7.ywe oko, a gdy 
pod rosn~ do czterech pączkow , uia nrnie si~ 

wierzeh , aby co podrosło pewniey doyn:ał'o, i 
przysztą zimę wytrzymać mogfo. Te ~aś, kto­
re maią ziarna, pewniey się udai~ w martwe 
oko oczkowane. 

,3 1. W ktorymkolwiek z tych sposobie o~ 
czkowania, naleiy dopomoc, aby ąię soki tym 
pewniey oczkowi przys:ł'ug?wały : czyni si~ 
to przez oberznięcie gałąlek , będących oso­
bliwie blisko mieysca oczkowania. A po nie„ 

waż Ogrodnicy w tędy pospolicie obrzynai"!, 
kiedy oczkow2ć n1ai'l, coż za d:liw , że się cze. 
stokroć robota nie udaie ? Przy oberznięciu a.1-

bo\Viem \V oka mgnieniu soki si$ ws trzy mui'ł 
i u„ 
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umnieyszaią, a chociaż po iakim czasie o­
żywiać si~ zaczną, przyrodzenie ba-rdziey ie 
posuwa do zagoienia ran, przez obrz,rnanie 
poczynionych, tym czasem usycha oko. Jeże­

li tedy nie chcesz pracę uczy nić bezskutecz.n~, 
tak sobie post:Jpisz. I mo. Przy na ymniey na. 
niedziel cztery pienvey, ieżeli gaf<tzek iest 
wiele, poobrą ay niektore i maści<! zamaż , 
ożywieią tym czasem soki , dopoki oczkować 

przyidzie : ieieli zaś maro iest, nie rusv. ay ża­
dney , tym pewniey bowiem soku dowozić bę­

dą. zdo. W drugim roku nie zrzynay zaraz 
wszystkie dzikie drze\vo, lee~ podobnież tylko 
poprzerzadzay, .owszem 1epiey bttdzie, gdy bli­
sko wsadzonego oczka, iednę i Jrug1 g =lł'~zkę 
zostawisz. 3 tio. Kiedy iuż obaczysz, że ci 
oczkowanie pięknie rośnie> po cz~ści dliczyznte 
zbierać będziesz, aż na koniec i wszystko, 
przy wyrosfym oczku zupeł'nie :.::ukosa zerzniesz, 
każde zarzynanie maści~ zamazuiąc. 

3 z. Na oczka fan~ią się z dobrego drzewa 
zrazy , na ktorymby byfy Nczki brunatno­
ścią doyrzatość okazui~ce. Z dale 1'a przywo­
żone w mokry mech uwinione być mai,!, i aby 
od drze~va dobrze odstawafy , w świeiey wo­
dzieprzez noc pomokn<lĆ mogą. Mieysce zaś oczko­
wania iest, albo na mfodych gar~zkach , albo 
na mł'odocianych pieńbch, ktore nie chropo„ 
watą, ale gtadziuchn'! ieszcze i mł'od<! kor12 
mai~. 

3 3. Robota samego oczkowania taka iest. 
11no. 
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1mo. Obierzesz sobie na pieńku lub gał'lzce 

kilka mieysc , przecież ani w iedney linii oko­
ło, cieżkoby bowiem byfo wszystkie dogodnie 
obwi;!zać: ani w iedney linii z gory na doł', 

przerwane bowiem soki w pierws.t.ym, nie wie­
leby się drugim przys!'ugowaiy. ·Kilka zaś mieysc 
dla tego obierzes<i::, aby się przynaymniey w 

iednym pewne udało oko. Wszakie ieżeliby . 

się ich wiele przyiefo , w drugim roku poo­
brqnać możesz, zostawiwszy iedno, ktore ci 
się naybardziey podobać bę<l~ie. zc!o. Obrane 
mieysca, przez kore i miazgę, tylko nie wpu­
szczaiąc w <lrzewo, przerzniesz Tab: V. Fig: 4. T. v. 
albo tak tZ b c. albo tak de f na to mocno u- F. 4· 

ważai~c, aby linia czyli to f. czyli c. diuż~· 

sza nieco była od poprzeczney ab. czyli de. 
3 tifJ. Na zrazie wybrawszy oczk~ nayzupefoiey-
sze, oberzniesz w około , z znaczn;i części? ko-
ry, ieżeli do zarmięcia n. b c. w ksztafcie .g. 
ieżeli zaś do de f. w ksztafde h. i oczko z ko„ 
rą zc.leymiesz. Cał'ą sztub roooty zawisła na 
tym, aby się oczko przy korze zostafo, ile że 
to ie~t, z ktorego przyszł'e drzewo rość ma : ie­
żeliby więc albo na drzewie zosta:ł'o, albo na 
mieyscu oczka przt'!z korę si<t świecił'o, odrzuć 

iako niezdatne. Zeby się tedy tym pewniey 
udał'o, roszczepisz wpodłuż z iedney strony 
gęsie pioro , a konie(> cieniuteńko oskrobawszy 
namoczysz ; i to pioro pod korę na zrazie 
posuniesz , i tak zdeymiesz. 4to. Kosteczk~ u 

nożyka ( <mtli~r-mm~r ) podnie~ skrzydełka 

w 
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w of. o c: strzegąc się, aby w kącikach kory 
nigdzie nie zadzierać, i wzi~wszy oczko z 
skork;;!; , za ogonek urznientego listeczka i, za­

sadź , aby do drzewa dobrze przystał'o , za­
kryiże znowu skrzyddkami o , oczko wolne 

zostawuiąc. Radzę to ( prędko , i ostro.żnie 

zrobić : prędko , aby tym czasem skorka z o­

czkiem nie zaschfa, ostrożnie~ aby ow sok żof­
tawy pod miazgą na pieł1ku , nic nie byt o­

tarty. 5 to. Obwiążesz mię kk im łyki em nie 
ściskai:ic zbytnie, aby kora pieńka nigdzie nie 

odstawafa, i oczko z pomiędzy wi;izania wolne 
. zostawuiąc. 6to. Od upafo sł'onecznego, na­

kryiesz przywią,.;anym liściem , naprzy kład ł'o­

pian9wym. Po trzech dniach zdeymiesz liść. 

Po kilku tygodniach, kiedy się przez żywość 

okaże oczko, że si~ przyieto, odwiążesz ł'yka. 

3 4. Oczkowania maścią nie zamaznią ogro­

dnicy, ale zamazać lepiey iest : ws-zakże obrzy­

nane gafązki zamazane koniecznie być powin­

ny, że zaś glin~ Nro: 1 9. wyr~żoną to czynić 

nie wygodnie iest, więc do wszelkiey drobney 
l'Oboty tey zażyiesz maści. Weźmiy wosku 

i żywicy po rowney części, rospuść u ognia , 

w ley troszkę lnianego olei u, i wsyp nieco siar­

ki tfuczoney z garstką suchego pfofonu; odstaw 

od ognia, gdy trochę przechł'odnie, wyley w 
zimn~ wodę, przegnjeć i schoway. Ci , kto­

rzy się oszczędności~ rzędz<;!, maczaią w tey 
rospuszczoney maści k<}wafek płatna, i potym 

podfug potrzeby strzyg~c ~ rany drzewne obwi-

iahi. 
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1a1ą. Siarka i piołun dla tego potrzebne s~, 
że , gdy pospolicie pszczoł'y , ossy i inne roba­

ctwo maść obiada, tak zmieszaney pewnie nie 
ruszy. 

~- 5'· 

O fą.czeniu Drzewek 

3 ~· Rożnie to nazywaią ogrodnicy: kopu­
liz:tcyą, lateryzacn, brandeburyzacn. Sposob 
ten od wielu zachwalony iest, i nie ma co 
przeciw nie.wu mowić' zwfaszcza że zazywaiąc 
do tego grubszych inż części drzewa, prędz~y 

owoco\v doczekać się można. Ł<Jcz~ się zaś 

drzewka wcześnie na wiosnę, aby się przez la„ 
to oblaniem w okoł'o sokow umocowafy. 

3 6. Czyni się tak : 1 mo. U rzniesz pieniek 
iak naygfadziey zukosa a a. Tab: V. Fig: 5'. T. v. 
z.do. Dobierzesz gał'ęzi rowney pieńkowi gru- F. 5· 

bości , i urzniesz go takie zukosa b b. 3 tio. 
zrączysz gałąź z pieńkiem iak nayszczelniey 
ab a..b. tak , aby kora z korą , miazga z mia-
zgą, drzewo z drzewem , drdzeii z cl rdzeniem 
się stykafy. Zamażesz gliną Nro: 19 > pła­

tkiem obwiniesz i zawiążesz 
3 7. Ktokolwiek doświad·czar tey roboty , 

przyznać musi, że w takim zarznięciu, z trudno„ 

ścią przychodzi utrzymać gatąź na pieliku, aby 

się nie usun~ł'.a aż do zawi'!zania: ia więc za­
rzynam tak: Tab: V. Fig: 6. Nayprzod · u- T. V. 

. . k d" F. 6. rzynam p1er11e rowno w a: powtore po iug 
grubośd pieńka na dwa cale na dol w d za„ 

łl tzy-
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rzynam aż do drd~enia, i odszczepawszy, Śrzod­
kiem drdzenia b c. staie mi pieniek abc d: Fo 

. trzecie , zarzynam i gaf~ź e fg h. aby mi szczel­

.nie i zupełnie na pieliku osiadfa. 

~· 6. 

O 1·ożnyth innych sposobach rozmnożenia 
DrZt?ll!. 

3 8. OdHadanie , karbowanie, piszczafko­

\'1anie, oblaktowanie, są dalsze sposoby roz­
mnożenia Drzewa. 

3 9. Z tych wszystkich, odkradanie nie ma 

być lekce ważorie, dla tego , że niema wjele 

trudności, że róbota rzadko ch7bi, że drzewa 
prędzey rodz~ , że się owoc poprawia, ~e si~ 

nim wszystkie dri.ewa roznino:ż,yć mo'gą , ze nie­

ktore, iako czarne Morwy inaczey rozmnożyć 

T. v. się nie dadz~. Robota Z(.l.Ś tak si~ dzeie : Tab: 
f. 7· V. Fig: 7. Obierz s'obie latorośl gł'adką, diu­

gą , z żywemi pączkami , wcześnie na wiosnę : 
ieieli tedy latorośl łatwo się da nagi~ć do zie­
mi, zerzniy iey wierzch , potym na cal poni­
żey czwartego lub pi~tego oka, zarzniy wpo­
Frzecz aż do drdzenia, i tak frzodkiem w gor~ 
roszczyp aż do oka-a, wioiywszy więc w to 

roszczypanie ld.iniczek drewniany, ut~wiy kul­
ką w ziemi, aby się uie podniosfa , zasyp zie­
mii"!, poleway często, aby ziemia Rie wysycha­
ła , a na drug~ wiosnę dobywszy z ziemi , o­
derzniy rnszczk~ z korzonkami od gałitzi , i 

posadź 
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posadź gdzie się podoba. Jeżeli zaś latorośl„ 

ki wysoko na drzewie o~ierać potrzeba, co 
pospolicie iest. Każ 1 mo. zrobić wazę glinia­
n~ naksztafr ogrodniczey b , ktoraby albo we 
dnie dzjurę tylko, albo w ie<lnym boku· i dnie 
do śrzodka szparę tak wygodną miał'a , iżby si~ 
przez nią latorośl , bez naruszenia . pączko\v 
pomieścić mogfa. 2do. Umocuy tę wazę na. 
sł'l1pie , kotku , gatęzi , iak ci się zdawać bę­

dzie, w tey wysokości, aby roszczkę wygodnie 
nagiąć do niey przyszfo. 3 tio. Zarz~iy lato~ 
rośl iako mas~ wy~ey , i zaprowadź w wazę : 
a umiarkowawszy, aby zarznięcie przypadfo w 

pośrzodk'u gł'ębokośd wazy, roszczf<a zaś c wy­
chodzi:fa z pośrzodka szerokości, szparę lub dziu„ 

rę wiorem zał'oż i nasyp dobrey ziemi z troch<! 
piasku zmieszaney. 4to. Wnosić sobie mo­
żna, że częstego p- 'f:wania. potrzeba: dla uni­
knienin więc tey przykrości, polawszy dobrze, 
i z wierzchu i z bokow otul mchem, wilgotnym, . 
pod ktorym nie tak prędko ziemia wysychać 

będzie. 5to. \V iesieni przed mrozami, o­
rlerzniy pod sam:} waz'ł zupeinie gafązkit , scho­
way przez zimfi, aby tylko nie na mieyscu 

1 przez ciepł'o zbytnie pieszczonym, chybaby by­
'Iy rodzai~ tego potrzebui'łce, ia~o cytryny , 
pomarancze &c. 6to. Na wiosnę ća1kiem 
z ziemią z wazy dobywszy, posadź gdzie si~ 

podoba. 
40. Karbowanie dla tego tylko zaiyte być 

może , że ięden pi7niek, dla pewności kilk~ 
·· H 2 z1aza-

, . 
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zrazami osadzać się daie. Czyni się w tym 

samym czasie, kiedy się i szczepi , a t<> tak. 

Przygotowa~vszy pieniek iak cło szczepienia Tab: 

V. Fig: 8. podług grubości zrazu przerzniy dwie­

ma lin1iami korę ab. cd. wpuść nożyk . troszkę 

w drzewo , aby się werznięcie schodzifo ostro 

e, wy bierz czysto , a zarzn:pvszy dogodnie zraz, 

aby i szczelnie to mieysce napefniar, i mia­

zga się z mi~zg~ stykała : osadź , glin'i Nro: 
19. zamaż, i zawiąż. 

41. Piszczatk~wanie czyni się w· Mai u , kie­

cly kora od drzewa naylepiey odstaie , tym 

sposobem. Opatrz sobie na pieńku gał'ęzkę ży­

w:t, na drzewie urodzaynym, poszukay owey 

co do grubości zupdnie rown<J. • Gai~zkę pief1-

ka gdzie ci się zdawać będzie zerzniy rowno, i 
na dwa cale dfogą zedrzyi z niego piszczałkę 

T. VI. ab. Tab; VI. Fig: 1. z gał'ązki też urodzay­
F. I. ney, · rowney dfugośd i grubości z iupefnym 

okiem, bez rozdzierania, zdey1·niy piszczaikę d c. 

i poki soki żywe Sf!. osadź na mieyscu ab. a­

by tak zupdnie osiadra , iakby zt:}d zdięta 

był'a. Zamaż maści~ tak mieysce a , iako i b, 
i zawiąż. 

T. V. 
F. 9. 

4 z. Ablaktowanie czyni się wtedy, kiedy 

i szczepienie, tym sposobem. Wokofo drze­

wa , od ktorego chcesz ablaktować,_ wcześnie 

nasadź pieńkow, naprzykł'ad iak widzisz ied.en 

a Tab: V. Fig: 9. przysposob go ze wszystkim 

iak do szczepienia; zgięt~ latorośl zarzniy iak 

zraz, nie odrzynai'!c przecież ze wszystkim, 

osa-
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osadziwszy .w roszczepanym pieńku b, zamaż 

glin;:i i zawi~ż. Kiedy potym dobrze zaleie, 
od gaięzi oderzniy i przesadź. 

Jak choclzić okoł'o rożnie- szczepionych 
Drzewek? 

4 ~. Naypierwsza rzecz iest utrzymać dobry 
porządek w szkole. Aby wi~c wiedzieć można, , 

ktore iakie są gatunki , przywięzuią się, do ko­
łeczkow blisko każdego szczepku utkwionych , 
blaszki , naprzykfad o:l'o\viane, z znakami : albo 
ieżeli szkota wielka iest , gdzie każdy gatu­
nek swoim rzędem być może, zakopui~ się po 
końcach sł'upki lub ko!ki , z wypalanemi czy­
Ji to literami , czyli liczbą , czy li inne mi ia­
Jdemi znakami : w Ksi~żce zaś pod podobnemiż 
za-pisuie się co za gatunki t i kiedy szczepio­
ny ? Ztąd się poznaie co masz, co komu da­
iesz, lnb przedaiesz &c: czy li czas obrzynać , 
przesadzać, i tym podobnież. 

44. Przy każdym świeżym szczepku, 7.ycz~ 
utkwić mocno gał'ązkę z rozgami, · ktoreby 
zraz otuliwszy znac~nie go przewyiszafy : a to 

dla tego, aby ptastwo maiąc na czym siadać, 

nie czepial'o sifi po zrazach, i roboty nie pso­
wał'o. 

4;. Z pieńkow szczepionych 'vyrastaiące 

wilki, to iest: dzikie roszczki, obrzynać nale-

2y , a mieysca maści~ zamazywać. Jeielibr 
H 3 si~ 
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się bowiem zostawił'y, uymuiąc zrazom sokow, 
czestokroć nadaremne uczynifyby szczepienie. 
Przecież in Junio postrzegfszy, że się zraz nie 
przyiąf, trzeba pozwolić rość wilkom , aby si~ 

na daley przynaymniey pieniek utrzym a :ł': al­
boli też, ieżeli szczep Marcowy ram:iy pok:lże 

się w Maiu nadaremny, może się ieszcze wte­
oy kożuchować; lub też ieżeli korę ma mło­
docian<J, poty m oczkować. 

46. Podlewanie korzenia , wiele pomaga. 
i potrzebne iest: co aby sknteczniey hy ł'o, 

ziemię nad korzeniem C7ęsto oczyszczay z tra­
wy: i bez naruszenia korzeni, dla spulchnienia. 
poruszay na wierzchu : tym sposobem sfoJ.1cf'!, • 
deszcze i podlewanie, lepiey usfoźy: do po­
dlewania zaś dziwnie dobra iest stoiąca woda, 
w ktoreyby troch~ bydlęcey krwi rozpuszczo.io , 
zmieszana na pur z lak_ą bydlęcego gnoiu. Pod 
czas zbytniey suszy , obwiiaią się piei'1ki aż po 
zrnz, garści~ prostey sfomy , ktora co rano i 
wieczor wod~ się macza; albo też tylko co ra­
no i wieczor mokrą się szmatą odwiliaią pień­

ki, przez co się zapobiega zbytnim exhalacy„ 
om , i.tore są przyczyną, Że szczepy albo n~-

dzniei~, albo wcale giną. /1 
47. Nie przyzivoita iest pozwalać rość drze­

wom iak się im podoba : okofo czego ludzka 
chodzi ręka, powinno się rożnić od dziczyzny, 
więc pieńki prostować, gafęzie dolne do pe­
wney wysokości obcinać należy. Aby pie11ki 
proste rusły, przywi~zuii si~ do mocno utkwio-

nyc;h 
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nych koł'ow , a dla uniknienia·. otarc.ia kory, 
prześcieł'a się suchym mchem „_ mic:<l·zy kofeim 
i pieńkiem. Obrzynania za.ś wszelkiego w pier­

wszym roku strzedz się trzeba, i ieżeliby bar­
dzo w gorę wystrzelHy zrazy _, aby pr;ed zi­

InQ doyrzafy , ui'amuią się wierzchołki. \V chu­

gi~ roku w Marcu zaczyna się od dofo pod­

krzesyw~ć , to iest: odcinać dolne gaf~zki, 

nie razem ale ćo rok postępui~c wyżey, aż do 

tt:y się przyidzie wysokoś~i· , że ledwie wyci~­
gnioną. ręk'! dostać. będzie moi,n.a , wtedy do­
piero pozwala się rozrastać wgał'<2zie. P·rz·yda­
ie to wiele ozdoby Qgrodom , a wf goJy drze­
wC?m, kiedy gafęzie niskie nie · przesz,kadzaią : 
na starych to zaś potyrp czynić drzewach nie 

zawsze pożyteczno iest. Wszelkiego zaś o­
brzynaufa na wszelkim drzewie, wys1rzegay 
się w gorące up~:iy, chyba że gwaitowna przy~ 
czyna każe, kiedy naprzykfad wiatr n:;,dfamie: , 

i cokolwiek, kiedykolwiek, b<tdzie zarznięte i 
nadiamaue, glin~ lub maści'} z-ainaza.ne , byt 
pcwinno. 

4 8. Tr.a fi a się c,zasem , że świeżo szczepi o-

, ny zraz' w pt€rwszy.m 7.aniz roku z.a.kwitnie' 
iest to pospolicie wakiem iego śmierci : często 

się iednak poratuie przez obe1wanie kwiatu. 
Ani w drugim roku kwiat mu zostawić można : 
w trzecim zostawi się kilka , w czwartym wię­

cey : nigdy iednak przed lat sześciu., przesi­
lać mu się dopuszczać nie trzeba : wysiJHyby 
:Si~ bowiem ' moc stra,ił'y' i rr~dko zestarza-

wszy 

•. 
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wszy się, wieleby w czasie urodzayności stra­

ciły. Samo przyrodzenie zapobiega temu , i 
na starszych drzewach : ile bowiem razy zby­
tnim kwiatem obł'adowane ą drzewa, kwiatu 
wiele przed zawi~zaniem owocu opada : a ieże­

Ji czasem gęsto obrodzi, albo potym niszcze­
ie , albo przynaymniey , iak pospolicie widzie­
my, przez rok odpoczywa. 

49. Młode szczepy wielorakim podleg<fi~ 

przypadkom. Jeżeli rdza obsiada na liściach, 
albo ta pochod zi od zł'ey ziemi , i rarl nie rad 

w iesieni w inną przesadzić musisz : albo po­
chodzi od zrych na wiosnę wiatrow, i znay­

dziesz na. to sposob niżey Nro: 84. Jeżeli 

:robactwo znacznie obiada liście, tak , ze cza­

sem ledwie się pieniek zostaie, od czego szcze-
1 py ginCłĆ mogą, nakrapiay wcześnie żotcią by­
dlęcą: gąsienice zaś zbieray i zabiiay. Jeżeli 

nie wiedzieć dla czego. nęd znieią, odkopawszy 
nad korzei;iiem ziemię , nasyp inney, albo la­

grem winnym podlawszy, zasyp. Jeżeli si~ 

na nieb gdzie gumma zsiada, zbieray i~, ta 

bowiem wilgoć mocno trawi i suszy. Jeżeli pa­
i<tki się gnieżdżą, obmiatay: &c. 

50. Na zimę szczepy ku końcu Novem­
bra, ie.żeli· się nie wcześniey tęga ziQJa pokaże, 

obwihii~ się dobrze w sl'ornę corocznie' poki 
tylko wielkość wzrostu nie zabroni; odwii'<li~ 

się zaś w Ma1·cu. Także poprzedzaiąc zimę , 

w iesieni odkopawszy ziemię, lecz nie do sa­

mych korzeni, .kładzie si~ gnoy , ziemi~ 

Sri~ 
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się zasypuie : na wiosnę potym w Kwietniu 
gnoy się wyrzuca , a rnieysce świeżą i dobri 

napd'nia się ziemią: ta robota nie tylko mro­
dy m , ale i starym drzewom bardzo pożyte­

czna iest. 
51. Dobrze będzie zdaie mi się wiedzieć, 

iakim sposobem szczepy, w dalekie strony, bez 
szkody przesiane być mogą. Nay lepszy do te­
go czas i est w iesieni', kiedy i soki do korze­

ni a . się skopiaią, i wiatry nie maią tyle mocy 
niszczenia w nich wilgoci. Wtedy więc, ie­
żeli nad dzień ieden dł'użey posadzenia cze ać 

nie będ~, dob~dź z troch'} ziemi, i otuliwszy 
korzeń i ziemię , aby się nie rostrzęsta, szma­
tą tak zawiniesz. Jeżeli zaś dalekie przepro­

wadzenie , wi~cey czasu wyciągać będzie , wy­
kopawszy z ziemi , korzenia macicy nieco u­
krocisz, korzo.nki zaś drobne poobcinasz : ko­
rze{1 obiożysz ziemią , a potym wilgotnym 
n~cl1em, i obwiążesz; ten zaś, ktory przepro­

wadza, niechay dopilnuie, aby od sfoi1ca i 
wiatru ze wszystkim nakryte był'y, a mech ile 

razy wysychać si~ bitdzie zda war, był odwilżony. 

~. 8. 

O przesadz'!nirt Drzewek.· 

5 2. Prżesadzanie nie tylko dla tego same­
go potrzebne i est , a by im dać mieysce przy­
zwoite, ale też ażeby tym lepsze rodziły owo­

ce. Przez prze5adzanie bowiem , w owym 
cza-
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czasie , nim się wkorzeni~ i soki ciągn:tć za„ 
czną, ściskaią się kanaliki od samego korze­

nia , więc iuż grubszych sokow korzeń nie przyi­
muie, czyścieysze tylko wznosi , i ZtQd owoc 

staie się doskonalszy. 
5' 3. C:tas przesadzania naylepszy iest w ie-

ieni: w tedy bowiem soki zstąpiwszy w korie­
i-iie, kofo ich tylko umocowania naywięcey 

pracuią , do czego przez zimę zebrana wngoć 

wiele pomoie. Można w prawdzie pues adiać i 
na wiosnę, osobliwie wcześnie, lecz kiedy się 

soki rozdzielać musz~, i do ożywienfa drzew­
ka , i do utrzymania korzeni , łatwo poznać 

można , że d:ł'uiszego potrzeba czasu, aby grun­

townie osia.My. Kilka razy prnesadzać , nie 

tylko nie szkodzi , ale bardzo dobrze iest; prze­

cież nie co rok to czynić potrzeba , le<;:z przy­

nayrnniey co drugi : kiedy zaś pr?.yidą iuż do 

starości lat sześciu , nie radzę poty m bez gwał'­

towney przyczyny przesadzać, iuż bowiem zby­

tnie będą wkorzenione, chyba s-ię zażyie prze­

pisu Części II. N1·0: 8 2. 

5 4, Mieysce posadzenia , albo ma być w o­
grodzie po brzegach l(water , i rozsadzą się 

pod:ł'ug nauki Części II. Nro: 8. i 9. alboli 
te:l fua być osobny plac -na saniJ. tylko Sad o­

brocony , i uważaiąc na dalekość rozsadzaHia 

tamże Nro: 8. czyli prostemi liniami ictko 

T. VI. T<rb: VI. Fig: 2. czyli na przemiany i ako Fig: 
F- 2•3• ' d . I • w h 1' . I . 3. sa ztc mozna. prostyc iniac 1 uwaza-

i~cy nie znaydzie trudności i kiedy l'aś sadzo­
ne 
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ne na pr~erniany, więcey czynią przyiemności , 
tak i'! rozrządzisz. PociQgniy od k<ttow ogra. 
da przez śrzodek dwie linie 4 b. c d. te się 

w e stykać będą: poczynai;ic od e na czte­
rech po!owkach do a. b. c. d. odznacz rowne 

c.:zęści, i przez nie na krzyż cięgniy linie, 
gdziekolwiek się schodzą, iest mieysce na drze­
wo , iako w Figurze grube kropki oznaczaią. 

W takim położeniu, masz nie tylko na okofo 
sadu ulice, ale i wszędzie - na wszystkie stro­
ny. Dobrze te:l. będ~ie, kiedy się z drzewami 

trzymać b~dziesz przepisu Części II. Nro: 14. 
5 5. Ziemia na mieyscu przesadzania po­

winna być rodobna tey' z ktorey się przesa .... 
dza , prędzey się bowiem przyzw yczai'l ; te­
mu ratwo dogodzisz ' ie ie li sam z m ieysca na 
mieysce przesadzasz ; inaczey , aby dobra tylko 
ziemia byfa. Kiedy pr~eciei 11ie wszędzie 

być ;loie dobra, • popranisz i;i. Czyli zaś 
na dobrey czyli na zł'ey ziemi, gdziekolwiek 
masz sadzić , przed rokiem pierwey , aby przy­
naymniey iedną zimę otwarte stały , wy ko„ 

piesz doły, z tą roinic1 , ie ieźli ziemia 
iest dobra , maią być szerokie pod grusz i 
i iabłka ł'okci cztery w diametrze; pod sliw­
ki i wiśnie łokci dwa : ie źli ziemia ie st 

zła , pod gruszki i iabłka łokci sześć , pod 
śliwki i wiśnie :ł'okci cztery : głębokość zaś 

ich zawsze będzie iednakowa ,puł'tora fokcia. 
W czasie posadziws~y drzewa, zasypie.sz te 

'1oł'y albo tj mni zienii~ leźli dobra iest , 

albo 
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albo przydawszy przyprawney, Część II. Nro: 
60. albo ieźli zra iest, wcale inney nawie­
~iesz ; tak i na naygorszym gruncie szla­
mem tylko przez rok wytrawionym postępuiąc, 
Sad mieć możesz: i kiedy niektore drzewa 
odmienney będą potrzebować ziemi , podtug 
szczegu1nych daley w tey części przepisow, 
rozrządzić to potrafisz. W tym ieszcze ostrze­
gam, że ieieli kiedy na tym samym mieyscu, 

' lub bardzo blisko , podobne byfy drzewa, co 
się trafić może , kiedy w qgrodzie na mieyscu 
starego m1ode ma być sadzone , abyś nie ty 1-
ko dofy znaczne czynił', ale też i ziemię od­
n1ienir, choćby tez ~ mieyscowa dobra był'a. 

Przeczytay w Części II. N,·o: 40. i 42. 
5 6. Okofo s;imego przesadzania wielką o­

grodnicy maią męczarni'ł : pilnni'! miesi .1ca i 
i Znakow Niebieskich ; doglądai'!, aby drze­
wa tą stroną ' ku sfońcu przypadł'y iak przed tym, 
s1e1ą pierwey w przygotowane doł'y iecimień 

&c: &c: oto wszystko nie dbay, lecz to czy 11 i 
uważay. I mo. Kiedy się naybardziey starać 

potzzeba, aby pulchne części korzenia z pulch-
ością ziemi iak nayprędzey się ł'~czyty , do 

tego zaś sł'uźą owe kosmki albo drobne ko­
rzonki , ile że się przez uie naypierwey sok 
wkrada, więc macicy nieco skrociwszy, dro­
bnych, ieżeli Żywe S'! , nie ruszay , ieieliby Żaś 
przez dalekie przewożenie , albo nie prędkie 

posadzenie pozasycha1y , oberzniy, aby gnii~c 

nie byiy przeszkod:t w1try$kaniu nowych kQ„ 
rzon-
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rzonkow. 2do. Jeżeli drzewka zdaleka przy· 

wiezione są , przypatrz się dobrze nad korze­

niem, ieżeli 1 
bowiem zmarszczona tam będzie 

kora, chociażby się da1ey żywe być zda!y, 

nie zdatne są i pozasychane : co aby się i w 

domu nie staro, osobliwie kiedy wykopane nie 

zaraz posadzone być mogą , wykopiesz więc w 

cieniu i wilgotney ziemi dory , a powsadza­

wszy korzeniami drzewa, zasypiesz, tak doleżi! 

do czasu. 3 tio. Rozmącisz w wodzie gnoi u by„ 
dlęcego bez sfomy , i w tym pierwey przez go­

dzin kilkanaście korzenie drzewek namoczysz. 

4to. Wierzchotkow wszystkich koilce poobcinay, 

i masc1ą zamasz. ~to. W przygotowanym do­

le, zaściel spod bydl~cym gnoiem , ten zasyp 

ziemią t ak wysoko, miarkuiąc aby nie grębiey 

drzew ka korzeń osiadf w ziemi iak pr.,,edtym , 

co poznasz po odmienney korze nad korzeniem. 

Uwaiay oraz i na to, aby korzeniom nie czy„ 

nić gwałtu. nie naginać, ale ile możności tak 

osadzać w ziemi , iak ie przyrodzenie ufożył'o. 

Za~ypuy lekko, dobrze rozbitą ziemią , częst<> 
drzewkiem ruszaiąc , aby zupefoie wszędzie przy­
padfa, a kiedy się iuż korzenie nakryią , na- . 

kfadź znowu gnoiu, strzegąc aby si~ nigdzie 

gołych korzeni i drzewka nie d~tykał': nao• 

statek dosypawszy dołu ziemią, udepcz, pr:q­

wiąż do kołka mchem przesławszy. Daley w 
wychowaniu zachoway , co się w poprzedzaii­

cym paragrafie tu uosować może. 

ROZ-
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R O Z D Z I A Ł II. 
O pielęgnowaniu Drzew iuż rodzących. 

57. JEże1i mail} być statecznie pożyteczne, 
nie mog~ być samemu losowi tylko po­

wierzone. Mogą być boynieysze dla nas, ie. 
zeli pilnieysze dla nich przył'ożemy staranie: 

mog'! przez prz1padki gin<JĆ , ieźeli ratowa{ nie 

b~dziemy. Co kol wiek więc do tego sJnżyć 

może, iako to osooiiwie obcie11cie zbytnich ga­

łęzi, obcinanie gał'~zkow dla pomnożenia uro­
dzayności, leczenie i zapobieganie rozmaitym , 

że tak nazwę, chorobom, teraz opiszę : poprze­

dzę pierwey przecięż z przepisami powszecb ne­

m i , ktorych wiadomość mniemam potrzebna., 

a z wiadomości roboty pożyteczne s~. 

~- (. 

Przepisy powszechne okol'o Drze1v rorfa1tcycb. 

5 8. Kto nie chce szkodować, pow i nie n al­

bą sam przez się, albo przez znaiących się na tym, 
· często drzewa swoie przegl~dać, znaydzie siee 

bowiem zawsle ~o do rozrządzenia , zapobieże­

nia i popra1Vy : zaniedbawszy tey pilności , 

częstokroć szkoda ~o żalu przyprowadza. Pra­

wda , że kto na to powiedzieć może, chowam 

ogrodnika: lecz może takiego, iakiego wyiey 
opisafem ; ktoź wie, gdzie bardziey przebywa , 

w Ogrodiie czyli w Karczmie? ieżeli pilny iest, 

pochwały Pana tym mu wi~cey dodadz~ serca: 

ieże-
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ieieli niedbały, boiaź11 przymusi go do stara„ 
11ia , ~by się Pańskie oko czym nie mi alo o­

hrai.i ć . 

5 9. Na ypierwsze i est ~ i a ko się przy wycho­
waniu szczepow narnienifo, aby nad korzeniem 
corocznie s.pulchniać ziemict , raz na począt.k~ 
Maia , powtornie po S. Michale. Na poczilt­
ku Mai.a odrzuciwszy . darń zwierchny ziemi , 
nasypiesz na to mieysce zgnilego czy li stra wio„ 
nego gnoiu bydlęcego, i z ziemią nad korzenia­
mi pomieszasz ; w iesieni zaś na to mieysce , 
weźmiesz gnoiu nieco sł'omi~stego , lecz go nie 

prędzey w:ł'ożysz aż przecł sam~ zim~, tym cza­
sem , od S. Miclrnfa dołki odgrzebane zosta­
wui~c , bez iednak obnJŻenia korzeni. Po­

wtornie tu przypominam że do zasypywania 
corocznie odmieniać ziemię bardzo dobrze iest. 

6 o. Ochędostwo eko:ł'o drzew także potrze­
bne iest. Nie piszę tu o obcinaniu suchych 
lub zbytnich gałęzi , bo o tym niżey osobno bft­
dzie; ale o zbieraniu gummy , o ocieraniu mchu, 
i cluopowatości kory, zrzucaniu wcześnie gniazd 
liszek &c: to bowiem wszystko wiele odbiera u­
rodzayności. · Mech łatwo mokrym suknem o­
betrzesz> osobliwie po diugich deszczach. Chro„ 
powat<j kor~ bez skaleczenia pogładzisz na wio­
snę umyślnym do tego żelazem Baumschaber na­
zwanym. Liszek gniazda przez całą zimę do 
Marca , obcinać będzi(i!sz żelazem Raupen-eisen. 
Robactwo przez lato wygubiay &c. 

6 1 • Kilka razy do Ioku pod 'zas suszy , 
oso-
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osoblhvie raz po okwitnieniu w Maiu, powtor­
nie kiedy się iuż owoee znacznie pozawięzuią , 
nasiekawszy wprzod ziemię , powoli a dobrze 

poleiesz korzenie po zachodzie słońca. Jeżeli 

podobnież kilka razy wypuszczoną w gorę na­
przyk:l'ad z sikawki, wodą, skropisz znacznie li­
ście i owoce , naksztaft deszczu : ożywisz drze­

wa, owocom przydasz doyrzał'ości , koloru i sma­
ku. 

6 z: Co kol wiek na korze, drzewie, korze­
niu skaleczonego uyrzysz, . czyli od wiatru, 

czy li od ludzi , czy li od zwierz~t, czyli z przy­

padku, czyli z potrzeby : nie zaniedbay tego, 
raz bowiem na zawsze ostrzegam , źe wcześnie 

pogł'adzone i zamazane być powinno. Zaży­

iesz do mnieyszych ran maści Nro: 3 4, do 
większych gliny N1·0: 1 9 , albo też czystey 
gliny namieszasz z bydlęcym gnoiern bez sło­

my, a przydawszy niec~ drobney i miękkiey 

szerści, kielni'! zamażesz-

~- z. 

Obcinanie zbytnich gał'ęzi• 

6 3. Owe obcinania drze\v owocowych w 
ksztaft piramidy c, korony &c: zostawmy tym, 

ktorzy chq mieć kszta1'tne drzewa , ale n·ie o. 

woce , my myślemy o takim obcinaniu, ktore. 

by bardziey urodzayności byfo pomoc~ , kiedy 
przy dawaniu upodobanego kszt2:ł'tu drzewom, 

dla 
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dla oka, i naypożytecznieysze gafązki ucinać 

się muszą. 

64. Nic pewnieyszego, iako że przerza­
dziwszy co iest gęstego, ui~wszy co iest zby­
tniego, odebrawszy co iest nie potrzebnego; 

czyni się wolnieysze wszędzie przeniknienie 
sfo{1cn, powietr:lu i deszczom : sknpiaią się so­

ki w części zostawione: uymnie się cięiaru ży­

wienia części nie~otrzebnych : tym samym 
sposobi się do większey urodzayności. Nie ży­
czę przecież tey roboty każdemu powierzać. 
Nieumieientny bowiem obetnie, co mu tylko 
pod siekierę lub pił'ę przyidzie, przez co czę­

stokro.ć, iako nczy doświadczenie, na czas nie 

mafy drzewa uczyni nieurodzayne. Kto to ma 

czynić pożytecznie, nad wielu zastanowić się 

powinien. 

6 ~. Czas do obcinania ten obrany być ma, 
ktorego drzewa przez otrzymane rany, ani po­

niosą zbytniey przykrości od mrozow, ani so­
kow wiele utraq , to iest: od p0czątku Mar­
ca, a?: do rozwiiania się. Dzień ma być po„ 

godny, aby wktadaiąca się słota w mieysca 
skaleczenia, skazy nie była przyczyną. 

66. Grunt na ktorym stoią drzewa, i wzrost 

ich , uważane być maią. Jeżeli bowiem na 
gruncie dobrym, buyno resną€emu nadbierzesz 

drzewa, poprawisz. Jeieli na takimże grun­
cie, leniwemu co do wzrostu, wiele zw1aszcza 
r:izem odetniesz, · uczynisz to , że soki , ktore 

w starym drzewie zamulone maiąc sokow kana-
! liki, 
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liki, nie mogł'y wzrostu znacznie pomnaiać , 
obroq się do wyprowadzenia nowych gafęzi : 
a nalazłszy w nich większą łatwość przech.odze. 
nia , stare opuszczą , nowe zaś prnez gwałto­
wne dosadzańie, nie owocowe, ale drzewne 

uczynią. Je:7eli na gruncie podryrn nikcze­
mne bardzo nakaleczysz _ drzewo , soki obroc~ 

się do leczenia ran , tym czasem rl la ich ską­
po~ci drzewo niszczeie, i umi:zeć rnoie. 

6 7. Bespiecmie więc zawsze będzie, ieieli 
gałęzie zbyt zagęs-tczone , potrzebnią znaczne­

go wycięcia: albo przez niedobre zmł'odu wy­
chowanie zarosł'e od dofo , znacinego pod­
krzesani'a ; ie nie uC1ynisz tego gwałtownie, 

. lecz corocznie po części. 

6 3. A 1 L1 bo na wsGystkich drzewach czy­
uić si~ to może~ iabtka iednak borsztowki, i 
wszystkie śli1Vy ', stai<} się ztąd nieurodzaynemi. 

'Vięc na nich suche tylko obci'!ws~y gałęzie , 
resztę zostaw przyrodzeniu.. . 

6 9. Na innych gruszach i jabfoniach , 
procz suchych gałęzi , wycinaią się bez szkody 
i niebespiecieil.stwa owe , ktore w pośnorlku 

drzewa gęsto, krzywo i przeplatano znrastaią, 
i krore wodoroHk~mi nazwać można. Są te 
wodoroślki zn~czne do poznania , po tym : że 

kora na nich pospolicie odn~ienna iest, ie bę­
dąc znacznie dfugie, ledwie na koi1cu oczko 
lub liście maią, że nie w swoiey porze wyra„ 
staią : ile razy bowiem poboczne gafęzie 

d:ł'uższe s1 nad te, ktore z ostatniego oka wy-
ro-
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rosfy, znakiem iest, iż są prożne wodoroślki. 

70. Przy samym na ostatek obcinaniu , to 

zachoway. 1 mo. J eieli gał'ąź wielką masz u­
pił'ować albo odcifiĆ, czyń to blisko pnia, zo­

sta wuiąc przy pniu owe od przyrodzenia u.czy-­

ni one k·ołko , z ktorego gafąź wyrastała : tak 

.się bowiem prędzey uleczy rana. 2i/o. Jeżeli 

drobne odrzynasz gał:p.ki, odrzy nay blisko o­
ka, po drug!ey stronie od oka na doł uko­

śnie : tak bowiem prędzey zaleie. 3 tio. · U­

rzynay iak naygfadzey , i strzeż się rozdzie­

rać kory. 4to. Wszystkie mieysc~ oderznień­

cia zamazuy, większe g1foą , mnieysze maścią. 

rto. Nie CZJll c11ciwie' wfrlkie cał'kiem" odci­
naiąc ga:ł'ęzie, dla prędszego skoi1czenia , le<0z 

poczęści spuszcza y : abyś al bo drzewa gdzie nie 

skaleczył', -albo oczkow, osolili wie owocowych 

nie pościerał'. · Owocowe zaś oczka znaczne 

są, bo większe od liśc.ianych ; wyią wszy osu1-

tnie, ktore lubo większe iest , przecież n~e o­

wocowe. 

Ob1·zynanie gał'q.zkow dla urodzayności. 

7 1. Jeżeli poprzedzaiące obcinanie potrze­

b u ie umieiętności, daleko włttkszey to obrzy # 

nanie. Doskonali Ogrodnicy umiei~ okofo 

tego chodzić , aby przecież ta pożyteczna wia­

domość wszystkim udzielić się rnogł'a, źdafo 

mi się z pisma niemieckich ogrodnikow ten 

paragraf o tym przetfomaczyć. 
I 2 7 2. , 



13z CHODZENIE KOLO 

7 2. Obrzynaią się gafązki , aby mtodym 
rlrzewom przyspieszyć owocowanie, a starsze 

rozrządzić, iiby żadna gafrizka bez owocu nie 
była. Uważai<tc mfode drzewa, ktore nigdy 
nie byfy obrzynzine , znaydą się często łokcio­

we roszczki , kto re ledwie na końcu oczko lub 

liść maią: takowa roszczka iest drzewowi cięża­
rem , żywić i<! musi , i ty le m:i z niey p-oiy­
tku , ile gdyby tylko trzycalo\'Va byfa. Ternu 
zapobiegać , iest fundament , na ktorym ob„ 

rzynanie się zasadza , i z ktorego wypływa. 

7 3. Go aby ' iaśnieysze byfo , muszę ztym 

poprzedzić. 1 mo. Obre:y n anie się czyni po. 
policie w Lutym i Marcu. Gruszki, Wiśnie, 

J 3błka i śliwy , mogę się obrzynać, kiedy liść 
opadnie, i przez ca1ą zimę : przecież z takienu 
drzewami, ktore mocno w drzewo rosną , lepiey 
iest zatrzymać się , aż oczka ku wiomie zna­
cznie nabrzmicią. Co więc przeszfego Jata u„ 

rosfo, zowie się latorośl ; co drugiego dwuJe­

tka: i tak daley. · 2do. Licz'! się oczka na la­

torośli porz'łdkiem przyrodzonym, naybliż­

sze roszczki d wuletniey i est pierwsze, poty m 
drugie, trzecie, &c: · 0czko zaś na końcu lato­
rośli zowie si~ ostatnie. 

7 4. Te uwagi sl'uż·ą dla rożni cy roszczki 
drzewney i owocowey. Roszczka drzewna nie 
stanie się rodz~cą, chyba albo w dfugim czasi~ wy­
puści roszczki owocowe, albo będzie oberznienta: 

i przeciwnym sposobem, roszczka owocowa 

przez zie oberznieńcie , albo zaniedbanie ob-
rzy-
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rzynania , staie się drzewną ; ile - że pozwo.Ii­

wszy z ~statniego oka wyrastać rozdze, wię­

ksza część przez tó O\Vocowych oczkow gin~ć 
musi. 

7 f. Drzewne 1 zatym są roszczki. 1mo. 

\Vszystkie fatorąśle, ktore z dwu , trzy , &c: 
letnich gał'ęzek prosto wyrastai'ł. 2do. Kie<ly 
latorośl będzie -0oerznienta, wypuści w przy.­
sztym roku dwie lub trzy rozgi z ostatnich o­
czkow : z tych ostatnia pospolicie naymocniey­
sza , drzewną iest. I:ecz rosz<.:zki z oka lato­
rośli wyrastaiące, s~ owocowe, wyi~wszy tę, 

ktora z ost~tniego oczka pochodzi oberznientey 

lat0rośli. 

7 6 • .A kiedy roszczka cl.rzewna nie n10źe 

być pożyteczna, chyba będzie przymuszona wy­
dac roszczki owocowe:: ; ztąd więc ten pierwszy 
wypł'ywa przepis, że się roszczki drzewne krot. 
ko obrzynaią, zosta\vuiąc tylko trzy lub cztery 

o ka, przez co się wymaga, że puszcza uzy _no­
we roszczki owocowe, a ie~nę drzewną. I zoo­

w u kiedy na roszczce owocowey , aby kwitła 

i rodzi.fa, potrzeba aby oczka. doyrzewał'y, to 
się zaś nie staie ieźli oczka. rozgi puszczą.; 

ztąd więc wypfy\va drugi przepis , że się roszcz­
ki owocowe d:ł'ugo obrzynai~!, zostawuiąc po­

d:ł'ug Żywości drzewa 6. g. aż do . ł o oczek, 
przez co się przyprowadza, że ostatnie okopu­
ści roszczkę drzewną , przedostatnie rdszczkę o­

wocową , a niższe obrocą się do rodzenia. Z 

zac11owania tych przepis!>w otrzymuie si~ , 1 rno. 

I 3 że 



' , 

134 CHODZENIE KOŁO 

ie się -na d.rzewie prożne n· rodzą gafązki ; 
2do. że sitt corocznie znayd<j roszczki bliskie 
rodzenia , a drugie Iodzę.ce; 3 tib. ie nic nie 
potrzebnego drzewo nie żywi. 

77 Przy tym uw:iżać trzeba okoliczności 

drzewa przypadkowe, i przyrodzone. Do przy­
padkowych należy, czyli driewo buyno rośnie, 
ezy li nikczemnie. lm żywsze iest drnewo, 
tym więcey się oczkow· na roszczce owoćowey 

zostawuie „ aby co żywić miaio' , inaczeyby przez 
gwaftowne dosadzenie sokow , oczka owocowe 
w roszczki drzewne obrocHo. Im słabsze iest 

·drzewo , tym s1ę też mniey · oczkow :tost:iwuie , 
przeci<ti uważaią się lata. Zdrowe drzewo 
tym Jepiey rośnie, im częściey byfo obrzyna-

. ne; przeciwnym sposobem, drzewo corocznie ób­
rzynane, nikczenrnieiące bliskie iest śmierci. 
Do okoliczności zaś przyrodzonych należy wia­
domość, iak stare oko na roszczce owocowey 
być powinno, aby rodził'o , w czym mi<tdzy 
drzewami wielka iest ,rożnica. 

7 8. sil iedne drzewa, kto e rodzą z oka ro­
cznego , i ktorych roszczka roczna owoco,va iuż 

wydaie owoce. Takie są brzoskwinie, more­
le, wiśnie, słodkie śliwy i morellowe. Na tych 
roszczkac1l owocowych zostawuie się od 1 o , do 
J 2. ok, ztąd pierwsze kwitn~ć i rod:zić będą , 
ostatnie obrocę się w kol.ce, i roszczki owoco­
we na rok przyszł'y. Przytaczam tu, że drze­
wom szpalerowym bardzo pożyteczne, brzo­
skwiniom i morellom bardzo ~otrzebne i est po-

w tor-



DRZRW RODZ~CYCH 135 

wtorne obrzynanie, zaraz po S. Janie, osobli­

wie owych drzewnych rozg 1 ktore z kilkole­

tnich gał'ązkow wyrastaj<(, -nie zostawuiąc tym 

wi~cey nad trzy oka. 

7 9. Są drugie drzewa, ktore z małych kol­

cow dopiero w trzecim roku rodz~: takie są 

osobliwie pospolite śliwy. Niech będzie drze­
wo obrzynane lub ·nie, przecież w pierwszym 

roku rofoie larnrośl : w drugim niektore ocika 

wyprowad,i,ai:l kolce, a przy nic11 ma:ł'e owo­
cowe oczka , ktore w trzecim roku kwitną i ro­

dzą. Kolce te: stah1 się na koi'1cn latorośli , 
i ie żeli zaniedba się obrzynanie, wy niknie ich 

ty J ko trzy , lub cztery, reszta umiera , a wię­

ksza część roszczki , proźn<J si~ staie: tu się 

więc rozdze owocowey nad 8 , lub 9 ok nie 

zostawuie : z tych pierwsze 5 Iub 6 , obrocą się 

na owoc , reszta wyda roszczki. owocowe, osta­

tnie wypuści rozgę drzewną. W drugim roku _ 

znowu się rozgi owocowe do · 5. 6. a drzewne 

c1o 3. 4. obrzynaią, i ro.wHież kilka wydarlią 
owocowych , z ktorefni podobnież daley postę­

pować trzeba : ztąd _ każda gaf<Jzka będzie owoc 

rodz~ł'a , i b<idą .zawsze roszcz~i na przysziy rok 
rodzić maiące. _ 

8 o. Są trzecie clrzewa, ktore z znacznych 

początkow owocowych, w czwartym dopiero ro­

ku rodzą, t<ikie są iab:ł'ka i gruszki. Domy­

ślać się trzeba , ie bez potrzeby nie mai? być 

· obrzynane gał~zki, na ktorych są pączki owo­

<;owe; ale · tylkote, ktore takich nie , maią, 

na 
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na to, aby wydał'y. Tu się postępuie podł'ug 

wyższego przepisu Nro: 79. z t~ tylko roŻHiq, 
ie się roszczkom owocowym nie zostawuie nad 
ok 5' , ponieważ te drzewa rzadko więcey nad 

3. 4 pączkow owocowych puszczai~ , i że rok 
dł'użey n<'l owoc czekać trzeba. 

81. Przy tey robocie znaydzie się cz~sto, 
ze kiedy na końcu oberznientey latorośli·' mia­
ła się urodzić mocna ros,zczka drzewna , uro­
dzi się przecież sra ba ' a druga priy niey bę­
dzie mocnieysza ; · co pochodzi ze złego obrzy­
nania, iż nie blisko oka rozga oberznienta by~ 
ła: iako więc w takim przypadku ostatni~ sla-· 
bą roszczkę blisko poprzedza i~cęy odci:JĆ, a. 

poprzedz:d~c:J na drzewn~ zostawić: ~ak za­
wsze blisko oka urzynać potrzeba. 

~. ff· 
\ 

O przypadkach i chorobach Drze;va. 

8 z. Jako życie wszystkich rośli!\, więc i 
clrzewa > odprawuie się pfynności'! części pł'yn­

nych, ro~umiem sokow , przez twarde: tak zd ro­
wie drzewa zawisfo od części tych zdrowych 
pomiarkowanego pfynienia, twardych nabiera-
11ia. Z tego łatwo przychodzi s1dzić o ich 
chorobach , chorob przyczynach , i sposobach 
xatowania. Choruią. bowiem drzewa, kiedy 
się skł'ad części tęgich psuie, soki nie dostar­
czaią, albo nierownie i niepomiarkowanie po­
dzielai~„ C:o z wiel'orakich przyczyn pochodzić 

mo„ 
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moie , z tych iedne s~ zewnętune, drugie 

wewnętrzne. 

8 3. Zewnętrzne S<J: J mo. Mrozy albo 
zbytnie w zimie , albo cl10ciaiby mnieysze wte­

dy, kiedy iuż drzewa w Maiu w wzroście s:i. Te 

bowiem zamrozi\vszy w kanalikach soki, one 

rnz~adzaią , tak, iak pęka naczynie od rozpo­

strzeniaiącey się zamar.~Jey wody. 2do. Gra­

dy, 1te bowiem zmi:twszy końce kanaliko ':.-„.w Ji„ 
ściach, wytryskania pożywnych sokow staif! si~ 
przyczyną. 3 tio. Uderzenie blisko pic.runu , 
ktory parą części zaraża. Na te trzy przypad­
ki nie masz sp0sobu , foko zeprnt~ odci<lć czę. 

· ści: czasem zdarza się , ~e sam tylko pitii zo­

stawiony odrośnie, i okrzesywaniem za czasem, 

drzewa mieysce zabierze. 4to. Pleśl1 z wilgo4 
ci, w ktorey ledwie okiem widziane rodząc się 
ros-linki , sokow drzewu uy1uui~; na to drze-

. wa czysto trzymane, chędożone i ocierane być 

maią. 5~0. Susze wielkie wysuszaią soki : na. 

to 'iest podlewanie. 6to. Skaleczenie kory aż 

do drze,va , ktoryrn wypływaią soki , <lla tego 
wszystkie rany zamazane być powinny. 7mo. 
Robact,lVO to~zące , lub za chropowatością ko­

ry, się rodzące ; te wyrzynać i wygubiać ·nale­

ży. 8"Vo. Na końiec Dziki i Wilki od ko­
rzenia i pnia, ktorc zawsze uprzątnione być 

n1ai<J, aby sok~ nie kradfy. 
84. Wewnętrzne zaś są : 11no. Zbytek so­

kow , dla ktorych albo kanaliki pękaią., albo 

dla dasności ich, kiedy 'o raz świeże przy­
by„ 
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bywaią, gęstwiei<j i psui'! się. N0t to ratun­

kiem iest, częścią osuszenie miey~ca, icźli 

mokre iest, części'! przewiercenia niektorych 

lwrźeni, aby się soki umknęł'y : części<! roz­
riynanie w Maiu lub Czerwcu, kory na pniu 
od gory na dof, nie kalecząc przecież drzewa , 

·aby sdi wypłyneł'y. 2do. Niedostatek sokow , 
kiedy na micysce ubywaiących , mniey świe­

żych przybywa ; ztąd wszystko drzewieie , ka­
naliki się ściskaią. &c. Na to rozbiia się nad 

.korzeniem ziemia , i daie się sposobność po. 
wietrzu tłoczyć w drzewo soki : na to iest podle­

wanie, ał>y rozpuszczaiąc w ziemi cząstki po-
2ywne , dostarczały soki. 3 tio. Zepsowane so­
ki, n:iprz1kfad w ziemi wapnistey, ruda winie 

&c: ostrością swoią niszczą kanaliki, i do cią­
gnienia nie sposobne. czynią : na to iest po­
prawa lub odmiana ziemi, a1 bo fłrzewa w in­

ne mieysce przesadzenie. 4to. Zbytnia pło­

dność , kiedy drzewa na owoce wysilaiąc się, 

sobie potrzebney żywności nie zostawi:J , i ni­
szczeią: dla tego nie trzeba drzewom ztJytnie­

go pozwalać owocowania,' lecz przerzadzać. 

5to. Starość na koniec; w tey psuią się części , 

gęstwieie wilgoć, sł'abieie cafe dał'o, mniey 

oddychil, usycha i wiek swoy kończy : na co 
nie ma ratunku. 

8 5. Z tyc-h uwag, lubo się w szc-zegu1ny'h 
przypadkach ratwo rządzić można: nie omie­

szkam pr7.eciez opisać przynaymniey gfowniey­

-sze. Naypierwsza iest niepioduość , kiedy 

drze-
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drzewo i po dfugich Jatach iad1{ego nie da. 
ie owocu. Mowił'em N1·o: I 6 , że to nie po­

chodzi od zra~u szczlf.'pionego, wziętego z drze­

wa ieszcze nie rodzącego, lecz albo z zbytnich 
sokow , silących się ze wszystkim w drzewo , 

na to masz \V liczb.ie poprnedzai~cey Nro: . 1 mo. 

albo .z niedostaku so!-ow, iż wszystko drr.ewie­
ie, na to sposob tamie ·fl„h·o: 2do. vYcześnie 

iednak postrzegł'szy , poki ies7.cze drzewo n-ie 
st~ iest, naycześciey udaie się poprawa przez 
obrzynanie, obacz od N1 o: 7 2. co ieźli się 

nie nada, albo starość i wi lkość <lrzewa za­

trudni, moia rada wyrzucić , a i1rne na to 

mieysee posadzić. 

8 6. Trafiai(! się c:tasem drzewa, z ktorych 

wcześnie kwiat przed zawi~:...aniem się owocu, 
i owoc ieszcze nie doyrzaws2y opada: to po­

spolicie pochodzi z gruntu zbytnie wilgotnego, 

<tlbo ziemi chudey, więc albo drzewo przesa­

dzić, albo mokrą. :tiemi<t rowkami osuszyć, al· 
ho chudą odkopawszy , dobrą odmienić trzeba. 

87. Jeżeli rl.rzewa tak leniwie rosną, ie 
w czasie roku ledwie widzi_eć można ich po. 
mnożenie ; to pochodzi zt~d , Że doły pod 

niemi nie by ry dostatecznie rozkopane, a za­
tym korzenie w twardey ziemi rozpościerać się 

ł'at\~O nie mogą, i sokow ciągn1ć : dobędiiesz 
więc drzewo , doł przyzwoicie rozkopiesz , i 
przesadzisz. Poznawszy zaś że nikczemność 

gruntu temu przyczyn~ , dobrey ziemi w rloł'y 

na wieziesz. 
8 8. 

I 
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8 8. Jeżeli przeciwnym sposobem, dla zby.:.. 
tku sokow strzelaią w gorę, cienko, dł'ugo ro­
sn~, a w grubość nic nie nabieraią : w Lutym, 
w Marcu lub Czerwcu, nożykiem Schropjf'-mes­
ser zwanym, przez korę i miazgę do drzewa 
tylko go wpuściwszy, z gory na doi pasy po­
przerzyHasz, w dwoch lub trzech mieyscach , 
możesz to w drugim roku powtorzyć, odmie­
niai~c przecież mieysce przerzynania, a ny-· 
rzysz, że drzewo znacznie grubieć będzie. 

8 9. Czestokroć, kiedy inne drzewa ieszcze 
się zielenieią , na 'niektorych iuż liście ioł­
kniei~ i opadaią, co Ogrodnicy żoł'taczką na­
~ywaią. To albo pochodzi od wielkiey_ wil­
goci mieysca, i pomo7e osuszenie: albo od 
wielkiey latem suszy , i poratnie się podlewa­
niem : albo ieieli krety , myszy , lub iaki przy­
padek skaleczyf korzenie, odkopiesz , oberzniesz, 
maścią zamażesz , zasypiesz.,. a na wygubienie 
kretow &c: opisanych zażyiesz spo~obo~v·_. 

99, Co zaś wodnicą nazywaią , iest wtedy, 
kiedy kora. się dobro'-Volnie pęka i soki wy­
pł'ywai~, zkąd wiele złego dla drzewa wynika. 
Pochodzi to z zbytku sokow. . Na . to odkopa­
wszy ziemię , roszczepisz , pod:ł'ug pomiarkowa- ~ 

nia zbytku sokow, niektore korzenie, macicy 
ty 1 ko nie ruszaiąc , w roszczepanie zaś nasypiesz 
dóarstwego piasku, i dot such~ ale dobrą za­
sypiesz ziemi~, przez to utrzymai~ się u doł'u 

soki, i zbytnie w gor~ post~pować nie będ'!.-
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9 1. Na. niektorych drzewac.h Źnaydziesz ko­

rę naksztaft spaloną , nadętą, a pod nią 

drzewo zcierniate, co ieżeli wszędzie iest, zgi-

- neto drzewo: ieżeli na niektorych tylko miey­

scach , ratuy wcześnie. Pochodzi to nayprzod 

od tego, kiedy wybieganie sokow zaniedbane 

będzie; ile razy więc postrzeżesz, że przez po­

pęka n1 korę soki wyciekaią, wieczorem rnokr~ 

szmat'! obmyi, a potym suchą otrzyi. Powto­

re , pochodzi to od ostrości lub gęstości sokow, 

na to pomoże odmiana ziemi. Zawsze zaś 

mieysce , tak na· drzewie skażone, aż do zdro­

wego czysto wyrzniy, glin'! lub maści'! zamaż , 
i szmat~ obwi~ź. . 

9 2. Rak drze-.yom bardzo i est s~kodli wy, 

wiele zaś drzew temu nieszczęściu podlega. 

Jest wtedy , kiedy kora właśnie iąk krostami 

obsypana będzie, zdięia od drzewney strony 

czarna : to zre co raz daley . postępu ie ' i drze­

wo gubi. Pochodzi od nieostrożnego, gwaf­

townego uderzenia, albo nieczystego drzew 

trzymania, przez zaniedbanie ochędoMwa , lub 
zaciekanie deszczu za korę, lub na koniec 

przez posadzenie drzewa, gdzie ścierwo iakie 

iest. Tego wszystkiego wystrzegay się, ska­

zę wcześnie wyrzniy i zamaż : lecz ieili w so­

hch znayduiesz przyczynę> albo pn;.esadź ie­

źli możesz , albo ziemię odmień. 

9 3. Części~ po gaięziach, częścią w chropo­
watości kory , a czestokroć aż w drzewo wiad1e 

rozmaite znaydziesz l'Obactwo, osobliwie na 
dtze-
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drzewach sfodkie soki nrni~cych , mife dla sie­

bie znayduiące pożywienie. Wyrzniy te miey­
sca i zamaż , tirzydawszy do ma.~ci lub gliny 

nieco_ kamfory , i oleyku terpetynowego. I 

te to są gfow nieysze przy pad ki drzewa , inne, 

iako to skaleczenie, cJuopowatość, mech, gum­

ma, ma~z na swoich mieyscach. 

R O Z D Z I A Ł III. 
O rodzaiadi Drzew w Kraiu naszym 

trwale pożytecznych. 

94. GOspodarz ogląda się i na wygod~,_ i na. 

pożytek; upatrui~c więc w swoim o­

grodzie t~go ; ' stara się' naypienvey o te drze­

wa. , ktore i kraiu zwyczayn~ i~, i w kfaiu 

obfi.ciey owoce z nich zażywane ; takie będ~ 

grusze, iab!onie, śliwy i wiśnie. Nie prze­

staie drugi na tym, lecz radby ięzyk popieś~ć 
łakotkarni brzoskwifi morell', &c: więc te dru­

gie rodzaie _zostawni~c przyszfemu R.ozdział'o­

wi , tu pierwsze opiszę. 

~. I. 

O Gruszach. 

9 f. Grusze naypierwsze pożyteczne drzewa, 

potrzebuicr *ziemi dobrey; w gruncie zbyt.nie 

mokrym nie bardzo się udai'! , rownież ani 

w kamienistym. Wkorzeniai'! się g1ęboko w 

ziemi~, i nad ziemii,! do zuaczn~y podrastai~ 

wy-
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wysokości, wyiąwszy cudzoziemskie, osobli ... 
wie wiekie gruszki rodz:tce, ktore pospt>łicie 

niższe bywaią. .Zwyczayne są · po'wietrza na­

szego , i tęgość tuteyszych mrozow nic · fatwo 

im szkodzi , ktorych przecież cudzoziemskie 
bardziey się obawiaią. 

96. Pożytek z nich tak świeżo zachowa­
nych, . iako i suszonych, smażonych &c: nie 
maiy rest. w dostatku owocu i pożytku' po­
spolicie rachuią się dwie grusze na iednę ia­
bł'oń, lecz za to ,smak gruszek daleko przyie­
mnieyszy. Nie doyrzewaią. wsiy.stkie iednego 
czasu : ale s~ iedne , ktore w Auguście i Sep­
tembrze doyrza wszy, 1~a drzewie dfuźey świe­
że zachowane być nie mog<J, i te zowią się 

letnie. Są drugie , ktore bliskie doyrzafości, 
na końcu Septembra i początku Oktobra z drze­
wa zdięte „ 'w przechowaniu nie diużey aż do 
Nowembra doyrzewaią zupefoie , i te się zo„ 
wią 1es1enne. Są trzecie , ktore w pośrzod 0-
ktobra zebrane , podiug rożności gatunku, od­
Nówembra począwszy, rożnych przez zim~ 
miesiącow, i często aV, do nowych , w przecho ... 
waniu, dopi<?ro doyrzewaią , · i zowii się zi­
mowe • 

• 9 7. Gdybym chciał opisać wszystkie g~tunki 
gruszek, podiął'bym się rzeczy niepodobney ; nie 
niniey niepotrzebney, gdyb'ym chciał' opisać le­
tnie. Gatunki gruszek bowiem niezlice~ne są; .le­
tnich zaś w swoim czasie ł'atwo z drzewa rożnych 
dostać moina. Spodziewam si~ wi~c uczynić 

przy-
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przysingę , opisawszy nayprzednieysze z rodza­
iow iesiennych i zimowych „ ktore w tedy bę­
d~ osobliwością, kiedy iuż nie pospolite są„ 

In1iona ich wyrażam francuzkie lub niemieckie, 
bo tak ł'atwo zapisane: , lub od dobryeh ~grodni­
ko\v nabyte być mog<i. 

9 S. Amadotte. Trwaią aż do Lutego, s~ 
~ielone, priednie smaku łagodnego, rozpfywaii! 
się prawie w ustach : soku dostatniego i przyie­

mnego. 
9 9. Bergamotre. Tych rożne są rodzaie, 

a między temi 1 mo. Bergamotte d' automne, 

iesienne : trwaią do Oktobra; S=! prasko o­
krągre , wielkości mierney, kon:onka krotkie­
go, gfęboko utkwionego : smaku przyiemnego, 
i rozpry,vaią się w ustach : kolor ich iest żor­

to zielony , szaro cętkowany: w mokrym i zi­

mnym gruncie , utrac~ią swoie przymioty i 
czerwienieią : drzewa ich przyszedfszy do fot , 
obficie rodzą.. 2do. Bergamotte Bugy, albo 
po wfosku Pe1·a spina, trwaią aż do Decem­
bra, ślnią się iakby byiy lakierowane: z drze­
wa zchodz'! zielone, leżąc żofknieią i doy­
rzewaią : sok ich zbytni i słodki. 3[io. Rer­

gamotte de Paques, '#ielkanocoe : nie prędzey 

s~ do używania zgodne, aż koro Wiekanocy : 
koloru zielonego i doyrzaie nie odmieni:t, o­

śrzortki w prawdzie maią nieco ziarniste, lecz 
sok stodki, i smak bardzo przyiemny. 

I oo. Beun·e u Francuzow, u Niemco\v Rut­

tr:rbirn, znaiome s~ u nas pod imieniem Be. 
ry:. 

I' 
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ry : ma·ią ztąd imie swoie, źe się w ustach 

iak masfo rozpfywaią. Między wielorak}e,mi 

ich rodzaiami nay lepsze S<}. I ma. Beurre blanc; 
białe, iesienne : Sf! śrzednie"y wielkości, nie: 

co okrągfawe : skorkę maią gładką , cienki , 

z drzewa zielon<!W'l , kto~a w przechowaniu od­

mienia się w iasno cytrynową, drobno centko­

waną : wewn~trz s:f biafe, soczyste , smak. ich 

bardzo przyiemny. · Zbieraią się około S. Micha­

ła , trwaią przez Oktober. ido. Beurre v·is, 
ou "f.Je1·d: szare lub - zielone , iesienne : bywa ii 
znaczney wielkości, lecz bardziey podługowate: 

trwafość ich zgadza · si~ z poprzedzaiącemi: 

skorkę mai~ cienk.~, źofto szarę : smak soczy­
sty , rozpł'ywaiący się, i bardzo przyiemny. 

3 tio. Beun·e plat: zimowe. Zbieraią się w 0-

lctobrze, t~waią fl.Ż do Decembra. Ks<rndt ich 

od strony kwiatu płaski , od ogonka nieco po­
dfożny. Zebrane z drzewa zielone s~, w scho­

waniu znacznie żołknieici. Smak ich bardzQ 

przyiemąy, ze wszystkim podobny Beurre blanc. 
l o I. Bon-chretien , u :r.ias zowi<,! się Chrze-· 

ścianki , s~ letnie , iesienne i zimowe. Le­

tnie omiiam, lecz 1 mo. Bon-ch1·etien d' atilomne, 

iesienne: są wielk~e gruszki pod!ugow~te, skor­

kę mai~ gfadką , żof t2 , czasem z ied ne y stro·­
ny czerwonawi!, i częstokroć cŻarno zplamioną. 
Smak ich soczysty i przyiemno korzenny , lecz 

aby były rlobre ~ grunt pod ich drzewem, 

nie ma być ani ciężki , ani mokry, · ani gli­
niasty. Zebrane w O kto brze trwaii, aż do · 

K Mar-
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]v!arca. 2do. Bon-chretien d' Hi·ver, zimowe, 

ltibo w Francyi przednie · s~ , u nas srę przecież 

nie udai<J, chybaby w gorące lata, i to w poru„ 

dniowey stronie na szpalerach rozciągnione. 

Moia rada przestać na iesiennJch. 
1o2. Cha/sery u ·Francuzow, Jagt-birn u 

Niemcow , zbieraią się okofo S. Michata , 
trwai~ do kol1ca Nowembra. Wielkość maiq. 

. śrzedną, okrągłość iaieczną, skorkę nieco gruhą, 

lecz gdy doyrzei~ żofto zielonawą, grubo centko­

\•:lD'i i ieźli z sfo11ca korzys.tały , z iedney strony 
czerwoną. Smak ich soczysty, przyiemny, rozpł'y. 
waiący się , lecz na to gruntu snchego, i miey­

sca. ku ~łońcu dobrego potrzebuif!. 

1 o 3. Daupbine , al bo Lans ac, al bo Fran­

tbippane. Bywai:i wielkości Bergamottow , lecz 

mnieysze są lepsze. Kształt i.eh z wierzchu 

praski ' od ogonka podfuiny : skork~ zielona, 

w przechowaniu żołknie: śrzodek żofty, kru­

chy, rozpfywaiący się : sok srodki i pachnący. 
Trwaią przez Oktober. 

1 04. Blaschenbirn u Niemco\v , są gruszki 
nayprzednieyszych zimowych , bardzo wielkie 
i podługowate. Skorka ich--gładka , cienka, i 
kiedy doyrzeią zielono żo:ł'ta, drobn:> cent­

kowana. Smak ·osobliwszey pr~yiemności, so­
czysty , rozpfywaiący się. \V przechowaniu 

nie latwo gnii~, nie razem doyrzewai~, · lecz 

od Decembra aż do Kwietnia ~żywane być 
mosą. 

JO)• 
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1 o;. Gros-Blanquet. Zebrane okofo S. 
Michafa , trw·aią" aż do Decembra : kie_dy doy­
rzewaią , skorka ua nich iasno zielona: śrzod­

ki nieco ziarniste , lecz smak dobry , sok ob­
fity oraz i sfodki. 

106. Isembe'rt. Dwoiakie s~. uno. Wię­

ksze zŁierai:J się na pocz~tkp Oktobra; trwa­

ią do Lutego. Lubo s~ nieco ziarniste i dł'u­
go leżąc trochę się marszczą, przednie iednak 
s~. 2do. Mnieysze towneyże trwa'fości, w sma­
ku podobne Beurre gris. 

J 07. K 1·a1iter-birn. u Niemcow, trwaią aż 

do Decembra.. Z iedney strony czerwienieią. 
Srzod ki biafe tęgie , przecie i fa godne i przy­
iemne. Sok nieco skąpy, ale wo"nieiący , iak­

by z roiową wodką .zmieszany byf. 
108. Robine d' Averat, Są śrzedniey wiel­

kości , płasko okrągre. Skorka na nich gfad­

ka, i kiedy doyrzeią, blado zielona. Sok zby­
tni, sfodki, nayprzednieyszyrn Melonom po­

dobny , i nadzwyczaynie się w ustach rozpfy-

wai'l. Trwaią do końca Decembra. 
1 09. Saint Ger.main. Są wielkie gruszki, 

pod-ługowate, skorka ich zdaie się być nie g1ad­

ka , ale cienka, zieloHa, gdy przecież doy­

rzeią" ioftawa , i centkowana. Smak bardzo 
przyiemny, pefny .soku, rozpfywai~cy się; lecz 
ile możności iak naydłużey na drzewie zo­
stawić trzeba, chociażby do końca Oktobra, 

ie żel i tylko wielkie mrozy nie każą poprzedzić. 
TnvaiJ} prze ;howane' ;tŻ do Czerwca. 

K i 11 o. 

) 
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11 o. Salviati. Z drzewa zdięte zielone, 
za czasem żołcieią, i trwaią aź do Kwietnia. 
Smak ich iest przyiemny, kruchy , sfodki, i 
sok dostateczny. 

1 1 1. Vfrgouleuse. Są bardzo drugie i w iel„ 
kie , zielone , leżąc żołkniei'!. Soczyste s:i, 
i smak ich sfodki , przyiemnym kwaskiem iest 
pomieszany. Trwaią aż do Stycznia. 

11 z.: Zukerbifn u Niemcow. O letnich 

nie wspominam, lecz o iesiennych , ktore też 

Nicklambirn się zowi~. Te zbieraią si~ w O· 
ktobrze, a trwai:t do Decembra : są kruche, 
smaku cukrowego, iakiego w innych rodza­
iacb nie fatwo znaydziemy. · I lubo w prze­

chowaniu co do widoku utracaią nieco przyie­

mności , to przecież dobroci smaku nie szkodzi. 

~. z. 

• O Jabfoniach. 

l l J. Jabfonie lubi~ c~arną, tfustą i wilgo­
tn~ ziemię, w gruncie piasczystym, gliniastym, 
chudym i mchym , nikczemne wydai<} owoce. 

Nie dorastaiąc pospolicie wysokości grusz , i 
nie wkorzeniaią się tak gł'ęboko ·: owszem czę­
stokroć nad ziemią ciągną si~ korzen·ie , zasy­

pane więc być powinny. Szczepione i kożu­
chowane naylepiey się udai:t, trudniey ocŻko­
wane. Zarastaią bardzo , więc z niepotrze„ 

bnych gał'~zi przerzadzane być powinny. 
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1I4. O poiytku z nich naylepiey może są. 

dzić Anglia, Frankonia &c: o-sobliwie z na­

poi u Cidre , 'iabreczniku, i rachuie się iedna 

iabłoń na dwie grusze , lub pięć śliw, w wzglę­
~lzie urodzayności. Powietrza się naszego nie 

obawiaią , i mni<ry im ieszcze szkodzą mrozy , 
iak grusz0m. 

11 5. J abfek gatunki podobnież gruszko­

wym, ledwie zliczone s;i : dzielą. się także na 
letnie, iesienne i zimowe. I Jubo pospolicie 

długo trwałe są ) wyi~wszy letnie, tak ii czę­
stokroć drugich doczekaią : iednakże i między 
temi czyniąc wybor, z wielu niektore nayprzed­

nieysze opiszę. 

l I 6. Berliner apjfal u Niemcow' w Okto­
brzE\ zdięte . trwaią. do Mai'a: Pi~kne są fabr.:.· 
ka, smaku przyiemnego. , między sfodkim i 
kwaśnym umiarkowanego , soku dostatecz.nego. 

117. Borstotfir. Borsztowki, są. nam zna­

iome, opisania nie potrzebuią. To tylko do~ 

brze o nich wiedzieć, Że gatunek ten , ktory 

grhie niegdzie niby brodawkami upstrzony iest, 

Mugo trwał'y iest: drugi zaś gładki pospoli­

cie się prędzey psuie. 
11 8. Calvillr:. Francuzkie iabł'ka wielorn­

kie są, nie wspominaiąc letnich , 1 mo. Calvil­

le blanche d' Hi·ver, są wielkie, nieco po<lfo­

gowa.te, z znacznemi po wierzchu żebrami , po 

ktorych naybardziey poznane bywaią. Skorka 

ich gfadka , zielono bia:ł'a , śrzodki żoł'tawe ; 

smak bardzo priyiemny' , korzenny : sok dosta-

K 3 te-
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teczny, zapach przedni. Zebrane w Septem-
brze, trwa i'! do Stycznia. zdo. Ca/ville rouge 
d' Hi·ver. Podobnież zdięte w Septembrze, trwa­

i<J. Sf! bardzo wielkie , nieco podł'użne, tak­
że z żebrami. Skorka gfadka , i tak pięknego 
inkan.1atowego koloru, iż podobny ledwie od. 
malować można, przez ktory mieyscami żofty 

się przebiia , czasem i we śrzodku s~ czerwo­
ne. Smak ich bardzo przyiemny , osobny , i 
temu tylko gatunkowi wfaściwy. 3 tio. Calvil­
le ftammeuse. Zbierai'! się w Oktobrze, trwa­

i'ł do Stycznia, i dł'użey. Jest to owoc bar­
dzo piękny, a lubo niezbyt soczyste są , smak 
ich iednak nayprtednieyszych winnych iagod. 

11 9. Englischfr g/dderling, dwoiakiego 
iest gatunku. 1mo. Czerwony: i:.ibłka te co 

do wielkości śrzednie s~! , podluine, i niby 
cztero lub wieloboczne. Sko1ka na nich gł'ad­

ka, i kiedy są doyrzafe, pu,rpurowa , mieysca­
mi zielono przebiiai<tca. Smak kwaskowaty, 

przyiemmy: sok dostateczny. Zb~erai~ się 

w puł Septembra, a trwa i~ do Stycznia. 2 do. 
Zofte, ta kieyże trwafości, po~obneyże wie}. 
kości, aJe skorka na nich doyriał'ych żofta.: 

śrzodek bialy: smak przednie przyię_mny. \V o­

śn:odkach ich częstokroć znayduie sję likwor 

p,odobny , iakby sok cytrynowy €ukrern był'. 
osfodzony. . · 

1 z o.· Hechtappefel po Niemiecku. Zbie-

rai:t się na poczętku Oktobra, trwai~ do Lu­

tego : soku obfitego J sł'odko winnego. 
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1 2 1. Herrnapfal u. Niemcow. Od śrżodka. 
Septembra trwai:z aż do Grudnia,. i są fodne 
z naywiększych. Gdy doyrzeią, skork.a na nich 
blado ioł'ta, i z iedney strony albo blado czer­
wona, albo grubo pręgowana. Smak przyie­
l'llnym winnyrn kwaskiem pomieszany. 

12 z. Himberapfal. Dwoiaki ich iest gatu­
nek : 1 mo. Biał'e trwaiące do Lutego , zbytnim 
swym kwasem nie kaidem-u podobaiące się. 

ido. Czerwone, trwaiące od Oktobra do Ma­
ia, smaku podobnego iak Nro: 11 8. Calvillr: 
bl. ;zche. 

1 z 3. Jrmgpmapftl. Trwai~ od Septembra, 
do Decembra. Srzodki iofte , lubo soku zby- . 

·tku nie maią, przecież przedniego s~ smaku. 
1 24. J(eiser.1pfol. Są _ich rożne ,gatunki 

podleysze, ia zaś o biał'ych tylko na mieniam , 

ktore u Francnzow zowi'! się Ponzme imp;ritil 
blanc, te zebrane w Oktobrze , trwa i~ do Lu­
tego. Są znaczne, i wielkie iab:ł'ka , śrzodkow 
białych, i smaku przyiemnego, s!odko kwa­
śnego , iaki w innych tey wielkości iabł'kach 
nie fatwo się znaydzie. Kiedy w przechowa­
niu, plamy się na nich pokazywnć poczną, 

trzeba z niemi pospieszać, bo s:t bi iskie ko11ca. 
1 2 s. Pomme d' Ananas, u Niemcow zaś 

-roth gespranekter Schlotterapfal , są znaczney 
wielkości, zebrane ko.fo S. Micha fa , tnvaią Jo 

Lutego. Srzodek maią biał'y z czerwonemi ży ·f­

kami : s,ok dostateczny : smak słodki z kwa­
śuym przyiemnie pomieszany. Ziarna wsze-

10-
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rokich ośrzodkach tak sfabo są osadzone, że 
cokolwiek trząsn'!wszy iabłkiem, odpadai~, i 
sł'yszeć się daią. 

1z6. Pomme durable une annee. Zebrane w Q. 

ktobrze, trwai'! do Augusta. Z drzewa scho­
dzą zielone, w przechowanin Żołknieią, i do. 

piero s~ zgodne do używania. s~ wprawdzie 

nieco tęgie , soku miernego , smak przecież 

dobry winny. 
1 2 7. P1·inzenapft:l. Zebrane na pocz'ltku 

Oktobra, trwaią do Maia , i prędzey się uiyć 

nie dadzą. Srzodek ich zielonawy , nie bar­

·dzo wprawdzie S'oczysty , ale smak przedni i 
wonny. 

1 2 8. Rambour. Między wielorakiemi ich 
gatunkami, te dwa naylepsze są: rmo. Rambour 
verd, gris, po Niemiecku Lederapfel, na kof1-

cu Septembra zebrane, do Grudnia trwai~; 

śrzodkow zielonawych , soku obfitego, smaku 

podobnego R~netom, skorki pospolicie szarey. 
2 d1J. Rambour 'l'ouge , takieyże z pierwsze mi 

trwałości, lecz skorki pospolicie w marmur ma. 

lowaney. A lubo śrzodki ich niby nadwię. 

Me się być zdaią, smak iednak bardzo dobry , 

i Renetom bliski : dla czego też u niewiado­

mych , obyrlwa te gatunki , za Renety pospO· 
licie bywaią poczytane. 

129. Renette. Tych iest bardzo wiele ga­
tunkow i dobrych, i trwafycl1 , międ:ty temi 
Renette blanche , Renette non ptn·eille , Renet. 
te d' Aizema, Renette df Sorgoliet, Renett~ 

tle 
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de Monthron: z dobrych przecież le~emi są : 

1 mo. Renette jeaune. Zbieraią się na początku 

Oktobra , trwaif} do Kwietnia; są śrt.edniey 

wielkości , pł'asko okręgł'e: skorka na doyrza­

łych żołta, mieyscami ciemno czerwono spla­

miona : śrzodek zoł'ty w sÓk obfity , smak bar­

dzo przedni. 2do. · Renette doree. Trwaią do 

Grudnia : są mierney wielkości , okr~g:ł'e, skor­

ki kosmatey, szaro splamioney, a między tym 

szaro żo:ł'tey, smaku przedniego. 3 tio. Renette 
g1·ise double. Trwaią do Grudnia· , są wiel kie, 

prasko okrągł'e, skorki kosmatey, i na dnie 

iasno zielonym bruaatno siwey; smaku tak 

przedniego , że sł'usznie za nay lepsze po czy ta­

ne S=l; lecz drzewa ich i z ciepfego sfońca, i 
z dobrego gruntu korzystać rnaią. 4to. Renette 
panacbee, śrzodkow białych , smaku przedniego, 

trwai~ do Grudnia. 5to. Renette ve11de ronde, 
takie trwałe do Grudnia, nie wiele wprawd:de 

niaią soku, lecz za to smak przedni. 6to. 
Renette ro11ge d' Hirver, trwaiące do Kwie­

tnia. 7mo. Renette d' Orlerms, ze wszystkich 

naywiększe; naypięknieysze, i naysmacznieysze, 

trwaią do Grudnia. 

1 3 o. Zimtapfal, ocl Oktobra do Lutego trwa­

ią. Przedni owoc, i smaku dobrego , i z~pa­

chu przyiemaego. 

• 
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~- 3. 

O Slilvach. 

1 3 I. Zagraniczni Ogrodnicy między tych 
owocow drzewami czynii! rożnicę , zowią,c ie­
den rodz a y Zwetschf:ien, eł rugi Pfltmmen : kie­

dy przecież u nas wszystko to idzie pod ie­
dnym imieniem Sliw, razem opisanie ich zam­

lrnę ; w tym iednak ostrzegam, że ktorych mie­

si wo od pestek nie odstaie, do zbytniego uży­
wania. nie zdrowe s~. 

I 3 z. Sliwy na każdym gruncie przestai~ 9 

guoynego tylko cierpieć nie mogą. Puszc?:aią 

zwyczaynie od korzeni wiele dzikow, ktore od­

cina~e być powinny. Mech ukże pospolicie 
na nicli obsiada, ktory co \viosna , w dzień 

wilgotny ocierać potrzeba. Nasze i pospolite 
powietrza się tuteyszego nie obawiai'! , cudzo­

ziemskie przecież, dla nadzwyczaynego prnypad­

ku, bespieczn ieysze będ'! na szpalerze, Im po­
łudniowi obroconym. Rozmnożenie kraiowych 

moi:._ być i z ziarn, cudzoziemskich zaś przez 
wczesne szczepienie, i oczkowanie. 

1 3 3. Pożytek z nich wieloraki iest. Procz 
bowiem świeżych do używania, nay Jepsze się 

suszą, lub smaż~ na powidł'a; z potll-eyszych, 
niedoyrzafych &c: pę.Jzi się gorzaika. 

134. Gatunki ich wielorakie są. Procz 
kraiowych czerwonych i białych , okr~g-ł'ych i 
dł'ugich ' marych ' śrzednich i wielkich , z po­
stronnych Si 

1
naylepsze : W ~gierki, Hiszpań,. 

skie 
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skie drugie, Francuzkie ,_ Daktylowe zielone, . 

Morellowe, Mirabelle, Grosse eyer z1vetschge11, 
Blumentalische Zmetschgen, Grosse reine Claude , 
Sainte Catharine, ' Pt:rdrigon blanc, Niemiec­

kie Damasceny, i Spitzftaumen. 

~· 4. 

O Wiśniach. 

I 3 5'. Wychowanie wszystkich gatunkow wi„ 
śni iednakowe iest· ; przestai<J na każdym 

gruncie, iednak 'lbytnie suchego, i gnoiu nie 
cierpią : przecież cudzoziemskie nie rade na za­

Iosłym udai~ się mieyscu. Puszczaif'l pospoli­
cie od korzeni wiele dzikow, ktore od<.>inane 
być powinny. 

1 3 6. Rozmnożenie kraiowych ł'atwe- ie~t 
z ziarn , cudzoziemskie zaś naypewniey udaią; 

się oczkowane, szczepi0ne bowiem czesto chy­
bią. Uważać zaś należy, aby ani gatunki sfod­

kie na pieńkach hyaśnych, ani kwaśne na 

pieńkach słodkich , szczepić lub oczkować= ro­
zność ta bowiem sokow bardzo się nie nadaie. 

1 3 7. Pożytek z wiśni lubo w względzie u­
rodzayności od śliw mnieyszy iest , - przecież 
ieszcze wielki iest. Swieże i .suszóne, smażo„ 

ne rozl'tiaic;:ie ,~ Powidełka z nich , Spiritus, Ra­

tafia, marynowane &c: wygodzie, potrzebie i 
zdrowiu wygadza·il}. 

1 3 8. Niewspominaiąc kraiow ych czenvo. 

nych i cza.mych, i osobnego rodzaiu Trześni , 

wiele 
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wiele iest dobrych gatunkow cudzoziemskich , 
ktore podtug roźności swoiey , od Maia do Sep­
tembra doyrzewaiąc , tym S'! przyiemnieysze, 
im bardziey są czasy, kiedy nie S<f pospolite. A 
ta kie są. : H iszpai1skie ; Serdeczne albo He,,.tz­
kirschen białe, żoł'te , czerwone i czarne : Zucker­
kirscben , cukrowe żoł'te : Rosenkfrsche: Maio­
we wielkie, Ranne iedne. Fnlhfolge1·, drugie 
Friłhkirsche rvon der Natt: Dfogie Praskie , i 
czerwone Praskie:Printzenkirsche: Zuckerweichsel: 
Morellowe poźne .: Łotowe : Czarne W ioskie : 
Sans noyau, bez pestek : Jerttsaleni : Biga1TilUX : 

S a11riotte : Graffbnkirsche: Glasleirscbe : T1·a11ben­
kirsche : i inne. Jest też i rodzay wiśni, kto· 
xy trzy razy na rok wydaie owoce, co do sma­
ku wprawdzie nie przednie, osobliwością prze­
c1ez są. W Ogrodach w'Bazylei ma ich być 
dostatkiem. 

O Karlach- i w:vchowaniu Drze1v na Szpalerach. 

Il 9· Karły, St to owe nisko wychowane 
Drzewa, z ktorych owoce wszystkie, stoiąc na 
ziemi , oberwane być niogą. S:ł'ui~ nie samey 
tylko przyiemności , Jeez przy tym delikatniey­
sze Drzewa , w niskości od wyższych innych 
zasfonione, wielorakich unikaią przypadka\~. 
Obracaią się na to pospolicie grusze, i iabł'on­

ki cudzoziemskie osobliwie. Nie zawisło to 

od samego tylko obrzynania podług upodoba­

nia 1 tak bowiem byłyby wprawdzie Kad'y ; ale 
luli> 
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lub skąpo, lub wcale nierodzące: lecz procz uwa­

żania ziemi &c: iako zwyczaynie około drzew 

wyżey się napisało, do tego potrzeba. 1 mo. 
Szczepić na mieyscu, aby więcey nie przesadzać, 

lub oczkować, w sa.me tylko pieńki Pigwowe, 

lub Rayskich iabfek, nie wyżey iak na trzy 
cale nad ziemią; więc iuż z przyrodzenia pień­

kow, wysoko rość nie mogą. 2do. W dru­

gi,p1 roku ', zacząwszy obrzynani~ podfug prze­

pisu od Nro: 7 1. corocznie postępować, i .le­

żeliby w gor~ bardzo rość cbciafy, odebraniem 

ostrożnym zbytniego drzewa, z przepisu od Nro: 
6 3. uniżać potrzeba. 

146. S:tpalery z ~rzew owocowych, podo­

bnież nie dla samych tylko czynią się wdzię­

kow , ale i z potrzeby : aby będąc od . dych 

stron zasł'onione , bespiecznieysze były gatun­

ki delikatne. Daią się po kratach ~fot, przy 

murze lub inney iakiey zasianie od pufopcy 

osobliwie, na · południe obrocone. Obracaią si~ 

na to nie tylko gruszki i iabłka, śliwy i wi-

-- śnie: ale też Brzoskwinie i Mordle, Figi i Mi­

gdały &c. Wychowanie ich, procz uwag zwy-
' czayhych około drzew, zawisło na tym : ~mo. 

Aby nisko szczepić i oczkować iako Karł'y; 

gruszki i iabłka w pieńki pigw , i rayskich ia­

brek: śliwy w śliwy ; wiśnie w w'iśnie: brzo­

skwinie i morelle w śliwy: Fig zaś i Migda­

łow młode · drzewka sadzić: naylepiey będzie 

z dwoch bokow oczkowac, a w pofrzodku szcze­

pić , tak bowiem rosnice gałlzie łlo okryci~ 
ścią-
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5ciany, ł'atwiey bęc!ą mogfy być zażyte: na co 
i w sadzonych drzewkach 1;1waiać potrzeba. 2do. 

Obrzynaniem od drugiego roku poczilwszy, Nro: 
7 I., przymuszać, aby wszędzie wyrasta:ł'y ro. 
Bzczki, i ścianę okryw ary. 3 tio. Nożycami 

rowności nigdy nie obcinać, lecz ieźli iest, co 
się bez szkody urznąć może,urznąć nożem; ieźliby 
zaś szkodzić miał'o , lepiey skł'adnie przepleść 

lab przywiQzać. 4to. Corocznie rozwodzić i 
przy więzy w ać gat'!zki , aby żadnego prożnego 

nie byto miey ca. 

~. 6. 

O Krzewinach trwafycb 

141. Nim przyidziemy do drzeV1 piJniey„ 
szego pielęgnowania, poprzedzam z krzewina­
mi, w ogrodaclł trwaro chowanemi dla poży­

tku, wygody i ozdoby: są za~ laskowe Orze­
chy, Berberis, Agrest , Maliny , Porzeczki, i 
tym podobne. 

14 2. Laskowe Orzechy Aie leśne ale ogro­

oowe , cudzoziemskie troiakie są: Hiszpańskie 

wielkie, krotkie i okr~gfe: Blutnt'me- skork~ 

wewnętrzną czerwonę : IVeisse AHgstniuse skor"=' 
kę - biał'~ maiące. z,vyczayne są każdego po„ 
wiemrn .i ziemi, przecież w lekkiey i wiJgotn~y 
lepiey się udai~. Sadz~ się pospolicie w kob­
each ogroda. Rosn'! zwyczaynie z korzenia ca-

„ ł''} kęN, czego dopuszczać nie do~rze iest, lecz 

albo odcinac , albo w Oktobrze i Marcu z ko. 
rże-
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l'ienit•m odczochnąwszy, przesadzać: i tym spo­

sobem\ prędsze ich iest rozmnożenie, iak z sa­

dzony1: h orzechow. Aby przechowane orzechy 

nie za.schiy , lecz i do roku świeże był'y, Ha­

dą się w polewany garnek, i z wierzchu zaskle­

pione „ albo się zakopuią w ziemię, albo si~ 

chow~1iu w piwnicy. Stare zaś staną. się iak 

świeiemi, kiedy będą w rzeczney wodzie przez 

dni dziesięć namoczone, codzień odmieniai~c. 

143. Berbr;ris. Wioska Kalina, podrasta 

w mierne drziewko, lecz obcinana może być na 

śrzedr1ie szpaler ki obrocona. Jagody gorzko 

kwaśne w c11kr1.e smażone zdrowe S:}. Roz­

mnożenie na wiosn~ fatwe iest, albo przez od­

dzieranie dzikow z korzeniem, albo przez posa­

dlenie nafamanych roszczek z wiel:t oczkami , 

z ktorychby połowa w zemi~ przypadł'a. Zie„ 

mi~ żadną. nie garc:łzi. 

144. Ag1·est, z ktorego pospolicie mniey­

sze po ra.bbatach ostrzygai~ się szpalerki , i 
ktorego iagody tak smowe ,

1 

iako w potrawach 

używane bywaią; podobnymże sposobem roz­

mnaża ' się : daleko pr-eecież lepiey i est sadzić 

go w iesieni , ponieważ bard:.-.:o rano na wiosn~ 
rQzwiia się. 

Porzeczki rożne biaię i czerwone, ( s'! i 
czarne ale podfe ) suro"o, i w ~ukrze smażo„ 

ne do używania dobre, Fodobnież z agrestem 

na szpalerkach bywaią, i tymże sposobem, 

'zyli to w iesieni, czy!i o wioio~, rozmno-
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żyć się daią : przecież lubi;i. ziemię hard~ieJr w il. 
go tną. · 

146. Maliny czerwone i z lasow przeBadzo­

ne dobre będ<! , zawsze przecież lepsze li~ bia„ 

ł'o żoł'tawe ogrodowe. Rozszerzaią się w zie­

mi w kępki, więc łatwo, rozdarte wcześ.nie na 

wiosnę, rozmnożone być mog~. Gruntu potrze­

bui'! mokrego , i mieysca cienistego. Nie ra­

dzę z nkh wyprowadzać szpalerki, dla. dwoch 

przyczyn : .raz , że się w ziemi bardz_o roz­

sze rżai'! : powtore, że ostrzygane slqpo owocu 

dai'!. 

R O Z D Z I A ł'„ IV. 

O rodzaiach Drzew owocowych rzadkich , lttb 

większego pielęgnowania potrzebuiących. 

147. ·w Takim względzie .iedne są, ktore 
są u nas wpra wdz1e trwałe, lecz 

przecież mniey używane, iako Pigwy i Jabłka 
rayskie. Są drugie , ktore zwyczaynie trwaią, 

·iednak zawsze podlegai~ niebespieczeństwu, ia. 
ko Brzoskwinie, .Nlorel.le, W foskie Orzechy, 

1\<:l:orwy. s'l trzecie , ktore bez starania zj. 

mę nie wytrzymaią., iako Kasztany, Figi, 
Migdały. Są. na koniec, ktore na zimę wcale 

zachowane być musz~, iako Pomaral1cze; Cy­
tryny: tym więc pori~dkiem poci<rnnę moie o. 

pisanie, przydawszy na końcu o Winie. 
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O Pigwach i Ray.tkich Jabikach. 

148. Pigwy co do owocu dwoiakie s~ ·' iabf ... 
ka i_ grnszki : iab:ł'ka są gia.dkie i okrągł'e, grusz­
ki podiugowate i ziarniste. Zapach maią przy­
iemny, od ktorego przecie~ inne owoce gni­
ią, dla czego na · zimowe przechowanie, bli­
sko być nie maią„ Potrzebuią gruntu chio­
dn~go, wilgotnego i pulchnego. Rozmnaża„ 

ią· sie:t naylepiey, przez oddarte dziki z korze­
niem, i naydł'~iey w trzecii:n roku rodzą. Na 
tych to wy~howui'! się Karł'y. 

14•9. Rayskie :fa6ika , inaczey nazwane 
Swiętoiańskie , dla tego , iż koło S. Jana doy-
1:zewaią, i wtedy są iedne biafe , drugie żoite. 
Co do drzewa, te się pospolicie nisko trzyma­
ią , i pod karły zażywane bywaią: są dwoia­
kiego garunku , iedne pierwey kwitną, drugie 

. bez kwiatu zaraz owoc wydaią. Co do owo„ 
cu, są w prąwdzie ma:l'e , 1$cz do użycia zda­
tne. Grunt zwyczayny ogrodowy , dla nich do­
bry. Rozmnożenie . iednakoweż z Pigwami; 
i iak owe , zimy się nie obawiaią. ~rzypn4 

minam, że iak Pigwom, tak i Rayskim Jabf­
ko~, riie trzeba pozwalać z ziemi z.arast:ić kc:­
pą, le<:z ieźli niepotrzehn@ s;t na rozmnożenie, 
dziki oc\ch1ć i wyrzucić. 

L 
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O R1·zosk1viniach, Morellach, Or;>Jechach 
Włoskich i Mo1·1vach. 

1 so. Brzoskwinie dwoiakit! są : w iednych 
bowiem mięsiwo pęstki mocno się trzyma , i 
zowią się samcami; w dmgich gfadko odstaie, 
i zowi'! się samiczkami. Rozmnożenie id , 
naylepsze iest przez posadzone pestki, oczko­
wane przecież w śliwy , trwalsze są. Cz~stym 

podlegai<! przypadkom, dla czego bardzo rzad­
ko przychodz~ do starości ; chcąc ie więc cią­

gfo utrzymywać, powinien być zawsze zasob 
mł'odych. Przesadzanie ich lepiey się czy i 
na wiosnę : w iesieni bowiem pr:1.esadzane, nim 
się umocui~, od mrozow przez zi! 1ę w nieia­
kim stopniu szkodę ponosz~. Wychowane po„ 
spolicie bywaię na szpalerach , w mieyscach 
iednak opatrzonych, mogą .być wypuszczone 
w drzewa. Gruntu potrzebui:} dobrego , iednak 
nieco pia.sczystego, w mokrym owoce nikcze­
mme1ą. Ra~ po kwitnieniu , powtornie gdy 
się owoc znacznie zawiąże, podlane kozim 
mlekiem, wię~sze i smacznieysze rodzą owoce. 
Na zimit zawsze sł'om'! otulone dobrze być po­
winny , i ziemia nad korzeniem gnoiem ok'ry­
ta; na szpalerowych spuszczaią . się grube ma­
ty, inne grubo obwiiaią. się· w sromę ' i tak 
ieszcze rzadko po ktorey zimie , przynaymniey 
końce nie pomarzną , ktore zrzynać i zamazać 
potraeba. Dla bespiec:zeństwa tych, i podo-

bnych 



P I E S Z C Z O N E 163 

bnych drzewelc , można zaż.yć przepisu , ktory 
podaie Ber[im:1· Samlungen. Pewna rzecz iest, 
że zimoboyki gin'! od m1·ozow, dla sokow nie­
przestaiących , albo pozno przerywaiących obrot 
swoy, ktore gdy zamarin~ w naczyniach, one 
~ozsadzai~ i psui'} ; trzeba więc szukać sposo­
bn umnieyszenia sokow, i przymuszenia, a­
by na dor w korzeń ustc1pify. Lecz kiedy po­
ty soki nie ustąpią , poki ieszcze co żywić rua­
ią , trzeba. się domyśleć, wcześnie w iesieni O• 

berwać liście: ieszcze gdyby się to nagle ra­
zem uczynifo , przyniosłoby zgubę, ua czasy. 
więc podzielić potrzeba. Zacz!] wszy od S. Mi­
chafa , co tydzień po trosze przerzadzać, aż 

się przed mrozami ze wszystkim uprzątną. Tynl 
sposobem, gdy mrozy roku I 7 7 6. rzadko gdzie 
nieuczynił'y szkody , u mnie Brzosbvinie i Mo­
rełle nic nie szkodował'y, i na d1."likatniey­
siych ieszcze drzęwach doświadczać myślę. 

Kof1czę tym o Brzoskwiniach , że procz zielo­
nyc-~ mfodych <lziko~v , wielorakie ich są wiel­
kie gatunki : biaie, czerw~ne i zielone , mię,­

dzy te mi na y lepsze : Doppelte Smolische_, Ma­
gdalf:na Rouge, i Roy de Prus se. 

J 51. Morelle. Cokolwiek się o wychowa­
niu, rozmnożeniu - 11 pielęgnowaniu · Brzoskwi11 
namienifo, to ze wszystkim sfuży i Morellom. 
Tyle przecież rożnicy, :l.e białym kwiatem 
wcześnie kwitn~ ' i tak od rnrozow ' iak od 
zbytniego .słońca prędzey szkoduią : zachowa '* 

ich · od te·go, kto nad niemi w tedy z mat sło-
L 2 mia-
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mianych zawiesi daszki. Dwoiakie s~ , więk­

sze i mnieysze, większe zow.i'! się Aprykozy, 
mnieysze Morelle: iedne Sł! wcale żoite, dru­

gie żoł'te z czerwonym. Tak Morelle iak Brzo­

skwinie po trz~cim roku rzadko bez szkcdy 

przesadzone być tnog.ą. 

I j' 2. Wfoskie 01·ztJcby troi akie są; iedne małe 

z grub? łupin'!, drug!e większe z cienką fopin~, 
trzecie bardzo wielkie, ale z skąpym ziarnem. 

Rozmnażaią . się przez posadzenie orzed10\v 

w Marcu , i w trzecim roku przesadzenie , przy • 

ktorym strzedz się trzeba skaleczenia korzeni. 

Grunt im każdy służy, lecz na mieyscu . cie­

pfym i dla tego w pufnocnych stronach krai u 

naszego cz~sto wymarzai:t, chyba że w poł'oź e-

- niu dobrym sadzone będą. kiedykolwiek za~ 

wymarzn'! nie zaraz Jla tego wyrzucać potrze­

ba , c.iasem bowiem oiyi'l, i częstokroć · aż do 

pnia obciente wypuszczą roszczki , więc ~osta­

wiwszy_ znacznieysą, drugie oderzn~Ć można. 

Nayprzyzwoitsze ich mieysce będzie gdzie , na 

stronie, gdyż i zap:ich ich zdrowi·u 1udz,kie­

mu nie po7.yteczny, i cier,. innym roślinom 
szkodliwy. Jest mniemanie, że obiiai~c orze­

chy żerdziami, drzewo się staie urod~aynięy­

sze : nie wi,dzę ia ptzyczyny, chyba priypadko­

wą , że się liście obiiai<j , iako pod Brz0skwi­

niami mowirem : lecz zawsze s~dzę, że tak 

gwałtowna pomoc przynosić musi szkod~: 

miiam inne, alboż si~ nie obii~ i te oczka, 

a kto-
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z ktorych wyrastaią szyszeczki, a z tych si~ ro-

dzą: orzechy ? ' 

1 5 3. 1.1onvy czarne t biaie StJ-,. Czarne 

mai~ większe i smacznieysze iagody; lecz bia­

łych tylko liście S'l pokarn1em robakow ·ie­
~ wabnych. Drzewa te potrzebui~ gruntu wa„ 

pnistego, mieysca w poł'oieniu ciepfym , ia­
koż nie prędzey na wiosnę się pękai:t , aż się 

ziemia dobrze rozgrzeie, i mrozow obawiae site 

nie trzeba; i tym podobn'o ratuią się, 7.e nie 

od każdego mrozn gin'!. Nie korzenią się bar­

dzo, dobrze więc i€st, kiedy zewsząd od gwaf­

townych wiatrow s~ zasfonion~. Rozmnoże­

nie ich ·przytrudne iest-, i nay lepiey udaie si<e 

przez . odH:i.danie Nro: 3 9. szczepienie w ia„ 
bfonk". czasem się udaie. 

O Kasitanacb, Figach, Migda.fach. 

1 ) 4. Kasztany iedne są dzikie i gorzkie „ 
o te rnnieysza : drugie sł'odkie, na stofach za„ 

żywane; te ledwie wierzyć można , aby iako 

inne delikatnieysze drżewa, dla osobliwości u 

11as nie mogfy być wycho~ane , ·albo w pofo-
. dniowey stronie kraiu, albo w. pofoieniu cie­

pł'ym, i zasł'onionym. Roczne iuż u mnie 

K.asztanki, dadzą w dalszym czasie doświad­

czenie. Gruntu potrzebuią dobrego, czarnego, 
i wilgotnego. Rozmożenie ich ty !ko si~ czy-

L 3 ni 
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ni przez posadzenie owocu ria koiicu Mar~a. 

Przesadzania nie cierpią chyba wcześnie. 
1 5;. Figi to mai'! osobliwego, ie bez 

, kwiatu owoce wydaią. Pospolicie buduią na 
nic Figarnie , ale tego nakiadu nie potrzeba : 
niech tylko będ'! od mroźaych stron zasfonio­
ne, na szpalerze rozciQgnione , na zimę do­
brze otulone matami, a wytrzymai~: życzę 

przecież doświadczać z liściami, iak u Brzo-
skwi{1. Ziemi potrzebuią. dobrey, tylko nie 
mokrey. Rozmnożenie ich ntwe iest, albo 
przez oderwanie dziczkow z korzeniem, ·albo 
przez odkładanie N1·0: 3 9. Jeżeliby kiedy wy­
niarzł'y, uciąć tylko przy ziemi, i zamazać 

maści~; puszcz2 rozgi, ktore potym rodzić 
będą. . 

1 5 6. Migdał'ow posadzone ziarna,,.; czwar­
tym lub w piątym roku rodz'!. Gruntu p~­
trzebuią suchego, piasczystego, i .mieysca cie­
pł'ego. Utrzymuią się, ieżeli iako wyźey Fi­
gi; utrzymywane będ~. Przesadza\:; się z tru- · 
dnością dai'!, gdyż pospolicie, o iednym tył. 
ko SL! korzeniu , i dla tego , ieźli wolno sto­
i~, przywiązane do czego być maią. Da~'! si~ 
szczepić, i oczkować w piefiki śli\v. Kwitn~ 

bardzo rano , i dla tego na kwiecie często 

szkodui'!. Znaydui~ się ' czasem na tych drze­
wach rozgi żofte, ktore osłabiai'l ie , wi~c 

wcześnie oderzniente być powinny. 
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O Pomarańczach, Cytrynach. 

1 5' 7. ·Poma1'ańczo1ve , Cyt1'JnOWfl drzewa , 
~v samym zimnym powietrzu , wolno wycho­
wane być nie mogą, lecz przed zim~ ukryte 
być muszQ: utrzymuiąc ie więc, sadzQ się ·w na­

czynia, z ktoremiby przeniesione być mogfy. 
N~czynia zaś powinny być doH~tnie, aby się 

korzenie· tniał'y gdzie rozszerzd.Ć ; u wierzch u 
JJieco szerzsze, a.by się w potrzebie całkiem 

ziemia wysun~ć rnogł'a; 2 kilką na dą_ie dziur­
kami, aby zbytnia wilgoć odsuszać się mogfa. 

I ) 8. Spod_ w naczyniach albo dno, okry­

wać na trzy cale powinien albo piasek dziar­
nisty , albo kamyki drobne; tym sposobem po­
maga się ści~ganiu zbytniey w.Hgu.ci.\<, dla kto­
reyby korzenie drz<;w gnić mogły. Na to do­
piero nasypiesz ziemi opisaney ~V Części n. Nra: 
6 t. al bo weźmi starey gliny , naf)rzykł'ad z pie­
czyskow iedną c·zęść , przesianey dobrey ziemi 

z wiorzyska dwie części , gnoili bydlęcego pra­
wie w ziemłtt obroconego iednę część · , i <:zy­

stego· piasku troc bę. 
1, 5' 9. Przed frzodkiem Mai a , dla nie~e!ł„ 

pieczelistwa mrozow , nie życzę na powietrze 
osobliwie w nocy wystawiać. Foki ieszcze 
sposobney do tego niedorosuą wielkości , wie­
le się im prz.ysporzy, ieieli bez naruszenia , 
ca!kiem z ziemią, z naczynia wyięte, w ogro­

eow~ dobr1 zię1ni~ wsadzone i obsypane będą: 
le<;z 
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lecz na początku Septerpbra, znowu z niena­

ruszon~ dostat.ni'! okofo korzeni ziemią, w na­
czynia. zaprowadzone być maią.. Większym 

zaś , ktore zawsze w naczyniach zostaią , co­
xocznie w Maiu wokofo, ile bez naruszenia. 
korzeni być moie, odbiera się ziemi~, a świe­
ża nasypuie; toż się czyni zawsze, kiedykol­
wiek ziemia pleśnieć, lub mchem zarastać bę­
dzie. Na robactwo w naczyniach iest sposob 
w Częfoi II. Nro: 9 7. Podkrzesuy dla ksztaft­
ności , i podiug przepisow wyżey danych ob-

. riyhay dla urodzayności , nie pozwalaiąc prze­
cież obci~iać się zbytnie owócem. Przyspie­
szysz owocom doyrzałoś i, ieieli drze ~ka o­
lrnami inspektowemi, iak daszkiem okryiesz: 
lecz przypominam częste polewanie , i po4 c;_zas 
urodzaynych desze.zew odkrycie : i ieżeli kilka. 
razy po okwitnieniu podleiesz miesz:inin~ wo­
dy, gnoiowki bydJę.cey , krwie także bydlę­

cey i wina, przedziwnie im pomożesz. 
1 60. Przed przymrozkami zanosz'l się do 

schowania , nie koniecznie oranżeryi potrzeba : 
pokoy , lub micysce z oknami na południe, 

w ktorymby ty e tylko w większe mrozy pal o- . 
no, aby woda nie zamarz:ł'a, dosyć dla niGh : 
ostrzegam unikać iak zbytniego ciepł'a , tak i 
ciepfa od rozżarzonych węgli. Podlewanie 
w prnecbowaniu nie częste być ma , wtedy do„ 
piero, gdy liście niby więdn<JĆ zechq, i to ie­
szcze z t<J ostrożności~ aby, nie używać zimney 
wody, ale lekko wolney 1 potym aby si~ strzedz 

po-
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polania gaf;;zkow i pie11ka, od czego gnićby 

m?g1y ; b~spieczniey więc będzie , kiedy się po 

brzegu naczynia uczyni rowek , i wody się ua­
leie. Jeżeliby nikczemnia:fy , zażyi pod lania 

w poprzedzaiącey liczbie opisanego , a oiy ią : 
ieżeliby przypadkiem zmarzfy, zefaniy na wio­

snę, częstokroć zn~wu przyidą do siebie. Pod 

czas woh1ego ~v zimie powietrza , dobrze iest 

otworzonemi oknami odmienić im powietrze. 

16 1. Dla rozmnożenia sadz~ na wiosnę 

ziarna w skrzynki ziemią napefoione, w trze­

cim roku rozsad~aią w osobne naczynia „ potym 

na tych pi~ńkach w martwe oko oczkui'l ; l ecz 

pręd ~ey i 1atwiey rozmnażaią się przez Nro; 

3 9. odkł'adanie. Ubespieczam, że cafy ten Pa­

ragraf siuży i do innych drzewek , ktore oran­

żeryinemi zowiemy. 

~. ;. 

O Winie. 

162. Nie wiele mi mieysca zabierze, bo 

nie w myśli gtownego. pożytkowania opisuię , • 

luboby się w pofudniowych stronach kmin, u­

dawać powinno : a w względzie okrycia A ltan, 
Ulic &c: i zażycia iagod r1a stol'ach. Miey- · 
sca potrzebui~ ciepłego , na pofo<laie otwo­

rzystego : ziemi dobrey, ktora lepsza będzie, 

ieieli się przymięsza nieco prochna dębowego, 

w ziemię obroconego. Przesadz~ s ię w No-

- wembrze, i Marcu 1 ieźli zima nie przeszkadza. 
'Przed 
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Przed mrozami nagina się do ziemi , i dostat­

l(iem zie1~1i zasypuie się , ktora · po wierzchu 

okrada się słomiastym gnoiem. Na wiosnę, 
gdy sfołlce dogrzewać zaczyna·, gnoy się od­

rzuca ; g~1y mrozy ustai~, odrzuca się ziemia ; 

.rozprowadzai~ się roszczki po kracie : z cie n kich 

ł'at robionych, suche gał'ęzie odcinail! się : al„ 
bo ziemię nad korzeniem odkopawszy, ( zby­

tek odciClwszy) świeżey się nasypie , albo si" 

tylko zostawiona siekaczk~ nacina, i spulchnia. 

L~tem pod czas suszy, podlewać trzeba; i aby 
grona d..oyrz wać 1nogty, zasł'aniaitJce o<l sfoń­

ca odr?}'nać liście: ieźli się zechcesz zatrudniać 

zrnnieyszaniem gronow, i nakryci~m oknami 

i nspektowemi, tym doskonaley doyrzeiCJ. Roz­

mnożenie bardzo :l'atwe iest, każda bowiem la­

torośl na wiosnę uramana, i przez wię·ksz'ą po­

ł'owę w ziemi utkwiona, przyimie si~, i obro­

ci się ~ macicę„ 

R O Z D Z I A Ł V. 
O rnżnym pożytkowaniu Owocow. 

16 ~. s~dzę, że ten Rozdział' po większey 
c:tęści naleiy do Gospodarzow : bo też 

mniemam , że ta Książb. więeey podobno w ich 

ręku , niżeli ogro.dnikow będzie ; przecież i tych 
od umieiętności zachowania O\J0Cow świeżych 

·ak naydrużey, nie śmiał'bym uwolnić. Jeże­

li Ogrodnik z te mi , kto re trwał'e s~ , przysru­

gować si~ b~dzie przez p.rzechowauie; Gospo-
darz. 
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cfarz pomyśli o sposobie zażyci\1 i tych , ktore 
trwa1ości ' przymiotu nie maią , i tych , ktore 
czasu obfitey urodzayności nad potrzebę maiąc , 
spieniężyć świeżo nie może. Takie s;i susze. 
n ie , powidfa, trnuki, i rozmaite z owoi;ow 
przyprawy; o każdym nieco namienię, poprze­
dziwszy przepisami zbierania, i poznaw~nia. 

doyrzałości. 

~. I• 

O czasie i sposobie zbierania Owocow. 

164. Nie myślę zatrudniac przepisem zbie­
l'ania wiśni, i śliwek, gruszek i iab1'ek letnich, 
&c: dosyć bowiem będzie namieniĆ , Że oko 
czas pokaże, gdy się z zwyczaynyńl rodzaiowi 
swemu , doyrzaiości op1snią kolorem : lecz gru­
szki i iabł'ka ies1enne i zimowe potrzebui<1 
zastanowienia. Na drzewie doy rzewać nie po­
iwalaią im nadchodz1ce mrozy : wcześG1ie po­
przedzić- ? nic pewuieyszego ; iako że w nieczas 
zerwane owoee gniią raczey niżeli dochodzą : 
trzeba więc zerwać wtedy, kiedy_, ile być mo­
że , bliższe S'f doyrza'.ł'ości : są zaś wtedy , gdy 
przestaie z drzewa przyimować sokow· , -i nie 
będąc iuż z nim ściśle zł';iczony, w sobie tylko 
5oki doskonali. Około więc S. Miclrnł'a na o­
wocu iesiennym , około S. · Tere~sy na zimo­
wym zaczoiy czynić doświadczenia. U ymiy 
lekko owoc i lekko poruszaiąc staray się aby 
w tym mieyscu odstał'' gdzie się ogonek r~­
czy z drzewem. Jeżeli w tym mieyscu obaczysz, 

że 
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źe gfadko odstał, zbieray ~zas iest; ieźeli zaś 

uyrzysz chropowatość jak koi1ce od szpilek, i 
zbytni'! tęgość w odstawaniu , ieszcze z drze. 

wem spoi one iest , i z zbieraniem si~ zatrzy. 

may , ieźli nie chcesz szkody. 

I 6 5. Sposob· zbierania owocu pospolity 
przez gwaftowne trzęsienie, a bardziey ieszcze 

obiianie, la.daiaki i~st. Owoc bowiem potr~­
cony prędko się bierze do zgnilizny , i ni­

gdy mu przy zdrowym mieysca dać nie nale­

ży. Ale do poki można, rękami poiedyiJczo 

zbierać trzeba , gdzie zaś dostać nie można, 
zażyie się obstb1·echer w Części Il. Nro: 1 3 8. 

i Jekko po:ł'oży się w koszyki siom~ powyścieia­
ne, dla zaniesienia na mieysce, gdzie potrze­

ba. Resztę po gal'<Jzce lekko otrzęsiesz, na 

podesł'aną. matę , nie prędzey trzęs:jc d-tug'! , 

. aż pierwsze zebrane będą. Ktorekolwiek zaś 
albo wzaiemnie, alb.o o co się pod'uką, odło­

żysz na stron~ , i zachowasz osobno. 

~. :. 

O znakach dąy.1·zalości rzechowanego .Owom. 

166. Owoc nie dobry ~est, poki nie dóy­
rzaiy iest; zfy znowu iest, gdy przestary iest. 

I dla tego nie znayduiemy owych przyiemnych 

smakow , ktore mieć powinny, że nie wczas 

są. zażyte. Od początku swego, gdy się - za­

wi~że, iest nie ksztaitnym guziczkiem, rośnie 

potyn~ i nabiera kształtu : po nieiakim czasie 

prze-
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przestaie rość, nabiera gładkości, iasnosc1 , 

miękkości i soczystości : w tym stopniu trwa 

czas sobie przyzwoity , i iest stopniem doyrza­

łości. Potym nikczemnieie ·, utraca si~ pi~k­

ność , gniie i niszczeie. 

1 6 7. Kiedy przecież n ie każdy owoc , ze­

wnętrznemi znakami doyrzał'ołć S\voią pokazu­

ie : lecz są inne, tak zielone w doyrl:aiaści , 

ial<ie był'y na. drzewie : są inne , ktore lubo 

z powierzchownych znakow okazui'! doyrzałość, 

takiemi iednak ieszcze nie są, więc dla pewniey­

szego niezawodu , tego zaiyć można doświad„ 

czenia. Owoc niedoyrr;ał'y twardy iest, więc 

gdy się miększym staie , doyrzaiym być musi. 

Doświadczay zatym lekkim przyciśnieniem pal­

ca, osobliwie w mieyscu ogonka; icżeli się ugnie, 
uznasz ie doyrzał'y iest, i odiączys~ do uiy„ 

wani a : ie żeli tęgi i est , ieszcze do użycia nie, 

zdatny iest. Ażebyś za;, przez gwałtowne przy­

ciskanie owocu , zgnilizny nie był' przyczyną , 

radięć, częściey pierwey, maiąc owoc pewno 

doyrzały, i nie doyrzał'y , doświadczai~c· nau„ 

czyć się miary przyciskania. 
16 8. Z Owocami , ktorych ci trwałość 

ieszcze nie wiadoma iest , uczynisz to , kiedy 

ci się zdawać hfidzie, aż na daley ·nauczy do­

świadczenie. Z temi zaś, ktore tu wyie.y pod 
gruszkami i iabłkami opisane ~ dosyć będzie 

ich trwałości dwoma lub trzema tygodniami 

poprzedzić. Dobroć bowiem wi~ksza lub mniey-

sza 
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~a lata, przyspieszyć lub opoinić moze doy­
rzaiości. 

~- 3. 

O Sposobach przechowania df11go świeżych 

01voco1v. 

16 9. Przyiemność owocow świeżych siu„ 
sznie wyci ąga starania, ~by iak naydfoźey u­

trzymane być mogry : byto to zawsze pobudk'! 
lud.ziom , szukania skutecznych na to sposobow , 
wynalezione przecież , albo nie mogfy się przy­
sługować w tedy, kiedy drzewa obficie rodz~c 
wiele owocow dodawał'y, albo na prożney ty 1-
ko zasadzone myśli , nie skuteczne były. Te 
tylko nast~puiące z _doświadczenia, i naywygo­
dnieysze, i aaypewnieysze są. 

17 o. Na przechowc:nie SI iw, 'Wiśni, Brzo­
skwiń, .Moren, każ porobić be.:zołki ·z iak 

nayszczelniey stykaiącemi się klepkami , nie 
sosnowe przecież , od ktorychby owoce przykre­
go na braty zapachu ; dno ie dno i wszystkie 
klepek szpary , zaley żywiq z wierzchu , lnb 
smoł'ą pakowk'!. Zrana więc potym, niżeli 

rosa opadnie , narwiy świeżego z drzewa liścia, 
uściel nim dnu beczotki , na to ktadź E_oie­
dyi1.czo za ogonek urywany owoc, nie przesła. 
ny ieszcze, strzeg~c siit wszelkiego ocierania i 
gniecienia: a gdy warszt~ założysz, nakryi 
znowu liściami. , .Czyń to warsztami , aż be­
czoł'kę napeł'nisz; pamiętaiąc, aby na wierzchu 

ostatnia warszta , z liści była. W praw zwierz-

chnie 

• 
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dmie dao, i żywic~ lub smoi:! zapraw ostroź­
nie, aby idę przy zaprawianiu drzewo nie roz­
grzało~ Przywiązawszy potym kilka kamieni 
dla wagi, '"".puść w gfębok:.! studnil!, aby ze­
wsząd woda okryła : możeby to i gfębokie za­
kopanie w ziemię sprawifo : wpuszczać zaś 

w bieg'lq wodę nie radzę , znaczną.by bowiem 
część_ smaku wytrawifa. Tak rożnych czaSO\V 

po beczofce dobywszy, mieć będ~iesz owoc aź 

do drngich ~ bez naymnieyszey przywary, iak­
by nayświeższe był'y. Doświadczay, a uznasz. 

171. Z Gruszkami i Jabłkami, inaczey 
postąpić trzeba. Luboby się bowiem tak prze­
<:hować mogiy, przechować iednak · wiele trn­
dnoby byfo. Jest na to inny sposob ; ostrze­
gam przecież , aby się letniemi daremnie- nie 
zatrudniać, ktore Digdy dfogo trwałe być nie 

mogą : lecz tylko iesienne'mi i z.imowemi, kto„ 

le z przyrodzenia dł'użey trwai:i:. Obierz sobie 

osobny dom, ale podobno zawiele -Żądam ; więc 
obierz zwyczayną oranieryą -, podobno ta nie 

u każdego się znayazie ; dosyć -na tym będzie, 

gdy sobie obierzesz pakoy, izbę, ktoraby in­
nemi otoczona, ku poł'udniowi obro<:ona by­
ła_, albo tylko sklep suchy i ciepł'y , ktorego 

iednak ciepłem nie z węgli _ o~rzewać ~yczę , 
zaduch .ten iak 1u-dzio1n tak owocom szkodli­
wy. Każ na okofo po scianach porobić poł­

ki , iednę nad drug~ tuy cwierci, szerokie na 

łokieć, przez to zostawisz w mieyscu przecho­
wania przestronność. Strzeż si~ , aby te poiki ::i 

oso„ 
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osobliwie świeże sosnowe nie były •. W przy­
biianiu uważay, aby kaida połka trzy cale przy-

. naymniey miała spodku, d1a ł'atwieyszego o­
wocow przeyrzenia , ktore aby się nie stoczyty, 
clasz po brzegach nieco wyższe listwy. Takie 
na koniec poł'ki , albo zaściel dobrze wysuszo­

nym mchem, albo nasyp suchego piasku na 

cal grubo. 
17 2. LeF.~ce owoce nie razem doyrzewai~, 

podziel sobie zatym poł'ki na części , każde.! część 

imieniem miesi~ca poznaczywszy , poczymiiąc 

od Oktobra; w kaidey ieszeze miesi~cowe.r czę­
ści, uczyń tyle podziaiow, ile masz gatun­
kow wtedy doyrzewai'.!cych. Moi a rad a z O­
k to brem zacząć od gory , tak się coraz umniey­

szać będzie trudności. Tak naprzyHad postę­
puiąc z owocami wyżey opisanemi , na pofce 
Oktobrowey dasz mieysce, i zapiszesz: Be1-ga­
motte d' automne, Befln·e blanc, Rewn·e gri.», 

Dauphine, gruszki. Na poke Nowembrowey, 
Chassery, gruszki. Na potce Dece,mbrowey , 
Be1:gamotte Bttgy, Gros-blanquet, ](ra1l.terbi'rn, 

Robine d' A·ve1'tl.t , Zuckrirbi1·n , BeU1·re plat , 
gruszki : Hernnapfrl,' Jungfo1'Ullpfel, Rambou1' 
verd, Rambour rouge , Renette doree , Renetre 

grise doubfr , Rent'tte panache, Renette verde 
ronde, Renette d' Orle.ws, Jab·tka. In Janu­
ario: Fiaschenbirn, Vi1·goufrse, gruszki : CaJ­
ville blanche d' hi·ver , Calville ro11ge d' hiver, 
Ca/ville ftnmmeuse, Englischer gulde1·ling dwo. 

,i akie, Jabłka.. In Februario, Amadotte, Isem. 

bert 
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&ert dwofakie gruszki : Hechtapfol, Bimber„ 

apfol biafe? Keiserapfal, Pomme d' Ananas, 

Zimtapfid, iabfka. In Manio, Bonchretien. 

Gruszki. In Aprili Bergamotte de Paques , 

S alruiati, gruszki : Renet te jeatme , Renet te 

rouge d' hiver, iabika. In Maio Berline1• 

apfel, Hi111be1·apfi!l czerwone, Printzenapfal iabł'­

ka. In J unio , S. Ge1·main gruszki. In Ju­
lio, Augusto , Pomme du1·able une anne'e. 

I 73. Zebrawszy podiug wyższego przep·m 
owoc, każdy gatunek oscrbno słomy podesf<\­

wszy , złoż na gromady , strzegąc się tłucze­

nia, na rnieyscu gdzieby powierrze prnec110-

dzić mogfo; niech tak leży dni naymniey ośm , 

ai zbytni~ wilgoć wypoci , z ktorey każdą sztu-

k~ z osobna -0cieraiąc suknem , podfug gatunku 

i miesiącow doyrzewauia, st:.:iwiay na poł'kach 

ogonkami do gory, pilnniąc , aby się ieden 

drugiego nie tykał; ieden bowiem w czasie 

gniiący, zarażatby drugie. I tak nioiony o- • 

'o/OC, podług wyrażonych n11es1'!cow, często 

przegląday : gniiące wcześnie oddal ; uznane 

ia doy rzałe, na osobnym mieyscu odł'oż do 

używania. 

17 4. Mieysce, w ktorym prze<.:howane 

hęd', nie potrze bu ie wielkiego ciepła ; ty le ty 1-
ko miarkować trzeba , aby się takie ni~ wci­

~nęł'o zimno, od ktoregoby woda marzn~Ć po­

czynała: dobrze więc będzie, kiedy dla ostro-

. znosd wod~ na oknie postawisz' ile ie tym 

naypierwey wkrada i~ sira mrozy. A ztąd c ~-
lvI sto 
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s.to się trafi pr~ez zimę, że ogień w piecn nie 
potrzebny będzie. Radzę iednak być ostrożnym 
dla uniknienia szkody, kiedy po wielkich mro­

zad1 , nagra 11ast1Jpi odwilż; życzę dzień ia­

ki poci~gnctć wolnym ogrzaniem. Scianyby bo­
·wiem, osobliwie mury, napoione zimnem, p<> 
ustaiym inż na dworze mrozie , bez og.rzania, 

ziarno swoie w stronie wew·nętrzney wywarł'y , i 
owoce pomroził'y. Doświadczenie to pokazu­

ie, że po mroza c11 , strony wew~1ętrzne ~cia11 

iak śni~giem S<! pokryte. 

~. 4. 

O mszeniu Owoc011J. 

17J. Kiedy nie wszystkie 01voce przecI10„ 
w;ne świeżo być mogą : częścią dla. nietrwa­
łosci , częścią dla ich wielości, suszenie ies'tcze 
podaie sposob , trwałego pożytkowania. Co a-
2eby z naHadu drew do ~1:1szenia potrzebnych , 
i należytego suszenia korzyść przynios1o, trze­
ba o tym pomyśleć, aby mał'ą części~ drew 
wiele ususzyć można, aby ususzenie iak nay­

dogodnieysze być mogfo. Te przymioty spo­
dzie vąm się mieć będzie piec , p@dł'ug teg·o o­
pisania. 

T. vr. 176. Kaz postawić piec a Tab: VI. Fig: 4. 
r: 4· szeroki na łokieć ieden ; szerokość ta bowiem 

naydogrzewnieysza będzie: wysoki na puttrze­
cia :ł'okcia : drzwiczki' do palenia b b niech nie 

b~di wi~ksze nad puftrzeci ćwierci; otwarcie 
dfa. 
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dla odeyścia dymu e, niech ma w dyametrze 

calow dziewięć; iako zaś drzwicr.ki do palenia, 

tak i to otwarcie , zamknieńcie mieć pow in no, 

ciby po wydymieniu zamkn~ć można. Piec 

ten otoczysz murem łokciowym l.m.n o. albo iako 

widr.isz <.f?. h. i. k. zost:;l.wui~c wolne mieysce mię· 
ozy piecem i murem c. c. c. c. na łokieć sze­

rokie ; d zaś tylko na ćwierć łokcia : wierzch 

zasklepisz sklepieniem h. f. i. na puł' łokcia. 

wysokim. W odsadzonym nieco murze r. r. r. r. 

dasz szpary, lub inny iaki obmyślisz sposob, 

c1la wsuwania polic , na ktorych się owoce su­

szyć maią , i krorych im dasz więcey, tym 

więcey razem ususzysz. Polki zaś c. c. kogo 

stanie, da drociane kratki w ramy osadzone, 

inni dać mogą. p1edanki koszy ko we, lecz ramy 

nie powinny być sosnowe. Na koniec mier­

s'e z ramami c, c. c. drnwiczkami zalillykać sit,f 
ma. I ta iest cala pieca budowa. 

177. Takowy tedy piec z wjeJu miar po-

2yteczny iest. Nayprzod prędko się ogrzeie, 

i dfugo ciepfo utrzyma , bo zewsząd zamknien­

ty iest. Pow to re, owoc się dogodnie ususzy J 

nie ty Iko dla tego, że si~ nie spali, ale i ie po­

dfog potrzeby gorąca, wy8ey lub niiey pofo­

iony by~ może. Po trzecie, kiedy w zwyczay­

nym piecu zasf1łfhyś tylko dno a owocem , t1.2 

go tyle razy więcey razem ususzyć możesz, 

ile i~st stopoiow polic. :Po czwarte, zamknieó­

c.ie po lic och roni od złych rąk. Po piflte , 

.kto uważa ; pozna , że nie :y lko dQ owocow , 

M 2 ale 
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ale i ~ wielu innych potrzebach, piec taki 

bardzo użyteczny być n10ie. 

1 7 8. Ususzony owoc dobywszy z pieca , 
1ozściel gdzie na snchym mieyscu , aby z po­
został'ey nieco wilgoci zupeł'nie wyschfy : do­
piero natłoczysz w faski, i wiekiem zsszpuntuiesz, 
tak siie. bez szkody dfogo zachowa. Wolno 
bowiem, lub w workach przechowany, molow 

pełny będzie. Nim ieszcze zakończę, przypo­
minam, że owo~ wielki do mszenia przynay­

mniey n:i puł' przekrawać trzeba; i ieieli się 

zechcesz zatrudniać, wyrzynaniem ośrzodkow i 
ziarn , także wyimowaniem pestek z śliw, tym 
lepiey uczynisz. 

O Smażeniu Po1Videf. 

17 9. Procz namienionych sposobow poży­
tkowania, wiadome ieszcze iest smażenie powi­

deł'; znai~ gospodarni, iak~ z nich maią wy­
godę w domu, iak:J korzyść z przedaży. 

1 8 o. Z Sliwek tak się robię , ieżeli maią 

być wcale dobre. Odgotowane śliwki, prze­
biiaią się naprzykrad przez gęsty przetak'., aby 
się pestki i grubsze części pozostały , sok zaś 

przednieyszy przedsn~ł'. Sok ten nalewa się 

w naczynia 7-nowu do gotowania; kta<l'ł się 

w niego Pigwy, w drobne talerzyki kraiane , 

skorki cytrynowe , trochę cynamonu z goździ. 

kami, i gotuie . si<i: do przyzwoitego zgęstwie. 

nia. 
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nia. Potym wykrada się w naczynia na. 

' schowanie, i . chqc mieć d:l'ugo bez zepsowa­

nia , nalewa się n~ wierzch rozpuszczone ma­

sfo, i chowa się w suchym mieyscu. 

1 81. Z Wisien zaś tym sposobem. Od 
nazbieranych wi~ni oberwiy korzonki; gotuy 

dobrze, mieszai~c osobliwie na dnie , aby sii; 

n ie przypaliły. W ył'oż potym , naprzy Had, na. 

puetak, niechay pierwey sok dobrowolnie prze­

ciecze , ktory osobno schowasz , i zażyiesz po­

dfog Nro: 19 ~. Po obieżeniu zaś soku, prze­
gniatay daley przez przetak; przeciśniony gąszcz, 

wfoż zuowu w naczynie do gotowania, przy­
dawszy cukru lub miodu , i troc 'bę cynamonu 

z goździ karni , mieszaiąc gotuy aż do pa;yzwo­

itego zgęst\vienia. Wybierz w sfoie szklańne 

lub polewane, i na suchyrn mieyscu choway. 

1 8 2. Z Gruszkami i J abł'kami, post'1pisz 

podfug Nro:· 1 ~o. kiedy przecież iabł'eczne po­
:vidł'a ·kwas wielki maią, w powtornym goto­

waniu osłodzisz podł'ug upodobania, przymie­

szaniem cukru, lub tylko miodu. 

~. 6. 

O napoiacb z Owocow. 

18 3. Gdzie drzewa owocowe , grusze i ia. 
błonie w wielkim nrnostwie chowane bywaią, 

· foko w Anglii &c: iest ieden z nayzyskowniey­

szych sposobow robienie iabł'eczniku , w Fran­

konii Cidr~ zwanego : uapoiu iak przyiemnego, 

M 3 tak 
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tak zdrowiu ludzkiemu naypożytecznieyszego. 

Wiadomość sposobu robienia, może się komll 
przy.dać. 

184. Zbieray iabł'ka doyrzafe, te osobli­
wie gatunki , ktore nie są zbyt sk~pe w soki ; 
ieieli przydasz leśnych, tym lepiey uczynisz; 
i poki ieszcze świeże są, albo potłucz w stę­

pie , albo innym i a kim sposobenJ, wygnieć 

w prasach sok, bez przymięszania wody, i zle­
way go w beczki , pierwey siarką okadzone, 
iak do wina czyni~. Gdy iui beczki napef­
nisz, zostaw otwarte, ai si~ zupeł'nie wyroi i 
ustoi. Nakryi potym lekko szpuntem , i przez 
niedziel trzy, cztery, podobnymie doleway ia­
b1ecznikiem. Po upłynionym tym czasie za„ 
szpnntuy, nie zbytnie przecież, i co dwa ty­
godnie dolewaiąc , choway przez zimę. Na 
wiosntt , ieieli go tego lata 2rnżywać chcesz , 
ztoczysz w czyste beczki , rownież siarką oku­
rzone : lecz ieżeli go na daley zachować my­
ślisz , zatrzym;?.y si~ z toczeniem, do drugiey 
iesieni. 

1 g 5. Ci , ktorzy iabfecznik ze wszystkim 
doskonał'y, i iak nayd:ł'użey trwafy mieć cbc~ ; 
gdy się ma roić, lei'! w niego do 

1 
i 6 o garcy, 

1 kwart~ rektyflkowanego Spfritus vini : : po 
wymieniu zaś, bior'! iego połowę , i tę tak: 
diugo w kotle warzą, aż znowu do pofowy wy­

wre : i tę iuż czwarti część z ow~ nie gotowa­
n~ fOł'ow=!, wolno ciepfo zmięszaws:q, w pef„ · 
nyi;;h utrzylll..uii be~akach; ~ak b~dzie trwafy, czy. 

sty„ 
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ty 1 mocny. I ktorzy go na winnym chowa-

j~ lagrze, im starszy iest, tym mai~ doskonal­
szy , że go trudno rozezna.ć od wina. 

1 8 6 . Gruszecznik tymże samym ze -w-szy­
stkim robi się sposobem, le~z daleko ieszcte 
przyiemnieyszy iest: i gdzie być. może, gdyby 
sfo<lkiego moszczu w innego czw a rt<t częścią , 

' po pierwszym wyroieniu był' zmięszany, i po­
wtornie roiony, w zupefne praw.ie obraca si'l 
wino. Lecz ostrze-gam , ani do iab!eczniku , 
ani do gruszeczniku, suszonego .nie n1ieszać,o­
wocn, tenby bowiem wiele ui'!ł' dobroci. 

1 '117. Wo<lka z wszyst '.ich owGcow wybor­
na być mo.ie , a między te mi nay lepsza i est 
z śliwek, Ze.la s-ię do tego nie koniec..:tnie wy„ 
bor, ale i ten owoc , ktory przed doyrzeniem 
<>pada, i robac2y\';iy , i ulęiony, i gniiiCY, na„ 
v1et same :ł'upiny i oberzniente ośrzo-dki. Na­
zbierawszy tego , ut-ł'ucz na · miazgę w stępie, 
wył'oż w bć dębow~, cloday drożdzy piwnych , 
i ty Je wody , aby zamieszawszy, nie byfo g~­
s-to : niech tak stoi na mieyscu nie zbytnie 
chłodnym, i kiśnie okofo cz'·<Hech tygodni. 
Nabiy tym potym kocioł' trocbct przez połowę, 
i trochę w.ięcey , i pędź wodkę przy wolnym o­
gniu, ktora nie będzie wprawdzie miał<! smakll 
wodki, kiedy przecież poty m przez potaź , lub 
tylko dębowy albo bw.kowy popioł uczynisz re­
ktyfikacią , smak sitt znaydzie. Dopiero prze­
pędzisz. przez Al~mbik , a b~dziesz miał ogni­
st~ \fOdk\. 
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1 8 8. Spiritus wiśniowy tym się robi sposo­
bem. Nazbieray doyr ,~d'ych czarnych sfoJ­
kich wiśni; oberwawszy korzonki , stłucz z pe­
stkami drobno, wyłoż w siklanne naci.ynie. 
Po 9. dniach przepędź przez Alembik, i prze­
pę<lzon~ wodkę znowu na 9. dni naley na po­
dobnież potfuczone wiśnie. Przep~dź powtor-
11ie. Już po tym nie trzeba więcey wiśni, lecz 
samą wodkę przepędzisz ieszcze raz , i od bie­
l'Zesz osobno pocz:ttkow'! iako naylepszą., śrze­
dni'! iako słabs-z'l, ostatni'! iako tylko prost~ 
z wiśni wodę. 

18 9. W Niemczech gnii'!CY, i iui zgni­
ły owoc nie wy biega się. od tego , aby n ie 
1niat być ludziom pożytecznym : prościeysi bo­
wiem robią. z niego piwo : iakoż zdrowy owoc 
do tego nie zdatny iest. Biorą. tedy zgnił'e 

lub gnii~ce gruszki , i iabłka , kraią. w sztu­
ki, kładą. w kocioł, nalewai~ podł'ug potrzeby 
wody, i przydawszy, nieco więcey, iak trzeci~ 

część dobrego chmielu , gotni~ więcey iak go­
dzinę , aż się im smak podoba: zlewa i'! po­
ty m, roi i , i iak koł'o pi wa zwyczaynie cho­
c1z'!. 

O Przyp1·a.wach ,?: Owocow. 

I 90. Nie o Konfiturach myślę, ani roz­
maitym owocow w cukrze smażeniu: to bowiem 
innym zostawiwszy, przedsi~wzi~cie moie tylko 

i est 



owocow 
iest opisać te przyprawy , ktore w gospodar­
skim domu pożyteczne być mog'!. 

191. Syrop biały tym się stanie sposobem. 
Obierz sobie gruszki siodkie , soczyst~ , gatun­
ku takiego, ktory przestały nie tak gniie, ia­

ko raciey miękc?.eiąc prawie w sam sok się 

obraca, naprzykrad Bery iesienne ; gdy się 

przestoi'!, i pełne soku będą, sf,rob noien.1 na 

miazgę , z ktorey potym w prasie wyciśniy sok. 

Sok ten nie w inne, tylko w polewane w fa wszy 
naczynie, przyday nieco wonnych korzeni, i 
gotuy na wolnym ogniu, ai do gitstości syro­
powey. Schoway w szklannym n:,t.czyniu, a u­

pewniam że w wielorakich potrzebach, miey­
sce cukru zast~pi : im zaś starszy, tym też do­

ikonalszy będzie. 
I 9 :z. Syrop zaś czerwony tak zrobisz. ~7eź­

mi suszonych gruszek, gatunku słodkiego iedn'! 
miarę, naley dwie miary wody , i gotijy na 

wolnym ogniu, przydawszy także trocbę won­
nych korzeni, aż połowa wywre. Przecisną­

wszy potym sok, niechay postoi , aż g<}szcz 
opadHie: złey i schoway. Oba te Syropy bar. 
czo są pożyteczne do żywienia pszczoi prnez 
zimę, daiąc im na dr.ewnianycb taJerz:ich , i 
strzegąc zakiśnienia. Ale korzeni dld. pszczoł 
Inieszać nie trzeba. 

19 3. Do wiśniowego syropu, wezm1esz 
ow pierwszy so.k Nro: 181: i z wonnemi ko­

>:zeniami przegotuiesz , do gęstości sy ropowey. 
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1 94. Essencya wiśniowa. Na wiśnie z ko­
rzonkow oberwane , potym z pestkami poduczo­

ne 4. garce , posyp 7. gruba przetfukłszy 4. 
ł'oty cynamonu, I. kwintę goździko\V, zamie­
s;zay, nakryi. Po dwu god:r.inach w naczy­
niu glinianym troszkę zagotuy, i odstaw. Po 
dwu znowu godzinacl1 przeciśniy przez chu­
stę, a przydawszy 2. funty cukru, day ze trzy 
raży podewrzeć. • Ochł'odź , i zley w butelki, 
schoway. Przez przymieszanie tey essencyi „ 
możesz zawsze mieć wino wiśniowe, i z miodu 
wifoiak. 

19 5. Ocet iak nayprzednieyszy winny 
stanie się z iabfeczniku i grusze zniku 1 kiedy 
zagrzawszy go nieco, wiożysz weń macicę o­
ctowi], i przez nieiaki czas ciepfo utrzymywać 

będziesz. .Albo też weźmi grzankę pszennego 
chleba , umocz w occie, wfoż w ciep1y iabfe­
cznik; po nieiakim czasie wyimiy grzankę, 

ususz, i znown w occie namoczywszy wł'oź 

w iabfecznik. Do kilku razy to czy ni:tc , bę„ 

dz_ie mocny ocet, ktory ieźli potym przegotu„ 

iis~, b~dzie długo trwał'y. 

RE-
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REGESTR 
Rzeczy w III. Części nayduitJcych się pod liczb~­

w ·brzegach wierszow wyrażon~. 

Ablaktowanie - 42·1 D1·zewa dozoru potrze-
Agr~st 144. buiq - · ) g. 
A madotte gnuzki 9 8 •

1

--- 01voco1vego pożytek I. 2. 

A pry kozy I p . -- podkrzesy1vać - 4 7 „ 

Berberys 14 ~. Dzic,r.,ki sadzi(: - 1 o. 
Bergamotte gruszki - 9 9. Englischer gul der ling 
Berliner apffel iabika I J 6. iabfka I 19. 

Beurre gruszki I oo. Essencya 1uiśniotva I 94. 
Bon-chretien gr11szki 1o1. Figi J 5}. 
Borszto;vki iabfka - 1 1 7. Flaschenbirn g1·uszki 1 04. 
Brzoslewini1: 1vychowaĆI 50.1 Fundament szczepienia I). 

Brzoskwinie i Morelle, Gros-blanc1uet grusz: 1 )O. 

i wiśnie z roczne- Grusz wł'asnoici - 9). 
go oka rodztt 7 3. Grusze, Jabronie, w 

Calvil le iabfka 1 J 8. czwartym rokit 1·0-

Chassery gru;zki - I o z •

1 

dztt - Bo. 
Choroby drzewa co sit f 8 2. Grusz~k rodzaie 9 6 „ 

, __ wewnęt1·zne - 84. r Grmzecznik 1~6. 

- znvnęt1·zne - 8 3 · 1 Hechtapffel iabtka - 1 2 o. 
Cytryny i Pomarańcze 1 5 7. Herrnapffel iabfka - 1 2 I. 

Daupbine gruszki 1o3 · I Himberapfłel iabfka 1 2 2. 

Doj•rzaloś6 owoc11 p1·ze- l Jabtf::cznik - 184. 1 8 5. 
chowanego znaki. 166. j Jabfek 1·odzaie • 11 r. 
... ... 16 7. Jablka 1·ayskie - 14 9 • 

Jn.bfoni wi'asności - 11 3 • 
Jagd-
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J agdbirn gruszki - 1 o 2 • 1 Ochędostwo kofo drze1tJ 6 o. 
Isembert gnuzki - 1o6. Oczkowania czas 2 9. 

Jugfernapffel iabfka I 2 3. -·- sposob 3 3. 
Ka i sera pffeJ iabika - 1 2 4. ---- zalety 2. 7. 
Karbotvania sposob - <ło· Otl!eiadania sposob 3 9. 

Karty drze;va 1 3 9- Opadanie wczesne liścia 
Kasztany 1 5 + lec,zyć 8 9. 
Korę na drze11Jie czar- -- - kwiattt leczyć 8 6. 

'Jtt} i spaloną lec,~yć 9 1. Orzechy laskowe 14 2. 

Kożuchowania czas 2 4. -· wiorkie I r 2. 

-- sposob 2 5. Owoc z drzewa zbir!-
-- zaleta 23. 26., rać 164. 16). 
Krai1terbirn gruszki 1o7. I - pestkowy ,urzecho-

Latoroil co i est ? 7 3. I wać - 1 7 o. 

Lederapffel iabtka - 128·1- zi11rno1vy pr~e.cbo-
Łc;czenie drze1va 1 6. 3 7. wać - 1 7 1. 

Maliny - - - 146. Piec 'do suszenia owo--
Maść do drzew 19.34.62. cow 176. 
Migdafy 156. Pig1vy 148. 
Morelle I 5 1. Pieńki do szczepienia 
Morwy I 5 3. iakie być mai'ł 1 5 „ 
Nieurodzaynoić drzewa Piszczaikowania sposob 41. 

leczyć 8 ~. Piwo z owoco1v 1 ? 9. 
Obcinania gal'ęzi czas 6 5'. Polewanie drzew 4 6. 61. 

-- -- ostrożność od.64. Pomrne d' Ananas iabf-

do - - - 69·1 ka - - 1 z). 
-- -- .sposob - 70. Pomm~ d.urable une an-
Obrzyn.1nze gattjzkow dla I nee zahfka 1 z 6. 

1trodzayności od 7 2. Porztjdek sadu ; 4. 

do - 81.)Por~eczki 14r. 
Ocet owocowy 19 5. 

f(). 
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Potoidia z grmzek , ia- Suszenie owocow - 1 7 ) • 
bfek I 8 2. Syrop gmszko1vy - 191 • 

-- Sliwo?Ve I 80. 

-- WŻŚ1lt011Je I 8l·1-- iviśniOWJ 19 3. 
Printzenapf"&l iabika 1 2 7 • Szcz epienia sposob - 2 o. 
Przesadumia drzew Szczepi f1nie na bez-

c:Ms 5 3 • pe st 2 I • 

-- -- sposob - 5 6. Sszczepy przewozić - 5 r. 
Rak d1'ze;va leczyć - 9 2 • 1-- Pożytecznie tJtt'.ZJ-

Rnmbour iablka I 2 8. mywać od - - 44. 

Renette iabika - 12 9. do - - - 50. 

Robact wo w drzewo l Szkoia na drzewa - - 6. 

1v iadfe wygubić - 9 3. J Szkoo/ por.ztJ:dek 4 3. 
Robine d' Averat gm- 1-- potrzeba - 1 2-

szle.i - 108. S.zpalerowe d'ł'ze;va 140. 

Rośnienie dr.~ewa Je-

1

1 Utvagi ko{o oczkowa-

niwe iak leczyć - 8 7. nia - - 3 1. 

- -- zbytnie le- Vorgouleuse gruszki 11 1. 

czyć 8 8. Wino 1 6 2. 

Roszczki drzewne - 7 5. W is i en gatunki - 1 3 8. 

-- 01vocowe tamże -- wfasn.ość 1 3 5. 

Sal via ty gt·uszki - 11 o. rVodka z owocow - 18 7. 
St. Germain gruszki 1o9. JVodnicę drzewa le-

8 litv wfasnoś,< 132. czyć 90 

- gatunki 1 3 4. Wodo1·oślki co są, ? „ 6 9. 

8liwy w trzecim roku Ziemia do przesadzania 

rodzr; - 7 9 • 1 drzew - - 5 5'. 
Spiritus wiśniowy - 1 8 8. Ziemię odmieniać nad 

Statki przy szczepie- . ko1·zeniem drze IV 5' 9. 

niu - 18. lZiarna sadz i.! - 8. - 9. 

owo-
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owocowe sadzić I Zrazy do szc,zepienia ia-
iest pożyteczno - 7. kie być maią.? 1 6. 

Zimtapffel iablka - 1 3 o.

1
Zuckerbirn gnuzki - 11 z. 

Zołtaczk; drzetva le-
czyć - - - 8 9. 1 „ 

cz~sc 



CZĘ SC IV. 
Uł.ATWIAI$CA 

SPOSOBY ROBOT POTRZEBNYCH 

O K O .t O 

ROSLIN KUCHENNYCH 

PRzez rośliny kuchenne , rozumiem 
owe ogrodowiny , z ktorych a„ 

żywania stołowego, iakimkol­

"Wiek sposobem pożytkuiemy. Mogę się dwo­
fako na nie oglądać, albo iako ·na kraiowe, 
ktore warzywem ; albo iako na cudzoziemskie-, 

ktore włoszczyzną, nazywamy. Prawda, że 

koło pierwszych, uruieią chodzić gospodynie 

po folwarkach, ale drugie ogrodniczey wycią­
gaią umieiętno~d. 1 coż mi przeszkodzi że 

połącz~? kiedy myśl rnoia iest gospodarzom 
dopomo~ ogtodnicienia. 

•• 
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2. Alboż i Gospodarz nie ma upatrywać, 

aby prnemysłem albo pomnoiył', albo wydosko­

nalif te, chociaż zwyczayne ogrodowiny, kto­

re przecież znaczną s~ części'! pożywienia w go­

spodarstw ie? pospoI i cie się zaś tylko zwycza­

iowi i przypadkam powierzaią. Alboż mu siie 

nie godzi szukać doskonalszych płodow ziemi ł 

z ktorych, iak sam zdrowe pożywienie , tale 

w mieyscach sposobnych zysk nie mał'y, od­

nieść może : pospolicie się zaś to zostawuie O­
grodnikom, i od nich się drogo kupnie. 

3. Część ta więc opisze nayprzod , co na­

leżeć może do wychowania ich w powszechno­

ści: potym uwiadomi o każdym rodzaiu o­

grodowin w szczegulności : na ~oniec pokaże 

sposoby dfogiego z nich pożytkowania. 

R O Z D Z I A ł:.. I. 
Uwiadomienia powszechne. 

4. Z A.mknę to wszystko w tym Rozdziale, 

cokolwiek się tyczę Mieysca., Siania, 

Przesadzania, Zbierania nasion &c: ile '~ po· 

wsze<::bności, szcźegulnieysze zaś wyt!czenia 

<;>każą si~ w drugim Rozdziale. 

~· I• 

O Mieysc11. i Gnmcie na Og·rodo1viny. 

S'. Mieysce, albo iest w osobnym fol war. 

cznym ogrodzie, albo na Kwaterach : iakiekol­
wiek 
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wiek ie~t, sfońcu pofodniowemu odkryte, od 

nuoźnych zas stron dobrze zas!onione być po­

winno. Lubo bowiem zwyczayne ogrodowi­

ny, osobliwie podi'os!e nie zdaiCJ się . obawiać 

zimna , kto ieduak zaręczy , .Ze na samym 

wschodzie mroźne id1 nie • powarzą wiatry; 

w:foszczyzny zaś pospolicie rnrozn nie wytrzy-. 

maią. Jeżeli więc warzywny ogrod. może być 

pospolity,wfoszczyznom bespieczniey się da miey­

sce między drzewa.mi po kwaterach. Zawsze zaś 

na 'to uważać należy , aby mieysce fak nayro­
w nieysze być rnogł'o , tyn się zapobiega szko­

dom po· rozpuszczaniu śniegow, i pomaga się 

row nernu korzystaniu z sfońca i deszczow : aby 

nie byfo zbyt mokre, na takimby bowiem gni­

iąc korzenie nie wiele przyniosły pożytku : 

:iby nie byfo zbyt suche, na takimby bowiem, 

al~o wszystko niszczafo, albo ncieszył'byś sic; 

tylko z drobiazgu : aby byto na gruncie przy­

mi.ymni~y śrzednie dobrym, ztąd bowiem po- -

<Hng potrzeby ratwiey nastąpić moie poprawa ' 
podł'ug· p.rzepisow od Nro: 1-}5. Części II. 

6. Sw ie że pognoie nigdy n'ie są tak po-
2yteczne, iakby się mogfo mniemać. Wie­

lo ść bowiem robactwa w nim się ząlęga.i'~cego 
1 

szkodliwą się stanie roślinom : podnęta dzikim 

ziołom uprzykrzone uczyni plewidfo : nie zn~ 

pełne z ziemią ieszcze pomieszanie , nie napo­

i wszy ieszc~e cząstkami żyznemi, uie ~ przyczy-

11i urodiayności. Nayiepiey więc będzie, ki 0
-

dy przynaymHiey rokiem pie„rwey zie~ia - wy·~ 
N · gno-
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gnoiona będzie ; zima, czas, i kilkakrotne 
przewrocenie, wielką staną sję pomocą. Aie­
by zaś tym czasem mieysce nie było puste , 
dobrzeby byfo dwa ogrody tak rozrządzić , aby 
gJ y i eden potrzebuie pognoi u, ten ogrodowi­
nami gornemi w tym roku byt zasiany ; a 
dawniey gnoiony, ziemnemi: i tak daley 
w czasie czynić można przemianę, życzę prze­
czytać o pognoiach poczr.twsq od Nro: 4 5' „ 
w Części Il. 

7. Ziemia pod zwyczayne ogrodowi ny~ do­
syć gdy bęJzie czarna, byleby nie byta bfo­
tnista lub ifowata, prieczytay o ziemiach od 
Nro: 3 8. Pod wł'oszczyzny zaś icżeli się nie 
chcesz zatrudniać pod:ł'ug przepisow Nro: 2 7. 
6 2. to przecież upewniam , aby cudzym do­
statecznego doda wara pożywienia , albo · bardzo 
dobra być powinna, albo <lobrą uczyni?na: 
inaczey nie eziwuy się' że gdy u kogo piękne 
się udai'l, u ciebie s~ nikczemne. Wszakże 

masz w Części II. opisane sposoby poprawy 
ziemi. 

8. Wiele na tym zaleiy , aby ziemia do­
brze był'a · zpulchniona : tak się lepiey wkorze­
nią. , i weseley rość będ~. Osobliwie na ro­
dzaie z dfogiemi korzeniami, iako pasternak, 
pietruszkę, marchew &c: iak gł'ęboko dobra , 
tak gł'ęboko przekopana być powjnna. Przeo­
rzesz czy li przekopiesz , raz w iesieni po ze„ 
braniu ogrodowin; tym sposobem nabierze zi­
mowey wilgoci i skruszeie. Powtorzysz na 

wio-
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wiosnę przed posianiem: ani iednak wtedy, kiedy 
ziemia ieszcze nie ogrzana iest: ani wtedy, kiedy 

zbytnie mokra iest: ani wtedy, kiedy sł'of1ee 

bardzo . puypieka : doświadczyłbyś bowiem, ie 
bez żadney inney przyczyny, to . ty Jko samo 

urodzayności na cafy rok niemałą byłoby 
przeszkodą. Przypominam, że zie;mia do nay­
mnieyszey bryłki, dobrze rozbita być powinna. 

9. A tak uwa.źywszy wszystko, cokolwiek 

się uwaiać powinno , czy li to ogrod , czy li 
kwatery , podzielisz na zagony : tym się daie 

szerokość stop czterech , ktora wczasie do pie­

lid ł'a wygodna iest. Grzbiety czyli wypu­

Hość zagonom dawać nie życzę , nie wieleby 

bowiem z deszczow korzystał'y; między zago-

11ami, wybierzesz pomiarkowane brozdy: ani 

zbytnie szerokie, aby nie zostawało wiele proine:. 

go mieysca : ani zbytnie wąskie, aby wygodnie 

przeysc można, a osobliwie, aby siedzące 

pie1aczki nie byfy przymuszone „ chociaż nie' 

chętnie , być przyczyn<t szkody. 

~- 2. 

O posianifl Ogrodowin. 

·. 10. Nasiona posiane, ~yli posadzone aby 
powschodziły, dobre rośliny wydały , maią 

być i zupełnie doyrzare, i :mpcł'nie żywe ~ 

albo iako mowiemy nie wywietrzał'e. Doyrza­

łość ich zawisł'a od należytego czasu zebra~ 

nia, obacz w Cz~ści 1. Nro: z 9 " i tu niiey 
N ~ Nro: 
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N1·o.: 5 7.,, Kiedy iednak nie wszystkie nasio­
na swoiemi zb~ern~y rękami ; te ieżeli znamy , 
musiemy poczytać za doyrzafe, ktore zupeł'ny 

doyrzałości swoiey zwyczayny, mai~ kolor: 
ieżeli zaś nie znamy , ktore Sf! zupefne, przy­

zwoicie twarde, i ważne. 

I 1. Z zastarza1ego lub ~rndpsowanego na­

sienia, ktore Żywość utracił'o, aJbo_nic nie 
wschodzi, albo mato co, i to nędzne. Zy­
wość zaś utracaią albo przez dł'ngoś~ czasu, al­
bo przez zfe w zaduszeniu chowanie, przez zby­
tnie wysuszenie, przemrożenie &c: Czyli ie­
szcze żywe s~, doświadczemy : ieżeli zi arno na 

p.iznogciu zgniecione oley tfosty wydaie : Hic 
bowiem pewnieyszego, ia.ko że nasiona utraci­

wszy oley , iuż wschodzić nie mogą. Jeżeli­

by przecież ieszcze nie zupełnie urnarły, czę­

stokroć się im przy\vraca żywość, gdy przed 
sianiem przez' kilka godzin namoczone będą 

, w wod~ie, w ktoreyby ciasto kwaśne rozmącone 
byto. 

I 2. Jakoż inoczenie wszystkim nasionom 

po~yteczne iest, Dla przechowania , aby nie 
spleśniafy „ nieco osuszone być musz'!, więc 

przez namoczenie zupełnie ożyią , i prędzey 

powsd10dz~. Przecież zbytnie' rozmoczyć nie 
trze~a , boby w ziemi pognify ; lecz mniey 

lub dfożey, podł'ug twardości nasienia namo­

czywszy , przez chwilę przed sianiem zbytni'! 

ods~czyć wilgoć. PosffoITCia mocz'! site w de­

szczowey wodzie, ale doświadczenie podało i 
- in-
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inne wynalazki. Namoczone w gnoiowce ro„ 
sną i:"-lkby na naygnoynieyszey roli. Namo­
czone we krwi bydlęcey. duio w gorę _ rosną. 
Namoczone w kwasie twarde nasiona prędzey 

pękaią, osobliwie kiedy się im uczyni sposo­
bność cil}gnienia wilgoci , przez mafe przerznię­

cie zwierzchniey skorki, bez naruszenia kid­
ka i ziarna. Melissa namoczona w occie w 

kilka godzin , grochy w oleiu ciepłym za go­

dzinę , Sał'aty, Kapusty, Kalafiory , w wo~ce 

francuzkiey w dwoch dniach , roi.ne inne we 

dwoch garcach wody, w ktoreyby uncya sale­

try rozpuszczona byfa, wkrotce wschorlz~, i 
rosn<] wesofo, · 

I 3. Glas zasiewania ogrodow nnyprzy­
zwoitszy iest wiosna , kiedy ziemia ogrzana so­

ki poruszać, i żywić zaczyna. Dla czego 
w zimną ieszcze 1'iemię rzucone nasiona cze­

hią ocieplenia , tym czasem wiele się go 
w ziemi psuic, i na to zawsze uwaiać należy 

okofo ogrodowin miększych , i wloszczyzn , 

z ktorych chcQC albo ranny mieć pożytek, al­
bo zupe:ł'ną doyrzaiość; przemysł'em pomaga 

się do oguania ziemi , na inspektach w nastę­

puiącym paragrafie op~sanych. Trwalsze prze-

. dei ogrodowiny przed zim:t wysiane być mog~, i 
korzystai~c zupeł'nie z zimo\,ey wilgoci, często­

kroć lepiey, się ndaią, iako pasternak, pietruszka, 

cebula, koper &c. Mowifem w Części I. N1·o: 

~7· ie uważanie pełni lub nowiu, nie potrze„ 

bne iest; le~z na to uważać życz~ , aby siey„ 
N 3 b~ 
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bę przedsięwziąć dni a ciepłego , pogodnego, i 
gdyby można przed upadnieniem deszczu. 

14. Mai~ pospolicie zwyczcty gęsto zasie­
\vać zagony; co nie tylko marnotrawstwem na­

sienia iest, lecz iest to , i chcieć nikczemne 

mieć rofiliny. Jeżeli nie pewne nasienie ? na coż 

go ślepo zażywać; ieżeli pewne ? gdy wszy„ 

stko powschodzi , ani korzeń będzie mogł na­
bierać, ani roślina nad ziemi~ rozrastać się. 

Potrzeba więc uważać, iak wiele mieysca za­

biori!, gdy inż w swoiey bę·d~ porze, i podfug 

tego względu, gęściey lub rzadziey siać lub 

sadzić : drobne nas.iona dla tego pomieszasz 

z· iak~ częścią piasku. Upewnian. że umniey­

szoną wielość, nadgrodzi wielkość i doskona­

łość. 
I). Jedenze rodzay corocznie na tymie 

siać mieyscu, nie może być poiy teczno. Dla 
~zego nie dobrze czyni~, ktorzy naprzyHad 

marchew , buraki , pasternak &c: razem zmie• 

szawszy rok po roku siei~ : tak bowiem zie­
mia co rok bardziey z wszystkich sokow· o­

słabiona, co rok nikczemnieysze wydawać mu­

si ogrodowiny: nie sprzeciwiam się przecież , 

aby rodzay ktory ziemny z1 gornym, dla uczy­

nienia ziemi chro.du ·nie mogł być pomiesza­

nym. Sfosznie więc będzie~- gdy się ogrod po­

dzieli na tyle części, ile do siania mam ro­
dzaiow. Mam naprzykł'ad Marchew , Paster-

T. vu. nak , Bura.ki, Pietruszkę : Tab: VII. Fig: I. 

F. 1 • siei~ Marchew w a a a. Pasternak w b. b. b. 
Bu-
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Buraki w c c c • .Pietruszkę w d,d d. na drugi 

xok posuwam' się z marchwią do b. b. b. i tak 

z drugiemi : przez co mi pietruszka przypadnie 

w a a a. i tak aż w kilka lat powracaiąc na. 
swoie mieysce, znaydą ziemię w soki tefnu 

rodzaiowi wfaści we znowu ubogaconą. \V szak­

że tak każdemu rodzaiowi, dogodzić możesz u­

prawą: i ieźliby się co nie nda1Ó , ł'atwiey o­

jnnym pomyśleć możesz, a niżeli kiedy iedno 

z drugim , pomieszane iest: Kto uważa, przy­

zna, że kwatery do tego podziafu , · w_iększ;z: 

czyni2 sposobność. 

1 6. Nasienie w iednymźe mieyscu zbiera­

ne i siane za czasem coraz bardziey podleie. 

Dobrze więc iest , ież~li nie corocznie, to przy­

naymniey co trzeci rok mice umowione s~­

siedztwo, cokolwiek przecież odległe, w po­

dobnychże gruntach, i z nim mieniać się na 

nasiona : iak to~ie tak owemu pożyteczno to 
będzie. Ja koby ~rnś przei udzielenie komu na­

sienia szl<ocia ztąd w roślinach następować 

miaia , niegodziwe Sif gusł'a, i wymysł za­

zdrości. 

I 7. Zda ie się że nic ratwieyszęgo, iako po-

siać : wziąwszy nasienie i roz.11.zncić. Prawda. 

' ie się robota pręfilku skończy : lecz ieieli siey­

ba pożyteczna być ma, gęstemi grabiami 

z diugiemi zębami porobisz rowki w przecz za­

gona, albo taką. broną. w zdfoż zagona , w te 

dopiero posieiesz , lub posadzisz nasiona , 

&rabiami lub broni zięmi<l zasypiesz. Ostrze-
gam 

, -
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gam Źawsże, cokolwiek zostawić od przypadku 
każdego nasienia. Przy takim sianiu fatwo 
się pomiarkuiesz · podfog wielkości przysztey 
rośliny, czyli wszystkie rowki , czyli omiiaiąc 

11iektore, masz zasiewać. Przy takim zasia­
niu nie zostaie się nic aasienia na ziemi , i -
wszystko się zupefoie zakryie. Z takiego po­
~iania wkorzeniai'! się lepiey ogrodowiny, bo 
dostatecznie okryte ziemi;!· Po · takim posia­
niu plewidfo ·daleko wygodnieysze, pi1nui~c 
zasiane uędy ) a. z tych ra twieysże w ~esie ni 
kopanie korzeni. 

1 8. Jeszcze okofo siania i sadzenia ziarn, 
wtym przeHr2ed7. mu~zę, że im ,drobnit:ysle 
i st nasienie, tym mniey i dobrze, rozbit~ zie­
mią zakryte być ma : cię?.ar bowiem na \valo­
uey ziemi, zatrudniałby im dobywanie się. 
Ze ziarna ktore się s·adz~, przynaymniey po 
dwa razem sadzić się maią, aby gdy nie zey­
clzie iedno ' zeszro przecież drugie : ieżeli ~aś 
obą zeydą , iedno albo się wyrzuci , albo gdzie 
indziey przesadzi. 

1 9. Jak prędko nasiona wschodz1!, niemp„ 
żna mieć pewnego doświadczenia , zawisł'o to 
bowiem od czasu, mieysca i nasienia. Poźniey , 
wschodzą po iane, kiedy ieszcze zimowa wil-
goć zi(?mię oziębia, kiedy ziemia iest wysu­
szona' kiedy r1asiona są dawne: prędzey zaś, 
kiedy sfoilce ziemię ogrzeie , deszcz żyzny od­
wilży, i nasiona są świeie. Przy wszystkich 

przecież dobrych wł'asnośdach, posf olide wscho· 
dz~ 
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dzą M arcl1ew, Rzepa, w 3 dniach : Rzodkiew, 

Ogo rki „ Dynie od 5 do 9: Kapusty r-vżne, od 
5 do l 5; Pietruszki, Selery od 1 5 do 3 o. &c. 

O Inspekti1ch. 

1 o. Mowił'em nieco wyżey o potrzebie In­

sptkto w : są to zaś zagony gnoiem przeciwko 
m rozom opatrzone. vV ie le ies t roślin , kto­

r y m albo nay mnieysze zimno szkodzi , albo 
nie rn pefnych czterech miesięcy ciepfo, w kra­

iu n~%zym nie dostateczne iest, doprowadzić 
do doskona:1.'ości i doyrzai'ości; więc wcześnie, 

tylko n;i. inspektach siane być mnsz:J, aby nie 
poźno w ogrodzie bez pożytku przesadzane być 
mogły. W sza kie sama tęsknica żądaiąca 

i?. k naywcześniey ·świeżych Sałat , Ogorkow &c-: 

ki t dy ogrody ieszcze śniegiem okryte, na in­

spektach one znaleść może. 

21. Wystawisz inspekta tym sposobem. 
Na mieyscu gdzieby nie tatwo pufnocny „ ile 
mroźny wiatr mogł' zawiewać, przecież wscho­
<lz~ce i pofudniowe sfońce oświecało , a bar„ 

c1ziey gdzieby o mur, lub budowę , promienia 
się iego obiiaiąc lepiey ogrze\itafo; wyko­
piesz doł' dfugi podł'ug upodobania , szeroki 
iak dobry zagon, gięboki na dobry ł'okieć. 

Po rogach a a a a Tab: VII. Fig: 2, albo po_T. VII. 

drug widzianey potrzeby i w śrzodku b b b b: F. 
2

• 

za.kopiesz mocno siupki , i dol ten ocębr u iesz 

dy-
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dy lam i nad ziemi~ w oko'fo, tak, aby strona ty 1-
na A trochę wyższa', B. zaś ku sfońcu niż ·za 
byta. A Może mieć :ł'okieć ieclen wysokości , 

B. puł'trzeciey ćwierci. Ocębrowania tego z ce­
gieł' dawać nie życzę , zamiast bowiem ocie­

plenia, oziębiafbyś iaspekta. Dno dofu zaściel 
drobno tfoczonemi skorupami i kamykami , za­

zatrudnisz tym kretowi , ie nie będzie cieka­
'"Y zaglądać do inspektow. W tymże czasie 
przed zim<J nasypiesz gdzie w ciepł'yn• kącie 

albo przyprawney, albo tylko dobrey ogrodo· 
wey ziemi , i aby zbytnie nie umarzła, na­
kryiesz gnoiem. 

2 2. Po usti!pieniu iu?. gwaftownieyszey zi­
my, co się pospolicie trafia okofo początku Lu­
tego , zaczniesz zaściefać. inspekta , lecz tylko­
'łla te rzeczy, ktore nie maią być w ogrodzie 
1ozsadzone: n<t takie bowiem , ktore poty~! do 
ogrodu przeniesione być maią , aby nię prze­
rosfy sposobność Frzesadzania do pocz<ttku Ma­
ia, dosyć będzie zaściełać po pofowie Marca, 
chybabyś miał myśl przesadzać z inspekt~ na. 
inspekt ; ale ostrzegam_, że nic pewnieyszego , 
iako Że po dwu · naydaley Miesiącach , grtoy 
się wypaJa, i inspekta stai~ się zimnieysze, nad 
pospolirą ziemię. Kto chce dla bard~o ran­

nych osobliwości więcey zażyć z mrozami tru• 
dności, może zaściełać ieszcze w Styczniu. 

2 3. Zaścielesz więc tym .sposobem. W przy­
gotowany doł', i na dnie skorupkami, kamy­
kami zasfany każ WO.ZiĆ Świeży i dobrze Slo• 

mia-



OGRODOWI N 20~ 

miasty gnoy koński, i każdą. warsztę n.ależvcie 

udeptać , aż się do! napetni , i ocębrowania 

nieco zaymie. Aby zaś gnoy tym lepiey osiadt 
i ogrzar się, zley go kilką wiadrami wody, 

dopiero przez gęstą. kratę drocianci, albo tylko 
przetak nasieiesz tak grubo ziemi , iak miar„ 

kuiesz ie siane potrzebować mogą r0śliny, og1ą­

dai:tc się oraz , aby potym podrosł'e rośliny 

chociaż nakryte, miał'y przecież wolność ro­

śnie nia pod nakryciem. Ziemię , aby nieco o. 

si ac.Ha., zley lekko ogrodniczą konewk~, , i na­

kryi oknami, a . na nich matami , aby ciepfa 
nie utracać • 

. 24. Zasiewać nie będziesz, aż c11yba po­

tym trzeciego dnia, zbytnia bowiem gorącość 

wszystkoby popsuła: zasieiesz zaś w poczynione 

roweczki ; tak łatwiey pomiarkuiesz gdzie co 
iest, i gdzie co masz zasiewa€ , aby po wvi ­

waniu niektorych rzecz~, prożne nie zostawa­

ły mieysca. 
2;. Dalsze starania zawisł'y, od nakrywa­

nia i polewania. Poźnieysze wprawdzie inspe­

kta mog~ być tylko tarcicami szczelnie na­

krywane , lubo na takich rzeczy tępo rosną. , 
lecz ranne koniecznie potrzebui'! okien , aby z 

sfońca lepiey skutkował'y. Okna im większe 

mai CA szyby, tym są lepsze, i nie każesz w o1ow, 

lecz w drzewo i na kit osadzać : ramy niechay 

iak nayszczelniey przypadai:i do cębrowa1-1ia , a­

'by się nigdzie zimny wiatr nie mog:ł' w kraść, 

i tym końcem ieszc~e oc~browanie wokofo o„ 
tu-
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tulisz gnoiem. Na noc, i kit::dykolwiek wiatr 

mroźny iest, i sfoi1ca nie ma, nie tylko ok­
nami lub tarcicami : ale gruberni z sł'omy m:i­

tami na to okrywać trzeba; ostrzegam stomie 

wszystkie pierwey poucinać kł'osy, aby się my­

szy nie zanitcify : i ieżeliby się mimo tego 

znaydowafy, uczęstułesz posta wianym arszen-

11ikiem. Posiane nasiona będąc pę<lzone od 
dofu, ieieli od gory nie będ'! miał'y odetchnie­

nia, 'rYstrze]'!, pokfadl! ·si~, i zniszczeif!: co­

dziennie więc nakrycia przynaymniey cokol­

wiek , podnieść trzeba; ieżeli dzie{1 pi~kny 
pozwala, zdeymiesz ze wszystkim osobliwie 

w pofodnie, Jub ciepł'y deszczyk ; ieieli nie­

bespieczei1stwo zim.na nie dopuszcza, popodno. 

sisz tylko trochę J i na stęplach oprzesz, ~trze­

gąc się tey strony , z ktorey wiatr wieie; ieie- ' 

li zbyt przykre powietre, odkrywanie bardzo 

zatrudniać będzie, często choć bardzo krotko, 

ostroznie podnosić i zakrywać musisz. 

2 6. Goqcość inspektowa codziennego wy­
cięga polewania ; nie będziesz zaś polewar, o­

sobliwie pod czas mrozow , tylko prz~d pofu„ 

- clniem; na noc _bowiem podlawszy, fatwiey­

sz byś uczynił przystęp mrozowi. Polewanie 

nie gwaftowhe. ·ale bardzo lekkie być powin­

no ; dla czego czapka u konew ki iak nay­

drobnieysze ma mieć dziureczki. Zimna wo­

da wieleby uczynia szkody, więc zażyiesz lek· 

ko o~rzaney , a gdyby nie studzienney , do 

ktor~y ieźli przymieszasz laki gnoiowey , uczy-
nisz 
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nisz poiytecznieyszą. Ze czysto wypielać , i 
corocznie świeżym gnoiem inspekt wyśdeł'ać 

potrzeba , kaidy się domyślać musi. 

2 7. Ci ktorzy nie żafuią irnHadu „ by foby 

tylko przez caf~ zimę świei~ zawsze osobli­

wościę popisywać się mogli, mogą mieć in­

spekt trwały i ustawiczny: z ktorego chlubić 

się można i w Grudniu i w Stxczni~, kiedy 

z pospolitego wiele iest pochwaliĆ' - się w Lu­
tym : na ktorym oraz wszystkie rzeczy i uay­

trudnieysze wychowane, Kalafi.orow &c: nasio­

na doytzewać zupełnie mog~. 

2 8. Na mieyscu opntrzonym, iako wyiey 
N1·o: 2 I. pod fug · upodoba ney wielkości , każ 

wykopać nakszał't piwnicy, na pufczwarta tyl-
ko łokcia gfęboką ; ściany dasz albo z drze-

\va alb0 z cegfy, na ktorych rowno z ~iemi<A 

osadzisz gęste , ale cienkie belki. Nad temi 
belkami i nad ziemii} z strony s1'of1ca, Tab: TF.VII, 

• 3. 
VII. ·Fig: 3. a. b. podniesiesz· ieszcze ścianę 

nrniey , lub więcey nad puł'tora Iokcia ; z ty­
łu zaś co. na ł'okci pięć i wi~cey , podfug 
szerokoś~i mieysca : .c. a. o. b. nakryiesz spu­

ścisto tarcicami , ktorehy na lato iebra_ne być 

. mog!y, ·i w ktorych gęste, wielkie , ku wscho­

dowi i południowi dasz Qkna i i i i. Na doł' 
uczynisz wschody naprzykład p, i postawisz 

w pośrzodku piec do palenia, na puł'trzecia :ł'okcią. 

_tylko wysoki,ktorego dym r albo prosto wypuścisz, 

albo do tylney ściany nakieruiesz. D rzwi w 
do::nze maią być opatrzone. Na .Bel kach da-

wszy 
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wszy mieysce rownie dobrze opatrzone w d, 
osadzisz ile się ich pomieścić mo.że , skrzynie 
inspektowe co do wysokości ze wszystkich stron 
rowne, gfębokie pod:ł'ug potrzeby przyszf ych 
roślin : z pierwszą za~ skrzynią odst<jpisz od ścia­
ny ab. i między każdą. zostawisz prneyście. 

Dna skrzy11 zasrawszy płatami z cienkich rozg, 
gęsto naksztaft koszykow plecionemi , nasy­
piesz potym pefno ziemi dobrey, i przesia­
ney : przechody zaś zafoźywszy tarcicami , zo­
stawisz gdzie niegdzie mieysca sposobne do 
odmykania , dla wpuszczenia w potrzebie wię„ 

cey ciepła. Wierzch ca o 'b. przez lato dla 
deszczu, rosy i sfońca otwarty , na zimę nie­
ty lko tarcicami i oknami, ale i gnoi em do· 
brze nakryiesz, i rownież gnoiem wszystkie 
ściany wokofo otulisz, a na okna dasz grube 
sfomiane maty, a,br w potrzebie nakryte być 
mogły. Na takich więc inspektach siey kiedy 
chcesz, poleway kiedy potrzeba, ciepfo dol­
nego pieca rniarkuy. Jeżeli ci u gory więcey 
trzeba ciepfa, Oh~orz okienko na ~1·zechodach 

, zostawione:· jeżeli ciepra iest nazbyt , i po-
wietrze odmienić trzeba, że to nie zawsze stać 
się może przez otworzenie okien. więc \ tego 

T.VII. za7.yi sposobu. Tab: VII. Fig: 4. Każ zro„ 
F. 4. bić wanienkę okr~gfiJ A. B. C. D z rurk~ f. na 

wierzchu dawszy dyametrow~ ł'awkę a a, w niey 
i we dnie osa'dź wał'ek b c. ktoryby się z blo­
chem d fatwo dał' obracać. W walku i po­
brzod!m wanienki , dasz cztery skrzydfa, na-

ksztaft 
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lcsztaft iak u wiatraka na krzyż , e ee e. kto· 

reby się końcami sw?iemi ledwie wanienki nie 

dotykały. W ścianie tedy południowey ab 

Fi: 4. wywiercisz dziurę i wanienkę rurką/ o­
sadzisz , ktorą czasu niepotrzebowania czopem 
zatkasz. W pewney odległości, gdzie ci nay­

wygodniey mię~zy skrzyniami inspektc>wemi 

wypadnie, ( bo instrument ten nie na dworze 

być powinien ) osadzisz iakimkolwiek sposo­

bem wa1'ek ki ktoryby razem z większym blo­

chem g uiąwszy za rękoieść b mogt się obra­
cać _, i zafoiysz sznur, iako widzisz , przez oba. 

blochy d. g. Kiedy więc potrzeba ode-tkasz 

rurę f. i wzi~wszy za rękoieść h obracay : skrzy­
dfa ee ee. powietrze mieyscowe wypędzą , a 
na to mieysce świeże się wciśnie, im dł'użey 

będziesz obracał, tym bardziey ochłodzisz, i 
powietrze odmienisz : będziesz więc czynir mniey 

lub więcey podług widzi2ney potrzeby. Przy­

dam na koniec że lubo opisana wysokoś.ć dom­

ku tego , nayskutecznieysza iest, ieżcliby kto 

dla przechodu lepszey szukał wygody, może 

podwyższyć, lecz za to z wi~kszym ciepłem 

miarkować sili trzeba. 

~- 4· 
O wychowaniu posianych Og1·odowin. 

2 9. Naypierwey przychodzi przesadzanie. 

Są wprawdzie niektore meczy , ktore przesadza­

ne b7ć nie mog1 , lecz wilcey takich iest, 
kto-
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ktore przesadzania potrzebuią, i przez tó lepsze.; 

nn się stai~. Lecz ani zbyt wcześnie śpieszyć, 
_ ani opoźniać się ztym potrzeba : naysposobniey­

sze SC! do przesadzania , gdy ini od sześciu do 
ośmiu liści podrosfy, rnfodsze bowiem zasł'a­

be są do zniesienia odmiany, starszym zaś 

,znacznie wkort.enionym, wielki si~ gwait czy­
ni. Wyrywaiąc do sadzenia, strzeż się ile 
możności nadrywać korzenie, nie mniy pal­
cami, nie day na słońcu i wietrze dfogo leżeć: 
i ieielibyś z mieysca na mieysce zaraz miar 
przesadzać , nie otrząsay przy korzonku pDZO­

staf1 ziemię : gdyby przecież korzonki lub li­
ścia zbyt drugie by1'y , możesz nieco skrocić. 

Dogodzisz bardzo wiele, gdy przed sadzeniem 
puez godzinę korzonki namoczysz w lace gno­
iu bydlęcego. Rozważ dobrze na iakim grun­
ci<t, JTiieycu i w iakiey masz sadzić odl_egł'o­

ści, a sadź iakim porz~dkiem, napr.qHad pod 
sznur. Korzonkow w sadzeniu nie zaginay, 
ale iak naylepszą. im uczy11 wygodę. Czas 

. clo tego naylepszy iest wMaiu, kiedy ieszcze 
srońce nie zbytnie dopieka, i to przed wieczo­
rem , tak bowiem chrod następui<lcey nocy do 
przyięcia. wiele . pomoże, i życzyi'bym przez 
kilka dni , ieżedi wielość nie trudni, nabywać 
nakrywami Części II. Nro: 1 3 9. Deszci po 
sadzeniu wprędce padai~cy wiele się przysfoży, 
ktorego kiedy przecież czasem dł'ngo czekać 

trzeba, nie tylko zaraz przy sadzeniu po.dley, 

ale pot.v, aż uznasz że si~ dobrze przyięł'y: 

nie 
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nie poleway zaś liści le.cz tylko ziemię, aby si~ 

korzeniowi wilgoć dostawał'a, i ten si~ mo­

cowar. 
3 o. Nie zawsze podł'ug woli i potrzeby 

padaią deszcze , więc ztąd wypfywa staranie o 
·poiewaniu. Poznasz potrzebę tego, kiedy się 

li.kie więdnąć zdai:J, i kiedy odgrzebana nad 
korzeniem ziemia sc1smona, n>zsypuie się. 

Poleiesz więc nie gwaitownie, lecz konewki 
ogrodniczą , niby kropieniem, dostatecznie prze­

cież , aby ziemia namukł'a : . ieźli gie masz ta"' 

kiey konewki, poleway innym naczyniem , 
tylko samą ziemię koł'o .korzenia. Nie czyń 

tego w upał' i pvfodnie, bo by~ częstokroć na 
tym szkodował', ale latem w wieczor, na wio­

sn~ rano, w iesieni przed poł'udniem. \Vody 

c1o tego nie zażyiesz zimney , iaka iest studzien­

na. lub zdroiowa ; wszakże widzisz źe pod czas 

deszczow zimnych chociaż obfitych, wszystko 

leniwo rośnie : lecz albo nazbierasz deszczo­

wey, albo tylko weźmiesz stoiącey z stawu, 

ieziora ,' fossy, w reszcie i rzeki : przecież dasz 

iey pierwey przez dzień stać na sł'oń~u. 

3 1. Aby dobre ogrodowiny oswobodzić od prze­

szkody dzikich, na to iest plewid:l'o: około ktorego 

na to uważay. Nie poczynay tey roboty prędzcy , 

aż się dobre ·od dzikich rozeznać dadzą, i nie 

bierz ludzi tylko umieiących rozeznać. Nie 

czyń tego pod czas suszy, aby ziela przyrwa„ 

wszy korzenia nie pozostał'y , ciego przypil­

nuy ; bar\\zieyby si~ bowiem potym szerzyry : 
O i a-
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i ·Rby dobre rofliny poruszone nie mdlafy i 
śł'a biał'y ; zkąd w poł'ud nie i u paf lepiey sitt 
od tego wstrzymać. Przy pieleniu każesz oraz 

poprzerywać, ieieli ci się gdzie nad miarę g~­
ścieysze pok.azui' ogrodowi ny. 

3 2. Po tych robotach potrzebnych, przy­
M>czę teraz uwagi do polepszenia ogrodowin 
sfożyć mog~cych. A nayprzod co do pow ię­
kszenią. Ażeby zwycza.yney sobie dorast3ły 

wielkości , zawisfo od dobroci nasienia, ziemi 
i czasu. Podłe nasiona nikczemnie rodzą, i 
dobre w zł'ey ziemi podfemi się stai<! , i nay­
lepsze nie urlai~ się, kiedy sł'oi'1ce , powietrze , 
deszcze i ziemia dogadzać nie będ~. Ztąd 
sobie wnosić należy, im większego rvdzaiu bę­
d.zie nasienie i doyrzał'e, im lepszą i ieszcze 
od podobnych sokow nie wytrawioną dam zie­
rni~, im więcey uymę zbytku' im lepiey w nie­
dostatku ciepiem, polewaniem dogadzać , od 
chwastow chę<loży-ć będę, ~ym okazalsze mi się 
urod~. Jeżeli oberwiesz wcześnie liście, i 
ziemi'! zasypawszy ( serce zostawiwszy) wyra­
stac im nie pozwolisz, soki do powiększenia 
korzenia obrocą się, iako na piętruszce, , rze­

pie &c: doświadczyć można. Jeżeli posadzę 
na nowinie , ieżeli nie zagęszczę , uczynię spo­
sobność sokow· obfitości. Jeżeli mniey zosta. 
wię liści, kwiatu, owocu, soki mi si<t w zo­
stawione obroc~, i te powiększą. &c: &c: 

3 ~. Smak doskonalszy lub podleyszy, od 
mniey lub wi~ccy wyczyszczonego i wydoskona· 

lo-
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lonego zawisł soku; to _ zaś czyni sł'ońce, kto„ 
rego €iepł'em surowosc przegotowana 1agoe · 
dnieie. Jm dogodniey więc sł'ońcu wystawię , 
albo w niedostatku potrzebnego ciepła szHem 
otulę, przez ktore siońce bardziey grzeie : im 

. hardziey ścisnę hnaliki sokow, naprzykł'ad 

przez powtorne przesadzanie: poprawię smak. 
Melony szHem nakryte prędzey sfodpieią : 
rzodkiew przesadz01na znacznie utraca gorycz:· 

marchew przesadzona przyiemney nabywa sto­
dyczy &c: &c. 

3 4. Zapach przyrodzony roślin tęiey s1y­
szeć się da ie czasu chł'odno wilgotnego~ iako 
w wieczor po rosie , albo rano : bo się CZ<!­

stki wonieiące łatwiey wtedy skupiaią, i sku­
pione na powietrzu rozpł'ywaią. Aby więc za­
pach przyrodzony nat~żyć , od ziemi i pomiar­
kowanego ch1odu po~vietrza, szukać trzeba po­
mocy. Jeźli nakryiesz w wielkie upafy, wiele 
CZ<}Stek zostanie , ktorebr słońce byfo rospro­
szył'o. Co do ziemi zaś, zawisł'o od doświad­
t:zeaia ; lepiey się w iedney iak w drugiey u„ 
dai~. Smierdzące z przyrodzenia chcieć u­
czynić wonnemi , iest to zdaie mi się chcieć 
odmienić przyrodzenie. Te zaś , ktore bez 

wszelkiego s=ł zapachu uczynić wonnemi, że 
się st01ć może , dowodz~ czynione doświadcze ­
nia·, mocz~c nasienie w pachniącey wodzie , 
lub ta ·ą wod~ ziemię polew ai<,!c. Jeżeli bo~ 
wie m tak wielka iest subtelność wonny ch exh a­

lacyi , czemuiby si~ z sokami wcisnic nie mogły ?_ 

0 . .z 
4 

35a 
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3 5'. Ptzypomina'm na ostatek, abyś wszel­
kie ogrodowiny utrzymywał rządnie: masz do 
tego pochop w Części II. Nro: 106. abyś za­
pobiegał uszkodzeniom od robactwa , podfug 
przepisow tamże, Nro: 84. 

O 11Jycbowani11 i zbieranill Nasion. 

3 6. Przestaiemy pospolicie na tym , że te 
lub owe rośliny na nasienie zostawuiemy , 
xeszttt oddaiemy przyrodzenia staraniu : alfio 
ieszcze gorzey , zbieramy nasienie , gdzie nam 
go przypadek wychowa i pokaże : za coż się 

tedy dziwić, że nam takowe nasiona , co raz 
podleysze dai~ ogrodo\Viny ? Aby si~ nie nikcze­
mnym opatrzyć nasieniem, potrzeba. przemysłu. 

3 7. Te, ktorych uasiona zaraz w tymże 

roku po posianiu doyrzewai~, siey iak nayra­
niey możesz w ogrodzie, na mieyscu i grun­
cie im przyzwoitym, na mieyscu sfo{1cu otwar­
tym, aby korzystaiy zupełnie z skutkow iego, 
do doyrzałości potrzebnych : albo iezeli s~ ta„ 
kie, ie się przesadzać dai'! '" posiey na in­
spekcie, i wcześnie przesadź na mieyscu zgo­
dnym: iako bowiem roślina poprawia się przez 
przesadzenie , tak i nasienie lepszym się sta­
ie. Czyli to zas z posianych, czyli posadzo­
nych , wyrzuć nikczemnieysze ; nikczemne bo­
wiem nie może urodzić co dobrego. Wybra­
ne podkrzeSlly, i nie day buiać w liście i ga„ 

l~-
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łęzie; tym sposobem obrocisz soki, Że żywiey 

do nasion się obrocą, i prędzey się wi'lzać 

będą. A gJy się iuż zawiąż:t , nie upatruy 
. wielości nasienniko-w, im ich po_miarkowaniey na 

roślinie zostawisz, tym doskonalsze ci dadzą na-

,sienie;te bowiem cząstki, ktore się n::iprzykiad na 

ośm dzielić miał'y , gdy się obroc~ na cztery, 
izal i ż nie każą wnosić , iż - podwoynie lepsze 
uczynią ? Tym czasem nie zaniedbay podle„· 
wania w czas' suchy, j chociażby co wieczor: 
aby zapobiedz niedostatkowi pfynności cząstek 

roślinę żywiących. Jeżeli S'! rod:i:a.ie, ktorych 
nasiona poźno doyrzewai<J , przy co ·wieczornym 

podlewaniu, nakryi szkiem , naprzykrad okna„ 
mi inspektowemi, tym żywiey poJ niemi słoń„ · 

ce skutkować będzie, i znacznie z doyrza:ł'ością 
poprzedzi , lub też w iesieni dokończy. Bar„ 
dzo sobie poradzisz, kiedy na tych „ .ktore„ u 

nas d 1 a i rotkości ciepła , nie rade doyrzewać, 
naj'pierwszy tylko zawiązany na[;iennik, a nay­

więcey dwa zostawisz, i chodzić kofo tego bę­

dziesz, tak cię nie omyli, że sit; dochowasz 

nasienia. Jeżeli kszzaft nasiennikow takowy 

iest , że się deszczowa woda gdzie ostoić 

moie, przywi~ do czego , nagiąwszy do zie„ 

mi, zapobieiysz tym, że nasiona w łupinach 

swoich gnić „ albo wyrastać ci nie będę. A 
gdy przyidzie czas zupeł'ney doyrzał'oś.:i, zbierz : 
czas ci pokaże, gdy, czyli to strąki, czyli gfo­

wki usychaią, pękaią; od gałązki iatwo odsta„ 

·<t , gdy ziarna kolor swoy odmieniły, tward-
o 3 sze-
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szemi sill stał'y , i sciśnione mlecznego nie wy­
daią soku. Zebrawszy i ochędo.Zywszy, aby ' się 
nie psował'y , przesusz w cieniu ~ zbytniey wil­
g..oci, i schoway. Są niektore tak uprzykrzo­
ne, iako Sałaty, ze nasiona iedne , gdy iuż 

S<J doyrzał'e, drugie na tymże pqdku dopiero 
lcwitną : zbierzesz iako zwyczaynie czyni;i, nim 
wszystko doyrzeie ; mieć będziesz wiele puste­
go i nikczemnego: zechcesz zbiertić po części? 
wiele sobie przydasz zatrudnienia: moia rada, 
1'1szczy knąć wcześnie dwie części , trzeci<J ty 1 ko 
zostawiwszy, prętu kwiatowego; a tym sposo.:. 
bem uchylisz się od wszelkiey przykrości. 

3 8. Te, ktore nasiona dopiero ' w drugim 
roku wydai'! , czy li to z g:f~bami iako Kapu­
sty , czy li bez gfąbow i ało Marchew , . Rzepa 
&c: albo przez zimę od mrozow przechować 
trzeba, albo ktore wytrzymać mogą w ogro­
dzie zostawiwszy, na zimę okryć sfom~. Na. 
schowanie wybierzesz naypięknieysze, liście po­
obrywasz, serca · tylko zostawiwszy , osuszysz 
nieco zbytni~ wilgoć, i bardziey w trochę su­
chey, niżeli mokrey ziemi , na mieyscu od 
nirozow bespiecznym przechoway , na wiosnę 

xozsadź. Jeżeli w ogrodzie zostawisz, iako 
mam z doświadczenia , że :nie tylko pasternak , 
lecz i marchew , iarmuie zwyczayne, · w:ł'o­

ska kapusta, kalarapa, brukiew , pory , pie. 
truszka w ogrodzie nakryte wytrzymać mog~: 
więc Jepiey będzie, że ~a mieyscu sposobnym 
ieszcze w iesieni przesadzisz : puesadzisz za» 

rz~-
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rzędami wpoprzecz zagona , aby łodygi w cza­
sie do kobyliczkow także poprzecznych, przy­
wiąiane być mogły , gdyż podł'u:lne od 
wiatrow częstokroć, ponoszą szkodę. Wydzi~ 

wić się nie można , że się zbiera nasienie z pa­
sternaku w ogrodzie pozostałego , i nigdy nie 
przesadzanego , ten bowiem zdziczawszy czy 
może wydać co dobrego? Daley chodzić bę­
dziesz koło nasion , i a ko masz wyżey: Szcze­
gulnieysze 

1
odmiany pokaż'.! się na S\voich 

n1ieyscach. 
3 9. Gonna i est rzecz uwagi ,_ a koło ro­

ślin osobliwszych godna uskutkowania ; ie 11a­
sienniki naypienvsze od korzenia albo pień­

ka, fodygi ga1~zkj, naylepsze wydaią nasło„ 
na; bo się im pierwsze i ies.zcze zupdne do­
stail} soki : ie w nasiennikach naypierwsze. 
ziarna. od korzonka nayzupeł'nieysze są, ro­
wni<i•i bowiem pierwey w nich , a zatym z.u­
pefniey robią soki , niżeli ilo dalszych postą­

pią , i gdy iuż ustępui~ zaczynaiąc od koń­

ca, w tych się dł'użey pozostaią. Nie leń się 
więc tym zatrudniać, a doświadc.zenie pokaże 

pożytek. 

40. Zebranych nasion przechowanie nay­
lepsze iest w swoich g1owkach , fob str:iczkach 
ai do sieyby; tak bowiem wj-ększą maią ochro­
nę, od przyroclzeni a okryte. Jeżeli zaś wy­

łuszczone zaraz być mai<}, osuszone nieco prze­
chowasz w pfoćiennych woreczkach: nasypiesz 
tylko lekko , i powiesisz w mieyscu, gdzieby 

ani 
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ani od zbytniego ciepfa, ani od zbytniego 
zimna. mogfy ponosić szkodę, i gdzieby si~ 
myszy do nich dobrać nie mogły. 

41. Nakonfoc ieszcze o t!wał'ości nasion 
nieco namien1c muszę. Wszystkie okr'lgł'e na„ 
siona dłużey żywość nad inne zachowuif!; ia„ 
.koż i te pospolicie dł'użey ' trwaią, ktore si~ 

w drugim dopiero wydai'! roku. Powszechne„ 
go przepisu mieć , w tym iednak nie można; ty„ 
Je tylko pokazuie doświadczenie, że wszelkie 
rodzaie gr?chow, marchew, pasternak, pory, 
cebule , szparagi, karczochy, rzadko dfożey 

nad rok ieden dobre będCJ. S:lpinak, sałctty , 
pietruszka, selery, trwai~ do lat dwoch. Me ... 
lorty, arbuzy, banie, ogorki do lat trzech. 

Kapusty, iarnu1że, kalafiory, brokoli, kal_arapa , 
rzepa, rzodlde\v, do lat czterech. Jeżeli prze„ 
c~ei zostanl! w swoich gł'owkach i strąkach , 
rok przynaymniey więcey trwałości po niell 
spodziewać si~ można. 
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Opisy Ogrodowin w szczegulności. 

4 2. DLa uczynienia iakowegoś porządku 
w opisaniu , obracam się do poży­

tkowania ; i grly z iednych korzenie, ?: drugich 
liście, z innych głąbie, ł'oclygi , kwi aty , owo­
'e ' zażywaii si~ , tym też poydę porz:tdkiem. 

~. I. 

O Ogrodowinach, ktorycb się korzeni~ 
MŻJ1Vaiq. 

4 ~. Rzepa, po niemiecku R1ihen. I tym 
porządkiem wszystkie daley opisywać będę, i­
le że się nam nayczęściey od niemieckich o­
grodnikow nabywać przychodzi. Posp-olitą sie­
ią w polu, sieią i w Ogrodach, potrzehuią zie­
mi gnoyney , mieysca chrodnego. Procz tey 
są niektore właśnie u nas tylko ogrodowe. ; 
11no. Torrduka, ktorą i Pruskq zowią; Steck-
niben ; d:ł'uga; aby byfa dobra , c11ce mieć zie. 
mię uprawną, kruch'! i głęboko przekopaną. 
Sieie się okoł'o S. Ma:f'gorzaty , z rzadka. 2 do. 
B'l'andebu1·ska : Marckische-r12ben : potrzebuii 
ziemi dobr~e gnoyney, i pulchney. Sieie sit; 
o tymie czasie, lecz gęsto , aby wielka nie u-
roda. Po S. Michale wszystkie się wykopu-
i~, i przed mrozami cho'Vaią. 

44. M.a1·che11J. Mohren , Rothe-rr'tben. 
W ielorakieg<l Si gatunku, mi~dzy te mi 1 mo. 

Pen-
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Pospolita , ta sieie się i przed zimą , i na zi­
mę- zostawiona w ogrod:t.ie wytrzymać może, 

byleby był'a nakryta , i na mieyscu mrozom 
nie ze wszystkim wystawionym. 2do. Mar­
che1v cukrotva, albo Hollenderska , żoł'ta , słod­

ka , i 3 tio. MerchelV czer;vona. Te oba osta­
tnie rodzaie sieią się na. wiosnę. Wszystkie zaś 
marchwie potrzebuią ziemi kruchey ,głęboko prze­
kopaney, i nie świeżo gnoioney~ Gdyby kto 
chciar zatrudnić się przesadzaniem i21kiey czę­

ści, piękność, wielkość i dobroć nadgrodzi:ł'y­

by mu pracę, i zawsze na nasienie naypię­

knieysze , i gJ'adkie wybierać trzeba. Pospo­
litą na nasienie posadzisz w połowie Septem­

bra, inne wszystkie wykopiesz po S. Michale 
i zachowasz. 

4 5. Boraki : Rotbe-r1iben. Proaz naszych 
pospolitych podfużnych , są ieszcze Angielskie 
okrągł'e. Siei'} się na wiosnę, ziemi potrze­
buią dobrze nagnoioney. Kto chce mieć do. 
br~ ew.ikrę, niechay iakf! część przesadzi. Wy. 
kopui:t się po S. Michale-: iedne się obraca­
i:} na kwaśne, drugie na świeżo potrzebowanie 
i nasienie; przeehowuią się na mieyscu . od 
mrozow bespiecznym. Na nasienie zaś, za ... 
wsze nayczerwieńsze wybierać należy. 

46. Pas-te1·nak. Pastinat. Zwyczayny iuŻ· 

prawie dziki iest. Lecz iest rodzay i'nny ho­
lenderskim nazwany, wielki, gł'adki i sł'odszy, 
bez żyłek: drzewiastych, gruntu potrzebuie do. 
hrego, przecież nie świeżo gnoionego. Sieie 

si~ 
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się przed zimą nieco gęsto, ile że nie każde 

ziarno wschodzić zwykło. Na nasienie także 
prw-res-adza się przed zimą. Na potrzebę zimo­
wą wykopuie się po S. Michale , i w doł'ach 
lepiey się chowa : przecież wykopany dopiero 
na wiosnę , daleko smacznieyszy iest. 

47. Brukiew. Kohl-r1iben. Na każdym 

gruncie udaie się, i owszem grunt dy i suchy 
soczystością swoi~ naprawia. Sieie się wcze­
łnie na wiosnę , dla wczesnego potym przesa„ 
dzenia , albo też, rako masz pod N ro: 6 7. o 
kapuście , przed zimą. Na nasienie przesa­
dzisz w iesieni w ogrodzie na mieyscu cie­
pł'ym: inne na potrzebę wykopiesz po S. Mi­
chale , i schowasz albo -zostawisz w ogrodzie , 
na zimę sł'omą od mrozow nakrywszy. 

48. Rzodkiew. Retticb. Wszystkie ich ro­
dzaie potrzebuią ziemi chł'odney, i przynay­
mniey nie sw1ezo gnoiouey. JeieJiby z zie­
nii ogołocone były, aby nie drzewiaiy, zasy­
piesz ziemią: obrywaiąc liście procz serca , da­
leko większe będą. Ziarna ich w doł'eczki sa­
dzić trzeba. S11 zaś I mo. Miesięczne , małe, o­
krągłe, ktore się pospolicie sadzi! na iaspe­
ktach, lecz i w ogrodzie co miesiąc sadzone 
być mogą, aby tylko nie na mieyscu upałom 

zbytnie podległym. Na nasienie naypiękniey­
sze z inspektowych, oberwawszy ·ziele, przesa­
dzisz. 2do. Raphanelle, długie rzodkfr:wki , podo­
bnież z poprzedzaiiicemi wyc110wane bywaią ,' 
lecz w ogrodiie sadzi si~ w kwietniu , w zie-

i:ni~ 
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mię wilgotną i dobr~. 3 tio. Letni4, znaczney 

wielkości, ł'agodnieysza od zimowey : sadzi si~ 

w Maiu w ziemię kruchą., wilgotn~ i gfęboko 
przekopaną ; na nasienie nie przesadza się , a­

le się naypięknieysza zostawuie , inne wypotrze· 

buiesz przez lato, gdyż w zimie pogniią. 4to. 
Zimowa , smaku nayostrzeyszego, biał'a i czar­
Jla. , albo murzynka: nay lepsza iest Straż bur­

ska i Erfurtska. Sadzi się ku końcu- Maia , 
w ziemię pulchną. i gł'ęboko przekopanę, i nie 

świeżo gnoioną. Na nasienie przesadzisz w ie­
sieni, inne albo nakryiesz na zimę, albo po 
S. Michale wykopiesz i schowasz. 

49. Bubvy. Et·d-apfel. Dla wysokiego ich 

wzrostu, dasz im mieysce gdzie w kącie ogro­

da , w ziemi nie koniecznie przedniey, ~le tez 
i nie naypodleyszey. Ziela nie obrzynay, bo­

by korzenie zdrobniafy. W iesieni wykopiesz„ 

lViększe wybierzesz, i schowasz do potrzebowa. 

nia, mnieysze zaraz posadzisz dla rozmnożenia. 
Zimy się nie boi<A. Nasienia nie maią. 

50. Kartofle. Erd.birn. S~ czerwone i bia­

ł'e : ieieli mai~ urość wielkie i rozmnożyć się , 

posadzisz na wiosnę w dobrą ziemię, pocz)tni. 
wszy rowki, i latem na nich podepcesz ziele. 
Frzed zimą wszystkie-wybierzesz, i schowasz na 

rnieyscu od mrozow bespiecznym , od nich bo­

wiem gin~. Większe wypotrzebuiesz, nrnieysze 

zaclrnwasz do sadzenia, gdyż z nasie.Dia u nas 

rozmnoione być nie mogi. 
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51. Kasztany ziemne. Peperlein. Korzeń maif 

smaku sfo<lkich kasztano1v. Nasienie ich doy­
rzewaiące na końcu J n n ii , w krotce posiać trze„ 

b~ , tak stoii} przez zimę. .Na wiosnę gdy pu­

s-zczać zaczynaią , wy kopiesz do potrzebowania, 

niektore na nasienie zostawiwszy. . 

5 2. 01Z1siane korzonki, albo SalsejiHJ. Spa­

Hische Haberwurtzel. Naylepsze są pod imieniem 

8corzone1·a. Sieią się wcześnie na wiosnę, i 
w iesieni iu.i są zdatne do uiyw:rnia. Wszak­

ze prze:r, zimę zostać mogą w ogrodzie' i co ro„ 

cznie do .3. lub 4. lat większe rosną; iedno, 

i awuletnie przecież naylepsze są. Nasienia 

przypilnuy, bo go wiatr rozniesie. Ziemi~ 

dasz dobq i pulchną. 

; 3. Cuh·o;ve ko.rzonki. Zucke1·wurtze!. Na 
wiosnę w dobr'l i pulchną ziemię , albo ńasie­
nie posieiesz , al bo korzonki ppsadzisz ·' kto re 

na części podzielisz, przy każdey zostawuiąc 

knotek lub gfowkę. Zieia nie zrzynay aż na. 
sienie doyrzeie, korzenieby zclrobniafy. Na 

zimę wybierzesz z ziemi, i sd1owasz przed mro• 

zam i. 
S.4· Chrzttn. Nie potrzehuie wprawc!,zie 

starania , iednakze z nasienia ~iany ,. namoczy1 

wszy w cukrowey wodaie , albo sadzony korze­
nie na cz~śc.i podzieliwszy, daleko iest przyie- · 
mnieyszy 

s. z. 
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~- 2. 

O Ogrod@winacb, ktorych si; Korzenie 
i Zioia zażywait[-. 

55. Cebllla. Z 1viebel. 1mo. Zwyczaynasie­
i~ się na wiosn~ w ziemię starym gnoiem do­

brze nagnoioną, i po posianiu przy klepan<J. O­
koło S Jakuba wybierai~ się z ziemi , i przesu· 
szywszy nieco w suchey komorze, oczyszczai~ 

się z ziemi i ziela, w:ł'oionę potym w worek 
wieszaią się w ciepłey izbie często poruszaiąc : 

sadzą. się znowu na wiosn~ , i koło S. Ja kub a. 
wyimuią do potrzebowania. Te przecież z kto­
rych się chcesz nasie1iia dochować , nie wybie­
ray w pierwszym roku, aż w iesieni, tylko kofo 

S. Ja ku ba podepcesz na nich ziele : prz~z zi­
mę nie choway w mieyscu zbytnie ciepfym, a 
na wiosnę posadź. Lecz daleko lepsze i wy­
god.nieysze koto cebuli chodzenie iest takowe. · 
Posiey wczesnie w iesieni , na zimę nakryi sło­
m'! : na wiosnę oberznąwszy liście, i nieco dro„ 
bnych korzonko\v, skorkę oraz do ostatniey o­

bfupiwszy, przesadź. Koł'o S. Jakuba podepc,; 
ziele. W iesieni wykop, 2do. Cebula Hiszprdi­
ika, Strażh11rska biafa i czerwona , sieią się 

11~ inspektach , albo rano w ogrodzie ; przesa­

dzai;i. się w ziemię .dobrze gnoyn~ : w iesieni 
się wykopni~ , i chowai11 na potrzebę , lub sa„ 
dzenie na wiosnę dla nasienia, 

5'6. Szalotki. Cebulki cudzoziemskie, po„ 

trzebui'ł ziemi dobrey , nieco phlsczystey, nie 
faie„ 
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;wieżo gnoyney. Co i es ie il wybierzesz wię­

ksze na potrzebę, mnieysze zostawisz w ziemi 

dla rozmnożenia. 

5 7. Siedmioletka, Tatm·ka i pod rożnym 
imien)em, im się wi~eey szczypiorku 1.uiyna, 

tym go więcey rosme. Mocno się w ziemi co­

rocznie rozmnaża, lecz gruntu chce dobrego. 

5 8. Po1'.>'· Lem eh. Posieiesz na inspekcie, 

fob rano na 2agonie, i przesadzisz w ziemię do„ 

brą, ale nie świeżo gnoioną.. Na nasienie 

przesadzisz w iesieni , wybierzesz część na zi­
mow:} potrzebę , resztę zostawis:ł: w ogrodzie. 

59. Czosnek. · Knoblattch. Rozmnożysz go, 
gł'ow kę i ego na części rozebrawszy , posadzisz 

na wiosn«i w ziemię biał'ą, suchą , i nie . gnoy­

n<J. Na zimę wykopiesz, i w cieple przecho­

wasz. 

60. Rokambuł. Schlangen-knoblauch. Jest 
rodzay delikatnieyszy czosnku. Wytrzyma zim; 

w ogrodiie. Rozmnoiysi go , gdy gtowk~ 

zwierzchnią rozbierzesz , i w dobr~ ~iemię roz­

sadzisz. 

61. Pietnazka. Pete1'Silien. 1 mo. Pospoli„ 

ta, lubo się w każdey udaie ziemi , im przecież 

lepsiza iest , i gtębiey przekopana , tym lepsza 

i Pietruszka będzie. Na y lepiey ią siać wcze­

fofo przed zim<A , gdyż się zimy nie boi. Aby 
nasienie prędzey zeszł'o , namieszasz z mokrym 

piaskiem, i w iakim naczyniu polewaiąc , po­

trzymasz w cieple kilka dni , potym rozs1e1esz. 

2d1- Hotlcnd~rska , iedna iest, kto.ra obfitą nać 

da-
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oaie' druga wielkie rodzi .koizenie' wielkości 

dobrey marchwi ; ta po posianiu przesadzana 

w dobrym i gł'ęboko przekopanym gruncie, i 
z zbytniego ziela oszczykowana , tym większa 

będzie. Każda Pietruszka. na nasienie lepiey 
si~ przed zim'! przesadza. 

62. Selery. Zelleri. Nasienie ich dł'u­

go leży w ziemi nim powschodzi, więc nayle­

piey siać na inspekcie, aby wcześnie przesadzo­

ne być mogł'y. Ziemi potrzebni~ wilgotney, 

a naybardziey gliniastey. Jest ich rodzay o­

sobny, bardzo wielkie wydai'lCY korzenie, po 

tym znaczny, że naliściacb iego si} czerwone 

znaki. Przy przesadz;rniu o-berzniy nieco zie~ 

la, drobnych korzonko\v. Na zimę wykop i 
scboway. Na nasieFiie sadź na wiosnę. 

6 3. Podrcżnik. Cichorien. Sieie si~ - rzadko 

na wiosni;, aby korzeni~ przestronność miary, 

w ziemię dobri pulclrn~. 

~. J. 

O Og1·odowinach , ktorych się 1vypustki , 
gł'c;bie, lub fodygi zażywai'}. 

64, Szpm·agi. Spargl. Kto chce sosiki , albo 

wypustki ich mieć nad pospolite grube, tak ko„ 

ło nich ma sobie postftpować. Każ w iesie­

ni na mieyscu sfońcu podlegtym wykopać dot 
na łokieć gfęboki , dfogości i szerokości do„ 
brego zagona, napeł'niy ten dof rowno z zie„ 
mi~ starym bydl~cym gnoiem dobrze ude. 

pta-



OGRODOWI N .u; 
ptanym, nawieź nań dobrey ziemi zpuł'łok„ 

cia. Dostań korwnkow dobr~go gatunku , 
iakie są zwane Angielskie, lub Hollenderskie , 
i sadź i<eden od dtugiego na · łokieć daleko : 
albo dostań nasienia , i w teyże dalekości 

w każdy dołeczek po kilka ziarn rzucay. Co 
zima dobrze .gnoiem nakryi. Co wiosna od­
rzuć gnoy, ziemię dla zpulchnienia siekaczki 
ostrożnie posiecz, i ieżeliby opadra świeżą do-

..syp. Jeżeliby ziarna wszystkie powschodziły , 
na każdym mieyscu ied no zostaw, drugie prze­
sadź. Z korzenia posadzone możesz w dru­
gim roku zrzynać, z nasienia zaś dopieto w trze­
dm, aż się dobrze wkorzenią. Nie nad zie­
mią ale w ziemi zrzynay, aby od sfo1ica nie 
szkodował'y. Pierwszych zaś i gfownych wy­
pustkow nigdy nie ruszay, aż w iesieni ro­
wno z ziemią zerzniy, zebra\vszy, ieieli chcesz, 
nasienie. Około siodmego roku, dla wytra­
wionych sokow zaczynaią szparagi nikczemnieć, 
wi~c wszystkę robotę odnowić trzeba, a tyn• 
czasem , abyś nie miar nie.dostatku, iuż wcze­
śnie w innym mieyscn podobnież uczynisz. 

6;. Kalarapa. Kaufraben. Są z biał'erni , 
czerwonemi, i pstremi gfowan:d. Sieią si~ 

wcześnie na wiosnę , i przesadzaią w dobrą zie­
mię. Odszczykuiąc zbytek liści , głowy wię­

ksze będą. W iesieni iedne przesadzisz w o­
grodzie na nasienie, drugie schowasz na potrze· 
bę. Mogą być bespiecznie sian~ przed zim<A, 
i a ko masz N ro: 6 7. o kapuście. 

}.> 66. 
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6 6. Brokoli. N. sienie iego podzieliwszy 
na kilka części, roŻHycb czasow siey, i sadź 
przez lato, abyś zawsze mogł mieć przez lato. 
Z naypierwszych wybierz na nasienie, ostatnie 
na inspekcie piecowym i w piwnicy posadzone• 
dł'ugo wygodzf!. Po zerznientym głąbie nie 
wyrgucay , puszczą bowiem gęste listeczki , 

ktore poki mfode S'J , na podczo! ~ałat~, a 
starsze na kwaśninę się zdadzi!1 

~- 4. 

O Og1·odowinacb , ktorych się liścia z ziele 
zaży1Dail/. 

6 7. Kapusta. K1·aut. Wieloraka i est. I mo. 
Biafa gfo1Viasta. Sieie się \vcześnie na wio­
snie , i przesadza ku ko11cowi Maia. Ziemia 
ma być dla niey gnoyna, mieysce ku połu­
dniowi otworzyste, i w nizinie. Jeżeli kilka 
razy przez lato ziemię koło niey nasiekasz, 
nadgrodzi ci pracę. Siać i'! możesz przed zi-
IDi tym sposobem. Okoł'o S. Bardomieia po-
·siawszy , gdy podrośnie rosada, przesadzisz ią, 
a gdy mrozy nastan~ nakrriesz słomą, na wio­
snfi odkryiesz, i iuż innego przesadzania nie 
potrzeba ; domyślać się musisz , że nie każde 
~ieysce do tego sposobne icst, lee~ od' gwar. 
towności mroźnych wiatrow za.sł'onione, i sł'u· 

źy to dla brukwi , kalarapy &c:. i tym bespie­
czniey dla zwyczaynych iarmużow. Jak z•Ś 
rosada kapuści~na zim~ może wyrrzymać , tak 

giowy 



OGRODOWI N 227 

gł'ówy i gfąbi'.e iey nigdy nie wytrzymai~ ; a. 
za tyn;, czy li na potrzebę gfowy , czy li na na­
sienie głąbie z korzeniem, przechowane być mu„ 
szą. Wszystkie rodzaie kapusty obiadaii} li­
szki albo gąsienice , masz na nie sposo w II„ 
Części, tu tylko przypominam, że nie. mał'oby 
ich wcześnie wytracił, ktoby po S. Jakubie 
przypilnował' obrzynanie tych liści, na ktorych 
spodzie znaydować się będą gr.omadki ich za~ 
l'likow. 2 do. Czerwona giowiastrl, koł'o kto­
r~y wszystkie chodzenie iest takie , iak koro 
hiafey. 3 tio. Wfosk.i al/;o Hollenderska ranna, 
sieie się wcześnie na inspekcie, i yuesadza ' 
potym na dobrym gruncie. Pierwsze, gdy 
w :frzod lata zerzniesz głowki , wypuści nowe 
kępki, z tych gdy tylko iednę zostawisz, dru­
gie si~ zawi'lżą do icsieni, !rcl1 przecież przy 
pierwszym zrzynaniu nie ruszay , ktore chcesz 
przechować na nasienie. 4to. lVioska albo 
Hollenderska Kapusta poźna sieie · się na wio­
snę , i przesadza iak inne , głowy ma kędzie­

J"Za wc, i głąbie na nasienie nakryte w ogro­
dzie zostać się mog~. 

68. Jarmuż. Kohl. Wieloraki iest. 11110. 

Sabaudzki Żofty, Kanninat-kobl, Blmnage-kohl, 
albo z rua1owanemi liściarui : te się ~iei~ wcie­
śnie na wiosnę , i potym przesadzai~ w dobri 
ziemię. Na zimę, osobliwie ktore na nasie­
nie być maią , bespieczniey będzie zaclwwać. 

2do. Zimotvy, PVinter kohl, kędzierżawy, . zie­
lony ~ granatowy , wyso"Ai i niski , oraz do-

. . : .... „ • 
~ 

p z pie· 
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piero trzeciego roku na 11asicnie wyrastai~cy. 
Siesią się lepiey przed zim~ , iako o Kapuście 

N1•o: 6 7. namieni:ł'em, i zpstai~ się zawsze na. 
zimę w ogrodzie, i owszem , im lepiey ·prt.e­

marzną, tym smacznieysze są. 3 tio. Sznit­

jannuż , kilkakrotnie do roku obrzynany za­

wsze świeże wypuszcza liście. Wszystkim Jar­
muiom bardlo dobrze uczynisz, kiedy im wcze­

śnie serce uszczykniesz, urosną w kępkę dro­

bnieyszych liści, ,ktor~ daleko będą <lelika­

tnieysze. 

6 9. Safata. Salat. Pominłwszy pospoli­

te, bardzo iest wi.ele dobrych rodzaiow. 

1mo. GłOwiasta letnia, Strażb111"6ka, Szwedzka, 

Berlińska : w rożnych kolorach, iako zielona , 

żoł'ta, czerwona, szara, orzedwwa, pstra : 
rannieysza i poźnieysza, ktore wszystkie wcze­

śnie siane, i na gnoynym gruncie przesadzone 
być powinny. ~do. Kędzierz.11va , i liściana 

w rożnych kolorach, iako Szampańska zielona 
i Żolta, Węgierska i Mogulska wielka, oraz 

8znit-Satata ~ ktora ile razy będzie. zerznięta , 

ty le razy świeże wypuszcza liście : te wszystkie 

nayłepiey utriymui'! się latem, dla czego w do. 

brey ziemi sieią się po połowic Maia. ·3 tio. 

Gtowiasta zimoma ;::;i1?lona i żoł'ta, sieie się tak 

wcześnie przed zimą, aby się przesadzona w gło­

wy powiązać mogła , i tak się , chociaż bez na­

krycia, zostaie w ogrod2ie, i potrzebie przez 

zim~ dogadza. Salaty wydai<1 ·nasienie w pier. 

wszym 
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wszyrn roku, wyżey Nro: 3 7. masz sposob ie­

go zbierania. 

70. Endywia albo Szc.r,111·bak. Entivien. 
Posieiesz okofo S. Mał'gorzaty , i przesadzisz 

w dobrłl ziemię. Przed mrozami wy1.m1esz 

z ziemi~, i posad~isz gdzie w piwnicy do u­

żywania przez zimę; k~ore w pośrzodkn biele­

ią, utracaii zbytni~ gorycl.. Na nasienie zaś 

posieiesz nieco z wiosny , i zbierać będziesz iak 

sa:iatit. 
7 1. Szpinak. Binetscb. Jest mnieyszy, i 

wielki żofty Hollenderski. Posieiesz kiedy 
się podoba w gruncie dobrym, część na wio­

snę , cz~ść fatem, część w iesieni, tak zawsze 
będziesz miał' do używania, Przed sam'! zim~ 

posiany na wiosnę bardzo rano będzie. Na. 

nasienie zostawisz z tego , ktoregoś siał na 
wiosrtę. 

7 z. Szczaw. Satterampjfer. Drobny n·1e iest 
godzien pracy ; lecz wielki , ktory Hollendcr­

ski m uazywaią, posieiesz lepiey w iesieni na 

mieyscu dobrym i wilgitnym,; trwaią z korze­

nia przez drugi czas, iednakże co trzy lata 

odmieni wszy m_ieysce, albo korzonki w iesieni 
przesadź, albo zebrane posiey nasienie. Jeże· 
li na :timę nakryicsz grubo liściami 2 drzew, 

i w zimie pożytkować możesz. 

7 3. Łoboda Wfoska. Melten. W dobroci 

bliska szpinakowi , sieie się w dobr~ ziemi~ 

rzadko, wcześnie, na w iosn~ , bez przesadzania. 
Nasienie zbieray corocznie. 
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7 4. R:~eżucha. Gartenkressf!. Sieie się gę­
sto na wiosnę w ziemię wilgotn~. Tę ktor~ 

nie myślisz obrocić na nasienie, kilka razy 
zrzyna~ moiesz. Nasienie co rok zbieray. 

7;. Po1·tl!l11ka. · Burtzelkraut. Chc~c aby był 
dobry, powinien być po sianiu przesadzany 
w ziemi~ tłust:t, na mieyscu cienistym, od 
sfońca bowiem żołknieie, i iędrność traci , 
więc przynaymniey od słońca nakryiesz. Na­
sienie co rok .• 

7 6. Trzebula. IÓ1·beekraut. Sieie się na 
wiosnę, i wsiędzie się udaie. Zostawiwszy na 
nasienie, drug'l kilka -razy zrzynać możesz. 
Nasienie co rok. 

77. Pimpinella. Bibernell. Dzikiey w Ie­
sie dostaniesz: wfoskiJ zaś posieiesz w cieniu 
w ziemię wilgotną. 

7 8. 1.vl.zier11n. Majo1·cm. Dwoiaki iest: 1 mo~ 

Letni, ten posiany na inspekcie , ma być prze„ 
sadzony w ziemi~ dobrą. Zostawiw;zy coro­
cznie na nasienie drugi dwa razy przez lato 
zrzynać możesz. 2do. Zimo?Vy , ktory przez 
rozdzieranie na wiosn~ korzonkolv, rozmnaża 

się, w wazach iednak chowany być musi , ile 
. ze w zimie łatwo wymarza. , 

79. Razyliyka. Basilienk1·a11t. Jedna iest 
Francuzka , druga drobna lepsza. Siana na in­
spekcie przesadza się w tiust11 ziemię. Posia­
wsq przyklepiesz nieco ziemię, inaczey wiele 
nasienia nie zeydzie. Polewanie w poł'udnie 
bardzo iey sruży. 

h. 
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!o. Jzop. Jsop. Posiany na wiosnę, w ie„ 

sieni lub na drugł wiosnę się przesadza. u„ 
daie się w każdey ziemi, tylko nie w mohey. 

Trwa z korzenia przez wiele lat, i z rozdar„ 

tych korzonkow ł'atwo rozmnożony bywa. 
8 I. Dr.'lganek. Tragunen. Z korzenia si~ 

tylko sadzi rozdzieraiąc na wiosnę. Ziemi potrze· 

buie dobrey, wilgotney _, mieysca cienistego. 

8 2. Tymianek. Welsche1· ~uendel. Posia-
11y z nasienia łatwo się potym rozmnaża, na 
wiosnę rozdzierai<!C korzonki, i przesadzai11c. 

Zimy się nie boi. Ziemi potrzebuie suchey, i 
piasczystey. 

~- f. 

O Og1·odowinach, ktorych si~ kwiaty zażywaią. 

8 3. Kalafiory. Rlumenkobl. Nie każdego 

xoku, ani ~eż w każdey ziemi udaią. się dobrie: 

'nowiny , i mieysca gdzie dawno nie były , ''! 
<lla nich nay lepsze , dla czego na tymże miey­

scu, ai chyba przynaymniey w trzy lata sa. 

dzić go nie życzę-. Ziemię uprawisz starym 
bydlęcym gnoiem. Pod:ł'ug mniemania, dwo. 
iaki ich ma być rodzay, ranny i poźny , lecz 

to tylko zawisł'o od rannego lub poźnego sa.,. 

dzenia, nasienie przecież d~~akie przedaią , 
Angielskie i Cypry iskie. Ktorek?lwiek z tych 

nasion gdy rano posieiesz na inspekcie, i ku 

końcowi Kwietnia przesadzisz, będziesz miał 

ranne po ' S. Jakubie kwiaty, lecz te pospolicie 

ni~ bywai1 wielkie. Lepiey wiec posiawszy 
w Kwie-
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w Kwietniu na zagonie, przesadzisz w Ma.iu , 
i będzie~ miał Jepsze poźnieysze. K.torych 
kwiat zupełnie przed zimą ·nie dorośnie , albo 
się wcale niepokaze, wykopiesz z ziemiQ., i po­
sadzisz na mieyscu od mrozow bespiecznym, 
gdzie wyrastać albo dorastać hęd;i. N sienia 
u nas ciężko si~ dochować, gdy i dł'ugiego i 
nie ma.ł'ego ciepł'a potrzebuie; ktoby iednak 
posiawszy in Januario na inspekcie Nro:· z8. i 
tamże przesadzif, mogfyby się dochować. Ja ten 
sposob mam pewny z doświadczenia. Sieię na in· 
spekcie iak nayraniey mogę , kładę potym w du­
że wazy na dno gnoiu bydlęcego , i nasypa­
wszy dobrey ziemi przesadzam; ochraniam od 
mrozow ; wystawiam iednak szHem nakrywszr 
na ciepł'e sło!1ce. Na ktotym mi się naypier­
wszy k\vi:it pobże , te przez lato i iesień o. 
lcnami inspektowemi okrywam ' co dzief1 rano 
j w wieczor polewam , w iesieni poźnu doyrze­
wa mi nasienie, ktore nie podre wydaie kala­
fiory. Zyczę to uważać przy wszystkich ·tych 
rodzaiach, ktore z trudności~ doyrzewaią. 

8 4. Karczochy. Artischoken. Nasienie 
wybierz krotkie ' mare' i grube: cienkie bo„ 
wiem i kończate nikczemnie rodzą. Na.mo„ 
czywszy więc pierwey przez dzień , i nieco osu­
szywszy , posadzisz wcześnie na inspekcie. Tym 
czasem przygotuiesz gdzi~ zagon, wybrawszy 
zie. ię, natł'ocz bydlęcego gHoiu, na.syp do­
statecznie dobrey i tł'nstey ziemi , w ktorą. prze­
sadzisz. W iesieni przed samenii mrozami o„ 

berz„ 
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berznąwszy ziele , obsyp .kaidy ziemią nakształt 

kretowiny , w zimie nakryi ieszcze gnoiem. 

W Marcu zdeymi -gnoy ; w Kwietniu odgarniy 

ziemię. Na nasienie mocno ciepłem dogrze­

wać trzeba, obacz o Kalafiorach. Przez nie 

mafy iednak czas obeydzie się bez nasienia. , 

co wiosna oddzielai'lc od korzeni, i przesadza­

iąc mfode wypustki. Po kilku leciech , ;wi~­

ie im znowu obmyślisz mieysce. 

Z 5'. Szafran prawdzi1VJ. Gewutz-Saffi·an. 
Rozrunaia si~ z cebulek., krore w Wiedniu, 

Hamburgu trc: nie drogo dost.-ić można. U­
patrzywszy sobie grunt pomiernie dobry, nie 

gnoyny , ani mokry , kai go w M aiu raz g:ł'ę­

boko przeorać, i rozbić; uc:qnisz to drugi raz 

w Czerwcu , i zaraz posadisz tym sposobem. 

Porobisz zagony szerokie na cztery stopy, po­

ciągn iy po nich wzdłuż rowki cztery cale sze„ 

rokie, pięć głębokie, ieden od drugiego na 

ćwierć fokcia. Temi rowkami sadź cebulki, 
ieJnę od drugiey na cztery cale, i grabic.mi 

ziemi;! zasyp. W Wrześniu przed wschodem 

i po zachodzie sł'ońca , zbieray kwiat, w kto„ 

r ym tylko satne prąci ki są szafranem. Cebul­

ki zaś tak do trzech lat zostać się mogą , wte„ 

dy odnowisz przesadzenie. Do suszenia. ze­
branych prącikow szafranowych osobne są pie­

c yki, dogodzisz mu iednak susz~c przy piecu 

w Części III. Nt·o: 176. opisanym ; naywi~­

cey zawisfo, aby w suszeniu nie wietrzał, i 
wsz~di',ie rowno wysycnal j każesz więc szufladki 

po-
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porobić szklanne zewsiąd okryte, i w nieb cza„ 
sem przetrząsaiąc , suszyć będziesz. Z ześciu 

funtow· • świc:żego, ieden będzie susponego. 
8 6. Krokosz. 'fVi!der-S ajfran. Zastępu ie 

uboższym rnieysce szafranu. Sadzą się ziarna 

na wiosnę w mierną ziemi~. Gdy zakwitnie 
zoierai~ się włosienki kwiatowe' pCJdobne do 

szafranu , i suszą się w cieniu, tych tylko kwia­

tow nie tykai~c , ktore na nasienie obrocone 
być mai~, 

s. 6. 

O Ogrodowinach , ktorych się ()_woce .zażywail/. 

8 7. Ogorki. Gurcken. Procz pospolitych, 
są 1 ma, Hollenderskie dtugie, zielone ; bia{e. 
Te, i pospolite sadził się n:i wiosnę wtedy, 
kiedy iuż niemasz boiaźni mrozow : ro~chodz<} 

si~ po zagonie , więc śrzodkiem zagona wyko. 
piesz r,owek na piędź szeroki , nakładziesz by­
<ll~cego gnoiu, i nasypawszy dobrey ziemi, 

tym rzędem posadzisz. Serca wcześnie uszczy­
kniy , aby pobocźne puszczał'y gafązki, bo si~ 
pospolicie na tych tylko zawięzuią. Kwiatu 
głuchego nie obryway, obac~ N1·o: 3 o. w Czę­

ści I. drugie chmieliny ukroć ., bo ku końco­

wi podłe się rodzą. Na nasienie zostawisz 
z naypierwszych , i odgarniesz liście, a by słoń­
ce dobrze ogrzewać mogfo; gdy pożoł'knę., zbie­

rzesz, i pofoiysz w mieyscu suchym i ciepfym, 
aż w c~asie wybierzesz nasienie , ktore nie 

w wodzie, ale w swoim sosie wychędożysz. 
zd(). 

I 
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ido. Jnspektowe mafe _, koło ktorych chodze­
nie iednakowe iest , tylko że się rano sicią na. 
. inspekcie . 

. 8 8. Dynie albo Banie.Ku1·bsen.SQ.gfadkie zie„ 

lone podługowate:biafc i żoite,okrągłe z żebrami. 
Tey ze wszystkim roboty potrzebui~, iako i o. 
gorki, tylko że wiele mieysca zabierai2c , bar­
dzo rzadko sadzone być musz'l; i gdyby me­

.ina po słupie, lub pfocie do gory prowadzo­
ne. Na nasienie wybierzesz w iesieni naypię­
knieysze , i do poty w ciepłym mieyscu prze-

. chowasz , poki sift tylko psować nie zacznie , 
wtedy wybierzesz ziarna. 

8 9. Melony. Melonen. Wielorakiego Sł 

gatunku : żoite , zielone , małe, 'wielkie, po­
dfogowate i okrągłe: gfadkie z żebrami : nay­
prze<lnieysze zwane Kandelupy. Mocnego po­
trzc:bui~ ciepł'a. Sadzą się na inspektach ; i 
albo tam zostawuią., aby mieć rannieysze, ~I-
bo z nieruszan~ ziemią przesadzai'! się w ogro-
dzie , w ziemię do br~. Czy li to zaś z i11spe­
ktow, czyli z ziarn w Kwietniu sadzone, od 
rnrozow ochranh1ć potrzeba , i często przez la-
to koł'o korzenia siehczką n2siekać ziemię. Dla 

przyśpieszenia doyrzałości ; te ktore tey iuż bliż-

sze są , nakryiesŻ szklanemi dzwonami , .albo 
nakrywami z szyb zrobionemi Tab: VII. Fig: T.YII. 

5. albo wszystkie razem oknami inspektowemi, F. 5 · 
:aby ~ł'oi1ce lepi~y dogrzewał'o. Polewania nie 
zapominay. Czy li nakrywać myślisz czy li nie, 

· Fod:ł'oż pod kaidy dachowk~, skorupę, albo 
wior, 
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wior, :iby sucho leiaf , i prze·wracay na wszy­
stkie strony , aby wsz~dzie rowno doyrzewar. 

Gdy Źacznie doyrzewać , co poznasz po zapa­

chu, zerzniy , aby się nie przestoiar; niech 

poleży w izbie ai doydzie. U szczy kanie ser­

ca i dfogich chmielin, ochrona głuchych kwia­

tow, tak potrzebna iak u ogorkow. Nasienie 

nayleps7:e wpoś;:zodku melonow, ktore w swo. 
im tylko sosie ochędożysz, 

90. Arbm:;y. Abrus. Są biafe, i zielone, 

t,nałe, i wielkie, okrągłe, i podługowate ; po­

dobnież melonom wychowuii się , lecz zapa­

chu nie rnaią. 

9 1. Turecki pieprz. Jndianiscber pjfr!ffer. 
Jest z rożnemi gł0wkami, małemi i '~iększe­
mi 1 okrągfemi i podlugowa.temi, gdy doyrzcią, 
czerwonemi. Mrozow się boi. Sieie się co­

rocznie na inspekcie, i nie prędko wschodzi , 

potym się w <lobr'} ziemię przesadza. Na nasie­

nie głowld <loyrzałe przez zim~ w cieple prze­

chowasi, i nasienie do siania dopiero na wio­

~n~ wybier?.esz. 
9 i. Truska1Vki i Poziomki , co drugi rok 

w iesieni lub na wiosnę, rozdzieraiąc korzonki, 

przesadzać będziesz. Mieysce im dasz w ~ie­

niu , ziemię dobr~, przymięszawszy trzeci~ część 

wziętey i przez kratę ptzerzuconey z mieysca. 

ktorego, gdzie naypi~kni~ysze poziomki dziko 

IOSil:j. 

•. 7· 
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O Ogrodowinach, kto1-ych si; Nasiona 
zażywait;. 

9 3. Groch okrt;giy. Erbis. Wielorakiego 
i est gatunku. 1 mo. Wielog1·@cb , cukrowy, czar­

no.i.rnkrapiany, .Angielski n'krapiauy, nizki. 

Z tych cukrowy piędziowe m strąki , ktore 

cał'kiem są dobre do iedzenia, niL.ki nie potrze­

buie tykow. 2do. Ranny, mnieyszy cukrowy~ 

Angielski, Marcowy, Muszlowy, ktore dwa 

razy do roku sadzone być mogą: raz iak nay„ 

wcześHiey na wiosnę, bo się i naywięksiych 

mrozow nie boią, drugi raz po S. Janie. 3 tio. 
Rożny , niski i wysoki, koronkowy, zielony &c. 
Wszystkie grochy obfitsze wydaią strąki, w zie­

mi nieco chudey , . niżeli bardzo tfustey , w kto­

rey buiaią. Do sadzenia rzędami poczynisz 

doteczki, na puł' łokcia od siebie odległe , i 
w każdy dorek po dwa. , trzy, ziarna wrzuci ... 

wszy zagrzebiesz. 

94. Groch Niemiecki, albo Fasole. Bohnen. 
Jest wysoki , i niski albo piechota, ktory ty­
lrnw nie potrzebuie : biały, pstry , czarny , 

wi~kszy i mnieyszy : licz<} gatunkO\v przynay„ 

nrniey ze 2 oo. między wszystkiemi Niemcy 

Speck-bonen naywięcey szacuią, ktore i z ł'u­

pinami gotuią. Wszystkie się sadz! wtedy , 

gdy iuż niemasz boiaźni mrozow, i przed mro­

zami się zbierai<J. Udai! się w każdym grun­

cie~ tylko zag~szczenie im nie siuiy. 
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9 5'. Bobr, znaiomy Gospodarzom, :7.adnym 
nie gardzi gruntem ; owszem tak s·.voim ro­
śnieniem, iako zgnoionerni rodygami ' grunt 
poprawia. 

. 96. Anyż. Anis. Sieie się wcześnie na wio­
snę, w ziemię uprawion~ i tlust~. Przepielaa 
go potrzeba, aby od chwastu nie byf udu­
szony. 

9 7. Gorczyca. Sen.ff. Jest biał'a i sza rn. 
Nasienie, ieieli nie iest we śrzodku zielonawe, 
do siania nie zdatne iest. Sieie się w iesie· 
ni , lub na wiosnft. 

9 8. Kolendra. Koriander. Sieie się na 
wiosnę, w każdym gruncie udaie się, byleby 
nie w cieniu. 

9 9. Czarnmzka. Scbn1artzen - Ko1'iander. 
Jest pospolita, i Woł'sk.a słodka. Sie~e si~ 

na wiosnę na każdym gruncie. 
1 oo. Kóper. Titl. Pospolity może być w 

iesieni , i na. wiosnę corocznie siany , i w ka. 
żdym gruncie udaie się. \Vł'oski zaś, ktory 
przedniego anyżu zastępuie mieysce, z nim ro­
wney .potrzebuie pieczołowitości , i korzenie 
iego na zimę zostaią. 

1o1. Mak. Mohn. Wszystkie iego rod.za. 
ie naylepiey się sieią, skoro ty.lko na wiosn~ 

rospnści ziemia , choćby i w Lutym. Podley­
szy, k.torego gfowki pod kapelusikiem otwarte 
Sfl , wcześnie zebrany być powinien, nim na­
sienie wypadnie. 

RO„ 
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R O Z D Z I A Ł III. 
O sposobach pożytkowania z Ogrod.owin. 

J 0 .2. pRzegradzaiąca 'zima nie pozwala bez 
przerwania prosto z Ogroda świeżych 

zażywać ogrodowin : sam E>orządek temu prze„ 
szkadza ; rosną bowiem potym doyrzewaią. A­
by więc mieć świeże w zimie, mieć do poki 
clrugie doyrzafe nie nastąpią, od sposobu prze­
chowania zawisł'o. Jedne są zdolne utrzym01-
nia się długo w swey świeźo.~ci : drugie nie 
maią tey mocy , lec·t suszone być muszą. 0-
Fiszę te dwa sposoby, przydawszy ieszcze nie­
ktore gospodarskie ogrodowin przyprawy. 

~. 1. 

O p1·zechowaniu Og-rodo1vin świeżo na zimr. 

1o3. Rożność przechowania zawisfa od 
rożności zażywaney rzeczy; inaczey się utrzy­

. JJMuią korzenie , inaczey liście, kwiaty, owoce. 
104. Korzenie, iako buraki , rzepa , mar­

chew &c: albo zachowuir1 si!i lV piwnicy, gc!zie­
by ich rnroz· nie dochodził', albo w wy kopa­
nym gdzie dole. Z przechowania w piwnicy 
iest ta wygoda , że każdego czasu zażywane 

być rnog<J , lec:z też i pospolicie nie przyie­
mnego nabieraią zapachu, od czego przeciwnym 
sposobem, zachowane w dołach , pospolicie 
bespieczne są: W szakZe aby i z doł'ow zawsze 
zażywane być mogły , tego zaiyiesz sposobu. 

Na 
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Na mieyscu piasczystym i suchym , kai wyko­
pać doł' iak na piwnicę, ocembruy go dylami, 
ogniem osmalanemi , i na wierzchu rowno 

z ziemi'! po belkach nalcryi podobnież dylami. 
Weyście do dofu zostawisz od pofudnio,wey 
strony. Dobrze będzie , ieżeli być może na 
takim mieyscu, gdzieby doł' stogiem albo bro­
giem sromy lub siana okrytym był': co ieżeli 
być nie może, nakryiesz tylko daszkiem, aby 
woda nie zaciekała , i na zimę otulisz dobue 
końskim gnoiem, nie zapomniawsz,Y i pod da­
szkiem suchey słomy suto nakłaść. Jeżeli 

chcesz większego ieszcze bespiecze1istwa , skoro 
mrozy nastau'!, obłożywszy daszek gnoiem, 
po nim obłożysz rąbanemi s:ltukami lodu, i a­
by si~ dobrze spoił'y, poleiesz w mro.z ciepł''! 

wodą: kiedy potym upadną śniegi, namieć kh 
iak naywięcey aby grubo lod okryty~ Na 
wiosnę gdy rospuszczać zacznie, śnieg i lod 
rozrzuć, abyć woda do doł'u nie dostała. Inni 
tylko w piasczystym suchym mieyscn wykopui~ 
doł' gfęboki , i w tym .zakopuią, ale też dobyć 
nie mogą aż na wiosnę. 

1 o;. NieGh będzie gdzie chce, naywięcey na 
tym zawisło, aby ani mrozy szkodziry, ani wi.lgoć 

przyczynl} by:ł'a zgnilizny. Wykopawszy tedy 
w iesieni ogrod~winy, powinny kilka dni na 
kupy być złożone, aby się z zbytniey wilgoci 
wypocify , dopiero obrzynaięc ziele , każd<J szrn. 
lcę sucho obetrzesz. Piasku latem wysuszone. 
go, i przechowanego miey dostar'.Kiem. Każdy ' 

ro-
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rodzay osobną przegrod~ Hadż szychtami, i 
piaskiem przesypuy , aby się sztuka sztuki nie 
tyka.fa , a na wierzch potym tym więcey na­
sypiesz. GfQbie zaś nay Jepiey będzie, gdy na. 
wierzchu do pofowy tylko usadzisz w piasku. 

106. Co do p;jeJnych ogrodowin, iako En­
dywia &c: te mai~ być czyli to w Joclrn, czy„ 
li w piwnicy, w troszk" wilgotną ziemię z pia­
skiem zmi-ę~zaną sadzone; iednak przed sadze­
niem wyrwane dzie1i pierwey przewiędnąć 

w cieniu powinny; i gdy potrzeba każe podle­
wać, ziemię tylko odwilżysz , polane bowiem 
ziele gnić będzie. 

107. Dla kwiatu, n:iprzyktad Kalafiory, 
przesadzisz w iesieni albo w piwnicy , albQ 
w dole , ieźli nie masz oranżeryi , z nierusz „ 
n~ ziemią, w ziemię nieco wiJgotn~ ; lecz czyń 
to w suchy c~as po kilkadniowey pogodzie~ 

abyś nie zanosił mokre : podlewanie rownież 

uczynisz ostrożnie, iako masz w liczbie poprze­
dzaiącey. 

1 o& .Międzv owocami Melony i Arbuzy w ie­
sieni przed sa1~y~ doyrzeniem zerwane, w cie­
pfey tylko izbie dł'ugo trwać mogą. Dynie 
lub Banie wszelkiego rodzaiu przed mroza- 1 
mi 2erwane, podobnież w ciepłym mi yscu po 
trwaią aż do wiosny. Na ogorki niemasz pe­
wnieyszego <iposobu , i a ko w ies ie ni czasu po­
godnego zbierai'lc nayźywsze, i brzozo ve.ni 
liściami prześciefaiiC, przechować w beczuł'-

kach 
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kach iako masz o śliwach , Nro: 170, w Czę. 
ści III. 

~· 2. 

O suszeniu Ogrodo1Vin. 

109. Dla potrzeby tylko w domu zaprzą. 
tać się snszeniem tych , ktore w mnostwie świe. 
żo zachowane ·być mog~, mniey potrzebne być 
sf'dzę ; lt?bo przeciwnym sposobem w potrzebach 
powszechnych bardzo pożyteczna iest; i;ik'o 
wy wody i sposoby czytać można w pismie 
niemieckim P. Ei sen , o sus~eniu ogrodowiu. 
Nam dosyć będzie pod:ł'ng przepisow iego su. 
szyć te , ktore świeżo zachowane być nie mo­
gi!, albo na„uszyć na ten czas, kiedy o świe­
~e trudno. Dobroci zaś ogrodowi nom nic, 
albo przynaymniey bardzo rnał'o uymuie su. 
szenie , kiedy iest umieiętne. U mieiętność na 
tym zawisra , aby ty !ko wodne części zupeł'nie 

wysuszone byry : aby kolor , dobroć, moc i 
smak zosta:ł'y : aby ani przez spalenie , ani 
przez zgniliznę nie byla szkoda : aby byty 
w stanie przy zaŻy\vaniu powrocenia iak nay. 
bliżey do pierwszey żywości : aby w nctczyniach 
okryte na. suchym mieyscu chowane były : 
na koniec, aby umieiętnie zażywane byty. 
Na niektore potriebnieysze szczegnlne wyra. 
zę opisy. 

1 1 o. Szczaw , Szpinak , Portu laka, Draga. 
nek, Bazyliyka, i iirne tł'uste ziofa, każde 

zosobna. drobno posiekasz , i w gor~cey izbie 
den-

I • 
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cienko na ramie rozesfawszy, ususzysz; albo 
przy pieeu ; do czego , iako i dalszego sus2enia, 

piec N1·o: 176. Części· III. opisany, bardzo 
będzie wygodny. Urnszone wfożysz w suche 
naczynie, i pr~leZ iaki czas na wilgotnym zo­
stawisz mieyscu, dopiero natioczysz dobrze , 
i postawisz z nączyniem w mieyscu gor~cym 

aby znowu wyschio, i choway na mieyscu 
suchym : abym nie był' przymuszony wielo­
krotnie to powtarzać, pamiętay o tym przy ka-
2dym rodzaiu. Do używania potym sporzą­

dzisz iak świeże. 
1 1 I. Burakowe , Pietruszczane , Selerowe 

liście : Pimpinella , Koper , . Szczypiorek i in­
ne chude ziola , mog'! być cał'kiem na ramach 
w gor~cym mi~yscu suszone. Użycie ich iest 
iak świeżych. 

J 1 2. S.tparagi skoro ty I ko będą zerznięte, 
iak nayprędzey na ramie przy gorącym piecu 
~uszone być mai~. Do używania potym pier­
wey odparzysz gorąq wod~ , ktor~ odlawsiy 
dopiero sporządzi~z iak świeże. 

1 I 3. Kala.fiorow zerznąwszy kępki, ieżeli­

by, wielkie byty możesz przedzielić , wrz1:1ć 

w wrzącą \vodę , i odstawiwsiy od ognia , day 
im poleżeć zminutę: wyimiy na sito, niec11 

woda osi'!knie, i iak nayprędzey na ramie 

susz przy gorącym piecu. Do używania a by 
były białe i nie tykowate , naley zimney wo­
dy, i puystaw do ognia, skoro się z~gornie od­

staw w tey dalekości , aby woda nie ochł'odra; 
Q,. 2 110 
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po pnf gadzinie zley tę wodę, a w inney, aby rnz 
wuącey, sporz:!dŹ iak ci się podoba. Podobnym 
sposobem , postąpisz sobie z Karczochami. 

1 14. Brokoli gf~bic w talerzy ki _pokraiane, 
·prosto zaraz i prędko suszone być muszą. Do 
używania nie trzeba odparzać, coby naylepszy 
smak odebrafo. 

11 5. Skorzonera, Cukrowe, Pietruszczane 

i inne kor~onki pokraiane, prędko suszone być 
powinny. Do używania tylko opfoczesz w cie­
pfey wodzie, i wfoiysz iuż w wrz'lce potrawy , 
lub też wrZf!C-ą wodę. 

116. Groch cukrowy. Nazbietawszy go 
gdy ieszcze nie iest doyrzaty, wyfuszcz ziarna. 
Str:}ki ususz na ramie przy piecu; ziarna zaś 

g~zie tylko na ciepfym mieyscu. 1 Zmieszay 
strąki z ziarnami, i choway bez troczenia, 
boby kolor zielony utracił'y. Do sp.orządzenia 
odparzysz pierwey dobrze mocno gorącil wod~. 

1 1 7. Cebula, Pory , Rokambu:ł', Szalo­
tka, w poprzeczne talerzy ki pokraiane , na ra­

mie przy piecu prędko usychaią. Mog~ , b_vć 

albo tak zachowane, albo ·na drobny proch 
poduczone , w bu tel ki pakowane. 

11 8. Chrzan na drobne sztuczki pokraia„ 
wszy ·, ususzysz na ramie przy piecu. U tfu­
czesz go miaiko, i w butelki napakuiesz; Do 
użycia go wtedy, kiedy z ogroda wzięty nie 

_ ma mocy , iako latem, ten suszony i tfoczony 
od.moczysz pierwey w zimney wodzie, potym przy. 
prawisz podfog upodobania. 
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I 1 9. Z tych tedy przepisow , 

z innemi rodzaiami, wnosić sobie 
czać można. 

245 

co czynić 

doświad-

O rożn;•cb p1·zyp1•a1vach z Ogrodo;vin. 

1 2 o. Na kwaśninę osobliwie dla prostycI1, 

gospodarni bio-r:i. nie tylko kapuściane liście, 
ale i iarmniowe , brokoliowe , kalarapowe, ka­

lafiorowe, zwfaszcza młode. Jeżeli się kiedy 

bnraki nie zrodzi!, brukiew, a naybardziey 

rzepa, podobnie~ ukwaszone być mogą. Na 

wiosnit w niedostatku kwaśniny, nazbieray ro­
żnych zioł', ktore się tylko do zieleniny za-
2ywaią, lub zażyć mogą, i posiekawszy uk\vaś 

iak kwaśni11ę. 

121. Kapusta tym sposobem ukwaszona , 

naylepsza iest. !'Aiędzy naszatkowall'l kapi~stę, 
namieszay drobno pokraiane kwaśne iab?ka, 

cebule, i trochę cytryn : przyday kminu, i:a­
god berberysowych , i iałowcowych. Napa­

kuy w fasę bez wody i soli , i .każ tak długo 

deptać lub ubiiać, aż się na wierzchu sok po­

każe, niechże tak w wolnym mieyscu kifoie 

około trzech tygodni. 

1 2 z. Groch gotuy tak d.fugo, az się zu­

pełnie da rozbić. Odstaw gdy się ustoi , zley 

czyste z wierzchu w osobne naczynie , gąszcz 

wyłoi na pł'otno i w sito; to co wyciecze zmie­

szay z owym zlanym czystym, i przydawszy 
selerow, pietrusz~i, draganku i bazyliyki, go-

Q. 3 tuy 
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tuy aż zgęstw1e1e , a wsypawszy nieco mu­
szkatowego kwiat~1, zmieszay z pierwszym g~­

szo~em. Wyley na prytkie naprzyHad bla­
szane formy , i w piecu ususz. Sztuka takiego 

placka da ci w potrzebie prędkl! i przyiemn'! 
potrawę. 

1 2 3. Banie odgotowawszy, przebiy przez 
<forszlak, przyday cukru i cyn:amonu , i podo­
bnei placki ususz. Przed sporządzeniem od­
parz i rozetrzyi. Tak uczyniż z odgotowa­
nem~ kartoflami , Jecz bez cukru &c. 

1 24. Cebule obłupiwszy pokray w poprze­
czne talerzyki , wrzuć w mocno sfoną wodę na 
24. godzin. \Vyimiy. i wypł'ocz w wodzie czy­
stey , poley gorflcym octem , gdy ochł'odnie, 
wyfoż w sfoik, prześciel bobkowemi Hściami, 
Angielskim l·orzeniem, i cafym pieprzem ; na­
Jey O\ł'ym octem i schoway. Tak się i .sza­
lotki przyprawiai:}, lecz całkiem 48. godzin 
w sł'oney wodzie mokn~ć powinny , dopiero 
obfupione i opł'okane, trzy razy gor~cym oc­
tem nalewać; reszta iak -z cebul~. 
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REGESTR 
Rzeczy w IV. Cz~ści naydui~cych się pod liczb1 

w brzegach wicrszow wyrażoną. 

Anyż 96.1 Jarmuż - 6 g_ 
Arbuzy 9 o. Inspekta gnoiowe od 2 1. 

Banie gotowane i suszo- I . do z <L 
ne - 1 2 3. -- piecowe - 2 7. 2 8. 

Bazyliyka - - 79· Jzop 80. 
Brokoli 66. J(alaftory · 8 3 .• 
Brukiew 47. Kalarapa 65. 
Bob 95. Kapusta 67-. _ 
Bulwy 49. Kapusta kwaszona , 1 2 o. 
Buraki 4 5'. 1 z 1. 

Cebula 5 5. K arczocby 8 4. 
- m4rynowana - 1 24. K artofte 5.0. 
Chrzan 54. Kaszta11y ziemne - 51·· 

C11kr0Jve korz()nki - 5 3-· I Kolendra 9 8 • 
Czarnuszka 9 9. Koper 1 o o. 
Czosnek 5 9. ]( orzeni świeżo na zimę 
Draganek 8 i. przechowanie 104. 

D)•nie 8 8. 1 o ; . 

Endywia 70.1 K1viatu przechowanie- x.07. 
Gnoie pod ogrodo1viny 6. KtokQsZ - 8 6. 
Gorczyca 9 7, <Łoboda lV{oska 7 3. 
Groch niemiecki 94· I Maie1·an 7 8. 

okrągfy 9 3. Mak • l o 1 • 

gotowan) i suszo~ I Marchew 4 4 . 
nJ „ u 2, M~lony S 9: 

Miey-
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Mieysce na og1·odowiny 5'. , Rzepa 
Nt1sion dobroć 1 o. 11. Rzeżucha 

kiedy wschod.zą. ? I 9. I Sałata 
moczenie 1 2. Sel-Jry 6 z. 
odmiana I 6. Skorzonera ) z. 

-- p1·.~echowa1tie - 40. 1 Sianitz c.ztts I 3. 

trwałość 41.1-- sposob od 14. do 1 8. 

-- 111ybor 3 9. Siedmioletka - 5 7. 
-- wycho1vanie, 3 6. 3 7. Smak pop1'awitf 33. 
Ogarki 8 7. Smzenie 1·0.inych og1·0-
0wocow przechÓ1vanie 1o8. • d01vin orf 1o9. do 11 9. 

Owsiane ko1·.?Ionki - 5 2. ,- Szafran prawdzi1vy - 8 5'. 

Pasternak 46. Szalotki - 56. 
Pietruszka 61. -- marynotvane I 24. ' 

Pimpinella 7 7. /Szczaw - 7 z. 
Plewidfo 3 1. \ Szpa1·agi 64. 

Podrożnik 6 3. S:~pinak 7 1. 

Pole1vanie 3 o. Tntskamki 9 z. 

Portulaka. 7 5'. Trzebula 7 6. 

Pory - · 5 8. j Turecki piep1·z 
Powif ks zenie og1·odow.in 3 2. Tymianek 

' I 
P,rzesadzanie ogrodo- /Zagony 9.' 

8 2. 

win - 2 9, I Zap.uh natrżyć - 3 4. 
Rokambuf 6 o. / Ziemia pod og1w!o1viny 7. 8. 
RzodkienJ 4~L J ~iof bvieŻ-jch chowanie ·, 06, 

cz~sc 
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OBIASNIALttCA 

PRZEPISY CHODZENIA 

O K O l; O 

KWIATOW I ZIOŁ 

DLA 

OZDOBY OGRODOW 

dotąd chodziliśmy okoł'o roślitt 

potrzebnych, i poiytecznych, 
teraż się do tych obroćmy , kto-

fil re nam czyni~ rozrywkę; są to 
zaś rośliny , ktorych zastanowieniem iest pię­

knoić, zapach, ksztaft kwiatu ! ziela. 
2. Nie s~dz~ iednak, aby tylko samey sł'u­

żyły rozrywce : mHam to, co pożytkuią z kwia­
towy<;h ogrodow w Hollandyi, Hamburgu &c:, 

al„ 
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;ilboż lekarnie nie mogą z nich mieć lekar­
stwa, Kościofy latem ozdoby , ci ktorzy rysu~ 
ią , kolorow do tuszowania J &c: może i samó 
powietrze z.drowym zapachem napełnione przy­
służy się zdrowiu. Takowym roślinom wy. 
-OzieJić część iak<t w Ogrodzie przyzwoita iest. 
Ch€iwy iest, kto tylko . na sam zysk patrzy : 
zbytbiący, kto tylko samey szuka rozrywki: 
podł'y iest , kto nie ma ciekawości zastanawiać 

się, nad Wszechmocnością Boską, i w tych ma­
łych rzeczach , widząc na kwiecie Passio.nis 
sł'up , cierniową kor9nę , trzy gwoździe : na 
zielu Noli me tangere , - własność opuszczenia 
liści , gdy się go kto dotyka: na Tulipanach, 
Goździkach &c: ledwie zrozurnian'! rożt10ść 

kolorow : na innych rożnych , rożność kszta:f. 
tu i za~achu. 

3. Nie myślę się zapr2:'=!tać opisaniem wie­
lu , ktore nie maiąc nic' w sobie, bardziey o­

grod obciążaią iak zdobi~ , albo ktore dla przy„ 
trudnego utrzymywania, możnym zostawione Być 

muszą. Będzie dosyć i tych tu opisanych. U­

czynię zaś ten po~zidek, że nayprzo~ podam 
przepisy powszechne-: potym opisz~ rodzaie 
w szczegulności : daley podar,n niektore uwagi 
porządkowi i ozdobie sfuiące: a n~ koniec 
wyraż~ niektoie pożytkowania. sposoby. 

RO-
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R O Z D Z I A Ł I. 
Przepisy powszechne tu należące. 

4. zAmykać te w sobie będ~ mieysce na 
ktorym , ziemię w ktorey , sposob roz­

mnożenia , i dalszych robot, ktorym te 
rośJiriy utrzymywane bywai2 : szczegulnieysze ~ 
()dmiany pokażą się na swoich mieyscach. • 

~. I. 

O Mieyscu i Ziemi Ogtoda K1viato111ego. 

5'. Mogą możni osobne mieysce obrocić 

na Ogrorl rozrywkowy; my w iednym wszystko 
upatruiąc , daymy w nim część tylko iaką. 

Nic źle iest rabbaty w okoł'o kwater- obrocić 

na to, Jecz przyiemniey zostawió pole w po­
śrzodku Ogroda , lub pod oknami pqmiesika­
nia; i to doskonale zrownane być powinno. 
obacz w Części II. Nro: 11. i 16. ' 

6. Na tych polach dasz kwatery, o kto- · 
ry eh przeczyta y w Części U. N ro: 1 1. 2 8. T. vnr. 
108 • . 109. Tu tylko dla przykładn podai~ F.I. 2

• 

k·1 1 h . . , . h d 3• 4 • i Ka wzorow , c oc1az prosc1eyszyc , o tego 

"Sposobnych : iako Tab: VIII. na ktorych do. 
brym rządem rozsadziwszy kwiaty , między 

bukszpanowe &c: ceraty , uważaiąc przepisy tam­

ze Nro: I o 2 , możesz po rogach posad z ii delika­
tnieysze drzewka, iak Fig: 1. a a. albo ksztaft­

nie okrz,sywane, iako Fig: 2. b b. albo pos a wić 

ąrzewka z wazonami, iako Fig: 3. c c·. _al bo c-ać 
pira„ 
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piramidy, iako Fig: 4. d d. obacz do tego w tey­
że drugiey Części, co sfoźyć może od Nro: 110, 

7 . Przypominam ieszcze, co się o zasJonie 

wieysca napisafo tamie N1·0: 7 3. aż <lo 8 3. 

tym bardziey tego potrzebui:}, im ba1<lziey pie­

szczone s:t , i ieszcze im wygodniey bęclą zasfo„ 

nione, tym raniey z przyiemności;i. popisp..ać 

się będf!. 

8. Ziemia ma być pospolicie dobra ogrodo­

wa , ktorą przekopiesz podł'ug prz~pisu Części 

II. Nro: 2 7. Jeżeli masz naw1esc uprawio­

ney, masz tamże sposoby N1·o: 4 S'. aż do 57. 
Jeżeli b'ęd'! potrzebować ziemi zaprawney , o­

bacz N1·o: 6 2. 6 3. Spulchnienie, przewro· 
cenie, odmienienie ziemi tu bardzo potrzebne 

iest, czytay w Części U. Nro: 4 3. i w Części 

IV. Nro: 8 .. 
9. Cebulkowe i gł'owkowe rodzaie w bar­

dzo dustey ziemi nie udaią się , od gnoiow 

ze wszystkim się psuią: częścią więc dla tego, 

c:zęścią że czasem wykopywane być musz~ , roz­

sadzisz ie na osobnym mieyscu, naprzy Had po 

rabbatach; możesz iednak sadzić i między in­

ne, dogadzai~c podsypaniem chudszey ziemi. 

Naylepsz~ zaś ziemię pod cebulkowe rodzaie 
mieć bedziesz, gdy namieszasz po rowney czę­

ści czystego, suchego bydlęcego gnoiu , ziemi 

piasczystey , lecz nie samego piaslm , prochna 

wierzbowego , lub liścia zgnirego, i przez lato 

na kupie gnoi~c, kilka razy prze ~rocisz. W ia­

kim czasie podfug gatunku wykopiesz do pzze~ 
sa„ 
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~adzenia cebulki , dasz im świeżą taką ziemię, 

starą zaś obrocisz pod gtowki, naprzykiad A„ 

nemony Re1:mnku:ł'y. 
I 

~: 2. 

O sposobach 1·ozmnożenia Roślin Kwiatowych. 

1 o. Naypospolitszy sposob iest przez po­

sianie nasienia : okoto ktorego przypomniawszy 

co się napisało w Częśai IV. od N1·0: 1 o. aż do 

18. ro~ność wypada podług rożności gatunkow. 

1 1. Te , ktore coroc:rnie siane być muszą , 

i dł'użey się nie utrzymui'l, naylepiey w puł 

Marca posiane będ'! na inspekcie, obacz w Czę­

ści IV. Nro: 2 I. a potym w Mai u przesadzo­

ne. Wszakze, ieżeli przesadzone być nie mo­

g~ , albo na zimno trwałe S'!, mogą być przed 

zimą na zagonie posfone i nakryte, lub w Kwie­

tniu, gdy nieco ociepleie. 

1 2. Ktore zaś są kilka lat trwaiące , posie­

it się w dobrą ziemię na początku Maia , i ie­

żeli są zimoboyki , przesadzą się w iesieni·. w 

wazony dla przechowania ; ieieli są zimotrwa­

łe, przesadzą się wcześnie w iesieni na świeżych 

mieyscach w ogrodzie . na ktorych iednak przed 

2imą ieszcze kwiat się pokazać powinien : ia­

ko Lew konia zimowa, wcześnie na.. inspckde 

siane, i przesadzone w ogrodzie być maią. 

i~. Cebulkowych Iodzaiow dobrego gatun­

ku zebrawszy nasienie , upatrzysz sobie w ogro­

dzie mieysc;a słońcu otwaxte , ziemi~ śrzednią , 

i ~~-
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i g~sto w i~sieni posieiesi , na zimę nakryi li­
ściami: przez lato opielay; trzeciey iesieni wy­

kop i przesadź. Prawda, że wiele z nich J·edwie 
szostego roku zakwitnie, ale też za tó udadz~ 

się gatunki , kt rebyś podobno drogo kupować 
rnusiaf, a częstokroć i nowe. Tymże sposo­
bem uczynisz i z nasionami gfowkowemi, Ane­
mony , R nun ufy, lecz ie posieiesz w skrzyn­
ce dla przechowania na zim~, w drugim roku 
prz~sadzisz, w trzecim kwitnąć b~d~. 

14. Kie~y przecież niektore rodz .tie albo 
z nasienia rozmnożone być nie mogą, albo 
przynaymniey z niemał';i. trudności'!, albo dłu­
go czekać z nasienia z przykrości<t komu przy­

chodzi , iednego z następui<]cych można z.ażyć 

sposobu, podfog rożności rodzaiow. 

1 5. Przez rozebranie i rozsadzenie roz­
mnożonych w ziemi cebulek i korzonkow : tym 
sposobem wszystkie cebulkowe znacznie się foz­
mnażai~, i niektore głowkowe iako Renu~kuły. 

16. Jeżeli zaś nie rozmnaż2i~ się w ziemi, mo­

żna korze{1 pofamać, przerznąć lub rozedrzeć na 
przyzwoite sztuki, zostawuiąc przy każdey oczko 
albo wypustek 'mtody, i ranę glin~ lub kred'! 
zamazawszy rozsadzić , naylepiey się to czyni 
na wiosnę. Anemony uważnie łamać trzeba, 

gdyż oczka na nich nie poznasz. 
1 7. Kto re gęsto przy ziemi wypuszczai~ wy· 

pustki, z tych po~policie odczochnięty tylko wy 4 

pustek, i w mokrey ziemi utrzymany każdego 
ł;zasu sit& pr.zyimuie. 
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18. P.rzez ablaktacyą. czy li . raczey od kia· 
.<la-nie, rozmnażai~ się wszystkie chmielinowe, 
o rzewne, oraz goździki, lewkonie &c. Sposob 
iest ten , ktory w Części III. Nro: 3 9. lecz 
czyni się w Mai u, i gdy rosn~ć zaczn~ ode­
rznąć można. 

J 9. Flaruowanie \vie lu sfuiy , osóbli wie 
rozmaryn , tnirt, fiatki żołte, przez nie rozmno­
żone .bywai<J. Czyni się ku kol1cu Kwietnia · i 
na początku Maia. Uł'rt.mawsży roszczkę roczn~ • 

· roszczep na. iaki cal u dofu , w roszczepanie a­

a by si~ nie stulało wł'oż gafeczkę gliny, (nie 

ięczmienia ani owsa iako czyni1 nieumieiętni) 
i wsadź w-ziemię pnlchn~ , poleway: utrzymuy 
w cieniu, aż uyrzysz że rośnie. 

2 o. Oczkowanie kwiatow iest tylko pro­
foą chlubą wiele umieć chcących , i niemo­
ie być za7.yte, tylko naroży i rodzaiach drze­
wnych , ktore tym się czyni sposobem, iaki 
masz opisany w Cz~śĆi III. Nt·o: 3 3 • 

. ~. 3. 

O dalszym pielęgnowaniu Kwiatow i Ziol'. 

2 1, Na ypierwsze przychodzi priesadzanie, 
okoto ktorego uważywszy , co s'1ę wyrazifo w 

Części IV. N ro: 2 9. tu tylko przydam , abyj 
uważał gdzie co posadzić, częścią dla tego, na 
ktorym si~ mieyscu co lepiey uchowa: części~ 
dla tego , aby xnieysca nie z<igęszczać : czttści~ 
dla tego) aby iedne drugi,h nie zasraniały i 

na 

,/ 

/ 
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na t<? ostatnie znayd~iesz opis niiey N'l'a: t 58. A 
leżeli posiane dopiero przesadzaią się na wiosnę , 
stare lepiey w iesieni; i cebulki na wiosnę sa­
dzone, tegoż roku pewnie kwitn~Ć nie będ~, 

wyi~wszy ktore są zimóboyki. 
2 2. Częstokroć się trafia, że posaazona ro. 

ślina w iakim mieyscu zniszczeie, rz:id przeciei 
każe , a by t i miey ce nie proine byto , a mo­
źe być , że n·ie iest czas sadzenia , iako z ce. 
hulkami na wiosnę; • lbo g-iy iuź kwitną. rośli. 
ny, wtedy przesadzone nie utrzy.mai~ :>ię. Wszak • 
.Ze każdego czasu , be:r. szkody przesadzone być 
mogą , byleby z nieporuszoną ziemią otaczai;i­
q korzenie przeniesione byiy. W tęgiey zie. 
mi fatw·o to przychodzi , lecz krucha się roz. 
sypuie. Weźmiy wi~c dwie grube blachy, ze. 
gniy każdą w puf cyrkuła, aby złożone uczy. 

T.VIII· nił'y cylinder , a. b. r. d. Tab·: VIII. Fig: 5. 
F. 5. calow 9. szeroki i tyleż wysoki: iednę stron~ 

e s:poisz naprzykfad za"iaskami , aby się cy. 
linder stnlić dar, i otworzyć : do drugich zaś 
brzego\v n. n. przyprawisz dwa drugie trzonki 
n. o. aź do spodu blachy. Kiedy wi~c potne. 
ba, rozwiedziesz cylinJer, wziąwszy za trzon. 
ki n. o. i wymiarkowawszy, aby roślina · w po­
śrzodku wypadł'a, wtłoczysz \V ziemię : icisn~­

wszy znowu tr:.rnnki n. o. wyimiesz cafkiern , a 
przeniosł'szy do przy gotowanego · iuż dolka, 
lekko z ziemi:t wpuścis"', i mieyscow:t ziemi~ 

ogarniesz. . 
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2 3. O Pieleniu masz w Częśd IV. Nro: 
~ 1. O Polewaniu iest tamże N1:o: 3 o. Co 
się tu przydać może, iest to, ie między wodę 
do polewania gdy zmieszasz nieco wina_, al­
bo sł' od kiego mleka , albo tylko wody-J w kto­
rey rzeczne raki bez soli gotowane byfy , ZRa­

czny uznasz skutek. Jeźli do 2 o. wiader wo­
dy przyda'łz dwa wiadra krwi bydlęcey, gno­
iu czystego niemał'o, i rogu nagkrobanego , 
mieszaiąc często, poczekasz za kiśnienia, będziesz 
miał' przedziwne polewanie. . 

24. Cebulki i gł'owki zgniią, ieźli ie zby­
tnie wilgotno chować będziesz. Wazony zaś 

w ogrodzie częstego potrzebuią polewania. Są 

też rodzaie, ktore ustawiczney potrzebuią wil­
goci, na te zażyiesz tego sposoba. Tab: VIII. 
F

. . dl :V I • T.VIII. 
ig: 6. postawisz w pewney o eg1osc1 na czy~ F. 6. 

nie z wodą a. , w bliskości zai rośliny utkwisz 
soszkę b. urzniy pasek sukienny , a umaczawszy 
w wodzie cafy, iedec koniec c. wp iść ai do dna 
n<iczynia , dru 0 i koniec d: przewieś tak przez 
soszkę, aby woda nie na samą roślinę , ale tuż 
przy niey kapar;i , i kapać poty_ będzie , poki 
w naczyniu stanie wody, więc doleway. 

2 5'. Na rozmaite robactwo s~ sposoby w Czę­
ici II. począwszy od Nt·o: 8 5'. Tu tylko przy­
dam z poźnieyszey wiadomości , że doświad­

czenia czynione od P. Menghini , izkiekol­
wi~k rodzaie robactwa, liszek , mrowek, Śzczy­
pawek &c: nawet pch1ow i pluskwow &c. Kam" 
for~ powszechnym być pokazui~ wygubieniem. 

R Za-
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Za:iyie się albo kr0pifc rozpuszczoną w '"odził. 
aHm ty·lko dymem iey podkurlaiąc. Ludziom, 
i roślinom, Kamfora nie szkodzi. 

2 6. Dzikość w rośnieniu nie powinnaby tu 
mieć mieysca : więc naci~gay , naprowadzay, 

. Qbcinay w rożne kształ'ty, Piramidy , kuli &c: 

a przynaymniey zbytek oberzniy, i cokolwiek 
ie niek.ształ'tncmi czyni. 

2 7. Im są pieszczer'isze , tym bardziey przy­
padkom pod legai;i. , między kto remi znaczniey­
sze s~ : 11no. Gdy Hicie na Rich żołkniei~, 

wtedy nie bawi~c wykopiesz, a co na korze-
1 iu znaydziesz zgnił'ego oderznąwszy , ma. 

ecią zamazawszy , iakie_v do drzew zażywai:t, 

posadzisz w such'l ziemii;, przez niei;iki czas po­
lewać nie będziesz. zdo. Gdy leniwie rosną 
i ustawaią , znakiem iest niesposobn_€.Y dla 
nich ziemi, ieieli więc nie iest czas zdatny 
do przesadzania , odgrzebiesz nad korzeniem 

ziemi~ , i na~ypiesz przyzwoitey. 3 tio. Gdy 
liście rd•ewieią , zarażone oderzniy, a ziemi~ 
z zbyrniey wilgoci osusz: i ieżeli paski ska­
ione b<tdą aż do korzenia poci:rnnione, rzadko 
siit porature , przecież wykopiesz, oberznies~ 

i przesadzisz. 4to. Gdy korzenie od gnoin , 
robactwa, zbytniey- wilgoci gnii~, wcześnie 

wy kop , oberzniy , i na innym mieyscu przesadź. 
~to. Gdy bardzo szczupfo rosną, znać że si~ 

nie dobr.::e wkorzenił'y , więc im nic dasz w tym 
roku kwitn~ć , ale ~erzniesz blisko ziemi :- ia. 

koż zawsze wielki iest pomoc~ korzeniowi, 
przy-
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przysparza się rozmnożenie w ziemi , kiedy sko­
ro kwiat opadać myśl{, zerzniesz ze wszystkim 
przy ziemi, chybabyś dla nasienia zostawił'. 

Domyślisz się podobno , ie te roboty około ro­
cznych nie maią mieysca. 

2 8. O polepszeniu i odmianie napisał'em 

uwagi w Cz~ści IV. Nro: 3 2. 3 3. 3 4. Wiele 
o tym znaydziesz w pismach ogrodnikow, lecz 
bezskuteczne. Przecież ieieli chcesz mieć kwiat 
większy , ~mpeł'nieyszy, pefnia miesiąca ci nic 
nie pomoże, lecz posadź w zaprawną ziemię, 

zbytnie kwitnąć nie pozwalay, poleway podrug 
Nro: 2 3. Jeżeli kolor kwiatu chcesz odmie­
nić, weź miesz owczego gnoiu, i przegniotszy z ro­
l~ i octem, przydasz trzecią czę'ć farby iakiey 
chcesz; w b ryfkę tego potym iak pi ę ść wiel­
ką, posadzisz korzonki kwiatow biafych , i 
wsadzisz w ziemię : pole way podobnąż farb~ 

w rzeczney wodzie gotowaną. J a cebulki bia­
łych kwiatow w iesieni przed sadzeniem prze~ 

godzin 24. moczyfem w fusach kawy, na wio­
snę takiemiż fosami podlewał'em aż do z.a1\wi­
tnienia , i dał' się widzieć kwiat kaffowo bri:­
gowany. Moina tego doświadczać i innemi 
farbami, iednak ostre i robione nie sprawi~ 

tego, tylko soczyste i zi "mne. Nie niniey 
wszelkie kwi flty bręgow ane itd:} , osobliwie Lew­
konie, ieże1i ie posadzisz w ziemię , puet w ię­

k zą połowę zmiesz a11 ą z gliną sta rego klepi­
ska lub pogorzeliska. .Mo.żeby icszcie wiele 

R z czy-
.· 
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czynie mozu przez doświadczenia pył'ku kwia­
towego, o ktorym w Czę ,~ ci I. Nro: 3 o. 

2 9. Dla. zbierania i przechowania. nasie­

nia, przeczytay w Części IV: Nro: 3 6. ai L1o 
40. 'N ybierzesz na to naypierwey kw itn'}Ce; 

pdne , ieieli m:iiil nasienie. Z tych zaś, kto­

re się w kolory rożne odmieniai'!, iako goźd i­

ki, wybierzesz biafe, z takowych bo,viem na­

sienie nayprzyiemnieysze pr:lynosi o<lmi<rny : 

2 tulipanO\V i bręgowane na nasienie wyzna­
czyć możesz, czerwone zaś i żoł'te cafe nie 

odmieniai~ się. Jeżeli zaś Rodzaie statecznie się 

kolorow swoich uzymai'!, wydzielisz na nasienie 

każdgo koloru. Dla otrzym<lnia n as ienia pef­

nego z poiedyl1czych d.oświadc~afem siei~c, sa­

dząr.;) i zbieraię.c w pel'ni~ miesiąca, lecz za­

wsze byfem zawiedzionym: przeciwnym sposo­
bem nie tylko z ogrodowych , ale i z polnych 
udawaiy się łatwo pefne, gdym upatrzywszy 
na ktorey roślinie · albo kwiat nieco odmien­

nieyszy , albo nasiennik niekszta:ftny , inne 

poobrzynał, a z tego doyrzale posiaf nas1eme. 

~. 4. 

O zachowaniu na zim~. 

jo. Z rocznemi darmo si~ i. zatrudhiać, 
te bowiem iako co wiosna siane być muszą, 

tak nadehodz<Jca zima niszczy ie : wyiąwszy nie· 

kto re, przez os obli wsze staranie_ utrzymać si~ 

czasem mog~ce ~ i za to poty m doskonalsze wy-
da.i~-
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daiące nasienie. Jeżeli nie znasz rodzaiu, czy 

roc.rne, czy trwa:ł'e iest, możesz za powszechny 

mieć .puepis, że ktorych same dzielą si~ ko­

rzenie, ie ktore z korzeni wyc.laią wypustki, ta­

kże krzewiny i pod krzewiny trwa.fe SC! : między 

temi trwał'enJi iedne są zimotrwał'e, drugie zi­
mochowki. 

3 c. Zimotrwafe rriez zim~ zostawione w 

ogrod:.de wyt waią, oso bliwie ież eli się woda 

koto nich ostoić, i zmarz nąć nie może. Gdy 
sucho zamarzną , gdy w m rozy śniegiem do. 

bri e okr ,> te b<;Ją , be t:piecZF1e będ'l; kiedy za; 

tego przed c za sem zgadnąć nie moi na, Jepiey 

b~diie gdy ie nakryiesz na zimę. Sfomy za­

żyć nie życzę, po zostafemi Hosa.mi myszy za­

nęcisz: siana nie radzę , roinym 
0

wytrzC1śnio­
nym nasieniem zaplugawisz mieysce: grocho­

winy , krotki słomia s ty gl oy koński dobry, 
lepszy przec ież mech, i liście z drzewa. 

3 2. Zimochow ki niezwyczayne naszego 

w zimie powietrza , przechowane być muszą. 

Nie obci~iam iednak w moim opisaniu takie­

mi, ktoreby .koniecznie oran~eryi potrzebowa„ 

ły. Jeżeli możesz mieć komorę bez pieca, 

do ktorey iednak z ogrzanego mieysc1. drzwia­

mi ciepro wpuścić mo7esz, dosyć będ.de. Prze­

czyt~y, bo tu zupeł'nie sł'uźy , w Czę ści III. od 

N1'o: 1 p. A przy tym drugie ~nich w suchey, 

i na zimno nie wystawioney piwnicy, inne u„ 

trzymaią się i na rnieyscu, gclzitby pomarzły, 

by le by Qd wiatrow sł'ot zimowych ochronio-

R i na 
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ne byfy. Jedne muszą być zawsz0 utrzyma­
ne w Wazach , drugie w iesieni pos~dzone w 
Wazy , na lato w ziemi~ przesadzone być 

mogi!. 
3 3. Do p.bwszeclmego ich piel~gnowania 

te sł'użyć mog~ przepisy. 11no. Aby dna wa­
zonow piaskiem lub kamykami wystane były, 
a potym dobr~ ziemi'! napefnione, ktora co­
rocznie na wiosnę odmieniać sii; powinna , al­
bo przynaymniey z wierzchu nadebrawszy świe„ 
żey nasypać. ido. Aby przesadzaiąc czyli to 
w wazę, czyli w ziemię, · stać się mogfo z zna­
czn~ częsc1~ nieporuszoney ziemi. 3 tio. Aby 
po posadzeniu przez znaczny czas zns:l'aniać od 
sfoi1ca. 4to. Aby wazy przyzwoite byty rośli­
nom , w szczqpł'ych nie maiąc się gdzie rozko­
rzeniać, nie ~viele miatbyś pociechy. 5to • .A. 
by, grty ziemia pleśnieć zacznie, zebrać po ki 
można, i fo1-ie7.ey nasypać. 6to. A by w iesie­
ni prze.cl mrozami iui pod da.eh zaniesione by­
ły ; niektore przecież z nieb trwalsze, iako roz­
maryn, lewkonia, ażeby nie były zbyt pie­
szczone , mogą z parę przymrozkow wytrzY, mać: 

wslystkie ~aś sucho i pogodnego- dnia maią. być 
rlo schowania przeniesione : schowanie niema 
być wilgotne, ani zbytnie przez zimę o.grze­
wane , i w lekkie cza~y przez Ot\varcie okien 
powietrzem sw1ezym ożywione. 7mo. Jak 
latem często w wazach polewane być muszą, 

tak w zimie bardzo rzadko, nie bez gwafto­
wney pow:-eby, i ostrożnie, ziemi• tylko, i to 

niit 
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nie zbytnie polewaiąc, nie zaś Wcie, ł'odygi i' 
korzenie, Twardszym możesz uakfaść śniegu, 

mi~ksze nie będziesz polewał, tylko wy~olnio­

n~ wod~ , dla sł'abieiących przydai;z trochę.. w i­
na. 8'Vo. Aby osobliwie mięks.le prled i !a­

iem nie wy nosić, a ze wszystkiemi wystrzegać 

si~ wystawiania na wiosnę , pod czas puino ... 

cnych wiatrow =. twardsze przecież lew ko A ie , 
fiał'ki ioł'te , od Marca w pofodnie na s1o/1ce 

wyRoszone prędzey zakwitną. 91w. Aby gdy 
co zmarźnie nie nosić do ciepfa, ani zaraz 

wyrzu~ać : częstokroć na ch1odzie przychodz~ 

do siebie, albo zerznięte przy ziemi, oiyi-t: 
toż samo gdy na wiosnę umarfe się zdaią 'czę­

stokroć na końcu Maia, ie żyi'l , pokaże się. 

Inne szczegulne przepisy okai:i si~ na swych 

mieyscach. 

R O Z D Z I A Ł II. 

Opisy szczegulne Zimotrwatycli. 

34. JEdn7 są dla kwiatu, drugie zioł'a : kwia„ 
ty są albo z cebulek, albo z gł'ow­

kow: albo wyrastaią w 1odygę , albo w chmiew 

linę, albo w pienki drzewne; i wszystkie na 

iim~ Żostawione w ogrodzie uware. S·l· 

• 
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~- 1. 

O Rod.":,aiach' Ct'b1:!.toJVych. 

3 ) . Cebul ·i n '.lypięknicyszemi prawie popi. 
sui~ce się hrfatami, i roinego od innych potrze­

bu1ące piel~gno, ania, dwoi3kie są; iedne 1u­
pin1 okryte iako tulipany; drugie nagie albo 

gładkie, iak Corona imperia/is, albo z łupin 
zfo:lone iak lilie. 

3 6. Jedne z 1-1ich corocznie, drugie co dwa, 
trzy, cztery lata wykopane, i przesadzone być 

muszą, iako się przy każdym rodzaiu IHtmieni. 

Okryte wykopiesz o kolo S. Ja ku ba, oczyści;;z 

z ziemi' i ieieliby ktora skaleczona byia' za. 
sypiesz ranę fal o mi glin'l : rozściele z potym 
w cieniu na mi yscu suchym , i od my zow bes­

piecznym , niech tak ~e dwa, lub trzy tygodnie 

podeschn'!, dopiero posadzisz na. upodobane 
mieysca. A ieżelib}rś :t posadzeniem aż ku S. 
Michafowi zatrzymać się musiał, dobrze u­

czynisz , gdy po przesuszeniu sucho , i w su­

chym piasku utrzymywać będziesz. Nagie zaś 

wszelkie nie wykopie~z pr<&dzey, aż ziele na 

nich iwięduieie, i zebrawszy na kupki gdzie 

w ogrodzi~ , zasypiesz ziemi~ , aż do posa­
dzenia. 

3 7. Przy przesadzaniu oddziel mł'ode Clla 
mzmnoienia. Strzeż się gnieść lub mi'!Ć· Dfu„ 

gie korzonki krotko oberzniy. Od gotego gno­

iu psui:t się , gfęboko przecież pod niemi po­

żyteczny iest. Ziemi potrnebui'! nieco piasćzy-

•tef 
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itey i nie zbytnie mokrey. Nie sadź, osobliwie 

pr~ednieysze, między inne ro<lzaie, częścią dla. 

tego, że inne rodzaie musi~ być polewane, Qd 

czego cebulki gniią : częfoią że inne rod?.aie przez 
wkorzenianie ~i~ cebulkom przeszka<lzaią: czę­

ści~, ~e wykopanie cebulek innyn1 szh>dzić 

moze. 

3 8. Stoiące przez zimę w ogrodzie, gdy 
na wiosnę przesadzisz, tego lata kwitnęć nie 

będą, procz pospolitey ioftey lilii: w potrzebie 
możesz zażyć sposobu wyżey Nro. 2 z. J~ieli 
zaś chcesz mieć kwiat poźnieyszy, gdy iuż po­

dobnych niemasz, po przesuszeniu cebulki po­

pakuiesz w dobrze suchy piasek, i bardzo su: 

cho utrzyrnuiąc, aby żadna nie wypuściia', ie­

<lne posadzisz w Kwietniu, drugie w Maiu, i in. 
Julio, Augusto, możesz mieć tulipany, hia„ 
cynty &c. Przeciwnym sposobem , dla bardzo 

rannego kwiatu, posadzisz w wazony około S. 

Barttomieia, w mrozy przechowasz w wolney 
tylko izbie , stawiaiąc na oknie dla sło11ca, 

iuz w Styczniu zakwitną. 

3 9. Cebulki ieżeli daleko przesył'ane być 

ruaią , w mech się, a potym papier obwiiaią ; 
nagie przecież b~spiecznieysze będą w pi<i.sku. 
Przypomniawszy teraz tylko rozmnożenie ich 
.z nasienia wyiey Nro: 13. i 19. przystępuię do 

<>pisania rodzaiow. 
40. Abym ·zaś nie był przymnszonym czę­

ściey to opisywać, co się u Ogrorlniko\V zna­

<zi kolory, Bisard i Piccott ; raz na daley wy­
ra-
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rażam , ze przez Risardy rozumieił kwiaty cie„ 
mnych kolorow, albo na ciemnym dnie cie­

mno, grubo , albo kolor kolorem tymże br~­
gowane : !3rzez Piccoty zaś kolory iasne , al­
bo odbiiaiącemi poznaczone, iak czerwono z bia­

łym , czarno z białym &c. Potym przypo­
minam , że wszędzie napiszę pospolite imie ł'a­

cii1skie, potym niemieckie, tak si!i ł'atwiey 

~rozumie, u kogo nabywać zechcesz : przydam 
przecież niektore wiadome polskie. 

41. ColchiC11m. Zcitiomz. Ma.ią cebulk~ 

wielką , gruszkowatą, bronatną ł'upiną okrytą. 

Jedne kwitną w ieśieni, gdy wiosnowy liść zwię­
dnieie : drugie na wiosnę , zawsze iednak kwi„ 
tnąc liści nie maią. s~ większe i mnieysze, 

pełne i poiedyńcze, bia:l'e, czerwone , błęki­

tne i bręgowane, wszystkie na prąciku niskim. 

Imiona ich znaydziesz niiey Nro: 179. Lu­
bią ziemi~ piasczysti, i w niey się rozmnaźaią. 
Po okwitnieniu co trzy lata wy kopuią się i prze­
sadzai'!. · 

42. Corona imperialis. Kayser-K1·one. Maił 
cebulę bardzo wielk~, nagę i śmierdz~cą. Dla 
wysokiego wzrostu , po rogach się pięknie wy­
daią, i ziemi trustey potrzebui<}. W Maiu na 
wierzchu pod kępkf! liści zielonych , iednym, 
dwoma a czasem i trzema rzędami wo~oro, 

wisz~ kwJaty kształtu tulipanow , peine albo po. 
ieayńcze, rożnie czerwone, lub rożnie iofte, 
imiona ich S=! niżey Nro: 17). Kwiat mra 

liwa tygodnie. Z naiienia posiane oko:l'o sio„ 
il.me-
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dmego roku kwitną. Co drugi rok si~ 

wykopuią i przesadzaią. 

43. Croc11s rvernalis. Safranblume. Inne są 

od Nro: 8;. w Częś~i IV. opis•rne. Mai~ 

mafe cebulki, żoł'tą wfosienkow'! fopinką po­
kryte. Ku koftcowi Marca, lub na pocz'ltku 
Kwietnia z pomiędzy trawiastych liści puszcza­
j~ kwiatki w rożnych kolorai;,!1. Nie wielkiego 
starania potrzebuią, i nie wykop ui=i się, aż .sil& 
nazbyt rozmnoi ą. 

44. Frittullaria. Maią maf1 nagą cebulkę, 
ledwie nie z obu stron iednakową, uważać więc 
należy aby w ziemię nie opaczni~ posadzić. Na. 
blisko puł'fokciowym prątku koóczatemi listkami 
nie porządnie obs~<lzonym, ku koi1cowi Kwie­
tnia, lub na początku Maia , wyd a ią ieder1 , 

dwa, lub wi~cey łwiatow, nakszta ł't tnlipanow„ 
lecz wisz~cych. Są w rożnych kolorach , a nay­
przednieysze gatunki w szachownic~ malowane; 
imiona ich niżey Nr9: 1 70. Kwitną przez trzy 
tygodnie, Ziemi potrzebui~ dobrey ogrodowey, 
i co cztery lata się wykopuią , i prz~sadzaią. 

4 5. Gl>Zdiolus. S chwerdtlilie. A1aią cebulk~ 

2e wszystkim tak:}, iak Crocus Nro: 43. tylko 
. trochę większ'l i pfaską. Liśc'ie wypuszczai'! 

azablaste, a z pomiędzy tych , przez dwn ty go. 
dnie in Junio, na pr<Jtku wysokim około dziesię­

ciu kwiatow , ieden nad drugim : Sil pełne i 
foiedyńcze , biał'e, · żoł're · i czerwone : czerwo­
nych n1ieyscami i w chrostach nakopać można. 

Dla te&o że si~ bardzo w :iiemi roznrnaiaią , 
CC> 
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corocznie wykopać i rozsadzać trzeba. Gladio„ 

ius zaś Bizantinus z większemi ciemno czer­

wonemi kwi atami, na zim~ mchem dobrze o. 

okryć aie zaniedbay. 

46. Hiacynthrts. Tych wielorakie są gatun­

ki. 1 mo. Nayprzednieysze Hiacynthw orienta­

lis. Mail! cebulki ogrodowym cebulom nieco 

,podobne, ktore w Kwietniu wypuściwszy wązkie 

liście, z po1\1i~dzy nich na piędziowy m prąt­

ku wydai'i dziesięć i więcey kwiatow, przyiemnie 

pachnących. Są biał'e, czerwone, błękitne, i 

fobo rzadko żoł'te ; poiedyńcze i pełne : ieszcze 

i z tych tak rożnie są pomieszane , że bar dzo 

liczna ich iest odmiana, iako widzieć możesz 

daley Nro: 169. Jeżeli chcesz mieć okazafe, 

day im ziemię· wyżey Nro: 9. opisaną. Kwi­

tną przez trzy tygodnie. Wykopuią s.ię coro­

cznie i prnesadzaią. 2 do. Hiacynthw mus ca ws. 

Mai<J żoftawe cebulki, ktore w Kwietniu mię­

tłzy wązkiemi liściami wyda1~ na pr<Jtlrn gęsto 

osadzone Kwiatki żofte, albo siwe, przyiemnie 

pachnące. S::t wi~ksze i mnieysze: corocznie si~ 

wykopuią i przesadzai~. 3 tio. Hiacynty 1·ożne , 

iako Angielskie dfugie, Hiszpańskie ciemne, 

Neapolitańskie dzwonkowe, i czasem w naszych 

lasach znayduiące się z obfi.temi kwiat'ami, bia. 

ło i czerwono nakrapianemi , są. piękne . lubo 

bez zap~chu, i osobliwszego nie potrzebuią 

starania. O \'e zaś szyszeczki w ogrodach na. 

szych, bł'~kitno w Marcu kwitn~ce, ogroda nie 

warte, 
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47. Iris. Weilmurtz. Kosaciec. Tu tylko 
rozumiem cebulkowe; dzielą ie na Angielskie, 

.ktorych imiona są Nro: 174. i na Hiszpańskie. 
Mai<! cebulki mare i podiugowate, z ktorych 
liść drugi sitowiu podobny, :l na prątku kwiat 
nie mał'y rożny w Maiu kwitnący, bi:ił'y, cz.er7 

~ony, bł'ękitny, n~kr<ipiany. Lubią, gdy im 

w ziemię namieszasz gliny z pogorzeliska. Wy­
kopuią się tylko co trzeci rok. Z nasienia ro­
żne i~h udaią się odmiany. 

48. Leucoium bulbomm. SchneetropjftJn. Ma­
ią c bułki małe żoftawe, ktore w k::i.żdey ziemi 
mocno się rozt lnażai~. I\ritną wszystkie biafo, 

mnieysze częstokroć ieszcze v śniegu , większe 

nieco poźniey. Wykopui~ się tylko wtedy, gdy 
si~ nazbyt rozmnożą. · 

4 9. Lilium. Lilien. Lilie. Ki.lkorakie są. 

t mo. Bia{e z mocnym zap. chem , mai:} cebu­

lę nie maią , niby z łupin złożoną. "vV iesie­

ni wypuszczaią ~ł'ugie i~zykow~te liście, a na 

wio nę pręt wysoki , a na nim in Jttnio zna­
iome białe kwiaty, ieden albo więcey, poie­
clyncze albo pe:ł'ne, i kwitn~ dwa tygodnie; 
pełne iednak w sfotne czasy prędko, się. psuią ~ 
chyba ie okryte będą. Ziemi potrzebuią do­
brey, iednakie sadząc piaskiem nieco podsy­
pa~, i zasypać trzeba. Wykopui1 się ty Iko co 

<:zwarty rok,- i przesadzaią. 2do. Hiszpansk.ie 

przednie czen"one, albo bręgowane z zapachem, 

podobnych cebul i podobnegoż; utrzyv aJlia, lecz 
na zim~ mchem dobrze okryte byt mai'l. l tio. 

Z of„ 
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Zoite pospolite w ogrodach, z podobneyie cebu­
li trzy tyg od nie in Jttnio kwitn:i: : Si poiedyń­
cze i pełne, mnieysze i wiitksze, o iednym i 

' wielu kwiatach : żad n=! ziemią nie gardzą, i 
co czwarty rok się wykopuią. O wszystkich tych 
liliach to wiedzieć trzeba, że aby kwitł'y, ce­
bule nie ma fe by' musz~, i że przynaymniey 
po trzy w kupie sadzić trzeba. 

;o. Mattagon. Krull-lifie. Jest rodzay 
JiJii, z liściami kwiatu tak zawiianemi, że się 
wydaie zawoy turecki. Z cebuli podobny in­
nym liliom, wydai<} in Junio kwiaty poiedyń­
cze lub pełne , białe, czerwone, ~oł'te, czar­
no i roznie nakrapiane. Są i większe poźniey 

kwitnące, 1Vi1:giniańskie zwane. Utrzymanie 
ich takie iak biafych liliy. Jest i w naszych 
lasach nie sk~py rodzay ich, cz.erwony z bru­
natnemi centkarni , ktory przesadzony wydo­
skonala się. 

5 1. N arcissus. Narcissen. Arcyze. Maił 

wszystkie cehnJ.ki grnszlfowate, i kwitn'! z :zapa. 
chem w .Mai u. Są zaś 1 mo. Nasze pospolite 
białe i żoł'te, pefne i poiedyńcEe, ktore się tak 
utrzymui~ iak tulipany, iednak rnieysca cie. 
niste lubi~. zdo. Narcyssy pieszczone, Narcis­
ms nobilis zwał1e, ktorych gatunki masz -niiey 

N ro: 1 7 I. po<lobnegoż pierwszym utrzyma­
nia. 3 tio. Tacetty , są biafe, żoł'te, i biafe 
?. żoftym śrzodkiem, S<! pefoe; imiona ich Sł 

Nro: 17 2. Ziemi potrzebuią iak w_yiey Nro: 
9. i na zim~ dobrze mchem i tarcicami okry. 

ta 
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te byc maią. 4to. Jonquil/.x. są pefne i poie­

dyńczę , mnieysze i większe „ i pospolicie na 
ł iednym pr~tku wiele iest kwiatkow: te sj~ zi­

my nie boią , lubo z Tacettami podobney. chcą 
ziemi. Tacette zaś i Ionquilló?- przynayrnniey co 

dwa lat~ przesadzane być maią. Nnrcyss01v zaś 

I11dyiskich, Perskich i Gfrandola, nie znam , i nie 

'\\'iem iak utrzymywać. 

~ 2. Ornitbogalum. Nasze pod imieni~m 

biafych hiacyntkow nic nie warte, ktore od 

wierzchu biaic od spodu zielone, kwitną poki 

słońce świeci. Lecz są cudzoziemskie od spo­

du czerwone, żoite, bł~kitne, poiedyńcze i per­
ne: maią cebulkę Arcyzowym podobm1, i kwi­

tną w .Maiu. Gdy się bardzo roimnożą ~ wy„ 
kopuią się do przesadzania. 

f 3. Tulipa. T11lpen. Tulipany znaiome są kwia­

ty, w odmianach kolorow , nawet i czarnych 

nie zliczone , i coraz ieszcze sieiącym , _ nowe 

się pr:tedziwne udaią; obacz wyiey N1·0: 1 3. 

odmianę za) niżey Nro: 16 8. ~aią cebulk~ 

iak kasztan , z ktorey skorka przy sadzeniu ob­

łupuie się. Prostym i pospolitym dasz ty 1-
ło pospolit~ ziemię z piaskiem zmieszaną : lecz 

przednim dasz ową wyiey Nro: 9. Pospolite 

co trzeci rok tylko wykopiesz: lecz przednie, 

aby swoie .kolory i znaki zachowały , co rok 

muszą być przesadzane. Są zaś wielorakie : 

J mo. Co do czasu kwitnienia~ są Ranne, i kwi­

tną w początkach Maia : sil i poźne kwitn'!CC 

ku końcu Maia ; icst i 111Jip11 pr&~ofl , ktore 
hi-
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kwitną w Kwietniu. 2do. Co do wielkości , s;i 
Baquette z wielkim kwiatem , na pręcie czasem 
pnł'torafokciowym: i zwyczaynie niższe z mniey­
szym kwiatem. 3 tio, Co do kolorow, Stl Bi­
StZrds y Piccots , o czym wy7ey N 1·o: 40. 4to. 

Co cło kszta ł'tu , S:} procz potl leyszych ' pe me ; 
Pereq11ets albo A1omtros.e , z z akręc~nem i focia­

mi kwiatu~ i Tureckię albo J( 1·on:wlpt:n :t okr'!· 

gremi otwartemi kwia tami. 
5' 4'· Vżctorialis.Allermanns-baniisch. Mai~ 

cebulkę iak: okr~gł'y włoski orzech , a. na ro. 
łcio1vym prątku in Junio kwiaty iak dzwonki, 
białe albo czer\Vone. Lubi~ mieysca sł'o i1cu o„ 

t\VOIZJSte, i nie często si~ wy kopuią. 

~. z. 

O 1:łodzaiacb giowleowycb. 

5 5'. Przez rodzaie głowkowe rozumiem te, 

lctore z nasienia posiane wydadzą w prawdzie 
nowe gatunki, lecz led\vie trzeciego roku, 
lub daley zakwitnl!, więc :ł'at.wiey i prędzey 

przez podział' korzenia rozmnożone bywai<}. 

Jedne mai'! gtowki iak cebulki; drugie inne 

nak~ztał't knotow , inne n.aksztart gfowek ko. 

rzenie. 

56. Pceonia. Pi1Vonia znaJoma. iest, z wiel­
łiemi w Czerwcu czerwonemi kwia tami : iest i 
biafa, i rożowa, poiedyńcza lnb peł'na. Udaie 

si~ w .każdym gruncie, tylko nie zbytnie su-
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chym. Dla rozmnożenia rozdziela się w ie. 
sieni korzeń z knotami. 

f7. Asphodelus bulbos11s. Asphodil - lilien. 

Korzenie ich także z knotow są złożone , kto­

re co dwie lecie dobrowolnie sitt dzielą dla. 
rozmnożenia • . Liść maią szablasty, a z pomi~„ 
dzy nich na wysokim pręcie w Czerwcu kwiat 
nie mały pachnący, biafy lub żofty. 

58. Cyclamen. Sa11b1·od. Maią korze{1 iak: 
kartofle, albo bulwy: liście okrągłe. Kwiaty 

niby z iednego dzwonkowego liścia na pięć 
części podzielonego i zagiętego : są czerwone, 
hiafe, purpurowe &c. Jedne kwitną w Ma„ 

iu, drugie w Lipcu pachni<Jce, trzecie w Sep­
tembrze, czwarte w zimie, o ktorych Nro: 

10 ~· Co trzy lata dla rozmnożenfa, .korzeń po­
rznąwszy na części, przy każdey zostawuil!C 
<>ko , rozsadza się. Kie chcą być gięboko 

w ziemi , i od zbytniey ilgoci gniią. 
59. Dens caninus. Hundd-Zahn. Maią gio· 

"Wkę cebulkowatą : liść albo podfugowaty albo 
okrągły nakrapiany. Kwiat w Czerwcu na ni­
skim prątku wisz2cy biaiy, czerwony lub mie­
szany. Ziemi chcą nie clrndey. Co trzy la­
ta w Auguście wykopawszy i rozdzieliwszy g!o­

wki, nie bawięc rozsadzisz. 

60. Iris bzdbosa. Vlielorakie są. 11no. 

Iris nostras , maią korzenie na kszta1t tatar3kie­

go iie1a , liść szeroki szablasty , kwiat nie ma­
ły fioletowy, w C7erwcu. Dla rozmnoienia 

co dwie lecie w iesieni poiaxniesz korzenie na 

S cz~ici. 
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czę-sc1. 2 do. Chamreiri.r. Z1ve1·g lilie n: ze wszystki ID 
podobne pierwszym, lecz mnieysze , i w rożnych 

kolorach. St} iestcze i inne, iako Iris susiana , 
z kwiatem w Maiu, Iris Fiorentina, Persica , 
Centifolia , lecz ich nie znam. Nie mog~ 
tu opuścić osobliwość obflt;i. w lasach tuteyszych. 
tu należ~ci}, Orcbis. Knabenkrcwt. Powiada­
i~ o roirry•ch osobliwszyd2 gatunkach, ktorych 
kwiaty wyraiai1 postać cifowieka &c. Mnie 
zaś tylko znaiome SO} ma iiAce podobie11stwo ko­
ma ro w, much, pai~kow, w ciemnych lasach si~ 
znayduiące, lecz godne ogrndowego przesadze­
nia. Korzeń ich, albo S<! dw)egafeczki, al­
bo nakształ't nożki kretowey; liść podobny li-· 
liowemu , albo wielkiemu babczanemu : prątek 

blisko pu1 fokciowy, gęsto paclrni2cemi kwiat­
kami osadzony, z ktorych białe purpurowo 
Cfttkowane kwitną w Maiu i 9zerwcu : wcale 
zaś biał'e w Lipcu i Sierpniu. Ziemi potrze­
buią mierney, mieysc;i cienistego, i w iesic;ni 
ola .rozmnożenia si~ i-0zd:zielai~. 

~. ~. 

O Rod:~aiacb fodygowych. 

61. s~ to .te' ktore lubo z nasienia posia. 
ne, albo zaraz w pierwszym, albo porym w dru-

. gim roku kwitn::}; Jepiey iednak w iesieni lub 
na wiosnę przez podzielenie korzeni rozmno­
żone bywai~. Jedne si1 trzymaią nisko przy 

eiemi, d.rugie wyrastai~ wyżey , inne rosn'l bar-

d.iO 
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ifzo wywko_. Z takvwych tedy te są prze-
dnieysze. 

6 2. A111·ic11la u1·si. Auricklert, ktorych imion;. 

są niżey Nro: 1 7 8. mai<1 liście mięsiste po­
dł"~1Żno okrągfe, przez zimę trwaiące. \V Kwie­
tniu nn prątku niskim wydai~ wiele kwiatow 
pacbnięcych , w kolorach ledwie zliczonych : są 
i czarne. Lubi<! ziemię wilgotną , tęgą , ale 
dobq , i mieysce cieniste. Dla roimnożenia 
co trzeci rok, albo na wiosnę po okwitnieniu, 
albo w ieśieni rozadrzesz korzenie. Niektore 
'W iesieni powtornie kwitną. Kto do rozmai­
tycb gatunkow przyiść chce, zbiera w Czerwcu 
lub Lipcu nasienie, potym w Wrzdniu na­
Hadszy dobrey ziemi, i nieco przyklepawszy 
\v skrzynce, sieie i lekko ziemią zasypawszy, 
:lOstawia w ogrodzie: na wiosnę polewa, w Au­
guście przesadza. Jedne na drugą, inne na 
trzeci~ wiosnę zakwitną. 

6 3. Cariophilli. Nelcken. Goździki.' 11110. 

Goździki zrvyczay1. , te z nasienia na wiosn~ 

posiąne , w iesieni przes3dzone, w drugim 10-

ku kwitną IOŻnemi odmianami, i lat "kilka 
trwaią. Ziemi dobrey ogrocfowey potriebui~. 

2do. Hollende1·skie albo TVloskie, kwiatu dale­
l<o większego , z takimże zapacbem, w kolorach 
ledwie zliczonych. Ziemi potrzebuią przypra­
~ney Nt·o: 6 2. w Czę 'ci Il. i lubo pospolicie 
na zin1ę w naczyniach chowane by waią, a z t~d 
\\l'Cześniey kwitną, pn:ec1ez zimę w ogrodii~ 

wytrzymai~; byleby nie na mokrym rnieyscu 
S 2 stały, 
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s-tafy, i mch«!m lub liściami nakryte były. Jale 
pierwsze tak te drugie kwitną: w Lipcu. Ktore 
brzuchaste mai:} pąki , pękai'! z boku, i kwiat 

kształt traci ; zapobiegai'lc ternu, pried pęka­

niem zwierzchni~ koszulkę , ze wszystkich stron 

z gory na dor do poł'owy rotedrzyi. Dla od­

mian rożnych, posiey w M, iu nasienie w ziemi~ 

dobr<}, wschodzące o trzech listkach naznacz, 

są bowiem nay lepsze, gdy podrosn'! przesadź , 
i potvm co wiosna przesadzay , a co iesief1 su­

che rozgi oderzhi y. Dalsze ich rozmno:i.enie 

cizie ie się iak Nro: 1 8. Przednieysze odmiany 

będiiesz miał Ńro: 177. Jeżeli chowasz w na­

czyniu, nie potrzebni'! przez zimę ciepfa, nie­

chay marzn~, byleby od wiatrow i sł'oty zimo­
wey zachowane b,vfy. ~ tio Goździki Chi11sk.ie 

albo krpiaste, maią okołki kwiatu czerwonego , 

biafego lub mies~anego ·, z lekkim zapachem, 

czasem są i pełne. Kwitną w Czerwcu; ko­
rzonki dla rozmnożenia obficie dzielić się mo„ 
gą w ies}eni. 4to. KartuŃ . .:i, ktorych liście 

iak haki się zakręcaią , peł'ne piękne SQ z za­
pachem , po kilka w kupce. Kwitną w Czer­
wcu. Dla rozmnożenia , każdego czasu od­

czosek w ziemi uszczyknięty, i przesadzony 

przyimuie się łatwo. 5to. Goździki Saskie bez 

zap:ichu, czerwone i biafe z kołkiem czarnym, 

poiedyńcze lub pełne, mnieysze od pospoli­

tych , piękne są. Posiane rano na inspekcie , 

i przes· d„wne, zaraz w Czerwcu kwitną , potym 

co iesief1 korzenie rozdzierać można. 
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64. Beltis. Maaslieben. Stokroć dwoiaka 
iest. 11no. N iska, godna do obsadzenia ze­
wnętrznych stron Rabbatow; pracz pospolicie 
znaiomey czerwoney, ktor;i się dzik<,! nazwać 

moie , iest pięknieysza i większa w rożnych 

kolorach ; między ktoremi są i po kilka w ku­

pkę się zrastai~ce. Gdy iuż zdziebeł'ka kwia­

tow rospmszyć się miary , zebrafem i ra bbaty 
obsiałem , otrzymał'em przez to rożne odmia­
ny ; wszakże każdego czasu rozdzieraiąc ko­
rzonki , fatwo i obficie rozmnożone być mogą. 
Kwitną od wiosny aż do zimy. z.do. lćret)'­

cka wysoka, bfę kima lub żofta , przez roz­
dzieranie korzonkow w iesieni rozmnażai<Jca się , 
ma liście gł'ęboko wyrzynane : ta potrzebnie 
1epszey ziemi , lubo i pierwsza w suchey zitmi 
n iszcze ie. 

6;. Py1·amidalis l11tetiana , ;dbo Belvetlere. 

Italianische Pyt·amiden bbtm11n. Liśc.i ma ma ro 
okrągi'ych , a na wysokim pręcie, peł'no kw i <i­

tow dzwonkowych osobli1Aszego brękitnego ko­
loru, od Czerwca do iesieni. Wyraża pię­

kną pyrarnidę. Z nasienia w trzecim roku kw;­
tnie, więc się prędzey rozmnaża , przez pod ~ie­

lenie w iesieni korzeni. Ziemi potrzebnie do­
lney i nie mokrey, oraz na z·imę ma być 
n1chem nakryta. 

66, Campanttla hortensis. Dzwonki. Mai<l 

liście wąskie podobne brzoskwini owym , i c ~ fa 
roślina pefoa iest mlecznego soku Poiedyń­

cze znaydui~ si~ po polach , w ogrodach są 

s 3 pef-
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pełne. Od Czerwca. do iesieni wiszą kwiaty 
na wysokim pręcie, w kształ'eie dzwonkow, bi:.i­
fe lub bfękitne. Tak z nasienia, iak z roz­
dartych w iesieni korzeni, rozmnożone być 

mogą. 

Q 7'. Blattari • Ma wielkie karbowane li­
ście, i rośnie wysoko w pyramidę , mai~c pd­
no kwi:ttkow czerwonych, żoitych, biaiych. 
Sieie się z nasienia , i na mieyscu zostawio-
na trwa lat kilka. Kwitnie w Lipcu. 

6 8. Corona solis. Angielski sionecznik , ze 

wszystkim podobny zw yczaynemn , tylko mniey­
szy i z korzenia przez zimę trwai"cy. Nazi­
mę zerzn~wszy łodygi , gnoiern się okrywa„ 
Rozm1rnia się z nasienia, al bo rozdartych na. 
wiosnę. korzeni. Kwitnie w Lipcu. 

6 9. Delpbinimn Sibiricum, ma kwiaty in 
Jttlio J!>fzedniego bftlkitnego koloru , i rośnie 

wysoko. Sieie się z nasienia, le.::z po dwu le­
ciech , z odczoclrniętych wypustko v rozmożone 
być może. 

70. E'1yngion. Mamtreit. Jest rodzay ostu, 
e bfękitnemi pachni2cemi kwiatami w Lipcu. 
Rozmnaża się prlez rozdzieranie korzeni. 

7 1. Flos Trinitatis. Stiefmutterlein. Ze 
wszystkim podobne MarcO\t'ym fiał'kom; że kwia. 
tki roinie z trzech zawsze kolorow, iednak po ... 
mieszane są bez zapachu, tym się od fi:.fkow 
ro7nią. Z wypadai~cego nasienia obficie się 

mnoż~ , przecież przesadzone pi~knieysze S'!· 
Kwitnt od Maia aż do iesieni. 
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7 2. Helleborus niger. Christnmrtz. Ciemiei. 

r$yca cza1•na. Lubo mieyscami po lasach xośnie, 
god11a iednak ogrodu, dla rannego kwiatu za„ 
raz po śniegach. Liście ma wielkie i kształ„ 
tern gwiazdy, z pomiędzy ktorych wiszą kwia„ 

ty rożom. podobne , białe, .?ołte, lub czerwone. 
Nasienia wydai'! obficie, pewniey prz .rież roz­
mna7.ai:J się przez told~d~r~ nie w iesi ni korze­
ni. .Mieysca potrzebuią w cieniu , ziemi wilgo­

tney, i nieco piasczystey . . 
7 3. Lilittm convallimn. Mayenblumen. La„ 

nuszka. Procz znaiomey biaf y po lasach ro­

sn;1cey, s~ większe ogrodowe , biaie, peł'ne, 

pstre i czerwone. Lubi~ cień i ziemię nieco 
piasczystą . Kwitn~ ku końcowi Maia. Z nasie­
nia z trudności~ się rozmnaż;i.ią, łatwiey za.i 

z wypustkow w iesieni g~sto posadzopych. 
7 + M a/.v.i 1·osea. Slazorva 1·oża , wyrasta 

często ua pięć iokci wysoko , z kwiatami wie!„ 
kiemi , od Lipca aż do iesieni ; są bi::iie, ro­
żnie cze:rwone , io1te , b:l'ękitne i c:r.arne. O po„ 

je<lyńcze mnieysza , pe1ne bowiem iako są pię­

knieysze, tak obficie Jaią nasienie, z ktorego 

na wiosnę posiane , i wc:.1.eśn;c przes. dzone, 

częstokroć zaraz w iesien i zakwitną. Ziemi po­

trzebuil! dobrey i tł'ustey. 

7 5. P1·imula vetis. P1·imeln. Należą do 
kwiatow, roL:nemi imionami ochrzczony h u 

ogrodnikow, iakoż wielorakie ich S? odmi;iny, 

w biaiym, ioł'tym i czerwonym .kolorze; kwi­

tni ku koń\owi l<wietnia; mii~ Złlpach ; IO• 

Slli 
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sną nisko. Z nasienia posiane iak Auriculi 
Nro: 6 2. rożne przynoŚz<! odmiany ; między 

.ktorerni nayprzednieys:i:e będą, gdy dwa ,·trzy 
razy kwiat ieden z drugiego wyrasta. Jeie­
li w iesieni masz rozdzielać korzenie, patrzay 
2ebyś niezbyt ~drobnił. Ziemi potrzebuią do­
brey. 

7 6. Viola. Fiaiki wielorakie są. 1 mo. 
1r1arco'we, bł'ękitno w Kwietniu kwitnące znaio­
me, s:i peł'ne i poiedy11cze, s~ i biał'e, wszy­
stkie z przyiemnym zapachem. Lubią de11 i 
mierną. ziemię : poiedyńcze przez nasienie, peł­
ne tylko przez rozdzielanie korzo.nkow, rozmna-
2a1ą się. 2do. Fiafki żoł'te, ktorych rodzay 
pieszczony wy,-ażony będzie Nro: to7. te za$ 
na wysokim drzewiastym i gafęziastym pr~cie 

wydaią kwiaty żofte, pachniące, od ko11ca 
Kwietnia do puł lata. Siei'! się z nasienia 
wcześnie , i przesadzaią, i ktore udadzą sit; 
pefne, da.ley rozmożą się podł'ug .ł{ro: 1 9. 

Ziemi potrzebuią pulchney i tł'ustey. Viola 
matrona/is, biał'e i fioletowe z przednim zapa-

• chem, poiedyńcze siesią si!i z nasienia ; lecz 
pef'ne nie . maiąc nasienia, w Auguście 

z młodych korzenia odczo.chow rozmnażai~ si~, 
i tego zaniedbać nie należy , gdyż okofo trze­
ciego roku, stary korzeń butwieie. Kwitną 

w Czerwcu, ziemię lubią mierną. 4ta. Vio­
la nocturna , Fiafki nocne , rosn~ z poprzedza­
i~cemi okofo iokcia wysoko, a lubo kwiat ma­
i~ d_robny i nie pozorny, z t~ przecież wł'asno„ 

ś~i'ł, 



ZlMOTRWAł.YCH 281 

lei~' ze skoro po zachodzie słońca ' pr~ez ca-
1~ noc wdzięczny ~apach wydaii]. Kw itn ą. na. 
łońcu Maia. Ziemi potrzcbui~ mierney. Sie. 

it si~ z nasienia , a potym przez rozdzieranie 
korzeni rozmnażaią. · 

7 7. Ktoby trwał'ych rodzaiow Ż:l'fai wię­

ccy , może mieć Chamaedris rożne; Dirtammlt., 

Digitalis rożne, Aquilegia 1·ożne, Geranium 

perpetuum , Monarda , Ocymastrum , Juncus jio­
t'idtts , Lichnis Chalcedonica , Lichnis coronaria, 

Urtica Pe1·sica &c: ktore z nasienia posiawszy, 
daley rozmnoży przez rozdziera nie korzeni. 
Takie Antirrhinum, Carlina, Viola Mariana, 

~oledana &c: ktore tylko z nasienia udaii! si~. 

O Rodzaiach chmielinowycb. 

7 8. Przez rodzaie chmieli nowe rozumiem 

te, ktore gipko w gorę wyrastaiąc, czegoko1„ 

wiek się czepiai~ i trzymaią. Oddzielifem o­

sobno dla tego, że wygodzić mogą , na okry­
cie z rat i kratek · robionych Altan , Pyramid 
&c: a na to tym bardziey, im dłużey z ko-
zzenia trwai~. . 

7 9. Caprifolium. Jerychuńska 1·oża, dwoia­
ka iest. 1 mo, T1ueysza , ktora i w lasach zna­
leziona być może, i do ogroda przesadzona. 

Puszcza chmieliny czerwone i dfugie, z gru­
bym okrągfym liściem, kwiat ma biafy wiel­

ki z przyiemnym zapachem w Czerwcu , ktory 
po-
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potym żofknie, i zostawuie gronka w iesicni si~ 
czerwien1e1ące. i.do. Cudzoziemsk.i, ktorey 
chmielina zdaie się być przez lHcie przewle­
czona , i ktorey kwiat biał':-< w Maiu, potym 
c:zetwie111e1e. Oba te gatunki rozmnażaią się 

albo przez wypustki , albo przez odkładanie 

Nro: 1 8. Lubi~ ziemię trust~, i nieco pia­
sczystą. 

8 o. Clematis. Waldt-eben. Troiakie są. uno. 
Clematis nostras. Puszcza dfugie czerwone 
chmieliny, czepiaiące się. Liść obfity nie ma­
ly : kwiat w Czerwcu biaiy, z wi~Iu w icd n~ 
gromadk~ zł'ożony, pacbni~cy, po ktorych ni­
by w wetnie gromadno zostaie się nasienie. 
2do. C!flmatis pannonica w liściach nieco ma ro­
żnicy, i nie tak wysoko rośnie, kwiatu albo f.o­
letowego albo bł'itkitnego. Oba te rodzaie tak 
z nasienia, iako i przez rozdzielenie korzenia 
rozmnożyć można. Lubię. ziemię tfost~, i 
mieysce cieniste. 3 tio. Clematis daphnoir!es, 
ma drobne liś~ie, i wlecze się po ziemi, ale 
sfużyć może do okrycia niskich kratek. Kwiat 
w Maiu iest bia:ł'y , btękitny lub purpurowy, 
pefoy lub poiedyficzy. Roimnożenie bardz<> 
łatwe iest , gdziekolwiek bowiem chmielinka. 
w ziemi uth iona będzie , puści korzenie. 

8 1. iJ1·ola. Wirtergrt'm. Reinego iest ro­
dzai u, między ktoremi ieden wysoko się cii­
gn'łcy, zim'! i latem zielony, pięknie się wy­
daie na krato\vych szpalerach. Ma liście 

wi~ksze, ale podob;ie bukszpanowym, i kwiat 
w Czu. 



ZIM OT RW A ł'., Y C H 285 

w Czerwcu konwalli podobny, pachni~cy. Chce 

być w cieniu, i tł'ustey ziemi. Rozmnaża si~ 

przez dzielenie korzeni. 
8 2. Jasminum. Veifreben. Tu się rozu­

mieią te, ktore na zimę nie są pieszc~one ; 
są z aś z kwiatem w Lipcu biał'ym, i bł'ękitnym 

paclrni'lcym, a źoł'tym bez zapachu. Chmidi­

ny b~rd zo wy~oko w gorę idą: liść podobny 
wielkim wiśniowym. Lubią ziemi~ t1ust'} nie­
co piasczyst'l, i mokro che~ być utrzym ane. 
Rozmno:l.enie ich może być częścią z nasienia, 
części:t z odszczylmiętych wypustkow, cz~ści~ 

przez odkładanie Nro: J 8. 
s. ) . 

O Rodzaiacb drze10nytb. 

8 3. Jedne są niższe i sł'uiyć mogą do niż„ 
siych szpalerkow 'drugie wyŻs?.e' i zJadz'ł się do 

wyższych szpalerow, alboli też w ksztd'tne drze­
wka okrzesywane być mogą. Tym końcem nie­

ktore opiszę. 

84. Collutea. Senes dziki. Rośnie w po­
dobie11stwie roży , z liściami iednak nieco o­
kr~gleyszemi, po ośm na każdym prątku. Kwi„ 
tnie w Lipcu na.kształ't grochu , ŻQł'to z czer­
wonemi żyłkami, i z kv. iatu zawięzuią się czer­
\vone nadęte strąki, .ktore potym zbielawszy, 
gdy rapmwnie ściśnięte b~dą , g:fośno pęk a ią : 
w tych icst nasienie , i tak z niego , fako 
z oddzielonych wypustkow rozmnożyć moina. 

Zda si~ na obcinane szpalerki, i ieżeliby kie-
dy 
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cly wymarzł', zerznięty przy ziemi zwyH znowu 

puszczać. 

8 5. Frutex citrinus. J(1viat cytryno1vy. Wy­
rasta gęstemi z ziemi rozgami , i do szpaler­
łow bardzo dobry iest. Liście ma krotsze i 
okrągleysze iak bez Turecki ; kwiat w Czerwcu, 

biały, drobny, zapachu cytrynowego, rozmna­
ia si~ fatwo w iesieni , rozdzielai~c rozgi z CZf2-

5ci~ korzenia. 
8 6. Rosa. Roża. Procz znaiomey pospoli­

tey , wieloroka iest inn;-i. 1 mo. Centifalia, al­
bo Hollende1'Ska , z wielkiemi peł'nemi kwi a ta­

rni d:ł'ugo trwaiącemi-: s~ biafe i czerwone. 

Może być w niskie szpalerki o~trzygana. Kwi­
tnie ku końcowi Czerwca. 2 do. Rosa pra:cox mi­
nor, kwiatu mafego, kwitnie w Maiu. 3 tio. 
Rosa Damascena, rośnie wysoko, kwiatu cie­
mno czerwonego , na zimę ma być sfomą o­

tulona. 4to. Roża cynamonowa od takiego zapachu 

nazwana , kwiatu mał'cgo, podobnież sfomą na 

zimę okryć się powinna. ;to. Roża Turecka, 
ktorey kwiat z iedney strony czerwony z drugiey 

żoł'ty, śmierdzi , ale liść przyiemnie pachnie. 

6to. Rosa mwcata mała, kwitnie 'łV Auguście, 

i na zimę słomą okrywa się. 7mo. Roża żof­
ta poiedyńcz~ i peł'na. Peł'na iak iest piękna, 
tak od sJoty psuie się, ieieli nie będzie nakry­

ta. 8vo. Miesięczna co ~iesiąc 'wydaiąca k\viaw 
ty , nawet zimą.. w przechowaniu. Wszystkie 

roże potrzebni<! zi{'mi dobrey , powietrza. wol­

nego i sfońca. Rozmnażaj~ si~ przez podzie· 
Je -
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lenie w iesieni korzeni , albo sadzenie na wio· 
snę w wilgotnCA ziemię na stopę gfęboko nafa-
manych rozeg. Mogą być i oczkowane. 

8 7. Ligustn1m. Rhein-weiden. Na szpa­
lerki bardzo dobre. Liście ma podobne wie­
rzbowym, kwiat w Czerwcu biały pachni;zcy, a 
potym czarne i a gody. Dla rozmnożenia ro­
zbierzesz na wiosnę przeszł'oroczne z korzen•ia 

wypustki. 
8 8. Sambuctts 1'osea. Schneeballe11. Kwi-

tnie w Maiu. Liść ma nieco winnemu podo­

bny : kwiat obfity biały drobny, tak w gro­

madki skupiony , że się nakształ't okrQgł'ych 

kulkow· oku przymilaią. Rozmnażai:} się przez 
oddzielenie wypustkow od korzeni , albo odkfa­

danie N1·0: 1 8. Rośnie wysoko, i albo za­

gęszczony w wysoki szpaler ostrzygany być 

może; albo w kształtne drzewo okrzesywauy. 

8 9. Siringa. Tttncki bez. Rośnie wyso„ 
ko, i moie być na Szpalery , Altany obroco­
ny, Liście iego serduszkowate, kwiat skupio­
ny w czerwcu, albo biały bez zapachu , albo 
błękitno czerwony z zapachem. Ziemi chce 
tł'ustey , i rozmnaża się tak na wiosnę , iak 

w iesieni przez oddzielenie wypustkow z korze­
niem. 

~- 6. 

O Ziołach Zimomvaiych. 

90, Roznmiem tu o tycl1 tylko, ktorc ·za„ 
zywane bywait w Ogrodach do obsadzania 

Rab-
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Rtbb:itO\V. A lubo rozmaite być mogą, te ie· 
d11ak są po~politsze: 

9 t. Lvvendrtla. Lawenda znaioma , iest 

pro cz bfękitnego , ieszcze i czerwonego kwi atu. 
Sieie się n:i wiosn~ , w iesieni przesadza , da­
ley potym rozmnaża się przez podzielenie ko­
rzeni. Ostrzygana co wiosna hoyniey kwitnie; 
lubi sł'oi1ce i ziemię piasciystą. Jest iey ro­

dzay daleko okazalszy pod imieniem Spicaua1·da, 

rownego pielęgnowania. potrzebui~cy. 

9 2. Abrotanum. Boże drzewko. Lubi grunt 
wilgotny, kamienisty, i cie11. Na wiornę o„ 

strzygany być moie. Dla rozmnożenia. w ie­

sieni się dziel~ce rosźczki z korzeniem przesa­

clzai~. 

9 ~. Melissa, nie rozumfem tu owę, ktora. 
corocznie siana. być musi , lecz daleko okazal„ 

szą, ktora raz posiana , rozmnaża się potym 
przez podzielenie korzeni: Lubi mieysce cie­

niste. Jest biafo, błękitno i żoł'to kwitnąca : 

lecz ioł'ta. nazwana Melissa citrat1-i, obawia się 

tęgich mrozow, chyba na mieyscu cieptym sa­
dzona , i na z~mę okryta będzie. 

94. S alvia. SzatnJ..ia d woiaka i est. 1 mo. 

Major , ktora u pospolitych ludzi nazywa siie 

Piw.onia ziele , z pachniącemi liśció\mi , i dzie ... 
leniem korzonkow rozmnoiona bywa. zdo. 

Minor, Szatwia zwyczayna, za?.yw·ana czasem 

do obsadzenia rabbat ; ta posia·na z nasienia, 

potym dzieli si~ w korzonkach. Ziemi gnoyney 

nis 
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nie cierpi, ostrzygania się nie boi, ziemia z po­
pioł'em zmieszana barJzo iey służy. 

9;. Ruta. Sic:ie się z nasienia , i potym 
przesadza. Lubi ziemię piasczystą z popiołem 
pomieszan~, i mieysce od sł'ońca oświecone. 

Po3adzona w naczyniu, i na zimę przechowa­
na, corocznie podkrzesui ~ c i kwiat zniey obr..y­
wai'lc , za czasem wyrasta w znaczne drzewko. 

96. Broms. Buks.~pan. Nie tylko do ol:>-
sanzenia Rabbatow naypięknieyszy, lecz do 
wysadzeni.a po kwaterach wdziękow , nayzda:. 
tnieyszy iest, i zawsze zielony. Rozmnoże­

nie iego i est w Części II. Nro: 1o8. W mo­
krym mieyscu psuie się. \V sadzony w naczynie, 
na zimę przechowany, corocznie podkrzesy­
wany , w piękne wyrasta drzewko, ktoremu 
łszta!t <lać można podfug upodobania. 

97. Gramen exoticum. Trawa cudzoziem­
tka, wieloraka i est. 1 mo. G1·amen 111a1·inum. 
Trawa morska. Jest trawie pospolitey podobna, 
z cielisterni w Maiu kwiatbmi ; tak si~ roz­
mnaża, i tak zdatna do obsadzenia rabbatow, 
iak stokroć. 1do. Gramen StriattJm. Trawa 
Riszpańska, ktorey trawiaste ziele biał'emi pa­
skami upstrzone iest. 3 tio. G1'amen pr:nnat11m, 
ktorey liście błękitnieią, i rośnie w pięknych 
.kupkach. Oba te rodzaie rozmnażaią si~ ob­
ficie przez rozdzielanie korzonkow. O zdatney 
tu stokroci masz wyżey Nro; 6 3. o 1zopie 
\V Czfi$~i IV. Nr1J: Bo. 

RO· 
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· R O Z D Z I A ł. III. 
Opisy szczegulne Zimochowkow. 

9 8. Si)! to te rod za ie, kto re nie mogąc wy„ 
trzymać zimy kraiowey, a będąc trwa­

łe, przechowania potrzebuią. Powszechne ich 
zimowe przechowanie opisafem wyżey Nro: 3 2. 

3 3. tu się szczegulne opisze. Czynią w pra­
wdz ie więcey zatrudni enia, ale też za to o. 

sobli w ości~ nadgradzaią. Szczegulny zaś spo. 

sob przechowania zawisł od rożności rodzaiow; 
kiedy cebulki i głowki pospolicie sucho, in. 
ne zaś gatunki nieco wilgotno przechowane 

bywaią. I tym też porządkiem post~pi~ w na. 
st~pui~cych dwoch Paragrafach„ 

s. l. · 

O Rodzaiacb c~bulkowych , gfowkowych. 

9 9, Amaryllis, albo Iris svetica, iest kwiat 
naypięknieyszy między cebulkowemi. Ma ce. 
bulkfi nie małą , kilk'l skorkami okrytą., tęgi 

i trwałą : pierwey kwitnie, potym liście wy. 
puszcza. Kwiat na miernym pr:}tku wielki , 
osobliwszego ksztaftu , czerwony i iak drobny111 
zortym pi•skiem po~ypany. Liście narcysso. 

wym podobne. Rozmnaża się z cebulek w zie. 
mi. Ziemi potrzebuie podł'ug Nro: 9. Ta~ 

się boi mrozu , że od na yrnnieyszego psu ie się, 
więc w ogrodzie nie posadzisz aż w Maiu, 
chybabyś w naczyniu w cieple utrzymywa:ł' 1 

sadz;ic zaś druga cebuli szyika nad ziemi~ zo. 
stać 
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stać powinna. Pospolicie potym w czwartym 
tygodniu kwitnie. P,.-zed mrozami wykop'iesz, 
osuszysz, ziele nad szyiką oberzniesz , i na. 
przykład w koszyku na ścianie w cieptym miey­
scu powiesisz; gdzie ieżeliby ku wiośnie pąki 

na kwiat poka?.ywać się zaczęły, nie czeka„ 
iąc ogroda, czym prędzey posadzisz w naczynie. 

1 oo. T11berosa. Ma gł'owkę , z ktorey wy­
rastaią cebulki. Wykopawszy przed mrozami, 
przechowuie się na zim~ iak Amaryllis. Na wio„ 
snę, gdy puszczać zaczną, popostawiay prMtO, 
aby nie rosty krzywo, w Kwietniu potym od­
dzieliwszy młode cebulki, posadź w ziemię tłu­

stą. Kto raniey chce mieć hvitmice, sadzi 
w Lutym lub w Marcu w naczynia, i od mro­
zu ochrania. Z liściem bardzo si1t opoźnia, 

ktory dfugi i ko1iczaty iest. W Auguście , Se­
ptembrze, na wysokim pręcie są kwiaty wi~­
lcsze, ale podobne Hiacyntom, z mocnym prny­
iemnym zapachem. A ieżeliby przed mrozami 
kwiat wszystek n!e okwitf, wykopiesz bez szko­
dy, choćby goł'~ cebulkę, i przesadziwszy w na­
czynie, dasz okwitnąć w pokoi u , potym dobę­
dziesz, osuszysz, i schowasz. Tuberozy tylko Sf 
białe, pełne lab poiedy11cze. 

1o1. Anem one b11lboni. Ma korzel1 , albo 
gfowkfi nakształ't imbieru , ktory sadząc z tru„ 
<łności~ poznać przychodzi , ktorą stroną ku 
wierzchn ma być obrocony, po tym się ty !ko 
strona zwierzchnia poznaie , iż sit; zdaie iakby 

kiedy nożem Ziownana była. Fo posadzeni11 

'i' pi'-
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piękne nisko puszcza listeczki, i kofo osmego 
tygodnia kwiaty, p@lne lub poiedyilcze, z wifł. 
l~ os obli wszemi odmianami : ob ac~ N1·0: 1 7 ~. 
Pospolicie tak bywa.i<t utrzymywane. Sadią 

się ~Marcu w ziemię Nro: 9. po okwitni_eniu, 
gdy liście usychać zaczn<J, wykopuią się i 
dzielą na mierne sztuczki; co zgniłego od. 

tzyna się, i rany kreJą się zasypuią. Przesu. 
szywszy w cieniu ze dwa tygodnie, i . oczyści. 
wszy z ziemi i ziela, albo w suchym piasku, 
albo tak w pu<lefku na suchym mieyscu się 

chowaią , aż znowu do sadzenia.. Bard7.o im 
po?:yteczno iest , grly przed sad zeniem godzin 
kilka w sł'odkim mleku namoczone będą. 

I o z. Rcmunculus bulboms. Tych przecho. 

:ivanie, i kolo nich chodzenie , sfowo \V :;ł'owo 

. się zgadza z Anemonami. Sadzą się s.tron~ 

skupion;ł do gory, ile ie korzeń ich z wielu 

zi~czo nych knotk01v zfożony iest, ktore się prą 

wykopaniu dobrowolnie dzielą. Liść mai~ ni„ 
ski pietrnszczanemu podobny, kwiaty pdne lub 
poiedyńcze rożyczkowe, w osobliwych odmia.

1 nach : obacz Nro: 176: Jak o Anemonach, 
tak o Ranunkuiach upewniam z doświadczenia, 

nayprzod , ie corocznie iak cebulki przesuszo. 
ne, i n2. zimę w ogrodzie sadzone , moina 
mchem n~kryć, i zimę wytrzymaią., i 1.epiey 
się rozmnażai~: powtore że Anemone blisko 
Ranunknfow sadzone nic sobie nie szkodzą., i;tk 
pospo1 i cie mniemai2t. Jak te, tak owe , , z na. 
sienia w skrzynce posi211e, w trzecim roku ro. 

~ne 
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2ne maią przynosić odmiany, ale nasienia do­
chować się nie mogfem. 

1 o 3. Canntt indica. Paciorki fi·ukto1ve. Ma­
ią liść , wielki koficza"sty , a z pomiędzy tych na 
wysokim pręcie na początku Augusta kwiaty 
czerwone, potym H~by naksztaft kasztanow, 

a w tych nasienie lub ziarna okr~gie, dużo 

twarde, ktore za świeża, w tych mieyscacb, 
gdzie iest odmienna kropka, przeklote, piękne 
sHadaią Koronki i Rozai1ce; można z ziarn 
nie naruszonycb rozmnożyć, przerzyuaiąc skor­
kę zwi~rzchnią, i mocz'łc przez trzy drli w le­
tniey wodzie , sadzić w naczynie w Lutym ; tak 
w kilku dniach powszcbodzą: w Kwietniu się 

przesadza i~. Ziemi potrzebuią dobrey, sioi1ca, 
i cz~stego polewania. Ja tak trwale utrzymn­
ię: Sadię .korzenie iuż w Kwi'etrriu w ogro­
dzie, gdy się potym nasienne Hąuy zawiążą, 
aby pewniey doyrzafy, nie zostawuię , na ka­
żdym pręcie nad cztery, lub pięć : przed mro„ 
zami wykopuią , i zaraz zerznąwszy ziele sta­
wiam w naczynia,i ziemi~ \)bsypnię;a postawiwszy 
na mieyscu od mrozow bespiec:rnym , przez cał'f! 

zimę nie polewam. W Kwietniu dobywszy, 
z ziemi oczyści wszy , ~robne korzonki oberznti­
wszy , na mierne sztuki pofamawszy, z1wwu 
w Ogrodzie rozsadzam. 

T .z 
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~. z. 

O Rodz aiacb fodygowych &c: i Ziofacb. 

104. Te iui odmiennego potrzebuią prze„ 
cl10wania, o ktorym przeczytać można tu wy-

2ey Nro: 3 3. i raz na zawsze ostrzegam, aby 
bez wielkiey potrzeby zim'! nie polewać, i o­
strożnie. 

1 o). Cyc/amen hyemnle, lubo iest rodzay 
gfowkowy , kiedy iednak z następuiącemi podo­

bnego potrzeouie pielęgnowania, tu się niech 

m1esc1. Ze wszystkim podobny iest Nro: 5 7. 
i tak si~ utrzymuie, rozmnaża, lecz w naczy­
niach : i \V Styczniu lub w Lutym kwitnie. 

I 06. Le11coium perpe.trmm. Lewkonia zimo­
wa, o letnicy będzie Nro: 1 2 ~. Ma drze­
wiasty pieniek z wielą gafązkami , i za czasem 
znacznie podrasta . Jest iedna z siwo zielonym, 

druga z ciemno zielonym liściem. Kwitnie od 
wiosny do iesieni poiedyiiczo albo pełno, z 

przyiemnym zapachem : s~ biafe , rożnie czer­
wone, błękitno fioletowe i nakrapiane. Peł­

ne godne są pielęgnowania, iednak poiedyńcze 
potrzebne dla nasienia, z ktorego sifi pełne ro­

dH , gdy?. pefoe nasienia nie maią. Sposob 
cary chodzenia koł'o Rich ten iest. Zbierz na. 
sienie podiug przepisu wyiey N1·o: 2 9. os.obli­
wie na końcu ; a tak będziesz pewnym, iż si~ 
wiele uda pełnych. Posiey wcześnie na in­

spekcie , i przesadź w ogrodzie w ziemię, tylko 
ogrodO\Vi dobr'!: w iesicni kwiat si~ pokaże, 

wi~c 
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w1'ęc peł'ne przesadzay w nac1ynia. Moiesz 

każdego koloru w naczynia przesadzić, i poie­
dyf1czych dla r1asienia , gdyż w ogrodzie wy­

marzną. Na wiosnę posadź w ziemię w ogro­

dzie, oberznąwszy nieco drobnych korzeni , i 
tak corocznie na zimę cho way. W tym dwoy­

gu ostrzegam, że w iesieni sadząc w naczynie, 
masz pąki kwiatow poobrywać; potym dasz im 
wytrzymać kilka 1ekszych przymrozkow, i przez 
zimę nie zbyt ciepfo przechowasz. Dc:.Isze ich 
rozmnoienie czyni się iak Nro: 18. 

1o7. V iofo, lutea delicata. Są ze wszy-

stkim rodobne owym Nro: 7 6. ale kwiat wię­

kszy, i czerwonemi Żyrkami na żoł'tym dnie 

upstrzony. Zupefnie im sfuźy, co się o Le­
wkoniach napisał'o. 

108. Iris uvaria, między dfngiemi Jiścia­

mi , wypuszcza pręt wysoki , na ktorego wierz­
tho:ł'~u kwiat iest osobliwszy. Złożony bowiem 
iest niby z wielu rurek, dolne są czerwone, 
wyższe iaśnieysze , i tak co raz daley , aż sił 

wierzch na żoł'tym koi'1czy. Lubi dobrą zie­

mię z piaskiem zmieszaną, i częste pole\"a­
nie. Chowa się zawsze w naczyniu obszernym, 
chybabyś chciar z nieporuszoną ziemią tak na 

wiosnę w ogrod, iak w iesieni w nac~ynie prze­

sadzić, dla zachowania od mrozow. Rozmna­
ża się z wypustkow. 

109. Genista wieloraka iest, znam tylko 
Hiszpańską, w znaczne drzewko wyrastaiącą , 

a długienli rozgami , i kwiaten1 w Czerwcu pa-

T J chniij-
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cbniącym, pefnym lub poiedyńczym, biafym, 
purpurowym , żo:ł'ty m , grochowemu. podobnym. 
Utrzymuią Pospolicie w naczyniach , i na zimę. 
chowaią : lecz urosra z nasienia' wytrzyma zi­
mę w ogrodzie, byleby kon:e1] gnoiem, a drze­

w ko sfom<t otulone byfy. Dalsze rozmnożenie 

Nro: 1 8. 
11 o. Yucca glo1·iosa. Jest okazał'a. rośli-' 

na , ktorę. ~aws7e w obszernym naczyniu w do· 
brey ogrodowey tylko ziemi , latem często po­
lewa.i iJC, utrzymywać po~neba. Uście aloeso­
wym podobne. Kwiat w Lipcu i Sierpniu, rn 
wysol im pręcie biafy z cielistym. Przesa­
oza11ia ogofoconym z ziemi kor:?eniem nie cier-· 
pi. Rozmnaża się przez wypustki. P.rzez zi­
m~ chowa się w cit:pfy m mieyscu. 

11 1. Es:t!a inJica. W ogrodzie wymar. 
znie , w n;;iczyniu chociaż obsz mym z trutlno­
ści<J kwitnie, chyba dopomagai~c takim prze­
sadzaniem iak fris uvaria N1·o. 108. clla oka­
zał'ości przecie;, i zapachu, godna utrzymywa­
nia. Potrzebuie ziemi dobrey , i sfońca , a na 

zimę mieysca tylko od mrozow wolnego. 
11 2. Ca1·lina. Eber;vm·tz. Ma liście wiel­

kie po ziemi rozioione, karczocl1owym podobne, 

i kwiat wielki w Allguście pac rniący, biafy, 
czerwcny, przy ziemi , albo błękitny na wyso­
Jrim pręcie. Potrzebuie ziemi dobrty, roz­
mnaża się tylko z nas!enfa, drllgiego roku kwi­
tnie, i kilka l:it trwa. Co wiosna w ogrnd , 
a co iesief1 przesadza si~ w naczynie, iak Le-

wko„ 
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wkonia Nro: 1o6. i chowa. si~ przuz zim~, 

w mieyscu nie koniecznie ciepfym. 

1 1 3. Collocasia. Egyptiscbe bobnen. Potize· 
bu ie obszernego naczyll i_<1 , i ziemi dobrey. Li. 
ś-de ma łopianowym podobne, a w Lipcu na. 

wyso\im pręcie kwiat bi.afo czerwony bardzo 

wielki , po ktorym kolby z ziarnami nakszta:ft 

Tureckiey pnenicy. Obficie się z wypustkow 

rozmnaża. Przez zimę ma być w mi ys u cie­
pfym. 

1 I 4. Balausti11m. Granaty pdne, Jest to. 
granatowe drzewko bez owocu, ale z ··wi atem 

pefnym i pi~knym. Naczynia potrzebui.e ob­

szernego, i w nim się zaws.te utrzymuie, ziemi 
dobrey i częstego polewania, na zimę miey­

sca od· nuozO\\' bespiecznego. Rozmnaża się 

obficie z wypustkow , ktore dla kszta1tu drze­

wka odbierać potrzeba. 
1 1 5. FLąs passionis. Jest to osobliwość 

w przyrodzeniu. Puszcza chmieliny czerwona\~ e, 

czasem w iednym roku do pi :j cin łokci wyra­
stai:tce, a na nich liście kszta-ł'tem rozfo7oney 

ręki. Od Lipca p~ki kwiatowe dorosł'szy, na­

gle się otwierai~, i staie się kwiat nie mały: 
biał'y, z nieznaczn~- b1ękirnością , w gwfazJę o ' 

1 o. liściach , z ktorych 5. na przemiany z kol­

cami na końcu. · Srzodek kwiatu i est kolko 

wfosienkowate, bfękitne, lub czerwone, koronę 

cierniową wyraza1~ce. Z pośrzod}a kofb wy­
rasta srupek z gł'owką' z gł'owki trzy gwoździe' 
a wkoło słupka nakształt pi~ciu krzyż; kow, al-

bo 
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bo mł'oteczlcow. Każdy kwiat trwa tylko ?4'• 
godzin , niszczeie , i u nas nasienia nie IO­

dzi , ale sif& obficie rozmnaża przez, odHadanie 
Nro: 1 8. Ziemi chce dobrey, nieco glinia­
stey, s1ońca i częstego polewania. Przed mro­
zami oberznąwszy nieco zbytnich chmielin, 
i okręciwszy niemi koł'ek w naczyniu utkwiony, 
chowaią się w mieyscu od mrozow wolnym. 
N a wiosnę moż~sz rozciągnąć, naprzyktad, na 
krzyżu z rat i kratek zrobionym: i przesadzić 

·oałkiem w ziemi~, iak6 Iris uva1·ia Nro: I 08. 
116. Jasmimu exoticw. Gelzaminy cu-

dzoziemskie, wielorakie są, wszystkie z przyie­
nrnym zapachem. Kataloński z kwiatem od 
wierzclrn biafym, od spodu nieco purpurowym. 
Hiszpański fvielki z kwiatem znacznym żoł'tawym. 
Jliszp_ański pełny kolorem Kataloi1skiemu ·podo­
bny. lndyisłi czerwony chmielinami wysoko 
się pm1cy. Wszystkie się w naczyniach, a 
zimą na ciepłym mieyscu chowaii!, na wiosn~ 
nawet zimne wiatry im szkodz:i. Potrzebui~ 

ziemi dobrey , słońca i częstego polewania. 
Rozmnaiaią się przez odkradanie Nro: 1 8. 

117. Mandragora. Chowa się nie dla.kwia­
tu, ale dla owocu. Jedno zwane Mandrago-
1'1' . mas , z biafemi większemi liściami , kwitnie 
czerwono , i daie w A u guście owoc pachni'lcy, 
okr~gł'y, żofty. Drugie Mandragora fa?mina, 
z mnieynemi liściami, kwitnie bł'ękitno , i 
w tymie czasie daie' owoc podł'ugowaty także 
pachni~c7. Rozmna~aii si$ " nasienia, i w 

uwar. 

, 
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e1:w:utyr.i roku rodz~. Chowaią się zawsze 

w gł'ębokich naczyniach , potrzebuią ziemi do­

brey, pulchney i latem częstego poiew~nia. 

Na zim~ chowai~ si" na mieyscu nie zbytnie 

ciepł'ym. 

11 g. Opuntia. Dwaiakie iest. 1 mo. Wię. 

ksze. Ma grube liście nie małe bez łodygi i 
gałęzi, iedne ty !ko z drugich wyrastaiące , a 

na nich w iesieni owoc figom podobny , we­

wn1trz czerwony i bardzo słodki. 2do. Mniey­
sze, z mnieyszych liści podobnież zł'ożone, z o• 

wocem pełnym czerwonego soku. Potrzebui:i 

ziemi pulchney i tfustey. Utrnymuią · się za­

wsze w naczyniach. Zimna się dużo boią, 

więc w iesieni wcześnie chowane, na wiosn~ 

poźno wy.stawione być maią. Dla rozmnoże­

nia urwiesz w Maiu liść, przewiędnisz i par~ 

dni w cieniu, i do poł'owy w ziemię posadzisz. 

Ostrzegam że Opuntia i latem po liściach po• 

lana częstokroć gniie. 

119. Oleander~ '\Vyrasta w zHaczae cłrze­

wko , z gęste mi długie mi li§ciami. W A ugu­

ście ma kwiaty poiedyńcze lub pełne, białe, 

czerwone, i nakrapiane. Potrzebuie bardzo do. 
hrey ziemi i nieco tęgiey, naczynia obszer­

nego, w ktorey się 2awsze utrzymuie i chowa 

na. zimę. Rozmnoienie Nr-o: J 8. przez od­

kładanie. 
1 2 o. Rosma1•inuJ·. Rozmaryn. Znaiomy iest. 

Utrzymanie iego w przesadzaniu na zim~ w na­

'zynie, na lato w O&rod 1 nay lepiey si~ czyni 
iak 
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iak Iris t1varia N1·0: 108. Gdy kwitnie, kwiat 
mu oberwiy , od niego bowiem niszczeie. W 
ieiieni dasz mu z parę przymrozkow wytrzymać, 
potym sclfowasz w mieyscu nie zbyt ciepfym. 
Z nasienia się nie udaie, lecz bardzo ł'atwo 

przez flancowanie Nro: 19. Potrzebnie ziemi 
aobrey , kurzym albo gorębim gnoiem upra­

wney, i lubi być latem w cłeniu. Procz zna­
iomego z zielonemi liściami drobnemi , iest dru. 

gi z szerokiemi, trzeci żofto . nakrapiany, czwar­

ty żołto upstrzony. 
121. Drzewka. roine, Bobkowe , Cypryso­

we, O,liwne, i inne, tak się utrzymui'l, iak 

C)'tryny, o ktorych masz w Cz~ści III. Nro: 

15 7. 

R O Z D Z l A Ł IV. 
Opisy szczegztlne rocznych. 

12 z. Oczne posiane, w iednym roku hvi-
tn;i. , nasieni~ wydaią i niszczeią; 

kiedy więc wiele czyn ii! zatrudnienia, wielości~ 
onych zaprz:ttać się nie będę, wybiorę tylko 
co oka:i1alsze. Jedne z nich mogą. być siane 
przed zimą., drugie na wiosn~, inne konie­
cznie na inspekcie : iedne muszą być , drugie 
nie mog'! być przesadzane , iako si~ opisze. 

s. '· 
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O Rodzaiach łodygowych. 
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I 2 3. Le11coi11m mznrmm. Lewkonia letnia, 

ze wszystkim podobna zimowey 1V1·0: 106. tylko 
nieco mnieysza , i prze:i: l~ito trwała. Na nasie­

nie pefne zbierzesz iak z zimowych , posie­
ie z wcześnie na inspekcie, i prze«adzisz •1 o­
grodzie. Kwitnie od Lipca do icsieni. Ziemi 

potrzebuie tylko dobrey ogrodowey. 
l 24. Bahamina jfJ!mina. Balzaminy. Ma­

i~.: 1odygi i gał'ęzie vube, mięsiste ' i rosną 

W<w:yż na łokieć. Liść wierzbowy, a między 

niemi kwiat obfity , od Lipca do iesieni, pef­
JJY lub poiedytczy, biały, ro~nie czerw ony , 
nakr;ipiany : znayduią się i żoite. Mrozow 
siQ bardzo boi~, więc pos:'ldzisz 21.i::irna na in­
spekcie, w .l\11aiu w ogrodzie rozsadzisz. Chti 
ziemi tfustey, lubią słońce. 

I 2 5. Petpetuelis, Papie1'-blume. Ma siwo 

:l.ielone we1niaste listeczki, i t~kież gaf~?.ki, 

2 ktorych Ha drugich prątkach od Lipea do icsieni 

są kwiaty rożyczkowe , peł'ne lub poie<1yńc~e, bia­

łe~ purpurnwe lub żoite : te zerwane i w cieniu u­
suszone kszta:itu swego nigdy nie tracą. Sieią 

się na inspekcie, i potym w ziemię ogrodow'l 

pr1esadtaią. , 
126. ·alttppa, al o Flosntirabilis. Rośnie 

"Wysoko i gał'ęzisto, z okr~bfo ku1]czaten;i Ji­
ściarni. Dolne gał'ęzie aż do czwartych mo­

żesz odkrzesa~. l(wituie od Lipca do iesieni : 

pd-
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petne rzadkie !i: kolor ich biał'y, czerwony_. 

błękitny , żofty, nakrapiany, czasem wszy-

1tkiemi kolor.ami razem. Co wieczor świeże sifC 
rozwiiaią z przyiemnym tapachem. Ziarna ich 

duże, namoczone przez dzień posadzisz w Kwie. 
tniu , na mieyscu bez przesadzenia , w ziemi~ 
dobr!. 

1 2 7. Amaranthus. Ta11send~schon. 1 mo. 
Caudatw. Z dtugiemi czerwonemi _ogonami , 

nie ma nic osobliwszego. 2do. Cristatus, ma 
piękne duże czerwone fioki. 3 tio. Tricolor, 

ktorego kwiat i liście , biało , żołto i czer­

wono upstrzone. 4to. Globoms, ktorego gfo­
wki białe lub czerwone zerwane, nie psuią się 

długo. KwitniJ wszystkie w IJipcu , siei~ si~ 

na inspekcie, i w ogrodzie rozsadzaią. 
1 2 & • Aster sinensis. Pełne piękne są. Ma„ 

i~ okrą.głe liście , i na gałęzistym pręcie , od 
Augusta do iesieni kwiaty mnieysze, ale sło„ 

necznikom podobne ; białe, czerwone, fioleto­

we i nakrapiane. Siei:i się na inspekcie, i 
przesadzailj w dobr~ ogrodową ziemię. 

129. Cyanut moschatfts. Biesamknopff. Li„ 
ściem i kwiatem podobny chabrowi, · lecz przy· 

iemnego zapachu, i pełny; biały, żoł'ty i 
czerwony. Kwiat dia nasienia zostawiony 

w dfugie słoty guiie, więc go nakrywać trze­

ba. Kwitnie w Lipcu. Sieie si~ w K\vietnia 

bez przesadzenia. 
1 3 o. Scabiosa: Nasienie iey osobliwszego 

ksztaftt iest. Liście ma dł'usie karbowane. 
Kwiat 
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Kwiat poiedyńczy nic nie wart, pefny pachnią„ 

cy, biały, bfękitny , czerwony, i prawie czar. 
py, oraz nakrapiany. Kwitnie w Lipcu. Sie­
ie się iak Cyamu Nro: 129. 

1 3 1. C8nsolida 1·egalis. Ost1·ożka ale pef-
11a, bo poiedyńcza dzika iest. Listki ma 
wł'osienkowate , i kwiat w Lipcu nakształ't lew­

konii bez zapachu, gęsto osadzony ; biał'y, 

czerwony , fioletowy i nakrapiany. Sieie sic; 
w iesieni bez przesadzania. 

I 3 2. Zinnia. Rośnie prostemi do gory 
gał''lzkami. Kwiat nieco axamitkom podobny, 

czerwony łub żpłty; od Lipca dó ie.sieni. Sie­

ie się na inspekcie, i rozsadza w ogrodzie. 

1 3 3. Flos ajfricamu. 1 mo. Major , sz4„ 

rańcza, wielka peina , blado żołta , lub żoł„ 
to gorąca. 2do. Minor, axamitki, mnieysze, 

a z nich nayp,ięknieysze . czerwonemi axamitne­

mi plamami upstrzone. Kwitną od Lipca d<> 

zimy. Siei'! si~ w Kwietniu , i mogą ~rzesa­

dzać. 

1 3 ł· Calendttla affi·icana. Pełna i nie 
mata, rożna iest w odmianach Żoł'tego kola­
ru. Jest i mnieysza , albo wcale biał'a, albo 

od spodu fioletowa. Siei~ się przed zimą. 

1 3 5'. Latbirus. Hiszpańska wyka, rośnie ·i 
kwitnie w Lipcu iak groch , lecz z zapachem. 
Jest kwiatu hiał'ego, rożowego lub błękitnego. 

Ziarna przez dzień moczone sadzi siCi w Kwie„ 

tniu • i przesadzać można. 
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136. V1pint!s, wieloraki ; mniey zy tylko 
z żottym kwiatem pachni~cy iest. Kwitnie 
w L'pcu . Pstre iego ziarna sadzą si<t w dobr:i 
ziemit;, iak Jalappa Nro: 116. 

1 3 7. Na1·dus bohemica. Ma podł'ugo vate 
blado żohe liście, i w Lipcu kwiaty czerwo­
ne, btękitne, pstre. Sieie się w Kwietniu, a 
potym przesadza w dobrą ziemię. 

I 3 8 • .Flos solis, Słonecznik. Znaiomy iest, 
lecz iest peł'ny biał'y, i rożnie źo1ty. Kw i­
tnie od Lipca. Sieie siie w Kwietniu bez prze­
sadzania , w dobrą ziemię. 

1 3 9. Penica1·ia 01,ientalis. Rośnie bardzo 
wysoko. Liście ma ta.bacznym poJo-bne , a w 
Auguście czerwone ogonki , z ktorych w iesie­
ni na~ienie wycierać trzeba. Namoczywszy 
ziarna przez dzień, s·eh1 si~ rano na inspekcie, 
albo lepiey w iesieni w ogrodzie , a na. wio­
snę przesa<lzaią. 

140. Alhkengi. Romą. bardzo wysoko i 
krza.czysto. Mai~ liście wiCłlkie karbowane; 
kwiat obfity w Auguście hiaty , z brękitnemi 
kof1cami ; a potym owoc okrągfy , na ktorym 
gdy skorka usycha, nasienie doyrz1.fe iest, 
ktore sieie się pried zimą, na wiosnę prze„ 
sadza. 

q, 1. Pap.1·ver hortense. Mak pefny Wfoski, 
kwiatu wielki go w ro7nych kolorach. Drugi 
Papa·v11r 1:1"raticwn peiny , mnieyszy , bardzo 
pi~kny. Trzeci Papaver cornic11ltzt:•;n żoity 

lub 
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fob czerwony; siei~ się w Kwietniu, bez prze­
sadzania. 

142. Komn mał'o opisanych, moie ieszcze 
mieć , ,4lcea vesicarin, Chondrilla, Flos ado­

nis, JacfJbx.a exoctica ~ Nigilla romana, Ocu­

lus Christi , Thiaspi c1·eticmn , i pos1e1e na 

wiosnę bez przesadzania, . Ch1')santhemttm, Cau­

da jJavonis , Coridalis, Ononis asiatica, Viola 

mon tana major, i posiawszy w Kwietniu , prze­
sadzi. Ja zaś postępuię do tych rodzaiow , 
ktore si~ do okrycia rożnych kwater zdać 

mogą. 

~. 2. 

O Rodzaiach chmielinowych. 

14 3. N asturtium indicum iedno niisze iest, 

arugie bardzo wysoko wyrasta. Ma liście o­

krągfe, kwiat nie mał'y obfity, od Czerwca do 
iesieni, w rożnych odmianach żołtego koloru. 
Ziarna iego duże, ~adzą się. w Kwietniu, bez 
przesadzania, lubo się fatwo przes<i.dzać daie. 

144. Ipom&.a, ma pi"kne pierzaste liście, 

i pnie się na dwa łokcie w gorę. Kwiat od 
Lipe.a do iesieni czerwony. Nasienie pona-
1zynał1e i moczone sadzi się w Marcu na in­
spekcie, w Maiu w ogrodzje przesadza. 

14 5. Convolvulus exocticus. Powoy cudzo­

ziemski. 1 mo. Hiszyański, wysok0 po tybch 
ros me, liścia Niemieckiemu grochowi podo­

bnego : kwiatu wielkiego dzwonkowego, od 
Au-
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Augusta do iesieni, lubo kazdy od rana · tylko 
do południa otwarty i est : S'! biafe, czerwone 

i bł~kitne. 2do. Indyiski pierwszemu podobny, 

lecz kwiatu pełnego, purpurowego z białym. 
Oba lubią ziemię tfustt, i pulchn=J. Ziarna 

ich sadz'! się w Kwietniu bez przesadzania. 

146. Momordica. Pnie się też do gory: 

liście ma winnym podobne, a po nie znacznym 

<>kwimieniu, w Auguście owoc czerwony owal­
ny , guzami osypany. Sieie si~ na inspekcie, 

a potym przesadza„ 

147. Flos Melampbi. Dzikie wino. Nad­

zwyczaynie wysoko rośnie: ma liście ogorko„ 

wym podobne. Kwitnie nieznacznie w iesie­
ni, i wtedy się pszczo1y gromadnie do niego 

zlatutui'l. Nasienie poźno .. w iesieni doyrze­

waiice , zebrane sadzi się przed zimą. Potrze­
buie sfoi1cfl i cz"stego polewania. 

148. Służyć tu ieszcze może Pbaseolus bra„ 

1iliamu. ; groch, z żywo czerwonym kwiatem, 

ktory namoczony sadzi si~ w Maiu. Także 

Tykwy rożne, Dzbanki, Lewary , Waltornie, 
Cytrynki &c: ktorych ziarna namoczywszy \V 

gnoiowce , posadz=! się na inspekcie , a w Ma„ 

iu przesadz~ : lecz dla utrzyo1ania duyrzaf ego 
nasienia, posadzisz niektore na mieyscu od sł'oń­

ca ogrzanym, gdy się dwa, trzy, zawi:JŻe, 

resztę chmieliny uszczykniesz , i ieszcze pe­

wniey uczynisz, gdy oknami inspektowemi otu­

l~wszy, 4;"~sto .podlewać b~dzies•. 
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~. 3. 

O Rodzaiacb Ziof rocznych. 

14'9· Lacb1'ima Jobi. Tey ziarna podł'u-

gowate, niby marmurowe, łsni'lce, twarde, 

z gotową dziurką, zdadzą się do koronek i ro­

zancow. Sadz~ się wcześnie na inspekcie, po­
tym w mierną ziemię przesadzaią. 

1 50. Medica Anglica. Rośnie miernie 

w gorę, i popisuie się w Auguście obfitym . o­

wocem , ktory ślimaczkom podobny iest , w tym 

oopiero nasienie , ktore sieie się w Kwietniu 

bez przesad1,ania. 

I 5 1. Scorpioides. Na ktorym takie w Au­
gu5cie pełno wisi ni by liszek aJ.bo gąsienic , 

podobnież iak Medica utrzyrnuie się. 

1 } 2. Noli me tange1·e. Z kwiatu i ziela 

nic osobliwszego; lecz j}e razy ręk~ się go 

kto dotyka , ty Ie razy opuszcza liście , i niby 

więdnieie, a za odsunieniem ręki powstaie. 

Sieie się w Kwietniu;, i przesadzać się może. 

J 5 ~. Ficoides cristallina. Eisk1·aut. Ma li­
ście biał'emi i biękitnemi kropkami upstrzone , 

i ' zawsze niby ł'sniącym pokostem , albo lodem 

powleczone są. Sieie si~ na inspekcie, i 
w Maiu , przesadza. 

1 5 4. Po?n,a amoris. Rośnie wysoko i krza­

czysto , okrzesywać więc i do czego przywię­

zywać trzeba. W Auguście ma owoc zna­

CZJ,JY , okrągł'y , czerwony, żoł'ty, albo bręgo­

wany : z ktorego nasienie sieie si~ na in pse-

U kcie 
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kcie, potym przesadza. MrozO\V się bardzo 
lęka, lubi słolice, ziemię dobrą , i chce cztt­
stego polewania. 

1 5 5. Herba pyramidalis , ktorą lekkomyśl-

11łe Barba Capucinica nazwano. Zarasta bar­
Clzo gęsto d robnemi listkami, i wyrasta w znaczn~ 

piramidę. Sieie się przed zim~, na wiosnę 
rozsadza. 

1 56. Ricinus._ Wrmde,-baum. Ma liście 

wielkie gwiazdowe , i rosrue wyżey czł'e­

ka. Naypięknieyszy iest, ktorego fodyga, ga­
łę~ie, i liście czerwone są. Ziarna pa­
iąkom wielkim bez nog podobne, sadzę. się 

w Marcu bez przesadzania; przesadzai~c bo­
wiem nisko rośnie • . Potrz.ebuie ziemi dobrey. 

R O Z D Z I A Ł V. 
Wiadomości w rozsadzeniu tych rostin 

potrzebne. 

t 57. K Iedy w rozsadzeniu roślin w ogrodzie 
dla zabawy, uważać potrzeba aby 

iedne drugich nie zasfaniafy; potym aby ża­

dne mieysce przez lato z kwiatow· ogołocone 

nie był'o; więc iak iedne nad drugie wyiey 
rosną, i w ktorym miesiącu ktore kwitną, z o­
pisanych lub namienionych w tey Kśiąice, o­
piszę. Zdaie mi się że się przydać ieszcze 
może, wiedzieć .i o imionach przed nieyszych 
kwiatow, ktore im Ogrodnicy podawali. 

~. 1„ 
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Ja.k wysoko ktore rosną. 

I 5 8. Sciśle tego wyznaczaC' nie można, 

zawisio bowiem od większey lub mnieyszey 

(lobroci ziemi i powietrza. Z tym wszystkim 

z doświadczenia , pod:ł'ug następuiących liczb ,_ 
iedne nad drugie wy7.sze znaydował'em. 

1 mo. Be/lis , Gramen marinum, Viola 

ma1·tia, Primula veris , A11ric11li , Flos Trini­

tatis , Lilimn co1>vallium , Gramen striatum , 
Gramen pennatum, Iris svetica, Anemone, 

Ranunculi _, C-rochus , Colchicum. 
2do. Tulipany niższe, Narcyssy, Hia­

cynthus, Frittularia , Iris, Leucoium b11lbosum, 

01·nithogalrtm, Cyclamr?n, Dens c11:ninus , Or­
chis, Goździki Saskie, Ocymast-ntm, Lichnis 

corona1·ia , Urtica Pe1'Sica, Antirrbinum, Ca1'­

lina , Lawenda, Ruta, Szałwia, l\'Ielis~a , 

Bukszpan , Perpetuelis , N ardus boln:m i ca , Ca- ~ 

lt:ndula AJ!ricana, Cbondrilla, Flos adonis, Ni­

gilla Romana , Oculus Christi , Thlaspi creti­

c11m, Corydalis, Lachrima Jobi , lvledicq, An­

glica , S co11ioides , Noli me tange1·e, Ficoides 

ch1·istallina. 
3 io. Tulipany, Bag-veti, G!adiolt1s, 

Pictorial is, .4sphodelus bulboms , Go:ld.zi ki ro .. 

ine, Aste1· sinensis, Campanula hor'tensis , Hel­

lebon1s, niger, Viola nocturna, Aqvilc?gia , Ge­

rariurn , Mona1'da , Jrmcus fto1·idru _, Lychnil 

Cbalcedonica, Lew koni a letnia , BaisaminJ'.. , 
U z Anuz ... 
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Amaranthus , Cya1211s mosch11t11s , Scabiosa , Con­
solida 1·ófgalis, Lupin!Js minor, Pap:z.ver mniey­

sze, Ch1'isanthemum , Viola montana majo1·. 

4to. Corona impe1·ialis, Lilie rożne, 

Martagon, Bfottaria, Belved~re, Er.;rngion, 

Digitalis, Tube,•os& , C.1111uz indica, Lewkonia 

zimowa' Fiafki iofte' r ·-iola, matronalis, 11'iS 
ttvaria , Est1.la indica , Collocasia , Boże drze­

w ko, Rozmaryn, Op1lntia, Jalappa , Zinnia~ 

Szarańcza , Axamitki, Lathims, Papaver wię­
łsze , Cauda pavonis , On()nis Asiatica, He1'ba 

pyramidalis, pj woni.-:i. 

sto. De!phinzum Sibiricum, Dictamn11s, 
Senes dziki, Frute.'e cit1·inus, Roże ·rożne, Li­

gustrttm, Genista, Yucca gloriosa , Co1·ona so­

lis, Baiattstium, Jasminy niższe, Jo.1andragora, 

Alce a 'Vesicarit1, , N asttlrtium mnieysze, Ipo­

mrea, Poma 11moris. 

6to. Maf.vtz rosea, Viola ma1·iana, Sol­

dana, Pyrola , Roia Damasceń. ka, Samburns 

''osea, Sy1·inga , Olea11de1·, Sfonec.rnik pospo­

lity , Pe1'Sicaria orientalis, Alkekengi, Momor­
dica, PhaseoltJs brasiliamu , Tykwy rożne, Ri­
cin11s. 

7mo. Naswrtimn większe, Cap1'ifolium, 

Clematis, Jaśminy chmielinowe, F1os pas~·io­

nis , ConvoZ.Vulus, a nad wszystkie naywyiey 

Flos Melampbi , albo Dzikie Wino. 

~- z. 
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O Czasie k1vitnienia lub owocowania. 

1 5 9. Podobnież i tego ściśle .,~yznaczać nie 

można. Cebulki bowiem im gfizbiey są sadzo. 

ne, tym poźniey ; im piyciey, tym raniey 

kwitną. Kwiat cebulkow i gł'owek przecho­
wanych, zawisr od cz:isu ich posad.tenia : le­
tnich od czasu ich posirnia. Trware w prawdzie 
nieco regularniey się triyma ią, wszystkie ie­

dnak zapauuią się na ranną lub pozn~ wiosnę, 

i dogadzai~ce im powietrze. W opisaniu więc 
tym , pospolitości się tytko trzy mać bębę, i 
początek kwitnienia lub owocowania namie„ 

nię , chociaż potym dfożey tr vać moi~. 

1 6 o. W Miesiącach zimowych aż do Mar­

ca w ogrodzie nic kwitn:tć nie może, lecz 
w oranżeryach i pokoiach , na oknach ku słoń­

cu postawione w naczyniach kwitną , osobli­

wie Hiacynty , Tulipany, C;•clamen hyemale, 
Lewkonie zimowe, Fiaiki żoite &c: 

161. W Marcu ieżeli powietrze pozwoli , 
mogą iuż kwitnąć niektore, pospolicie iednak 
u nas dopiero w Kwietniu z:tczynai;i. W Kwie„ 

tniu więc kwitną : Beltis, Croms, Helleborrts, 
Colcbicum vernale , Fiałki A1arcowe, Prinm­
la veris , Hiacyntbm orientalis , Am·ic11li , F1·it­
tttlat·ia , Hiacy11tbus moscatus, Leucoium bul­
bosum , Tulipa pró?-cox , Fiafki żofte. 

16 i. W Mai n. Tulipany i Narcyssy ro„ 

Żne , Coro na imperia lis , Iris Htsiana, On1i-
U 3 tho-
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thogalum, Flos trinitatis , Lilium convallium 
Viola 11octu1·na, Lewkonia zimowa., Sambucus 
1·osea, l1'is svetica w Kwietniu sadzona, Ra­
nrmculi , Anemone sadzone w-\1arcu. .Do te­
go miesi~ca pospolicie doci7gai~ kwiatem , 
kwitnące w Kwietniu. 

163. In Jwio. I1·is bu/bosa, Gladiollls, 
Lilie rożne, Victo1'ialis, Asphodc:lus b11lboms, 
Dens caninus , 01·chis ied ne , BeJ.vede1·e , Ga­
ździ.Ki Chi1'1skie, Kartuzki, Campanula honrm­
sis, Viola matronalis, Monarda , Ocymastrum, 
Antir1·hinum, Viola mariana, Caprifolium, 
Clematis, Py1·ola, Frittex citrinus, Roże ro­

żne, Ligustrum, Syt·inga , Iris 1Jva1·ia, Gen i­
sta, Ba!amti11m, N11st11nium, i Maki, Pi­
wonia. 

1 64. In Julio. Goździki rożne, Blatta-
7•ia, Corona salis , Delphiniwn Sibiticwn , E-
1yngion , Malva rosea , Geranium , Juncus jlo-
1·id11s, Lichnis Chalcedonica i coronrzria , U1·ti­
ca Pers i ca, Soldana, Jaśminy wszystkie , Col­
ltuea, Collocasia, Flos passionis, Lewkonia le­
tnia, Baluuning,, Perpet11elis, Jrllappa, Ama­
'J'anthus, Cyamu tnoschatus, Scabiosa, Consoli­
da regalis, Zimzia, Szarafic:r.a, Axamirki, Ca­
lendllla , L1itbirąs , Lupin11s, N ardw bohemie a., 
Sfonecznik, .Alcea vesicarirz, Chond1·ilLt1,, Flos 
adonis, Oc11!11s Christi , Tlaspi, Chrisanthemum, 
Canda pavonis, Viola montanll, Ipom&a. 

1 6;. W Auguście. Orchis drugie, Car/i. 
na . Canna Indica: YtJCca glcn·iosa, Oleande1', 

,/sur 



P O T R Z E B N E 3.1 I 

„łste1· sinensis , Persicaria , Alkekengi, Jaco­
b.ea, Nigilla, Ononis Asiatica, Convof ... „mfus. 

Z owocarni się popisui~ Mandrago1'a, Momor- · 
dica, Medica Anglica., Scorpioidt!s, i Pom.a 
amorts. 

166. W Septembrze. Tuberozy , Cbolchi-
cum autumnale , i Opuntia owoc daie. Daley 
aż do zimy trwaią w kwitnieniu pospolicie te, 

ktore Ź1Z Julio & Augmto zakwitły. 

~. ' 3. 

O Imionach przednieysz.ym Kwiatom danych. 

167. Tym Kwiatom, kto re się rozmaicie 

01~mieniaią, rożne s~ nadane imiona. Wy­
nalazek ten HolJenderskich Ogrodnikow, ma · 

w pra~dzie nieeo bałamuctwa, .kiedy podobao 

cli a iedney odmienney kreski, iui inne dano 

imię , iednak sfqiyć może dla wiadomości 

przednieyszych odmian , ktoby ie m1być s:tu­

k:i. f . Lecz ostrzegam, ie w katalog<łch za­
granicznych Sił naprzykiad Tulipany, ktorych 
iedna cebulka czerwony zfoty oceniona; wnoś 

sobie więc i o innych; Jubo zwyczaynych 

dość pięknych , za też pieni'ldze sto <losta~ 

można. Imiona te w rożnych są ięzykach, 

a czasem i w swoim ięzyku nie doskon ał'e , 

SC} tylko z myśli i upodobania. _ Opisać wszy. 
stkie odmiany niepodobna, wyrażać wszystkie 

imiona , rzecz nie potrzebna. .Nayprzedniey­
sze wyrażam. 

168. 
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168. Tulipanow odmiany prawie niezliczo­

ne S'i, a za tym i imiona; przecież między 

:rannemi przednieysze są. Apollo , Eclatan­

te, Mamteatt royal, Braud Renm·d, Goude 

Prince Vlies, Roy de Espagne, Circee, Koning 

Sesostris, Sollicitant, Doge de Venetia , Olim-

pia , Sou·verain. 
Między wysokiemi Bagwetttzmi Tuli­

panami , ktore zawsze <lrożey się- cenią. , te 

nayprzednieysze. Rigaut admfral, 7 isbt1, Bel­

le Aff+ica , Kaim·in Elisabeth , Reine de Fle­

ur, Ladislaus, Palais ,·oyal, Hollandia, R x 
N egros, Rigrmt E!ecteur, Elogius, Bellisa­

'l'i11s. 

Między Tulipanami Bimzrdami , w cie­
mnych kolorach , La Charmante, Baton roy­

al, Bronckhont, Erasmus, Hannibal, Bathi­

any, Swartf! adeler, Purpur croon, Manta-

'l'am. 

.Między Tulipanami Piccottmii, w ia­

snych kolorach , Witte Swan, Belle Princes„ 

se , K onigin , fVitte belle, Mignonne, Deli­

tiosa. 

Między Tulipanami peł'nerni, te są 

przednieysze. Adler, "f-Va1"tmde, Claudianus, 

Pt1llas, Prince Lubomfrski, Christfrnus , Mon­

seigneur, Kroon Imperial, Prince Leopold. 

Między Tulipanami w kolorach tylko 

iednostaynych , Het Oogme1·ck, Reine de Gvine , 

Victoria, Cerise Cafmeyer, Rex Abissine, 

P1·incr.: Ga/licien, Fa'Vorit m;ęrb,·, Colonn4, 

RoJ 



POTRZE:SNE 315 

Roy d'Egipte, Incompa1'abel de G1·am, Ambas­

sn.deur , Prince Nassaw. 

Mi~dzy Tulipanami Tureckiemi albo 

okr~g1emi, S11ltan, Bassa, Sera.il, Mujfty, 

EJlendi, Mosche'e. 

Między Tulipanami Perequet nlbo Mon-
stros~ zwanemi, Royal, Prćt-cox, F!ore 1·u„ 

bf'o & lflteo. 

169. Hiacynthru orientalis. W kolorach 

hłękirnym, białym , czerwonym , i lubo rzad­

ko żo::ł'ty m; tak się wielorako odmieJJiai~ , że 
w iednym Katalogu Hamburskim, okufo trzech 

set odmian czyta1'em. Przednieysze między 

peł'nemi, 

B1~kitne. I Biafe. Czerwone. 

Admfral de la • Admiral Piet Rose d'Allema-

lvleuza , Hein, l gne 
Illustre d' Hol- Agatf:tlts, Palamedes, 

lande , G_yrillw, Comtesse Pre„ 

Parnasrns, Gt·a_ffvon lf/al- bendowska, 

Raad hee1· , lestein , Casianus , 

Aristides, I Nemesius, Apolonius, 
Cid, Ph&nix royal, Princesse impe-
Milci:ides, T-Vitte Fama , rial, 

Folic1·ates , I Olimphant, I Elogim , 
Ultr:rmarin, Pallas, Malgratium, 

Passe non plusj Desid11ri1(l. 1' Adelgunda, 
ultra, Api?ma. 

Z po· 
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Z pomiędzy zaś poiedy11czych , te s1 
między wiel11 pięknieysze. 

Błękitne. I Biafe. I Czerwone. 

Acha·ritu, Ochazias, A/ezan, 

Ajfrica , Suprema, Rose jo/ie, 

Raphael , Theqdoricus, Ruban d'ore, 

Galconda , Theophilrts , Pyracmon , 

GrandOttoman, Prince S11:fko.1 D11c de Hollste-

Mozambique , wski, l in, 

Po1·cellain im- Goliatb, J Capea:i: rouge, 

perial, I Noble de Vene- Mam·itiane, 

Beatri-x, tia, I Duc de Bour-

Comte de Ber-1 Prince Trarlt-1 gogne, 
ges, son, Ros alia • 

Rella1'mim1s. \Julia.,. I Rosomont: 
Dyonzsms. 

O żortey poiedyńczey tylko wiem, pod 
imieniem Geel K1·oon. 

170. F1·itwllaria w rożnych kolorach, tak 
iednostaynych iako i miesz~nych, przedniey­

sze pod temi imionami. Flamboyant, Bont/off' 

e:xtraordinaire , lvla;.·imtłs, Luteo , Merveille­

use folio uriato, Poliantes, Non pm·eille, A­

lexander magnus, Gloriosa. 

171. Narcyssy s~ rożne pod temi imiona­
mi. On·anie ph~nix flore pleno. Von Sion 
Jl: pl: Non parr:itl~. Narcimts romu odm·aws. 

Nan-
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Nanties prrEcox -, Primus· stdlatus, Campanu ... 
la minor. 

1 7 z. Tacetty ponoszące odmiany w białym 

ioł'tym kolorze, przednieys.ze zowiił się , 

Biafe. l Zoł'te. 

Roy de Pe1·se, J11no , 

Duc de Marle-1
1 

Norfts giles, 
bourg, Paffenrode, 

Epictetis, \Primo geele, 
Helena, Secunde Ma-
Atlas. dons. 

Biał'e z iołtym 
śrzodk iem. 

Medio luteo 
supe1·be , 

Eleonora , 
Nim1·od, 

I Lucine , 
La -supe1'be. 

1 7 3. Corona imperialis , w swoich ioł'tym 

j czerwonym kolorach , pod temi imionami. 
Luteo pleno, Luteo simplici, Au1·ora. Luteo ru­
bente, Orange sulph11rineo, Cron a Cron , Rtt­
b1·a platstel, R11bro pleno, Ruhro simplici , Ru­
bra si mp lici august i folio st1·iato , Ru br o simpli­
ci folio striato, Ma:dmus, William Rex. 

174. Iris ang lica w rożnych kolorach , 
przed nieyszych odmian ma te imiona. Porcel­
lain 1·oyal, Grysdelyn royal, Archila , Statira, 
Berenice, Konigin Esther, Impe·rat1·ice, Cas­
sancfra, Ultramarin. 

J 7 5. Anemone rożnych odmian , .nad sto 
imion noszą ; z tych przednieysze są , Lattbe 
de jour, Theodosius, Aimable , At!elbo1'St, Bar­
baresque _, Orphe11s _, Anhomuche , Turckse Key­

ser, Don Pedro,. Vz1tilius ~ /Velzy, Licvia, 
Ne-
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Nesio , D&!,dalus, Cerberus, Laste de jours , Ar­
menion, Dof blau, Grand Monarch, Don F1'i­

dric , Bla u Geschildert. 

176. Ranunculi przednieysze, w rożnych ko„ 

lorach tak się zowi~. Rose charmante, Konig 

<Von Borneo , Pranek Rubin, Che
0

waliers , Placi­

dus , Pl11rarchus, Eudoxa, Kayserkron , La bel­

le Lucine , C&!,sar Baronius, La lvlagniftque , 

N ais, Tm·ban d'o1·, Bisard Merveileux, Ro­

manum Trache, Euphorus, Alchimist, Hippo­

lith, Augustin.us , Pe netu, Saturnus. 

177. Goździki w·s ,voich odmianach prze­
c110dz~ liczbę czterech set , ~ tych s~ prze­

clnieysze. Kupfferscbmidt miedziane, Schor­

steinfager, czarne, Papaverifie, srebrne , Blaue 

jlagge, błękitne, Ade!ersftugt, popielate Espadil­
.fr, czarne z fioletem. 

Bia.fe. 

Konigin Anna, 
Grosse ftmnmeuse , ' 
Gartenlflst , · 

MorgendJthe, 

A.dm.iral Tromp , 

Fioletowe. 

Conco1·dia prima, 
V11!can11s , 
Bisard Onon,' 

I 
Czerwone. 

Orson Pluton , 

'1 Romische Adle1·, 
Englisrhe 1·ose , 

I 
Venus , · 

Cedo mtlli. 

I Zo:ł'te. 

I Victori, 

I Geele Orson, 

Josephs rock, 
Za-
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Zarn·in, 
Staat ·van raat. I Bathseba, 

Adelheide. 

178. Auri~t.tli led,vie zliczone rnai<lce od­

miany tak z iednostaynych kolorow, iako i 
z mieszanych, przednieysze zowi~ się temi i­
mionami. 

Naylepsze z biafych, Non plus ultra. 
Z mnieyszych , Harlequin , Comte de 

Harlem. 

Czarne. Bfękitne. Zorte. 

Schwa1·tzer Incomparabilis, . Lo1·d Staż.>. , 

Mohr, • I Couleur de mort, Democritus , 
Mohr fm IUmig, Firmament. Plini1u. 

Juno g1·ande • 

Czerwone. Pzilde. 

Ltticker, Endymion, 
Ctl1·dinal Fleu- Co1·idon , 

ry , I Epaminondas. 
Zenobia, 

Peł'ne rożne. 

Moh1·en- bra11t, 
La Solitai1·e , 

I Prince d'O­
range. 

179. Colchicttm rożne zowie się , Botmte, 
Bont lojf, Dubbelde ~ Dubbelde bonte, Ge­

ftamte, Paerse, Purpu1·eo folio pleno, Ver­
num, V1·oege Paerse, Witte. 

' Pod temi tedy imionami gatunkow tych 

przednieyszy<;h „ c;,zy li }?O sto razem , ~zy li p~ 
ie ... 
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iedney sztuce do11tać i nabyć moina w Ham­
burgu, a osobliwie w Ogrodach Hollendcr­
skich. 

R O Z D Z I A Ł V. 
O rożnym zażyciu Ziot i Kwiatow. 

180. czę<icią dla potrzeby, częścią dla za­
bawy , albo św ieże, albo suszone za­

zyte być mogą; wi~c \V opisaniu ten porzildek 
przed si~ bior~. 

~. I. 

O zażywaniU' Ś!viężych Ziof i Kwittto1v. 

181. Wiedzą i umieią , ktorzy koło tego 
chodzą , pa.chniące z nich wypędzać wody ; do 
czego z opisanych zdać się mogą, Biafa Lilia, 
Goździki, Lanuszka albo Konwalia, Fiał'ki, 

Jerychoóska Roża , Clematis , J~1smin11m, 

FnJtex citrinru, Roże, Lawenda , L·ewkonie, 
Rozmaryn. 

1 8 z. W Kościofach Of tarze mieć mogą 

O:l:dobę, przez stawianie kwiatow dwoiakiiTI spo. 
sobem; raz urwane kwiaty stawiaiąc w wod~ 

w dzbanuszki, powtore utrzymuiąc sadzone 
w ziemię w pięknych wazonach. Do urywa. 
nia Si} Tulipany , Lilie, Martagon, .Co1·o;ue 
imperia/is, Gladiolus, Iris, Arcyze / Camp~z„ 

nula ho1·tensis, Sionecznik Angielski-, i 
pospolity, He!lebonu niger, Slazowa roża , 

A„ 
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Aster sinensis, Con~·otida regafis , Szarańcza , 

Calendula • i Mnki rożne. W wazonach w zie­
mię sadzone, ieieli nie· codzień, to przynay­
m niey często na s1o11ce, wystawione być maią, 

i ostrzegam, Że w dnach wazonow dziurki być 
powinne. Do tego sfożyć mogą, Belvedere, 

Roża mata, bis uvaria~ , Coflocasia, Balsi1.mi-

11a, Jalappa, Zinnia, Poma amoris, N a­

strtrtium indicum mnieyszy, i Herba Pyrami­
dalis. 

1 8 3. Przy wielkich .Miastac11 podobno, 
iak nazywaią, Bukiety przynoszą zysk : w miey­

scach ludno uczciwych może się niemi ludz­

kość przysfugiwać. Zdatne do tego są Tuli­
pany , Hiacynty, Narcyssy, Jonquill~, A11-
1·iculi , Goździki , Lilium convalium, Slazowa 
roża, Primula ve1·is , Fiałki pełne, Viola ma­

tronalis pełna, Jerychoi'1ska roża, Jazminy , 

Roże wszystkie , Sambucus 1·osea , Amctrillis, 

Tuberozy, Anemone , Ranunculi , Lewkonie 
pełne, Balawtium, Mandrago1·a, Rozmaryn, 
Amaranth11s cristf1.t!IS , Cyanus · moschatus, S ca­
biosa. 

1 84. Myśli rozumnie zabawiai'!: Flos Pas­

sionis, znaki Męki Chtystusowey wyrażai~cy; 

Noli me tangere, za dotykaniem się ie go, 

liście opuszczaiąc. Podobnie sprawui~ owoce, 

na Medica anglica iak ślimaczki , na Ścor­
pioides , iak g'!sienice : Ficoides christalli1111 

iak pokostem pow leczone : Ricinus , Persica-

1·ia, Alkekcngi corocznie tak wysoko wyrastai~-
ce. 
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ce. Pieszcz~ oko ledwie wymyśleć się mo­

gąeemi odmianami Tulipany, Goździki, A­
nemonr! , Ranunc11li, Au1·iculi. Nie ma:ł'o ich 

też fost, ktore i nosowi czynią przysfogę. Vi­
ola noctu1·na w naczyniu utrzymana , i co wie­

czor do pokoiu stawiani! , zdrowym zapachem 
napefnia pokoy. 

1 8 5. Na roźańce i koronki wyśmienicie 

zdadzą się ziarna od Canna indica, i poie. 

dyńczey Piwonii, w doyrzafych sw1ezo prze­

kafai~<:: dziurki : od Lachryma Jobi , z gotow~­
mi dziureczkami. 

186. Flos Trinitatis pogol'łnego dnia ' ur­

wawszy, na papierze, lub pł'otnie, lub biał'ey 

materyi świeżo rozfoż , nakryi podobnież zwierz. 

chu, a pobiiaiąc lekko drewnianym mfotkiem, 

aby nie zbiiać na miazgę , lecz tylko sok si~ 

z nich wycismir; uyrzysz tak żywo wybite, Że 

niety lko kolory , ale każda żyłka wyrażona 

hęd:tie, i nie fatwo się puści. Przypominam, 

że pod tą robotą, dla miękkości podwoy ne 
płótno musi być podesrane. 

187. Ja ieszcze kwiatow i liści mam rożne 

farby do pisania i tuszowania. Iliorę liście 

kwiatow, lub ziela dnia pogodnego, i potfukf„ 

$ZJ na miazgę , przez pł'otno, albo tylko w 

palcach sok z ńich wygniatam, bez przyrnie~ 

szania wody. · Do zażywania prędkiego bar­

dzo tak żywe są, lecz przechowane wodnieią; 
czynię więc tak : na wapna niegaszonego w ia­

kim naciyniu porow~, nalewam pełno wody, 
po 
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po iakim cza1ie czyst'! wodę zlawszy, maczam 
· w niey wietkie pfociane pł'atki, dawniey iui 
wyprane. Gdy z wapiennego ługu tego wy­
schn;i, g0tuię one yr wodzie z Ałunem , i prze. 
suszywszy , ma:czam w wygniecionych sokach. 
i suszę w cieniu , nie dopuszczaiąc kapania. 
Powtarzam to kilkakrotnie, co dzień w świe­

żych sokach , i im częściey powtarzam , tym 
zywsze miewam farby. Pfatki takie w pudef­
hch przechowane , dfugo trwaią; i kiedykol­
wiek potrzeba, rozpuściwszy gurnmę w wodzie, 
sztuczk~ pfatka maczam , i farbę wykręcam. 

Na. rożnie czerwony kolor zda.dzą się Piwonia. 
czerwona , Goździki czerwone, Mak czerwo­
ny, Jalappa czerwona ; na błękitny rożnie, 

Iris, i Lewkonia fioletowa , Consolida regalis 
fioletowa, Dzwonki bł'ękitne, Delphinium Si­
biricum, &c. Na Żoł'ty: Krokosz, Nast11rtium 
Indicum , sł'on,eczniki &c • . Na zielony : rożne 
liście nie zbyt soczyste ; lubo wdzięcznieysza 

zielonośc będzie, gdy się płatek na przeri1ia­
ny raz w błękitnym, drugi raz w żo:ł'tym so­
ku maczać będzie. 

~. 2. 

O za?ywaniu s11chych K1viatow. 

I 8 8. N a lekarstwo zbierane iak si~ su­
szyć maią, weźmi pochop z suszenia :lioł' ku­
chennych, Nro: J 09. w Części IV. !, iści a z aś 

tak kwiatu iak ziela pachnącego, niety lko 
W w cie-
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w cieniu , l~cz aby nie wietrz1fy w pudełkach 

suszone być maiZ! , i w nich chowane. 
1 &9. Kwiaty w S\ oiey piitknosci i zupełno. 

śd zasHszyć mo?.na, bez naymnieyszey szkody, 
tym sposobem. Vł eźmi czystego piasku, prze­
siey go, i wysusz dobrze na sfońcu; nasyp 
go na dnie ,..; 11aczyniu polewanym, a lepiey 
szklanym, na trzy cale : stawiay wefi prątka­

mi kwiaty, pogodnego dnia zerwane, nie 
priestafe, i nie wiele ręką tykane: a stawiay 
tak , żeby si2 listeczki nie skrtywiiy , i an i 
kwiat kwiatu , ani naczynia nie tykał'. Gdy 
ustawisz, syp lekko piasek, ażeby zupefnie wszę­
dzie zachodzi! , i nad kwiatem na trzy cale 

go b,v!o : zawi~? wierzch pęcherzem, i choway 
w mie.rscu suc11ym , a ilt! razy być może, na 
ciepł'e sfońce wystawiay , albo przy ciepłym pie­
cu. Po sześciu tygodniach gdy wybierzesz , 
uyrzysz w zupefoey pi<tkności, w ktorey iuż za ... 
wsze trwać będ~. I tak post~pić sobie można 
ze wszystkiemi kwiatami, ktore się tylko podo­
b~i:t: tvm przecież, ktore wewni}trz grube sfu­
pki mai~, iako Tulipany, pierwey te słupki po­
wyrzynać trzeba nim się w piasek posadzQ. Per­
petuelis , i Amarantbra glob.osra nie potrzebu­
ią. tyle pracy; urwane bowiem, i w cieniu u­

suszone , dłngo si~ zachowuią w swoiey pi~kności. 
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Rzeczy' w V. Części naydui<Jcych się pod liczb~ 

w brzegach wierszow wyrażon~ • 

. A1kekengi - 140. 1

1 

Cbo'l'oby k1viatow ... 27 • 

..Amaranthus rożny 127. Ciekawe rośliny - 1 84. 
Amarillis 99. Clematis 1·ażne - 80. 
Anemone 1 o I. Colchicum 4 I. 
Anemonom unzona 1 7 5. Col1ocasia „ 1 I 3. 
Arcyze 5 I. Consolida regalis l 3 1. 

Ąsphodelus bulbosus 57. Convolvulus 14;. 
Aster si n ens is 1 2 8. Coro na imperia.lis 4 2. 

Aurict1la ursi 6 2. 1- - imiona I 7 3. 
Auriculce imiona 1 7 g. l Crocus vernalis • 4 3. 
Balaustium 1 14. f Cy anus moschatu s • I 2 9. 

Balzaminy - 1 24. Cyclamen - 5' 8. I o 5. 
Bisard co znaczy - 40. Delphinium sibiricum 69. 
Blatt:uia 67. Dens caninus 59. 
Boże drzewfo 92·1 Dzikie wino J 47. 
Bukietowe kwiaty 1 8 3. Dzwonki - 6 6 „ 
Bukszpan 9 6 •

1 

Eberw urtz - 1 1 2. 

Calt:ndula affricana 134. Eiskraut - 1 5' J. 
Canna indica 103. jEringion - 70. 
Caprifolium - 7 9. Es ula indica I I 1. 

Carl ina · - I 12 • .Farby z k1viatow 187. 
Cebulko w dalekie Fiaiki Marcowe 7 6. 

przesyfanie - 3 9. - żołte 7 6. .1 o 7. 
---- przesadza1,ie 3 6. FicoiJe christallina 1 5 3. 

3 7. Flos affricanus 1 3 3. 
w 2 lll~- . 



CZ :ę SC I V. 

Flos melamp11i 147. K1viat prędszy lub 

mirabi1is 126. poźnieyszy 38. 

passionis 11). 
1 
~ cytrynowy 8). 

tri o itatis 7 1.1· I< wiaty trwali?. rożne 7 7. 
Frittullaria - 44. - roczne rozne r .tp. 
---- imiona - 17 o. I Kwitnienia kwia-

Genista I o 9. totv czas, 

Gladiolus 45'·1 odq9. do 166. 

Go:idz iki 1·0Żne 6 3. , Lachrima J obi J 49· 
----imiona 177. Latbirus 135· 
Gran.1ty pełnff 1 14. Lawenda 9 1. 

Helleborus niger 72. Leucoium bulbosum 48. 
Herba pyramidalis 1 5;. Lewkonia letnia I 2 3. 
Hiacynthus muscatus 46. ---- zimowa 106. 

---- orient•lis tamże.- Ligustrom 8 7 „ 

---- imiona 1 6 9. Lilie rożne 4 9. 

Jalappa 126·\Lilium convallium 73· 

Jasmin 82. 116.1Lupinus 136. 

Jerychońska roża 7 9 • 1 Maki Wfoskie 141. 

Jonquillce ) I· I Mal va rosea 74· 

Ipomrea 144. Mandragora I I 7. 

Iris cebulkowe 47 ·1 · Martagon 50. 
głfuvkowe 6 O· Medica ang lica I 5 o. 

-- suetica 99· 1 Me1issa 9l· 
-- uvaria. 1o8 · 1 Mieysi:e ogroc!a 
Ka yserkrone 4 2 • , kwiatowego ) • 

Kościelne k?Viaty I 8 2• [ Momordica 146. 

Krull-lilie 50· I Nardus b.ohemica 13 7. 
J(sztafcenie roślin 26• Narcissus 51. 

Ktvate1'j k1Viato1ve 6·1--- imiona 171. 
. Nasion zbieranie 19. 

Na-
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Nasturtium indicum 14 3. I Rozmnożenia k1via-
Noli me t:rngere I } 2. tow sposoby 
Oleander i I 9. od 1 r. do I 9. 

9). 

94. 
8 8. 

Opnntia I I 8. Rttta 
Orchis 60. Safwia 

OrnithogaJ um 5 2. Sambucus rosea 

Paciorki fruktowe I o 3. Scabiosa 

Perpetuelis - l z 5. Schnee-tropffen 

PeBicaria orientalis 1 3 9 • . Schwerdlilie 

Piccof co znaczy 40. l\ S~orpioides 
Pielenie kwiatow · 2 3. Senes dziki 

Pi1Vonia 5 6. S lazo1va 1·oża 

Poleps.zdnie kwiatow 2 8. Sfonecznik Angielski 
Pofrwanie 24. ---- Pospolity 
Poma amoris J 5"4· Stok1·06 
Posianie k1viatow Sza1'tl11cza 

od 1 o. do 1 3. Suszenie kwiatow 
Powoy cudzoz.iemski 14}. 

Przesadzanie kwia- Syringa 

qo. 

48. 
45. 

I )1. 

84. 
74. 
68. 

13 8. 
64. 

tow 2 1. 

Pyramid~lis lute~ 

tiana 

2 2 •

1 

Tacette - 5 1 • 

--- imiona 1 7 2. 

6 5. 
1 
Trawy cudzoziemskie 9 7. 

8 1. Trwafe rośliny po Pyro la 
Ranunculus 

---- zmzona 
Ricinus 
Robactwo gubić 
Roże rożne 

Rozmaryn 

1oz. czym pozna10ać 30. 
1 7 6. Tuberd.zy 

J 5 6 • I Tulipany 

- 2 5' • 1---- imiona 
8 6. Tykwy rożne 

120. j Veilwurtz 

100. 

SL 
16 8. 

I 
Victorialis 

Viola matronalis - 7 G. 

W3 no. 
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Viola nocturna tamże. Ziemia pod cebulki 9. 
Wysokoś~ k1viatow Zimochowki iak się 

w dorastanitt l 5 8. maią, utrzy-

Wodki pacbniące I mywać ? 3 z. 3 3. 
z kto1ych by,! Zimot1•1vafe iak sir 
mogą. 1!1. , utrzym11itt ? .3 1 • 

Y neca gloriosa 11 o. J Zinnia I 3 z• 
Zeitlosen 41. 

, 

KA„ 
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JA N U AR IUS. 

\V Tym miesi<Jcu , ktorego nayżywsza iest 
zima, nie wiele siEt co znaydzie w ogro­

dach do czynienia ; przecież gniazda liszek ob­
cinać się i palić mog'l. Jeżeli okryte w ogro­
dzie rzeczy, przez mał'ość śniegow niehespie­
czelistwu podlegaią , opatrz lepszym nakryciem. 
Na Drzewa day baczność, aby od wiatrow nie 
ponosify szkody. 

W domu zaś koło· przechowanych o­
grorlowin znaydzie si~ co czynić : zagląday do 
skJepow· lub d oł'ow warzywnych, czy Ii od mro­
zow lub zgnilizny nie szkoduii}. Przechowane 
gruszki, iab:ł'ka przegI~day, gnii~ce i doyrzare 
oddzielailłc. Przechowane zio:ł'a i łwiaty, ie­
źeli by pleśnieć poczynały, och~doż , i day przy­
naymniey przez okno sł'ońcu ie oświecać : ie­
zeli więdnieć poczynaią, podley ostrożnie. 

Naczynia ogrodowe obacz, aby iedne nie 
rdzewiafy , drugie nie butwiał'y, i przygotuy 
wszystko, cokolwiek do przyszfey roboty .widzisz 
potrzebnego ; aby gdy iuż będzie potrzeba nie 
szukać wtedy ani robić. 

FE ·BRUARIUS. 

pRocz tego wszystkiego , o czym się w prze. 
szfym miesiącu narnienił'o, i co w tym mie­

siącu ma być ponowione, albo ieźii zaniedbane, 
było uczynione: te mieć możesz roboty. 

Dla 
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Dla rannych , iako zowi:J, nowalii , 
załoi inspekt gnoiowy, dobrze opatrzony. Je„ 
żeli mas'l inspekt piecowy, siey i przesadzay ka­
la.flory , abyś z nich potym miał nasienie. Mo­
żesz rożne rzeczy siać w naczyniach , dla ran­
nego potym przes<Kłzania. 

Roślinom w zachowaniu będ~cym day 
zażyć świeżego powietrza t przez otwarzanie, na­
przykł'ad, okna w poiudnje i w dziełl lekki : ro­
wnid. w ten czas i okrytyPl w ogrodzie day o­
detchnienie, na noc iednak dobrze otulay. 

Jeżeli się na wczesn~ wiosnę zanosi , 
kn końcowi tego miesiąca nałam zrazow pestko· 
wycl1, iako śliw , wiśni &c. 

Tuberozy pokoiu wypuszczai ;ice popo-
stawiay prosto, aby krzywo nie wyrastały. 

MART IUS. 

L Ubo nie zawsze przecież, pospolicie więcey 
się iuz w tym miesiącu znayduie robot.y, 

a nadewszystko w początku pestkowe , od śrzo­

dka zaś ziarnowe zrazy łamane ~yć powiuny, 
a pestkowe drzewka szczepione. 

Sadź ziarna owocowe, ieźliś tego przed 
zimą nie uczyni!; podobnież i na samorodne 
proty. Jeżeli czas iest sposobny, sadź koły 
wierzbowe , przesadzay płonki , i drzewka te• 
ktore się zawsze zielenieią, iako choina &c. 
Obdnay na drzewach suche i zbytnie gałęzie : 

obrzynay gaf~zki dla urodzayności, dawniey. 

sze 
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sze szczepy podkrzesuy: szpalery , szpalerki , 
pyramidy, &c: z ... suchych ro:tg och~doż, zllro­
W€ na to mieysce naciągay, i · przywięzuy. 

Otulonym ·roślinom day większ~ wol­

ność, i cokolwiek gnoiem nakryte iest, gnoy 

zbierz , iako to z nad korzeni drzew, z wina, 
z szparagow. Slorn~ z trwalszych drzewek od­
wiąż , i od śrzodka miesiąca ku końcowi mo­
żesz iZCzepić drzewka ziarnowe. 

Siey na impt>ktach to wszystko , co siE& 
w Mai u rn:i przesadzać: w ogrodzie. zaś" teraz 
posiane lepiey się udaią Maki, Ca/endu/a, Con­

solida regalis. Siey także na rosadę rożn1. Po­
piofy przez zimę na kupy sHadane, lub inne 
do upr•wy służące rozrzuć, aby im wilgoć w 

ziemi~ pomogła. 

Drzewa z mchu i chropowatości ochę-

doż. 

Sadź Anemone, Renunkuł'y, ktore w Ma­
iu kwitną~ będą. Lewkonie , Fiałk'i , Goździ­

ki wynoś w południe na s:ł'ońce, za co wcześnie 
kwiat dadzą : innym zaś w przechowaniu będ~­
cym puszczay oknami często świeże powietrze. 
Iris svetica ieżeli p'lk na kwiat puszcza , po­
sadź w ziemię w naczynie aby wykwitła. 

Możesz sadzić Roźe, Agrest, Porzeczki, 

i inne kn::ewiny, oraz Rut~, Szafwiię, La­

wend1' Stokroć &e. 
W reszcie opatrz m:rtwe ogrodzenia, 

aby ieieli gdzie potrzebui<t poprawy , poty1n 

l:lię czyniiy zatrudnieni•. 
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APRILIS. 

J
Eźeli w przeszł'ym miesiącu przedfuiona zima 
uczynić czego nie pozwolifa , uczyn isz te. 

J'az, i iui co'lwlwiek było n:ikrytego, zupe?nie 

odkryiesz , iako Morelle, Brzoskwinie &·c: i 
wino, ktore och~dożysz , i rozw i~Że!z na kra­

cie. 
Teraz ziarnowych drzewek przedsię­

bierz. szczepienie' r~czenie , odkładanie ' kar­

bowanie , ablaktowanie. · Morwy prze:a dzay „ 

Sad~ ieszcze wierzbowe koły. Sa dź frnrn ne 

1oigi Wł'oskiey topoli. Łam zrazy ziarnow~ 

do kożuchowani:! , łtore na końcu tego mie­

si~ca zacząć możesz. 

Sadź wysadki na na. ienie, ktore n ~ zi· 

m~ sadzone być nie mogfy. Przez IOzdzie­

ranie korzeni i wypustkow , teraz czas iest roz­

mnożenia. Siey ogrodowiny na zimę nie tr a. 

le. 
Sadź Tuberozy, przesadzay Goździki. 

\ 

Ziemię nad !izparagarni i innemi rzecza-

n1i , ktore w ogrodzie .st;iły , nasiekay siekaczk;i 

ostrożnie : dla spulchnienia. / 

Dla przechowanych roślin przez cał'y 

dzieli otworzysz okna, a trwa l sze~ nieb możesz 
lm kó1'1cuwi przesadzić w zien.J ię dobrą w ogrods 
iako Lewkonie, Rozmaryn. V\r reszcie możesz 

z wit~l:t robotami przys.d'ego miesi~ca poprze­

dzić, ieżeli <:zas pi~kny po temu będzie. 

MA-
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MAJ US. 

}(ledy iuż teraz zupełne w drzew:ich znaydu„ 

i<t się soki , więc iuż przesadzane by6 nie 
maią. Teraz wł'aściwy czas kożuchowania - , i 
piszczatkowania drzewek. T1·awę nad korze­
niami tak rodzących drzew , iako i w szkofce , 

?. wierzchu z ziemią zebrawszy, głębszą zpul­

chniy bez naruszenia korzeni, i świeżey dosyp. 

Ochędoż drzewa. Szczepy co fano i wieczor 
podlewać nie zapominay. Robactwo wytra­
cay. Jefeli rdzawe wiatry drzewom szkodzą, 

zakurz w ogrodzie mokr~ zapalon:t słomą . Dzi­

ki i wilki obcinay. Jeżeli dla zbytku sokow 

<?baczysz pękaiąq korę na drzewie, dla wypu­
szczenia zbytku, narzynay z gory na 'doi. Po o­

kwitnieniu kilka razy w wieczor, nad korze­
niami ziemię dobrze poley. 

Ten miesiąc iest prawdziwym czasem 

przesadzania wszystkich rzeczy dawniey posia­

nych. Plewid!o, polewanie, samo się poka­

zuie. Melony, Dynie , Ogorki , Grochy Nie­

mieckie i ranne rozsady sadz~ się, a ku koń­

cowi rzodkiew zimowa. 
Upatruy drogi kretow, abyś gniazda do­

śledził i wygubił. 

, Zbieray rzeczy do lekarstw służące , 
teraz bowiem w nayzupełnieyszey s~ mocy. 

Przechowane rośliny zupełnie wystaw 
do ogroda, i teraz przez odkradanie &c: czyń 
ich rozmnożenie. P rzesadzay niektore z nie-

m-
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ruszaną Żiemią w ogrod, innym, nadebrawszy 
w naczynie iiemi bez poruszenia korzeni , na­
syp na to mieysce inney dohrey. Rozmaryn, 

Fiałki żołte ro~mnażay przez flancowanie. Te­

raz się też rozmnaża i Optmtia przez sadzenie 

liści. Goździki ieszcze przesadzać się w począ­

tku . mogą , i dla poźnieyszego kwiatu Anemo. 

ne, Renuncu1i sadzić. Ńa szpalerach zielnych 
roślin~i ksztaftnie naciągay. Drzewka z prze. 

chowania w Ogrod wystawione z suchych ga­
ł'ązkow ochędoż. 

Szparagi do zazyw!nia urzymiy. W su­

szę polewania nie zapominay. Jeżeli deszcze 

słu7.yfy, plewidł'a nie zani dpay, ziele skradaiąc 
na kupy, z ktorego poty m mieć możesz upra­

wę. Przekop, albo przeorz ziemi~ na cebulki 

szafranpwc, ktore w przyszłym miesi:icu masz 

sadzić. 

JUN IUS. 

pos.policie w tym miesi~cn dopiekaiące zna-

czne upały , z-abra niai'! wszelkiego na drze­

wach obrzynania, a przymuszaią do ratunku 

przez częste podlewanie. Ktore szczepki przy­

na ymniey teraz nie puszczai~, iuż 'z nich nic 
nie h~dzie, pozwolisz rość dzikim gałązkom, 

aby się pieliki na daley utrzymały : i cokolwiek: 

w tym miesiącu nie ożyie, umarł'e iest. Kora 

w. tym czasie częstokroć pęka się na 4irzewie , 

dopilnuy, abyś " 'zasie poratował. 
Te„ 
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Teraz czas oczkować w żywe oko drze„ 

wa pestkowe, osobliwie koło S. Jana. Nie­

ktore wiśnie , trześnie doyrzew a ią ; więc zbie­

za y do smażenia, i na inne potrzeby ; podo„ 

bnież Roie , poziomki , Truskawki , Porzeczki 

&c. 
Po S. Janie drzewka Morellowe 1 Brzo„ 

skwiniowe powtornie obrzynay dla urodzayności. 

W szkoł'ce traw~ wykorzeniay, nad ko­

rzeniami ziemię zpulchniay , i aby mł'ode ro~ 

szczki nie ponosiry iakiey szkody, day baczność. 

Cudzoziemskie w naczyniach . rośli ny 

rozmnaiay. Rozmarynowi kwia1: obieray. PD­
maraficzom , Cytiynom zbytnie kwitnąć nie po„ 
zwalay. Flance rozmarynowe. i inne opie1ay, 

i siekaiąc koro nich ziemię spulchniay. Rze„ 

czy wielkiego ciepła potrzebuiące codziennie 

podlewai~c, oknami inspektowemi okryway. 
Rano sadzone , i iuż okwitłe A uc·mone , Ra­

nunculi wybierz, przesusz i schow~y. Roba„ 
ctwo, a osobliwie teraz szkodz~ce szczypawki 

wygubiay. 
Rozsady ranne przesadzay. Niektore 

doyrzewaiące nasiona zbieray. Co ma rosc 

w korzenie , iako Rzepa, Kartofle &c: na ym 

ziele podepc. Przerzuć ziemię dru5i raz na 

Szafran i sadź go. A przy tym wszystkim 

pielid!a i pol~wania w Ogrodzie nie opuszczay. 

JU-
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QBrzynanie tera~ podobnież nie ma mieysca, 
tylko się ieszcze czyni oczkowanie w żywe 

oko. Zbieray Wiśnie na rożne potrzeby , a. 
pestki z nich choway do przysił~go posiania. 

Owoce robaczywe, i odpndaiące zbierzesz , i 
wypędzisz z nich wodk.ę. Drzewom owocer• 
obciążc;>nym dać podpory nie zaniedbay, i do­

brze uczy nisz, gdy w gorę z sikawki wypuszczo„ 
ną wodą drzewa skropisz, na kształt deszczu. 

Nasion iui teraz wiele doyrzewa , więc 
zbieray : z ktorych zimowe wkrotce posiawszy, 
mieć będziesz niektore iuż w roku przysziym 
kwitn~ce. 

Cebulki kwiatowe około S. Jakuba wy­
kopnwszy , okryte przesusz, n~gie w cienistym 

gdzie mieyscu ziemią. zasyp. · Goździki roz-
rnnażay przez oclHadanie. . 

Około S. 1\Ia::ł'gorzaty naypoźyteczniey 

siei~ się rzepy, osobliwie Toruńska, Brande„ 
burska, i inne ich rodzaie ogrodowe. 

Około S. Jakuba Cebu l~ dorosł'ą wykop, 
a na drugiey zostawioney ziele podE·pc . 

.Nasienia wysadkowe rożne zbieray, 
na przyszłe potrzeby choway. 

A UG UST US. 

TEraz iest czas oczkowania w martwe oko 
. drzewek ziamowy~h. W odoroszczki na 

dr"c-
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drzewach obcinay. Owoce letnie zbieray, a co 

masz nad potrzeb~ zażycia sw1ezo, albo 

nad sposobność przedania , ususz , lub zrob z 

nich gruszecznik. Ziarna owocowe choway do 

przyszfego sadzenia. Ku końcowi mie.si~ca ob. 

cinay rłrzewne szpalery, altany, pyramidy &c. 
Kop doły , aby gotowe byfy do posadzenia , 

drzew w iesieni. Trawę nad korzeniami drzew 

cd kop. 
Jezeli cebulkowe zbierasz nasienie, po· 

siey go ; i w tym miesi;icu iuż po wjększey cz~­

ści nasiona rożne zbierane być muszą. Sadź 

cebulki kwiatowe. Obrzynay Bukszpan , La­

wendę, i czym tylko Rabbaty obsadzone s~. 

Przesadzay z nasienia urosfe A uriculi. Roz­

mnażay ieszcze Goździki przez odHadanie . . 

Siey KapuH~ , Kalarapę, Jarmuż &c: 
na rozsadę , kto-r~ ieszcze przed zinHJ rozsadzisz. J 

Siey Sałatę zimową, i Szpinak. Ogurki na. 

sienne zbieray. Ma ie ran pierwszy raz zerznąć n 
muzesz, zostawui:ic cary , ktory ma być na na- r 

. sienie. 

SEP TE MB ER. 

N Ad korzeniami drzew spulc1rniy ziemię , 
ieszcze lepiey dogodzisz , gdy zmieszasz 

z popioł'em. . Już teraz zno \vu możesz pn:ed 

sięwzi<!ŚĆ wszela kie potrzebne drzew obcinania, 

i obrzynania. Odkładane drzewka , i inne ro­

ślin~ od drzewa. oderzniy. Sliwy zbieray, 
susz 

:r 

:o 
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susz, i powidła smaż. Po S. Mateuszu zbie­

rny owoc iesienny, i ieźli go ma~z nad in­

ne ponzeby , rob iabł'ecznik. Liścia z drzew 

zbieray, z tych iedne zgnoione zdadi:j się do 

uprawy ziemi, drugie do nakrycia na zimę ziot 

pieszczonych , do czego i w mech wcześnie o­

patrzyć się trzeba. 

Uprawuy teraz ziemię, ktora na wfo­

snę nia być zasiana. Rob zagony szprirago­
we, karczoch owe. Sadź wysadki raźne na 

nasienie, iako Marchew, Pasternak, Jarmui, 

Wioską Kapustę, Brukiew, Kalarapę. 

Przesadzay rozsady w Auguście siane. 
Szafran zbieray co rano i wieczor. Sadź ce-

' bulki kwiatowe. Jeżeli w przeszłym miesi-ącu 

nasiona ktore nie doyrzaiy, dopilnuy mocno 

teraz. Jeżeli co masz wykfada.ć darniną , ko­
panych tafłow ziemnych, u1asz w tym miesiącu 
czas nay lepszy. · Teraz znowu czas naysposo­

bnieyszy roiliny zimotrwałe rozmnnżać, przez 
rozdzielanie lub rozdzieranie korzeni. 

W przechowaniu uczy 11 przygotowanie 

do wstawiania potym zimochowkow; i jeżeli 

ktore są w ogrodowey ziemi , powsadza)' wcze­
śnie w naczynia, aby się w ni h umocowafy. 

Delikatnieysze Zimochowki postawisz tylko 
gdiie pod daeh, nie wnosząc ieszcze do scho. 

wani • Tuberozy, ktore S'l w ogrodzie wyko­

l'iesz , przesuszysz i ~chowasz. 
Po S. Michale zaczniy wykopywać O. 

grodowiny , ścinać ka pusty &c: 
X O-
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OC TOBER. 

QDkopawszy ziemiit nad kÓrzeniami drzew, 
bez ich naruszenia , ~ostaw t~<l<. a~ ku m ro­

zorn. Drzewom na zimę niebespiecznym, 

Morellom, Brzoskwiniom &o: po trósze cor;iz 

liście obieray. O koto S. Teressy zbieray gru­
szki i iabł'ka zimowe. Rob iabfeczniki , ieźli 

wiele masz owocow . 
. Ku koi1cowi miesLica, przesadzay szcze­

py, płonki, i rożne dr7ewa liście 'na zimę u-
traca iące. Sadź drzew a na szpalery. Orze-
chy laskowe przez odczocby rozrnnoż. Prze-
sadzay Berberys, Agrest , Porzeczki, Maliny 
&c. Siey ziarna na żywe pfoty , oraz drzew 

tak owocowych iako i dzikich. 
GJziekolwiek postrzeżesz kupki iaiec 

przyszł'ych liszek, wytracay, zapobieżysz przez 

to znacznie demu na potym. 
Zbieray liście drzewne, częścią na zgno­

ienie, częfoi~ dla zasobu nakrycia. rzecq pie­

szczonych przez zimę. 
W Ogrodzie kuchennym w początku te­

go miesiąca, wybierz si abc ogro<low iny, i a ko 

i z trw21szych te, ktore przez ~imę masz wypo­
trzebować; kto re przechowasz w dofae::h, skle­
pach &c: patrzay aby się sucho stał'o. Kala­

fiory, Brokoli G""c: wykopawszy, zanieś na 

bespieczne mieyscc. Karczochy obsyp w Ogro­
dzie ziemią, iednak nie ze wszystkim ieszcze 

zasypui~c. Kwaś Kapust~, Buraki, l1cśne iabfka 
zbie-
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zbieray. Ziemi~ spulchniay i u.ptawiay, do za„ 

siania na wiosnę. 

Siey rożne ogrodowiny i rośliny , kto­
rych nasienie zimy się nie boi. Z lnspektow 

gnoiowych do1y uprzątniy : i przygorny dobrey 
ziemi, abyś iey w czasie mogf zażyć do in­

spektu. 
Roślin zielnych przesadzania wystrze­

gay się w ogrodzie' teraz się bowiem rzadko 
co wkorzeni : ieźli ie<lnak ieszcze masz cebul­
ki kwiatowe , możesz posadzić. 

Cytryny , Pomnrał1cze, i inne pieszczo­

ne rzeczy , trzymay iuż w pr:tecbowaniu, i \V 

piękne dni okna dla nich otwieray. Goździkom, 

Lewko1dom, Fiaikom ioftym , Rozmarynowi 

pozwol pierwey zkilka wytrzymać przymrozkow, 
nim do schowania wstawisz. Wino przesadz:1y, _ 

okopawszy ziemią obsypuy. Pola kwiatowe o„ 

czyść z łodyg, chwastu i sudych prętow. 

NOV EM BER. 

no pok i twarda zima nie przeszkodzi ' drze-
wa roine przesadiać możesz, i kończyć 

roboty przesz:l'omiesięczne okoł'o drzew. Ogrze­

baną n~d korieniami ziemię zaściel gnoiem, a 

same drzewka uwii'1 w d'omę. Jeżeli się ieszcze 

da , kop dofy na drzewa sa<lione być maiące. 
Jeżeli mroźna zima bez śniegcw po­

c;zyna, okryi swoie rośliny w ogrodzie rncbem, 

X z liścia„ 
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liściami lub grochowinami. Nie zapomniy o-
kryć szparagi i karczochy. 

Do dofow warzywnych zagl~day , abyś 
nie ponosił s2kocły. W duże zimna staray się 

przec110waHym rzeczom o bardzo wolne cit:p:ł'o, 
i ieieli podlewania potrzebui~, czyń go , lecz 
bardzo ostrożnie. 

DECEM BER. 

W Tym miesiącu niema co czynić w ogro-
dzie, przypilnować ty ]ko trzeba, aby 

drzewa od wiatrow , koz, i zaięcy nie miafy 
szkody. Owoce w przechowaniu przegląday. 

Na przechowane rośliny miey czuł'e oko. Gnoie 
woź na kupy , ie7.li potrzeba. Jeżeli zima 
nad zwyczaynie grozi , przyday rzeczom w ogro­
dzie większego otulenia. 

I te to są w krotkości powszechne przy­
pomnienia; roboty okai~ się z czytania tey 

· Ksi:tiki. Nie można mniemać , że tu wszystko 
ścWe opisane iest; wiele bowiem , proc2 tego 
czas i pilność pokaże. Z tym wszystkim , i te 
przypomnienia mog~, mniemam, być wygodne. 



O M Y ~ K I. 
Zafzłe w Drukowaniu tey Kfiązki. · 

Karta. Wiersz. Omyika. Poprawa. 

8. - - 22. - - Literą DD. - Literą EE. 
J8. - - 6. - - przyzwoitey - przysz{ey. 
19. - - 21. - - od wierzchu - do wierzchu. 
40. I 2. - - o skutkach - o statkach. 
64. - - 28. '7 - sił'o - sito. 
~1. -. - 30. - - spuszone - - sp~szczone. 

87. - - 25. - - inney - y mney. 
107. 2 3..! - - w drzewo - - w drzewo prze-

rzniesz. 
l 14. 9. - - ablaktowanie - ablaktowanie. 
13). 27. - - pocz'!tkow - - pączkow. 
146. - - 16. - ... Chalsery - - Chassery. 
I 48. 2 2. - - niedorastaiąc - niedorastaii. 
i63. 2 r. - - Dzikow - - Dzikich. 
169. - - 23. - - a w względzie - ale w wzgl~dzie 
I 71. - - I 5. - - opisuią - - popisuią. 
I 74. - - 2 5'. - - nieprzesiany - nieprzesta{y. 
I 76. - - 3. - - spodku - - spadku. 
204. - - 29. - - uczynia - - uczyniła. 
2 I 7. - - 2 7. - - Rothe-riiben - Gelbe-riiben. 

Na karci·e 226. od wiersza 4. pomieszane słowa 
tak czytay. Z naypięrwszych na inspekcie pieco­
wym, wybierz na nasienie: ostatnie z ,Ogroda, y 
w piwnicy posadzone , dingo wygodzą. 

237. - - 18. - - odlegie - - odlegfemi. 
277. - - 2. - - godna - - zgodna. 
2 go. - - 20. - - rezmożą - - rozmnożą. 
303. , - - I 1. - - kwater - - kratek. 
3 I 7 • - - 7. - - z mnieyszych- z mieszanych • 

.Mnieysze liter omyłki łatwo si~ w czytanht po­
prawią. 
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